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Program wykerczy Frontu Naroilowego 
Do obywateli Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej! 


Do robotników i robotnic! Do chłopów i chlopek! Do inteli- 
gencji! Do rzemieślników! Do żołnierzy i oficerów Wojska 
Polskiego! Do kobiet! Do młodzieży! 


ABY ZESPOLIĆ JESZCZE BARDZIEJ NARÓD POLSKI W PRACY 
i W WALCE 


O UMOCNIENIE NIEPODLEGŁOŚCI ZJEDNOCZONEJ OJCZY- 
ZNY, 


Q UTRZYMANIE i UTRWALENIE POKOJU, 


O WZROST DOBROBYTU i CORAZ LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ 
LUDZI PRACY, 


O ROZKWIT i SIŁĘ POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDO- 
WEJ 


my — przedstawiciele Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Zjedno- 
czonego Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa Demokratycznego, 2004 
zawodowych, spółdzielczych i Samopomocy Chłopskiej, Związku Młodzieży 
Polskiej, Ligi Kobiet, 


a 6 SBE i hłopi, przedownicy pracy. przed- 

my—partyjni i bezpartyjni robotnicy, ch h 26 
stawiciele inteligencji technicznej, nauczyciele, naukowcy, p ow R: artyści, 
działacze społeczni różnych organizacji i środowisk, niezależnie od poglą- 
dów czy wyznania, 


ZESPOLENI i JEDNOMYŚLNI W ROZUMIENIU NACZELNYCH PO- 


TRZEB OJCZYZNY — PRZEDSTAWIAMY NARODOWI WSPÓLNY 
PROGRAM WYBORCZY FRONTU NARODOWEGO. 
* 


Czym jest Front Narodowy? 


Jest jednością działania wszystkich Polaków, którzy chcą gospo- 
darczego i kulturalnego rozkwitu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
szybkiego wzrostu jej siły oraz dobrobytu wszystkich ludzi pracy. 

Jest jednością działania wszystkich, którzy chcą utrwalenia pokoju 
i niepodległości Ojczyzny. 

Jest jednością w walce o szczęśliwą przyszłość narodu, w walce 
z tymi, którzy chcieliby naród nasz rozbić i osłabić wewnętrznie, 
w walce z najmitami imperializmu. 


Front Narodowy jest jednością działania tych wszystkich, którzy chcą 
aby znikł wszelki wyzysk pracy, aby każdy służył narodowi według zdol- 
ności i otrzymywał zapłatę według pracy, 

Front Narodowy jest jednością działania wszystkich Polaków, którzy 
chcą, aby Polska — „wolna wśród wolnych, równa wśród równych 
i wspierających się wzajemnie narodów" — otoczona była gorącą przy- 
jaźnią i szacunkiem całej postępowej ludzkości, wnosząc swój wkład do 
walki o pokój, postęp i sprawiedliwość społeczną, 

Front Narodowy jest jednością wszystkich, którzy gotowi są oddać swe 
rnyśli, zapał i siły walce o zwycięskie wykonanie historycznych planów 
narodowych — planów uprzemysłowienia i wszechstronnego rozwoju 
Połski. 


Front Narodowy 


— skupia się wokół klasy robotniczej, która przewodziła narodowi 
w walce o wyzwolenie, a dziś przewodzi w budowaniu nowego 
życia, 

— opiera się na sojuszu robotniczo-chłopskim, 

"- wzmacnią coraz ściślejszą więź inteligencji pracującej z klasą 
robotniczą. A 


Front Narodowy jest braterską jednością działania partyjnych i bez- 
partyjnych, związanych wzajemnym zaufaniem, wspólną pracą i walką 
o lepsze jutro. 

Kto staje w szeregach Frontu Narodowego, kto wzmacnia jego jedność 
i przyczynia się do osiągnięcia jego wielkich i sprawiedliwych celów — 
jest patriotą, 

Kto jedność narodu świadomie rozbiją — jest wrogiem. 

Wielkie, historyczne zdobycze narodu polskiego, osiągnięte w ciągu 
ośmiu lat niepodległości, opierają się na tym, 

że dzięki wyzwoleniu naszego kraju przez Armię Radziecką i wal- 
czące u jej boku Wojsko Polskie — klasa robotnicza pod przewodem 


Polskiej Partii Robotniczej, w sojuszu z masami chłopów pracują- 
cych, wzięła władzę w ręce i przezwyciężając wiekowe zacofanie 
kraju, podjęła wielkie dzieło budowy socjalizmu w Polsce, 

że wokół władzy ludowej, w walce przeciwko wyzyskiwaczom, 
przeciwko wrogim Polsce siłom imperializmu i ich agenturom roz- 
wijała się 1 wzmacniała jedność działania patriotycznych i postępo- 
wych sił narodu, 

że uwalniając naród polski z obciążeń szlachecko-burżuazyjnych, 
klasa robotnicza jako spadkobierczyni patriotycznej i postępowej hi- 
storii Polski wyzwoliła potężne siły twórcze narodu, 

że w dziejach narodu polskiego dokonał się historyczny zwrot: na- 
ród polski związał się przyjaźnią, sojuszem i braterstwem z naroda- 
mi Związku Radzieckiego, 

że w walce o pokój, o zabezpieczenie niepodległości i granicy na 
Odrze i Nysie zacieśniała się więż narodu polskiego z wszystkimi si- 
łami broniącymi pokoju, niezawisłości narodów i postępu, 


Dzięki temu mamy Polską Rzeczpospolitę Ludową — Ojczyznę zjedno- 
czoną na prastarych ziemiach polskich, w narodowych granicach, 


Polskę silną, jak nigdy w historii, Polskę, związaną przyjaźnią 
i wzajemną pomocą ze wszystkimi sąsiadami i wszystkimi krajami 
demokracji ludowej. 


Państwo ludowe odebrało kapitalistom fabryki, kopalnie, huty, banki — 
uczyniło je własnością narodu. Państwo ludowe wywłaszczyło obszarników 
1 podzieliło ziemię obszarniczą między chłopów pracujących. Naród wy- 
zwolił się spod panowania kapitalistów i obszarników, którzy niepodległość 
traktowali jak towar na sprzedaż, stał się panem własnych losów. 

Przypomnijmy sobie Polskę sprzed ośmiu lat, dziedzictwo panowania 
szlachty i burżuazji, dziedzictwo wojny i hitlerowskiej okupacji. Przypom- 
nijmy sobie tę ziemię ruin, gdzie nie było rodziny, która by z rąk faszy- 
stowskiego okupanta nie straciła kogoś z najbliższych. Spójrzmy na ogrom 
pracy, jakiej dokonał nasz naród. 

Dźwignęliśmy kraj z ruin i zniszczeń wojennych. Bohaterska Warszawa 
jest dziś znów tętniącą życiem, coraz piękniejszą stolicą kraju. Pełną parą 
Pracują nasze fabryki i kopalnie, odbudowało się nasze rolnictwo. Na Zie- 
miach Odzyskanych mieszka i pracuje siederu milionów Polaków. 


Naród nasz wkroczył zdecydowanie na drogę wielkiego budownictwa 
i szybkiego postępu we wszystkich dziedzinach życia. 
| Nasza produkcja przemysłowa wzrosła trzykrotnie w stosunku do przed- 
wojennej. Zbudowaliśmy i budujemy setki nowych wielkich fabryk, które 


pomnażają siłę gospodarczą kraju i służą zaspokajaniu rosnących potrzeb 
ludności. Stworzyliśmy wiele gałęzi przemysłu, których nie miała Polska 
za czasów kapitalistów i obszarników. Z zacofanego kraju rolniczego sta- 
liśmy się krajem przemysłowo-rolniczym. 

Skończyliśmy raz na zawsze z klęską analfabetyzmu. W Polsce każde 
dziecko w wieku szkolnym uczy się. Mamy dziś dwa razy więcej wyższych 
uczelni i trzy razy więcej studentów na tych uczelniach, niż przed wojną. 
Nie ma dziś w Polsce wsi, z której by ktoś nie uczył się na wyższej uczelni, 
lub nie zdobył wyższej kwalifikacji w przemyśle czy w rolnictwie, w szkol- 
nictwie czy w wojsku. 


Trafiły „pod strzechy* — do robotniczych dzielnie i najdalszych wiosek 
— nieśmiertelne dzieła Mickiewicza, Słowackiego, Prusa, Konopnickiej, 
dzieła nauczycieli milionów ludzi pracy — Marksa, Engelsa, Lenina, 
Stalina. Rozbudowaliśmy szeroko w miastach i wsiach sieć bibliotek, świet- 
lic, placówek Kulturalnych wszelkiego typu. Radio i kino, książka i prasa 
docierają coraz szerzej do najdalszych zakątków kraju. 


Nasi pisarze i artyści tworzą dzieła, które wzbogacają kulturę narodu 
polskiego. Nasi uczeni pomagają masom ludowym w szybkim realizowaniu 
budownictwa socj alistycznego. 


Zasadnicze zmiany dokonały się w położeniu mas pracujących, 


Klasa robotnicza nie zna już nędzy i niepewności jutra. Bezrobocie jest 
już tylko ponurym wspomnieniem kapitalistycznej przeszłości. Robotnik 
pracuje nie na kapitalistę — pracuje dla swego narodu, dla siebie i swej 
rodziny. 

Tytuł przodownika pracy i racjonalizatora stał się jednym z najzaszczyt- 
niejszych wyróżnień obywatela. Rozbudowaliśmy ubezpieczenia społeczne 
i służbę zdrowia. Milion dzieci wyjeżdża co roku na kolonie letnie, w góry 
i nad morze. Setki tysięcy robotników korzystają z wczasów wypoczynko- 
wych, wiele tysięcy — z uzdrowisk i sanatoriów. Dziesiątki tysięcy robot 
ników uczą się, podnoszą swe kwalifikacje, obejmują kierownicze stano- 
wiska w fabrykach i w administracji państwowej. 


Chłop bezrolny i małorolny — przed wojną skazany na poniewierkę 
i poniżenia — otrzymał ziemię, możność pracy w przemyśle, 


Dzięki otrzymanej od państwa ludowego ziemi i pomocy poważna część 
małorolnych i bezrolnych stała się gospodarzami średniorolnymi. Polityka 
państwa ludowego i rozwój przemysłu umocniły gospodarstwa chłopów 
średniorolnych, stanowiących dziś najliczniejszą warstwę ludności wiej- 
skiej w Polsce. Państwo ludowe otacza chłopów pracujących wszechstron- 
ną opieką, udostępnia im tani kredyt, dostarcza im nawozów sztucznych, 
za pośrednictwem ośrodków. maszynowych udostępnia im nowoczesny 
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sprzęt rolniczy, rozwija korzystny dla chłopa system kontraktacji roślin 

Przemysłowych, udziela wszechstronnej pomocy w podniesieniu hodowli, 

Rokrocznie w setkach nowych gromad zapala się światło elektryczne. 

Przed młodzieżą chłopską stoją otworem wszystkie uczelnie, zawody i war- 

aa pracy. Chłop pracujący jest dziś rzeczywistym wspóigospodarzem 
raju. 


Państwo ludowe zwalcza i ogranicza wyzysk kułacki, broni przed nim 
chłopów pracujących. 


Inteligencja wyzwolona z poniżającej zależności od burżuazji, znalazła 
dzięki władzy ludowej szerokie możliwości rozwoju i zastosowania swych 
zdolności twórczych, stała się niezbędną i cieszącą się szacunkiem częścią 
składową wielkiej armii budowniczych nowej Polski. 


Rzemiosło, rujnowane w warunkach konkurencji i kryzysów kapitali- 
stycznych, uzyskuje w Polsce Ludowej, w ramach narodowych planów go- 
spodarczych, coraz szersze możliwości rozwojowe, 


Przed młodzieżą polską, która w latach przedwojennych była pokole- 
niem pozbawionym przyszłości, dostępu do pracy, do nauki, do zawodu — 
szeroko otwarły się wrota szkół i fabryk. Konstytucja Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej dała młodzieży pełnię praw obywatelskich, powołując ją 
do czynnego współudziału w rządzeniu państwem, Naród ufa swej mło- 
dzieży j widzi w niej przyszłość Polski. 


Kobiecie, która w ustroju kapitalistycznym była szczególnie upośledzo- 
na, władza ludowa zapewniła równe z mężczyzną prawa, urzeczywistniając 
te prawa systematycznie i coraz szerzej. 


Kobiety pracują we wszystkich dziedzinach i na najbardziej odpowie- 
dzialnych stanowiskach. Szeroko rozwinęliśmy opiekę nad matką i dziec- 
kiem. Chronimy i umacniamy rodzinę, otaczamy szczególną troską rodziny 
wielodzietne, zapewniamy jasną przyszłość dzieciom. 


Przed wojną spadała w Polsce liczba urodzeń, rosła liczba zgonów. Dziś 
jest odwrotnie. Dzięki przemianom gospodarczym i społecznym, dzięki 
wzrostową stopy życiowej i trosce o ochronę zdrowia ludności spada liczba 
zgonów, rośnie liczba urodzeń. 


Dzisiaj staliśmy się narodem o szybko rosnącej liczebności — w ciągu 
pierwszych ośmiu lat niepodległości wzroślimy o trzy miliony, a za nie- 
wiele lat będziemy narodem trzydziestomilionowym. 


Z dnia na dzień rośnie i rozwija się nasza ludowa Ojczyzna. 


„Polska przestała być krajem biednym, bezbronnym i niczaradnym... 
Minął i nie wróci nigdy wrzesień 1939 r., minęła i nie wróci nigdy hańba 
bezsilności naszego kraju wobec najeźdźców”, 


Te słowa Bolesława Bieruta wyrażają historyczną przemianę w losach 
narodu polskiego. 

Uczuciem dumy i radości napełnia serce każdego patrioty Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — wyrażająca w każdym słowie do- 
robek i zdobycze pracy i walki wielu pokoleń naszego narodu. 

Słuszna jest nasza duma z wielkich zdobyczy narodu. Ale — jak powie= 
dział Bolesław Bierut — „mamy jeszcze wiele poważnych niedomagań, 
braków, trudności, nie różami, oczywiście, usłane jest nasze życie, nielek- 
ka jest nasza codzienna praca, nie szczędzi nam jeszcze życie wielu trosk, 
wielkie i trudne stoją przed nami zadania”. 

Pokolenie nasze znalazło w sobie odwagę, aby podjąć dzieło trudne lecz 
niezbędne: odrobienia w ciągu niewielu lat ogromnego zacofania, które 
jest jednym z głównych źródeł przeżywanych przez nas trudności. Aby 
usunąć całkowicie zaniedbania wieków, nie wystarczy ośmiu lat. Dla prze- 
zwyciężenia wiekowego zacofania trzeba dłuższego, wytężonego i planowe- 
go wysiłku całego narodu. 

Walka o wykonanie wielkich planów narodowych, o rozwój przemysłu, 
jako dźwigni wszystkich dziedzin gospodarki narodowej —- jest dziś naj- 
ważniejszym zadaniem. 


Dlatego: 
Wzmagajmy wytrwały, ofiarny wysiłek dla urzeczywistnienia 
wielkich zadań Planu Sześcioletniego, 
podnośmy stale wydajność pracy, 
rozwijajmy ruch współzawodnictwa pracy, 
mnóżmy szeregi racjonalizatorów i przodowników pracy, 
produkujmy więcej, taniej i lepiej 


' 


— Oto program Frontu Narodowego. 


Mimo postępu w produkcji rolniczej nasza gospodarka rolna jest jeszcze 
zacofana. Pozostaje ona w tyle w stosunku do potrzeb rosnącego przemy- 
słu i ludności miejskiej. Powoduje to trudności, na których żeruje kapita- 
lista wiejski i spekulant. 


Polityka władzy ludowej — umacnianie spójni między miastem a wsią 
— odpowiada wspólnym interesom klasy robotniczej i chłopów pracują- 
cych, 

Zmierza ona do stałej poprawy zaopatrzenia kraju, do okiełznania spe- 
kulacji, niesie pomoc chłopom indywidualnym w podnoszeniu produkcji, 
popiera rozwijający się na zasadach pełnej dobrowolności ruch spółdziel-- 
czości produkcyjnej i wzmacnia państwowe gospodarstwa rolne. 
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Dlatego: 


Umacniamy spójnię między miastem a wsią. 

Nie szczędzimy wysiłków, aby było więcej maszyn rolniczych, wię- 
cej nawozów sztucznych, aby lepsze było zaopatrzenie wsi w artykuły 
przemysłowe. 

Strzeżemy wypełniania obowiązków wsi względem państwa. Pro- 
wadzimy nieprzejednaną walkę ze spekułacją. 

Zmierzamy wytrwale do tego, aby więcej było artykułów rolnych, 
aby lepsze było zaopatrzenie miast w żywność 


— 


oio program Froniu Narodowego. 


Nasze budownictwo rozwija się w obliczu nieustającego zagrożenia po- 
koju przez imperialistów amerykańskich oraz ich wasali zachodnio-niemie- 
ckich i innych. Zbrojenia zachodnio-niemieckich odwetowców i całego 
obozu imperialistycznego zwracają się swym ostrzem przeciwko całości 
naszych ziem, przeciwko niepodległości Polski, przeciwko wszystkim mi- 
łującym wolność narodom. 

Jedynie skutecznym środkiem przeciwstawienia się tej groźbie jest: 

Wzmacnianie przyjaźni i wspólnej walki o pokój ze wszystkimi naroda- 
mi broniącymi swej niepodległości. 

Wzmacnianie obronności państwa w służbie pokoju. 

Wzmacnianie siły gospodarczej kraju i jedności wewnętrznej narodu. 

Są to zadania, które wymagają sił i środków. Dzięki władzy ludowej mo- 
żemy sprostać tym zadaniom. Dzięki naszemu ustrojowi społecznemu łą- 
Czymy szybki rozwój naszego pokojowego budownictwa ze wzmacnianiem 
sił obronnych kraju i stopniowym wzrostem dobrobytu mas ludowych. 


Dlatego: 

| Zwierajmy szeregi w walce o pokój, o wykonanie Planu Sześcio- 
letniego, 

otaczajmy opieką i miłością Ludowe Wojsko Polskie — straż po- 
koju i niepodległości Ojczyzny, 

zacieśniajmy i pogłębiajmy przyjaźń narodu polskiego ze Zwiaz- 
kiem Radzieckim, umacniajmy jedność światowego obozu obrońców 
pokoju i niezawisłości narodów 


— oto program Frontu Narodowego. 
Pozbawieni fabryk i folwarków wyzyskiwacze chcieliby odebrać ziemię 
chłopom, fabryki — narodowi. 


Niedobitki reakcji, zdrajcy i szpiedzy w kraju i na emigracji, nie zapr 
stają knowań przeciwko Polsce ludu pracującego. 


ze- 


Dlatego: 
Wzmacniajmy na każdym kroku władzę ludową, 
bądźmy czujni, strzeżmy mienia narodowego i tajemnicy państwo- 
wej, tępmy sabotażystów i szpiegów, 
walczmy przeciw oszustwom, plotkom i oszczerstwom reakcyjnej, 
imperialistycznej propagandy, pogłębiając świadomość polityczną 
najszerszych mas 


— olo program Frontu Narodowego. 


Walce z trudnościami przeszkadza biurokratyzm i kumoterstwo gnież- 
dżące się jeszcze w niejednym z naszych urzędów i instytucji — tu i ów- 
dzie pokutują jeszcze stare nawyki: brak troski o człowieka pracy, wielko- 
pański stosunek do jego potrzeb. 

Każdy przejaw niedbalstwa i niesumienności, naruszania socjalistycz- 
nej dyscypliny pracy i nieposzanowania mienia społecznego, niewywiązy- 
wania się z obowiązków wobec państwa przeszkadza naszemu rozwojowi, 
naszym wysiłkom. 


Dlatego: 

Rozszerzajmy udział mas ludowych w rządzeniu państwem, ulep- 
szajmy pracę Rad Narodowych, 

walczmy o to, by każdy urząd przestrzegał praworządności i wska- 
zań władzy ludowej, aby dobrze służył ludziom pracy, troszczył się 
o nich, 

walczmy o przestrzeganie socjalistycznej dyscypliny pracy, o wy- 
pełnianie obowiązków wobec państwa przez każdego obywatela, 

rozwijajmy poczucie obywatelskiej odpowiedzialności, 

przez śmiałą i szeroką krytykę i samokrytykę obnażajmy i usuwaj- 
my bezlitośnie biurokratyzm, kumoterstwo, bezduszny stosunek do 
człowieka. 


Obywatele! 


Urzeczywistnienie programu Frontu Narodowego, przyśpieszenie wyko- 
nan'ą Planu Sześcioletniego oznacza: 
wzrost realnych zarobków robotnika i inteligenta, poprawę zaopa- 
trzenia emerytów, inwalidów i rencistów, 
wzrost poziomu życiowego chłopa pracującego, 
umocnienie i stałe rozszerzanie zdobyczy ludu pracującego, za- 
gwarentowanych przez Konstytucję, 
Od nas samych, od naszej świadomości, ofiarności i aktywności zależą 
postępy naszego budownietwa. 
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Wykonanie z nadwyżką zadań pierwszych lat pozwoli nam przedtermi- 
nowo wykonać Plan Sześcioletni. 


3E 


Przed Sejmem, który wybierzemy, stanie obowiązek wytyczenia dal- 
szych zadań, uchwalenia nowego Planu Pięcioletniego, którego wykonanie 
zabezpieczy naszemu narodowi wielkość, siłę i dobrobyt, 

Plan ten zapewni dalszy wszechstronny rozwój gospodarki narodowej, 
Przemysłu i rolnictwa, szybki wzrost dobrobytu mas pracujących i rozkwit 
kultury narodu. 

Potężna rozbudowa przemysłu da w roku 1960 z górą 10-krotny wzrost 
Produkcji w porównaniu z produkcją przedwojenną. Mechanizacja robót 
ciężkich i pracochłonnych wpłynie na wydajność pracy i ulży poważnie 
trudowi człowieka, 

Rozbudujemy nasze bazy surowcowe: zwiększymy wydobycie węgla 
kamiennego i brunatnego, rud żelaza, metali nieżelaznych, ropy naftowej 
i soli potasowej, rozwiniemy produkcję kauczuku i paliw syntetycznych, 
włókien sztucznych i podstawowych produktów chemicznych. 

Rozbudujemy znacznie górnictwo i przemysł w całej Polsce nie wyłą- 
czając zacofanych, nie posiadających przemysłu okręgów rolniczych. 

Rozwiniemy szeroko przemysł nawozów sztucznych i nowoczesnych ma- 
szyn rolniczych wszelkiego typu, aby wesprzeć pracę chłopa najnowocześ- 
niejszą techniką, ulżyć pracy jego rąk, zwiększyć plony. 

Podjęte zostaną wielkie budowy, które zmienią zasadniczo warunki roz- 
woju całych obszarów naszego kraju. Rozpoczniemy budowę wielkich za- 
pór wodnych ji kanałów żeglownych, wielkich elektrowni na Wiśle i Bugu, 
które umożliwią zelektryfikowanie zacofanych połaci kraju. Wykorzystanie 
naszych zasobów wodnych do melioracji łąk i pastwisk oraz nawodnienia 
gruntów ornych pozwoli na znaczny wzrost urodzajów i rozwój hodowli. 

Wielkie budowle socjalizmu staną się podstawą techniczną szybkiego 
rozwoju i przebudowy rolnictwa. 

Wzrosną ogromnie możliwości rozwoju materialnego i kulturalnego wsi 
polskiej. 

Zwycięskie wykonywanie planów gospodarczych stwarzać będzie wa- 
runki dla systematycznego zwiększania zaopatrzenia ludności w artykuły 
żywnościowe i wyroby przemysłowe wszelkiego rodzaju, dla zamożnego 
życia ludzi pracy w mieście i na wsi. 

Rozwijać będziemy na szeroką skalę budownictwo mieszkaniowe. 

W okresie bieżącega dziesięciolecia zakończymy odbudowę Warszawy, 
budowę dwóch pierwszych wielkich tras warszawskiego metra, odbuduje- 
my Wrocław, Gdańsk i Szczecin. 
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Zbudujemy miasta socjalistyczne: Nową Hutę i Nowe Tychy oraz szereg 
wielkich osiedli robotniczych. 

Zwrócimy szczególną uwagę na miasta i osiedla zaniedbane przez rządy 
kapitalistyczne, jak Łódź, ośrodki przemysłowe Zagłębia Śląsko-Dąbrow- 
skiego i Wałbrzyskiego, zaopatrzymy je w wodę i urządzenia kanaliza- 
cyjne. 

Zapewnimy każdemu dziecku w mieście i na wsi wykształcenie co naj- 
mniej w zakresie pełnej szkoły 7-klasowej. 

Zapewnimy średnie wykształcenie wszystkim dzieciom w wielkich mia- 
stach i ośrodkach przemysłowych jak również coraz liczniejszym rzeszom 
dzieci wiejskich. 

Rozwiniemy szeroko budownictwo teatrów, kin, muzeów, domów kul- 
tury, świetlice i innych ośrodków życia kulturalnego w mieście i na wsi. 


Rozbudujemy na wielką skalę urządzenia zdrowotne, szpitale i sanato- 
ria, kliniki i ambulatoria, ośrodki zdrowia i izby porodowe. 

Wybudujemy nowe stadiony i boiska, zapewnimy milionom chłopców 
i dziewcząt sprzęt sportowy, polepszymy opiekę nad sportem i kulturą fi- 
zyczną. 

Wykonanie wielkich planów narodowych bieżącego dziesięciolecia uczy- 
ni Polskę krajem potężnego, nowoczesnego przemysłu, krajem rozwijają- 
cego się postępowego rolnictwa, krajem wysokiej kultury, jednym z przo- 
dujących krajów Europy 


— olo program Frontu Narodowego. 


Ovdywatele! 


Naród nasz, pochłonięty ogromną pracą twórczą, gorąco pragnie zacho- 
wania i utrwalenia pokoju. ' 

Na straży pokoju stoi potężny Związek Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich, stoją kraje demokracji ludowej, stoi niezwyciężony okóz wolno- 
ści i postępu, od Niemieckiej Republiki Demokratycznej aż do Chińskiej 
kepubliki Ludowej, stoją setki milionów prostych ludzi na całym świecie. 
W rogiem naszego narodu, wrogiem całej ludzkości jest obóz wojny i ujarz- 
mienia narodów, któremu przewodzi imperializm amerykański i pod któ- 
rego skrzydłami — na terenie Niemiec Zachodnich — odradza się bestia 
hitlerowska, snująca plany nowego pochodu na Polskę. 

Jedność i rosnąca przewaga obozu pokoju trzyma na uwięzi imperiali- 
stycznego napastnika, który w swej grab'eżczej, awanturniczej, lecz skaza- 
nej na klęskę napaści na Koreę pokazał do czego są zdolni imperialiści 
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amerykańscy, sprawcy wojny i mordu bezbronnych, siewcy zarazy, lu- 
dobójcy. 

Obowiązkiem naszym wobec Polski i wobec ludzkości jest wzmacnianie 
siły naszego kraju. Obowiązkiem naszym jest wzmacnianie sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim. Sojusz ten to nasza siła, to puklerz naszych granic, 
to rękojmia naszej niepodległości, spokojnej i szczęśliwej przyszłości na- 
szych dzieci. Pod wspólnym sztandarem pokoju i demokracji, pod przewo- 
dem wielkiego chorążego pokoju Józefa Stalina łączymy się z milionami 
Prostych ludzi na całym świecie w walce o poszanowanie praw każdego na- 
rodu, o zaprzestanie napastniczej wojny na Korei, o zakaz broni atomowej 
i bakteriologicznej, ograniczenie zbrojeń, uniemożliwienie odbudowy nie- 
mieckiego imperializmu, zjednoczenie narodu niemieckiego w jedno pań- 
stwo demokratyczne i pokojowe. 

Pogłębia się rozkład systemu kapitalistycznego. W obozie podżegaczy wo- 
jennych mnożą się konflikty, zaostrza się rywalizacja, wzmaga się wyzysk 
I ucisk narodów, podporządkowanych przemocy miliarderów amerykań- 
skich, rośnie opór mas pracujących i narodów uciskanych, 

U nas, w obozie pokoju, demokracji i socjalizmu umacnia się solidarność, 
zacieśnia się współpraca, rozwija się gospodarka i kultura narodów. 


Polacy! 


Jedność naszego narodu wokół klasy robotniczej i władzy ludowej stała 
się potężną siłą rozwoju naszej Ojczyzny, zabezpieczenią jej niepodległości, 
obrony pokoju. 

o Frontu Narodowego przyłączają się przez wzrastający wysiłek swej 
pracy i pogłębianie swej świadomości politycznej ci wszyscy, którzy nie od 
razu zdołali przezwyciężyć wątpliwości, wahania czy błędy. 

Strzegąc zasad wolności sumienia i wyznania zagwarantowanych przez 
Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, przeciwstawiajmy się 
wszelkim próbom ze strony reakcji nadużywania uczuć religijnych dla 
szerzenia waśni wśród Polaków. 

Udaremniajmy wszelkie próby rozbijania jedności narodu, walczącego 
o pokój i przyszłość Ojczyzny. 


WZMACNIAJMY i ROZSZERZAJMY JEDNOŚĆ NARODU, 
skupiajmy pod sztandarami Frontu Narodowego wszystkich ludzi pracy, 
partyjnych i bezpartyjnych, wszystkich patriotów! 

Niech wyrazem $edności narodu będą wspólne listy Frontu Naredowe- 
EO. na których znajdą się najlepsi: ci, którzy ad lat walczyli o wyzwolenie 
narodowe i społeczne i ci, którzy wyrośli w pracy dlą Polski Łudowej, 
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przodownicy pracy i przodujący chłopi, żołnierze, przedstawiciele inteli- 
gencji, kobiet, młodzieży. 
Oddając swoje głosy na listy Frontu Narodowego glosujecie za 
ROZKWITEM OJCZYZNY, 
NIEPODLEGŁOŚCIĄ, 
POKOJEM, 
za zwycięską realizacją wielkich planów narodowych, 
za jednością narodu w obliczu jego historycznych zadań. 


Obywatele! 


Ogólnopolski Komitet Wyborczy Frontu Narodowego wzywa 
do powszechnego udziału w wyborach, do głosowania w dniu 
26 października na kandydotów Frontu Narodowego. 

Niech dzień 26 października zadokumentuje zjednoczenie 
wszystkich ludzi pracy, wszystkich patriotów we Froncie Naro- 
dowym, któremu przewodzi wielki budowniczy Polski Ludowej 
— Bolesław Bierut. 


Niech żyje Front Narodowy! 
Niech żyje Polska Rzeczpospolita Ludowal 


Komunikat o zwołaniu XIX Zjazdu WKP (b) 


Do wiadomości wszystkich organizacji WKP (b) 


WKP 
Komitet Centralny WKP(b) postanowił zwołać 5 października 1952 roku 
kolejny XIX Zjazd WKP(b). 


PORZĄDEK DZIENNY XIX ZJAZDU WKP(b) 


1. Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego WKP(b) — referuje 
sekretarz KC tow. Malenkow G. M. 

2. Referat sprawozdawczy Centralnej Komisji Rewizyjnej WKP(b) — re- 
feruje przewodniczący Komisji Rewizyjnej tow. Moskatow P. G. 

3. Dyrektywy XIX Zjazdu Partii w sprawie piątego pięcioletniego pla- 
nu rozwoju ZSRR na lata 1951 — 1955 — referuje przewcdniczący Pań- 
stwowej Komisji Planowania tow. Saburow M. Z. 

4. Zmiany w statucie WKP(b) — referuje sekretarz KC tow. Chrusz- 
czow N. $. 


5. Wybory centralnych organów Partii. 


NORMA PRZEDSTAWICIELSTWA 
I TRYB WYBORÓW DELEGATÓW NA ZJAZD 


1. Jeden delegat z głosem rozstrzygającym na 5 tysięcy członków Partii. 

2. Jeden delegat z głosem doradczym na 5 tysięcy kandydatów na 
członków Partii. 

3. Delegaci na XIX Zjazd partyjny wybierani są zgodnie ze statutem 
Partii, w zamkniętym (tajnym) głosowaniu. 

4. Delegaci z ramienia organizacji partyjnych RFSRR wybierani są na 
partyjnych konferencjach obwodów, krajów i republik autonomicznych. 
W innych republikach związkowych delegaci wybierani są na obwodowych 
konferencjach partyjnych lub na zjazdach komunistycznych partii Repu- 
blik Związkowych — według uznania KC komunistycznych partu Republik 
Związkowych. 

5. Komuniści należący do organizacji partyjnych Armii Radzieckiej, Ma- 
rynarki Wojennej i oddziałów ochrony pogranicza Ministerstwa Bezpie- 
c'eństwa Państwowego wybierają delegatów na XIX Zjazd Partii razem 
z pozostałymi organizacjami partyjnymi na obwodowych, krajowych kon- 
ferencjach partyjnych lub na zjazdach komunistycznych partii Republik 
źwiązkowych. 


W tych dniach odbyło się w Moskwie Plenum Komitetu Centralnego 
(b). 


Sekretarz KC WKP(b) 
J.> SEPXASEUENI 


Projekt KC WKP(b) 


Dyrektywy XIX Zjazdu Partii w sprawie 
piqtego pięcioletniego planu rozwoju ZSRR 
na lata 1951 — 1955 


(trzeci punkt porządku dziennego Zjazdu) 


Pomyślne wykonanie czwartego planu pięcioletniego umożliwia przyję- 
cie nowego planu pięcioletniego, zapewniającego dalszy rozwój wszystkich 
gałęzi gospodarki narodowej, wzrost dobrobytu materialnego, ochrony 
zdrowia i kulturalnego poziomu narodu. 

Zgodnie z tym XIX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
uważa za konieczne udzielić Komitetowi Centralnemu partii i Radzie Mi- 
nistrów ZSRR następujących dyrektyw w sprawie piątego pięcioletniego 
planu rozwoju ZSRR na lata 1951 — 1955. 


I. W dziedzinie przemysłu 


1. Ustalić podniesienie poziomu produkcji przemysłowej w ciągu pięcio- 
lecia w przybliżeniu o 70 procent przy przeciętnym rocznym tempie wzro- 
stu całej globalnej produkcji przemysłowej w przybliżeniu o 12 procent. 
Określić tempo wzrostu produkcji środków produkcji (grupy „A”) w wyso- 
Kości 13 procent, a produkcji dóbr konsumpcyjnych (grupy ,„B*) w wyso- 
kości 11 procent. 

2. Uwzględnić wzrost produkcji najważniejszych rodzajów produkcji 
przemysłowej w 1955 roku w porównaniu z 1950 rokiem w przybliżeniu 
w następujących rozmiarach: 


surówka — o 76%, 
stal — , 62%, 
wyroby walcowane — ,„ 640%/0, 
węgiel — ,„ 43%, 
ropa naftowa — „85 0/0, 
energia elektryczna — 80%, 
turbiny parowe — 2,3 raza, 
hydroturbiny — 7,8 raza, 
kotły parowe — 2,7 raza, 
urządzenia hutnicze — o 85%, 
aparatura dla przemysłu naftowego — 3.5 raza, 
wielkie obrabiarki do skrawania metali — 2Giraza, 
samochody — o 20%, 
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traktory —o 19%, 
soda wapienna — , 840/, 
sodą kaustyczna — 19%, 
nawozy sztuczne — ,, 88 0/0, 
kauczuk syntetyczny — ,, 82%, 
cement — 2,2 raza, 
wywózka drewna przemysłowego — o 56%, 
papier —,, 46%, 
tkaniny bawełniane — „61%, 
tkaniny wełniane — , 541%, 
obuwie skórzane — , 55 0/0, 
cukier kryształowy — 78 %, 
mięso — ,, 92 0%, 
ryby — ,, 58 %/0, 
tłuszcze zwierzęce — ,, 72%, 
tłuszcz roślinny — , 170%, 
konserwy — 2,1 raza 


3. Zgodnie z planem dalszego rozwoju produkcji przemysłowej zwięk- 
szyć państwowe nakłady inwestycyjne w przemyśle w latach 1951—1955 
w przybliżeniu dwukrotnie w porównaniu z latami 1946 — 1950. Jednocze- 
śnie z uruchomieniem nowych przedsiębiorstw i agregatów zapewnić zwię- 
kszenie mocy czynnych przedsiębiorstw przez ich rekonstrukcję, wyposa- 
żenie w nowe urządzenia fabryczne, mechanizację i intensyfikację produk- 
cji oraz udoskonalenie procesów technologicznych. Wykorzysiać rozbudo- 
wę istniejących przedsiębiorstw jako niezwykle ważne rezerwy zwiększe- 
nia produkcji przy najmniejszych kosztach. Stworzyć rezerwy w budowni- 
ctwie przedsiębiorstw hutniczych, elektrowni, rafinerii nafty i kopalń wę- 
gla, aby zapewnić niezbędny rozwój tych gałęzi przemysłu w latach na- 
stępnych. 

Zapewnić w nowej pięciolatce lepsze geograficzne rozmieszczenie budo- 
wy przedsiębiorstw przemysłowych, mając na uwadze dalsze przyblizenia 
przemysłu do źródeł surowców i paliwa w celu zlikwidowania nieracjonal- 
nych i nadmiernie dalekich przewozów. 

4. W dziedzinie hutnictwa żelaza na równi z dalszym zwiększeniem pro- 
dukcji metali żelaznych rozszerzyć asortyment i znacznić zwiększyć pro- 
dukcję deficytowych rodzajów wyrobów walcowanych, w szczególności 
produkcję grubej blachy stalowej w przybliżeniu o 80 procent, drobnych 
profili wyrobów walcowanych — 2,1 raza oraz nierdzewnej blachy — 3.1 
raza. Rozwinąć produkcję oszczędnościowych rodzajów i profilów wyro- 
bów walcowanych. 

„Zwiększyć produkcję i podnieść jakość specjalnych gatunków stali i sto- 
pów dla potrzeb przemysłu budowy maszyn. 

„zapewnić dalszą poprawę w wykorzystaniu czynnej mocy  przedsię- 
biorstw hutniczych. Wzmóc w zakładach hutnictwa żelaza prace w zakre- 
sie intensyfikacji procesów hutniczych, automatyzacji i mechanizacji agre- 
gatów hutniczych oraz pracochłonnych robót. 

Zwiększyć w piątej pięciolatce w porównaniu z czwartą pięciolatką uru- 
chomienie mocy produkcyjnych w zakresie produkcji surówki w przybhze- 
niu o 82 proc., stali — o 42 proc., wyrobów waicowanych — co najmniej 
dwukrotnie, koksu — o 80 proc. i rudy żelaza — trzykrotnie, 
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Na równi z rozwojem hutnictwa żelaza w rejonach południowych, na 
Uralu, w Syberii, w centralnej i południowo - zachodniej części kraju zape- 
wnić dalszy rozwój hutnictwa w rejonach Zakaukazia. 

Uwzględnić rozwój produkcji metali żelaznych w resorcie przemysłu 
miejscowego przez budowę niedużych przetwórczych przedsiębiorstw hu- 
tniczych. 

5. Znacznie rozszerzyć produkcję metali nieżelaznych. W ciągu pięciole- 
cia zwiększyć produkcję w przybliżeniu w następujących rozmiarach: mie- 
dzi rafinowanej — o 90 proc., ołowiu — 2,7 raza, aluminium — co naj- 
mniej 2,6 raza, cynku — 25 raza, niklu — o 53 proc. i cyny — o 80 proc. 

Zmechanizować roboty górnicze i pracochłonne, zautomatyzować i zin- 
tensyfikować procesy produkcji, zwiększyć kompleksowe wydobywanie 
metali z rud, zapewnić dalszy wzrost produkcji metali najwyższych gatun- 
ków, znacznie rozszerzyć i usprawnić wykorzystywanie mocy czynnych 
przedsiębiorstw i budować nowe przedsiębiorstwa. 

6. W dziedzinie elektryfikacji zapewnić wysokie tempo przyrostu mo- 
cy elektrowni w celu pełniejszego zaspokojenia rosnących potrzeb gospo- 
darki narodowej oraz zapotrzebowania ludności na energię elektryczną na 
cele bytowe, a także w celu zwiększenia rezerwy w systemach energetycz- 
nych. 

Zwiększyć w ciągu pięciolecia łączną moc elektrowni w przybliżeniu 
dwukrotnie, a elektrowni wodnych — trzykrotnie, zapewniając w zakresie 
elektrowni cieplnych przede wszystkim rozbudowę czynnych przedsię- 
biorstw. Uruchomić wielkie elektrownie wodne, w tym elektrownię kuj- 
byszewską o mocy 2100 tys. kW oraz elektrownię kamską, gorkowską, 
mingeczaurską, ust-kamieniogorską i inne o łącznej mocy 1916 tys. kW, 
Zbudować i uruchomić linię wysokiego napięcia Kujbyszew — Moskwa. 

Wzmóc tempo budowy stalingradzkiej i kachowskiej elektrowni wod- 
nej, rozpocząć budowę nowych, wielkich elektrowni wodnych: czeboksar- 
skiej na Wołdze, wotkińskiej na Kamie, buchtarmińskiej na Irtyszu i sze- 
regu innych. 

Rozpocząć prace nad wykorzystaniem zasobów energetycznych rzeki 
Angary w celu rozbudowy przemysłu aluminiowego, chemicznego, górni- 
czego i innych gałęzi przemysłu na bazie taniej energii elektrycznej i miej- 
scowych źródeł surowców. 

W celu uzyskania poważnej poprawy zaopatrzenia Południa, Uralu i Za- 
głębia Kuznieckiego w energię elektryczną zapewnić znaczny wzrost mo- 
cy rejonowych i fabrycznych elektrowni cieplnych w tych okręgach. Je- 
dnocześnie z budową wielkich elektrowni — budować nieduże oraz średnie 
elektrownie, aby zapewnić zaopat”zenie miast i rejonów w energię elek- 
tryczną, 

W związku z zadaniami dalszej industrializacji zapewnić 2 — 2,5-krotny 
wzrost produkcji energii elektrycznej w Litewskiej SRR, Łotewskiej SRR 
i Estońskiej SRR. Zbudować narwską elektrownię wodną, ryską elektro- 
wnię cieplną oraz wz.nóc tempo budowy kaunaskiej elektrowni wodnej. 

Zapewnić budowę elektrowni cieplnych i sieci centralnego ogrzewanią 
w celu urzeczywistnienia zakrojonej na szeroką skalę ciepłofikącji miast 
i przedsiębiorstw przemysłowych. 

Stosować na szeroką skalę automatyzację procesów produkcyjnych 
w elektrowniach. Zakończyć całkowitą automatyzację rejonowych elek- 
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trowni wodnych oraz przystąpić do wprowadzania telemechanizacji w sy- 
stemach energetycznych. > 

7. Zapewnić wysokie tempo rozwoju przemysłu naftowego. Uwzględnić 
dalszy wzrost wydobycia ropy naftowej z pól naftowych położonych na 
dnie morza. ) 

Zgodnie z zaplanowanym wzrostem wydobycia ropy naftowej zapewnić 
rozwój przemysłu rafineryjnego, przybliżając rafinerie ropy naftowej do 
okręgów zapotrzebowania na przetwory ropy naftowej. j 

Zwiększyć w ciągu pięciolecia moc rafinerii w zakresie pierwotnej prze- 
róbki ropy naftowej w przybliżeniu dwukrotnie, a w zakresie krakowania 
surowca — 2,7 raza, przewidując znaczne pogłębienie przeróbki nafty 
1 zwiększenie procentu białych produktów naftowych zarówno w istnieją- 
cych, jak i w nowo uruchamianych rafineriach nafty. 

Rozwinąć produkcję sztucznego paliwa płynnego. , 

Znacznie rozszerzyć budowę i przyśpieszyć uruchamianie głównych ru- 
rociągów naftowych oraz zwiększyć pojemność zbiorników do magazyno-= 
wania ropy naftowej i produktów naftowych. | 1 

8. Zapewnić dalszy rozwój przemysłu gazowego. Zwiększyć w ciągu pię- 
ciolecia w przybliżeniu o 80 procent wydobycie gazu ziemnego i gazu znaj- 

ującego się w złożach naftowych oraz produkcję gazu z węgla i łupków. 
większyć używanie gazu dla potrzeb bytowych, stosowanie go jako paliwa 
dla samochodów oraz otrzymywanie z gazu przetworów chemicznych. 

Zwiększyć w Estońskiej SRR produkcję gazu sztucznego z łupków 
w przybliżeniu 2,2 raza oraz zakończyć budowę i uruchomić gazociąg Koch- 
tla — Jarve — Tallin. 

9. W przemyśle węglowym przewidzieć szybszy wzrost wydobycia wę- 
gla koksującego, zwiększając w ciągu pięćiolecia wydobycie tego gatunku 
węgla co najmniej o 50 procent. 

Podnieść jakość węgla, znacznie rozszerzając jego wzbogacanie i bryKie- 
towanie; zapewnić w ciągu pięciolecia wzrost wzbogacania węgla w przy- 
bliżeniu 2,7 raza. 

Systematycznie ulepszać metody eksplostacji złóż węgla. Na szerszą 
skalę stosować najnowocześniejsze maszyny i mechanizmy górnicze dla 
kompleksowej mechanizacji, dalszej technicznej modernizacji przemyslu 
węglowego i zapewnienia wzrostu wydajności pracy. Wszechstronnie roz- 
wijać mechanizację najbardziej pracochłonnych procesów wydobycia wę- 
gla, a zwłaszcza ładowania węgła na ścianie, ładowania węgła i skał w toku 
robót przygotowawczych oraz szerzej stosować zmechanizowane sposoby 
obudowy wyrobisk. 

Zwiększyć w porównaniu z czwartą nięciolatką uruchomienie mocy pro- 
dukcyjnych kopalń węg' owych w przybliżeniu o 30 procent. 

Zanewnić w ciągu pięciolecia wzrost wydobvcia torfu o 27 procent oraz 
uwzględnić dalszy rozwój wydobycia miejscowych pokładów węgla; zwię- 
kszyć produkcję łupków 2,3 raza, zwłaszcza w Estońskiej" SRR. Na bazie 
rozwoju przemysłu łupkowo - chemicznego zwiększyć w Fstońskiej SR 
w clągu pięciolecia produkcję sztucznego paliwa płynnego w przybliżeniu 
0 80 procent. 

_ 10. Uwzględnić wysokie tempo rozwoju przemysłu budowy maszyn, ja- 
KO podstawy nowego potężnego postępu technicznego we wszystkich ga- 
łęziach gospodarki narodowej ZSRR. Zwiększyć produkcję przemysłu bu- 
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dowy maszyn i obróbki metali w ciągu pięciolecia w przybliżeniu dwu- 
krotnie. 

Uważać za szczególnie doniosłe zadanie przemysłu budowy maszyn cał- 
kowite wyposażenie w sprzęt elektrowni, Lrzedsiębiorstw hutnictwa zela- 
za i metali nieżelaznych, budownictwa rafinerii naftowych i fabryk sztucz- 
nego paliwa płynnego. Rozwinąć w niezbędnej ilości produkcję turbin hy- 
draulicznych, parowych, generatorów, aparatury wysokiego napięcia i róż- 
nych przyrządów sterujących dla wielkich elektrowni wodnych i ciepl- 
nych, dla hut, rafinerii nafty i innych zakładów przemysłowych, wielkich 
obrabiarek oraz młotów i pras. 

Zwiększyć w ciągu pięciolecia produkcję urządzeń walcowniczych prze- 
szło dwukrotnie, obrabiarek o zwiększonej precyzji — w przybliżeniu dwu- 
krotnie, ciężkich młotów i pras — 8-krotnie, przyrządów sterujących i kon- 
trolnych — w przybliżeniu 2,7 raza. Określić wzrost produkcji urządzeń 
przemysłu chemicznego w ciągu pięciolecia w przybliżeniu 3,3 raza. Znacz- 
nie zwiększyć produkcję wielotonowych samochodów dieselowskich oraz 
samochodów o napędzie gazowym. 

Zwiększyć w 1955 roku w porównaniu z 1950 rokiem produkcję statków 
towarowych oraz tankowców dla marynarki w przybliżeniu 2,9 raza, rzecz- 
nych statków pasażerskich — 2,6 raza oraz statków dla flotylli rybackiej— 
3,8 raza. 

Zapewnić dalszy rozwój przemysłu budowy maszyn: przemysłu budowy 
statków, budowy turbin i obrabiarek — w Litewskiej SRR; budowy ma- 
szyn elektrycznych, obrabiarek i statków — w Łotewskiej SKR, budowy 
statków i maszyn elektrycznych — w Estońskiej SRR. 

Zapewnić znaczny wzrost produkcji urządzeń dźwigowo - transportn- 
wych, maszyn dla mechanizacji robót pracochłonnych, kompletnych urczą- 
dzeń do produkcji materiałów budowlanych i urządzeń zautomatyżowa- 
nych dla poszczególnych gałęzi przemysłu lekkiego i spożywczego. Żwiek- 
szyć produkcję nowych maszyn tkackich. 

Rozwinąć produkcję wysoko wydajnych maszyn i urządzeń dla wyrebu 
lasów, przemysłu  celulozowo - papierniczego, tartacznego i obróbki 
drewna. 

Przy konstruowaniu nowych maszyn dążyć do zmniejszenia ich ciężaru 
przy udoskonaleniu jakości. 

W celu wykonania zadań w zakresie produkcji niezwykle ważnych ro- 
dzajów urządzeń w latach 1951 — 1955: zbudować i oddać do użytku nowe 
zakłady oraz zakończyć rekonstrukcję czynnych zakładów budowy ma- 
szyn energetycznych, urządzeń walcowniczych, rozpocząć budowę nowych 
fabryk urządzeń walcowniczych, turbin i kotłów; 

rozszerzyć istniejące i uruchomić nowe moce produkcyjne do wytwarza- 
nia aparatury dla przemysł" naftowego, urządzeń dźwigowo-transporto- 
wych oraz kompletnego urządzenia dla przemysłu materiałów budowla- 
nych; 

znacznie rozszerzyć istniejące i uruchomić nowe moce produkcyjne do 
wytwarzania wie kich obrabiarek, młotów i pras oraz precyzyjnych przy- 
rządów mierniczych i przyrządów do automatycznego kierowania proce- 
sami technologicznymi. 

11. W przemyśle chemicznym zapewnić najwyższe tempo wzrostu pro- 
dukcji nawozów sztucznych, sody i kauczuku syntetycznego, zwracając 
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szczególną uwagę na wszechstronny rozwój produkcji kauczuku na bazie 
wykorzystania gazów naftowych. 

Zwiększać produkcję mas plastycznych, barwników, surowca dla sztu- 
cznego jedwabiu oraz asortyment innych produktów chemicznych. Rozwi- 
nąć produkcję materiałów syntetycznych — zastępczych produktów me- 
tali nieżelaznych. 

Uwzględnić wzrost mocy wytwórczej w dziedzinie produkcji amoniaku, 
kwasu siarkowego, kauczuku syntetycznego, spirytusu syntetycznego, so- 
dy, nawozów sztucznych, zwłaszcza w postaci granulowanej, oraz chemi- 
cznych środków walki ze szkodnikami roślin uprawnych. 

Zorganizować w Estońskiej SRR produkcję superfosfatu. 

Stworzyć rezerwy w budowie fabryk nawozów sztucznych, zapewniają- 
ce niezbędny rozwój produkcji nawozów sztucznych w latach następnych. 
W całej pełni wykorzystywać żużle fosfatowe do nawożenia pól. 

Na szeroką skalę stosować tlen w procesach technologicznych różnych 
gałęzi przemysłu, przede wszystkim w hutnictwie żelaza i metali nieżelaz- 
nych, w produkcji gazu z węgla oraz w przemyśle celulozowym i cemen- 
towym. 

12. Zlikwidować nienadążanie przemysłu leśnego za wzrastającymi po- 
trzebami gospodarki narodowej. Zwiększyć produkcję tarcicy oraz rozwi- 
nąć wyrób elementów dla produkcji i budownictwa. Dokonać na szeroką 
skalę przesunięcia wyrębu lasów do obfitujących w lasy rejonów, zwłasz- 
cza do rejonów położonych na Północy, na Uralu, w Syberii zachodniej 
i Karelo - Fińskiej SRR, zmniejszając wyrąb lasów w mało zalesionych 
okręgach kraju. Zmniejszyć sezonowość wyrębu lasów i w tym celu zbu- 
dować w nowych rejonach zmechanizowane przedsiębiorstwa, zapewnia- 
Jąc im stałe kadry robotnicze. Rozwinąć dalej kompleksową mechanizację 
robót przy wyrębie lasów. Usprawnić organizację produkcji i wykorzysta- 
nie mechanizmów, zapewniając zwiększoną wydajność pracy przy wyrę- 
bie. Osiągnąć w ciągu pięciolecia wzrost nowo uruchomionych mocy tarta- 
ków w nowych okręgach rozwoju wyrębu lasów w przybliżeniu 8-krotnie 
w porówraniu z poprzednią pięciolatką. 

Zapewnić wszechstronny rozwój przemysłu papierniczego, celulozowe- 
80, meblarskiego, fornirowego, przemysłu chemii leśnej i przemysłu hydro- 
litycznego. Zwiększyć produkcję mebli co najmniej trzykrotnie. 

13. Dla zaspokojenia wzrastających potrzeb gospodarki narodowej 
uwzględnić wzrost produkcji podstawowych materiałów budowlanych 
w ciągu pięciolecia przynajmniej dwukrotnie, podnieść jakość i rozszerzyć 
asortyment materiałów budowlanych, zapewnić wzrost produkcji cegły 
w przybliżeniu 2,3 raza, łupku — 2,6 raza, polerowanego szkła — 4-krot- 
nie. W dziedzinie budownictwa miejskiego i przemysłowego energiczniej 
stosować nowe materiały ścianowe, zwiększając produkcję wielkich blo- 
ków z betonu żużlowego i z betonu. Znacznie zwiększyć produkcję nowych 
wysoko gatunkowych materiałów budowlanych do wykańczania i licowa- 
nia oraz fabryczną produkcję detali i konstrukcji z ceramiki, gipsu, beto- 
nu 1 żelbetonu, przyczyniających się do dalszej industrializacji budownie- 
twa, obniżających jego koszty oraz podnoszących zalety architektoniczno= 
budowlane i eksploatacyjne gmachów i budowli. Ustalić wyższe niż dia ca- 
łego Związku Radzieckiego tempo wzrostu produkcji materiałów budo- 
wlanych na Uralu, w Syberii, w rejonach nadwołżańskich, na Dalekim 
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Wschodzie i w Azji Środkowej oraz w wielkich rejonach przemysłowych, 
w których prowadzone jest na szeroką skalę budownictwo. Zwiększyć moc 
wytwórczą przemysłu cementowego 2,1 raza. 

14. Zapewnić wysokie tempo wzrostu produkcji artykułów masowego 
spożycia. Zwiększyć produkcję przemysłu lekkiego i spożywczego co naj- 
mniej o 70 procent. 

Odpowiednio do zwiększenia zasobów surowców rolniczych zbudować 
wielką ilość przedsiębiorstw przemysłu lekkiego i spożywczego, zwłaszcza 
kombinatów bawełnianych, fabryk sztucznego włókna, jedwabiu, konfek- 
cji, wyrobów dziewiarskich, obuwia i wyrobów skórzanych, cukrowni, ma- 
ślarni, suszarni warzyw, fabryk cukierniczych, wytwórni herbaty, fabryk 
konserw, browarów, wytwórni win, fabryk przetworów mięsnych i ryb- 
nych, olejarni i serowni. 

Zwiększyć do końca 1955 roku w porównaniu z 1950 rokiem moc wy» 
twórczą w dziedzinie produkcji tkanin bawełnianych w przybliżeniu o 32 
procent, włókna sztucznego — 4,7 raza, obuwia — o 34 procent, moc wy- 
twórczą produkcji cukru kryształowego — o 25 procent, cukru rafinowa- 
nego — o 70 procent, herbaty — o 80 procent, moc produkcyjną fabryk 
przetwarzających nasiona oleiste — 2,5 raza, suszarni warzyw — 3,5 raza, 
fabryk konserw rybnych, warzywnych i owocowych — o 40 procent, zwię=, 
kszyć pojemność chłodni i statków - chłodni do zamrażania ryb o 70 pro- 
cent, produkcję kombinatów mięsnych — o 40 procent, produkcję fabryk 
przetwarzających tłuszcze zwierzęce — o 35 procent, serowni — dwukrot- 
nie, fabryk konserw mlecznych — 2,6 raza, mleka w proszku dwukrotnie, 
mleka pełnego — o 60 procent. 

Na szeroką skalę stosować automatyzację i mechanizację procesów pro- 
dukcji w dziedzinie wytwarzania artykułów spożywczych i towarów prze- 
mysłowych. 

Przeprowadzić zakrojone na szeroką skalę prace w dziedzinie hodowli 
ryb w celu zwiększenia zapasów ryb, zwłaszcza w śródlądowych rezerwua- 
rach wodnych. 

Zwiększyć w ciągu pięciolecia połów ryb w Litewskiej SRR w przybli- 
żeniu 3,9 raza, w Łotewskiej SRR — o 80 procent, w Estońskiej SRR — 
o 35 procent. Rozbudować w tych republikach czynne i zbudować nowe 
tabryki przetworów rybnych. 

Zapewnić dalsze polepszenie jakości i asortymentu artykułów spożyw= 
czych i towarów przemysłowych masowego spożycia, ulepszyć opakowanie 
i paczkowanie artykułów spożywczych. 

15. Zwiększyć produkcję przemysłową w przedsiębiorstwach przemysłu 
miejscowego i spółdzielczości wytwórczej w ciągu pięciolecia w przybliże- 
niu o 60 procent, przede wszystkim zaś produkcję artykułów masowego 
spożycia, artykułów gospodarstwa domowego, miejscowych materiałów 
budowlanych, oraz znacznie podnieść jakość produkcji. Rozwijać w repu- 
blikach związkowych własne bazy surowcowe dla przemysłu miejscowego 
i spółdzielczości wytwórczej. Usprawnić pracę warsztatów przemysłu 
miejscowego i spółdzielczości wytwórczej w zakresie obsług: potrzeb by- 
towych ludności. Zwiększyć rolę rad terenowych w kierowaniu przemy- 
słem miejscowym i spółdzielczością wytwórczą. 

16. Zapewnić dalszy rozwój przemysłu budowlanego na bazie umocnie- 
nia i rozszerzenia istniejących organizacji buduwlanych oraz stworzyć no- 
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we organizacje budowlane w rejonach wielkiego budownictwa. Umocnić 
organizacje budowlane Ministerstwa Budowy Przedsiębiorstw Przemysłu 
Ciężkiego, budujące przedsiębiorstwa hutnictwa żelaza i metali nieżelaz- 
nych zwłaszcza w rejonach wschodnich, a także organizacje budowlane Mi- 
nisterstwa Elektrowni i Ministerstwa Przemysłu Naftowego, jak również 
organizacje budowlane Ministerstwa Budowy Przedsiębiorstw Przemysłu 
Maszynowego, budujące fabryki urządzeń energetycznych i hutniczych. 
aparatur dla przemysłu naftowego, wielkich i unikalnych obrabiarek, cięż- 
kich maszyn kowalskich i pras, urządzeń dźwigowo - transportowych oraz 
budowy statków. Stosować na szeroką skalę przemysłowe metody budo- 
wnictwa, 

, Zwiększyć moc wytwórczą fabryk konstrukcji metalowych co najmniej 
dwukrotnie. Zbudować niezbędną ilość wielkich fabryk produkujących 
montażowe konstrukcje żelbetowe. Rozszerzyć istniejące i zorganizować 
nowe rejonowe kamieniołomy 0 całkowitej mechanizacji wydobycia 
1 obróbki kamienia, tłucznia, żwiru i piasku oraz sztucznego kamienia z na- 
turalnych skał. Zakończyć mechanizację głównych robót budowlanych 
1 zapewnić przejście od mechanizacji poszczególnych procesów do komple- 

sowej mechanizacji budownictwa. Zwiększyć w ciągu pięciolecia park 
koparek w przybliżeniu 2,5 raza, zgarniarek i buldożerów od 3 do 4 razy, 

wigów przenośnych od 4 do 5 razy. 

Usprawnić projektowanie w dziedzinie budownictwa, skrócić terminy 
projektowania oraz w porę zabezpieczyć budownictwo w projekty i koszto- 
rysy, stosując na szeroką skalę projektowanie typowe. Wzmocnić biura 
projektów wykwalifikowanymi kadrami. 

„17. Zapewnić we wszystkich gałęziach przemysłu dalsze poważne pod- 
niesienie jakości produkcji. Rozszerzyć i polepszać asortyment oraz zwięk- 
szać produkcję deficytowych rodzajów i gatunków towarów zgodnie z po- 
lrzebami gospodarki narodowej. Wprowadzać zdecydowanie standardy 
państwowe odpowiadające nowoczesnym wymogom. 

18. w celu zaspokojenia wzrastającego zapotrzebowania gospodarki na- 
rodowej na surowce i paliwo zapewnić dałszy rozwój prac w dziedzinie po- 
szukiwanią bogactw naturalnych, ujawniania zapasów kopalin pożytecz- 
nych, a przede wszystkim metali nieżelaznych i rzadkich, węgla koksują- 
cego. surowca aluminiowego, ropy naftowej, bogatych złóż rudy i innych 
rodzajów surowców przemysłowych. 


II W dziedzinie rolnictwa 


1. Głównym zadaniem w dziedzinie rolnictwa pozostaje również nadal 
zwiększenie plonów wszystkich roślin uprawnych, dalsze zwiększenie po- 
głowia zwierząt gospodarskich w hodowli społecznej przy jednoczesnym 
znacznym wzroście ich produktywności, zwiększenie ogólnej i towarowej 
produkcji roślinnej i zwierzecej w drodze dalszego wzmochienia i rozwoju 
społecznej gospodarki kołchozów, polepszenia pracy sowchozów i stacji 
maszynowo - traktorowych poprzez wprowadzenie przodującej techniki 
i przodujących metod uprawy roli w rolnictwie, 

Rolnictwo powinno się stać jeszcze bardziej wydajne i wyspecjalizowa- 
ne, powinno stosować w szerokim zakresie uprawę mieszanek traw i mo- 
tylkowych oraz prawidłowe płodozmiany z większym udziałem powierz- 
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chni zasiewów roślin przemysłowych, pastewnych, warzywnych i ziem- 
niaków. 

2. Zwiększyć w ciągu 5 lat produkcję rolną: globalne zbiory zbóż o 40— 
50 procent, w tym pszenicy o 55 — 65 procent; włókna bawełny o 55 — 
65 procent; włókna lnianego o 40 — 50 procent; buraka cukrowego o 65 — 
10 procent; ziemniaków o 40 — 45 procent; słonecznika o 50 — 60 procent; 
winogron o 55 — 60 procent; tytoniu o 65 — 70 procent; sortowych zielo- 
nych liści herbacianych — w przybliżeniu o 75 procent. 


Zwiększyć produkcję Inu ziarnistego, soi, orzecha ziemnego i innych ro- 
ślin oleistych. 
. Zwiększyć produkcję pasz: siana o 80 — 90 procent; roślin okopowych 
1! okopowych korzeniowych 3 — 4 razy i silosu 2-krotnie. ' 


Zwiększyć urodzajność roślin zbożowych z hektara: w rejonach połud- 
niowej Ukrainy i Kaukazu północnego do 20—22 cetnarów, a na gruntach 
nawadnianych do 30—34 cetnarów; w rejonach nadwołżańskich do 14—15 
cetnarów i na gruntach nawadnianych do 25—28 cetnarów; w centralnych 
obwodach czarnoziemnych do 16—18 cetnarów i na gruntach nawadnia- 
nych do 30—34 cetnarów; w strefie nieczarnoziemnej do 17—19 cetnarów; 
w rejonach Uralu, Syberii, północno - wschodniego Kazachstanu do 15— 
16 cetnarów i na gruntach nawadnianych do 24—26 cetnarów; w rejonach 
zakaukaskich do 20—22 cetnarów i na gruntach nawadnianych do 30—34 
cetnarów z hektara; zbiory ryżu na obszarach nawadnianych doprowadzić 
do 40—50 cetnarów z hektara. 

Zwiększyć urodzajność bawełny z hektara: w rejonach Azji Środkowej 
i południowego Kazachstanu do 26—27 cetnarów, w rejonach zakaukaskich 
do 25—927 cetnarów i w południowych rejonach części europejskiej na 
gruntach nawadnianych do 11 — 13 cetnarów oraz na gruntach nienawad- 
nianych do 5—7 cetnarów z hektara. 

Doprowadzić urodzajność z 1 ha: 

Inu włóknistego w rejonach strefy nieczarnoziemnej do 4,5—5,5 cetnara 
oraz w rejonach Uralu i Syberii do 4—5 cetnarów z hektara; 

buraka cukrowego w rejonach Ukraińskiej SRR, Mołdawskiej SRR 
i Kaukazu póinocnego do 255 — 265 cetnarów, w rejonach centralnych ob- 
wodów czarnoziemnych do 200 — 210 cetnarów oraz w rejonach Azji Środ- 
kowej i Kazachstanu do 400-—425 cetnarów z hektara; . 


ziemniaków w rejonach strefy nieczarnoziemnej od 155 — 175 cetna- 


rów, w rejonach centralnych obwodów czarnoziemnych do 140 — 160 
cetnarów, w rejonach Południa i Kaukazu północnego do 135 — 155 cetna- 
rów oraz w rejonach Uralu i Syberii do 125 — 145 cetnarów z hektara; 


słonecznika w rejonach Ukraińskiej SRR, Mołdawskiej SRR i Kaukazu 
północnego do 17—20 cetnarów, w rejonach centralnych obwodów czarno- 
ziemnych do 14,5—16,5 cetnare oraz w rejonach nadwołżańskich do 10—12 
cetnarów z hektara. 


3. Zwiększyć produkcię warzyw, ziemniaków i produkcję zwierzecą 
w podmiejskich rejonach Moskwy, Leningradu, miast Urelu, Zagłębia 
Donieckiego, Zagłębia Kuznieckiego oraz innych ośrodków przemysłowych 
i wielkich miast; utworzyć bazy ziemniaczano - warzywne i hodowlane 
w nowych okręgach przemysłowych. 
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Zwiększyć w ciągu pięciu lat produkcję ziemniaków w strefach gorzelni 
oraz fabryk krochmalu i s;ropu o około 50 procent oraz warzyw w strefach 
wytwórni konserw warzywnych i suszarni warzyw — dwukrotnie. 

Zwiększyć w ciągu pięciu lat powierzchnię sadów owocowych i planta- 
cji krzewów jagodowych w kołchozach o około 70 procent, winnic -—— o 50 
procent, plantacji herbaty — o 60 procent i roślin cytrusowych — 45 raza. 


4. Zwiększyć w ciągu pięciu lat produkcję hodowlaną: mięsa i słoniny 
0 80 — 90 procent, mleka o 45 — 50 procent, wełny — w przybliżeniu 2 — 
2,5 raza, w tym cienkiej wełny 4 — 4,5 raza, jaj (w kołchozach i sowcho- 
zach) 6—7 razy. 

Zwiększyć pogłowie bydła w całym rolnictwie od 18 — 20 procent, 
w tym w kołchozach — pogłowie bydła o 36 — 38 procent, krów zaś -— 
w przybliżeniu dwukrotnie; owiec w całym rolnictwie o 60 — 62 procent, 
w tym w kołchozach o 75 — 80 procent; trzody chiewnej w całym rolni- 
ctwie o 45 — 509 procent, w tym w kołchozach o 85 — 90 piocent; ilość 
drobiu w kołchozach 3 — 3,5 raza; koni w całym rolnictwie o 10 — 12 pro- 
cent, w tym w kołchozach o 14 — 16 procent. 

Zapewnić w Litewskiej SRR, Łotewskiej SRR, Estońskiej SRR dalszy 
Tozwój hodowli o wysokiej produktywności, zwłaszcza hodowli bydła 
mlecznego j trzody chlewnej. 

„Doprowadzić udój mleka jednej krowy w kołchozach rejonów strefy 
nieczarnoziemnej do 1 800 — 2 000 kg, w centralnych obwodach czarnozie- 
mnycn do 1 700 — 2 000 kg, w rejonach Południa i Powołża do 1 600—1 900 
kg, w rejonach Syberii, Uralu i północno - wschodniego Kazachstanu — do 


1 500 — 1 700 kg, w rejonach Azji Środkowej do 700 — 900 kg, na Zakau- 
kaziu do 900—1 100 kg. 


Zwiększyć w kołchozach rejonów Południa i Kaukazu północnego strzy- 
żę wełny z jednej owcy cienkorunnej do 5,2—5,8 kg, z jednej owcy półcien- 
korunnej do 4,2—4,8 kg, w centralnych obwodach czarnoziemnych z jednej 
owcy cienkorunnej do 4,2—5,0 kg, a z jednej owcy półcienkorunnej do 4,0— 
4,2 kg, w rejonach nadwołżańskich z jednej owcy cienkorunnej do 4,6-—5,4 
kg, a z jednej owcy półcienkorunnej do 3,9—4,5 kg, w rejonach Syberii 
z jednej owcy cienkorunnej do 4,3 — 4,9 kg, a z jednej owcy póicienkoa- 
runnej do 3,8 — 4,2 kg 


5. Zabezpieczyć wprowadzenie do produkcji nowych, bardziej plennych 
odmian zbóż, bardziej produktywnych i wcześnie dojrzewających odmian 
bawełny, odmian buraka cukrowego o większej zawartości cukru, odmian 
słonecznika o wysokiej zawartości oleju, jak również wyhodowanie no- 
wych odmian roślin do uprawy na gruntach nawadnianych. Ulepszyć na- 
siennictwo roślin uprawnych w kołchozach i sowchozach, 


6. Zapewnić dalsze rozszerzenie prac nad zakładaniem lasów w rejonach 
stepowych i leśno-stepowych, przeprowadzenie melioracji przez zalesienie 
dla zwalczania erozji gleb. jak również dla zalesienia piasków sadzenie la- 
sów o znaczeniu gospodarczym, zakładanie stref zieleni wokół miast i ośrod- 
ków przemysłowych, na brzegach rzek, kanałów i zbiorników wodnych. 


Założyć w ciągu pięciu lat co najmniej 2,5 miliona ha leśnych pasów 
ochrennych w kołchozach i sowchozach oraz zasiać i zasadzić ok. 2,5 milio- 
na ha lasów państwowych. 
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7. Zabezpieczyć wysoko wydajne wykorzystanie wszystkich nawadnia- 
nych 1 osuszonych gruntów. Powszechnie przejść do nowego systemu na- 
wadnian:a z zastosowaniem tymczasowych kanałów nawaduiających za- 
miast stałych. Uważać za prace podlegające wykonaniu w pierwszej kolej- 
ności budowę systemów urządzeń zraszających i nawadniających na bazie 
wykorzystania energii elektrycznej kujbyszewskiej elektrowni wodnej 
i w strelie kanału żeglownego Woiga — Don im. W. I. Lenina; przystąpić do 
budowy systemów zraszających i nawadniających w strefie stalingradz- 
kiej elektrowni wodnej oraz kanałów Głównego Turkmeńskiego, Południo- 
wo - Ukraińskiego i Północno - Krymskiego. 

Przeprowadzić prace przygotowawcze do budowy systemów irygacyj- 
nych dla zraszania i nawadniania ziem Stepu Kulundyńskiego. Kontynuo- 
wać prace nad budową systemów irygacyjnych w centralnych obwodach 
czarnoziemnych, na Nizinie Kura-Araksińskiej, w dorzeczach rzek Syr-Da- 
rii, Zerawszanu i Kaszka-Darii, w rejonach Fergany Centralnej, systemu 
kubańsko - jegorłykskiego, Orto-Tokajskiego Zbiornika Wodnego i Wiel- 
kiego Kanału Czujskiego. Zwiększyć w ciągu pięciolecia obszar nawadnia- 
nych gruntów o 30—35 proc., zbudować w kołchozach i sowchozach 30—35 
tysięcy stawów i zbiorników wodnych oraz zabezpieczyć wszechstronne go- 
spodarcze ich wykorzystanie. 

Przeprowadzić prace nad osuszaniem bagien w Białoruskiej SRR, 
Ukraińskiej SRR (w pierwszej kolejności w okolicach Niziny Poleskiej), 
Litewskiej SRR, Łotewskiej SRR, Estońskiej SRR, w północno-zachodnich 
i centralnych rejonach RFSRR, na Nizinie Barabińskiej iw innych rejo- 
nach. W ciągu lat 1951—1955 zwiększyć powierzchnię osuszonych gruntów 
o 40—45 proc. 

8. W celu podniesienia wydajności mlecznej bydła w kołchozach i sow- 
chozach uważać za sprawę szczególnie ważną dalsze wprowadzanie bar- 
dziej intensywnego systemu gospodarki hodowlanej (alkierzowego syste- 
mu utrzymania bydła), uwzględniając właściwości poszczególnych 
okręgów. 

Dla dalszego rozwoju hodowli owiec urządzać odpowiednio wyposażo- 
ne pastwiska w rejonach nawadnianych przez kanał żeglowny Wołga—Don 
im. W. L. Lenina, na Nizinie Przykaspijskiej, w Stepie Nogajskim i w rejo- 
nach Kanału Turkmeńskiego, nawadniając pastwiska w miarę uruchamia- 
nią urządzeń nawadniających, aby w rejonach tych powstały dobrze urzą- 
dzone pastwiska dla wielkich i największych stad owiec. 


W rejonach Azji Środkowej i Kazachstanu zabezpieczyć stworzenie łąk 
i pastwisk o wysokiej wydajności w drodze zastosowania nawadniania lo- 
kalnego i wykorzystania studzien artezyjskich, aby stopniowo zmniejszyć 
przegony bydła na dalekie odległości. 

9. Zakończyć mechanizację podstawowych robót polnych w kołchozach, 
szeroko rozwinąć mechanizację robót pracochłonnych w dziedzinie hodo- 
wli, uprawy warzyw, sadownictwa, robót związanych z transportem, zała- 
dunkiem i wyładunkiem produktów rolnych, z nawadnianiem, z osusza- 
niem bagnistych obszarów i uprawą nowych gruntów. 


W 1955 roku doprowadzić poziom mechanizacji: orki oraz siewów zbóż 
i roślin przemysłowych i pastewnych do 90—95 proc., sprzętu upraw zba- 
żowych i słonecznika za pomocą kombajnów do 80—90 proc., sprzętu bu- 


26 


raka cukrowego do 90—95 proc., sprzętu włókna bawełny za pomocą ma- 
szyn do 60 — 70 proc., zasiewu i sprzętu lnu włóknistego do 80 — 90 proc., 
sadzenia, uprawy międzyrzędowej i zbioru ziemniaków do 55 — 60 proc., 
sianokosu i silosowania do 70 — 80 proc. 

Zabezpieczyć usprawnienie pracy ośrodków maszynowo - traktorowych, 
rozszerzyć ich pracę w dziedzinie mechanizacji robót pracochłonnych we 
wszystkich dziedzinach produkcji kołchozowej i zwiększyć odpowiedzia|l- 
ność MTS za wykonanie planów podniesienia plonów roślin uprawnych 
i produktywności hodowli. 

Zwiększyć do końca pięciolatki moc taboru traktorowego MTS w przy- 
bliżeniu o 50 proc., zwłaszcza traktorów do uprawy międzyrzędowej. Zape- 
wnić w ciągu pięciu lat podniesienie dziennej efektywnej pracy traktorów 
w przybliżeniu o 50 proc. Zakończyć wprowadzenie do użytku bardziej osz- 
czędnych traktorów z silnikami Diesela. 

Rozszerzyć sieć ośrodków maszynowo - traktorowych w Litewskiej SRR, 
Łotewskiej SRR, Estońskiej SRR i wyposażyć je w traktory i maszyny 
rolnicze. 

Uważać za jedno z najważniejszych zadań zastosowanie traktorów elek- 
trycznych i maszyn rolniczych o napędzie elektrycznym, zwłaszcza w rejo- 
nach wielkich elektrowni wodnych. 

10. Zabezpieczyć zużytkowanie inwestycji kapitałowych  kołchozów 
przede wszystkim do rczwijania gospodarki społecznej — do budowy bu- 
dynków gospodarskich i pomieszczeń dla zwierząt gospodarskich, kanałów 
irygacyjnych i osuszających, zbiorników wodnych, do wykarczowania za- 
rośli, zakładania leśnych pasów ochronnych, do budowy elektrowni kołcho- 
zowych i innych urządzeń, niezbędnych do pomyślnego rozwoju społecz- 
nej gospodarki kołchozów oraz do zwiększenia dochodów kołchozów i koł- 
choźników. 

11. W dziedzinie budownictwa sowchozowego uważać za najważniejsze 
zadanie zwiększenie towarowości przede wszystkim pszenicy, wełny cien- 
kieji półcienkiej, mięsa, jak również dostarczenie hodowli kołchozowej ra- 
sowych rozpłodowców. 

W celu stworzenia trwałej bazy paszowej 1 całkowitego zaopatrzenia 
sowchozowego pogłowia zwierząt gospodarskich w pasze objętościowe i so- 
czyste rozszerzyć zasiewy roślin pastewnych w sowchozach o 45—55 proc. 
Zapewnić w sowchozach zriaczny wzrost zbiorów wszystkich roślin upraw-= 
nych. Zwiększyć w sowchozach pogłowie bydła o 35—40 proc. w tym 
krów o 70 — 75 proc., owiec o 75 — 80 proc. i trzody chlewnej o 40 — 
45 proc. 

W 1955 roku doprowadzić udój mleka w sowchozach od jednej krowy do 
następujących rozmiarów: w rejonach strefy nieczarnoziemnej od 3 500 do 
3 900 kg, w centralnych obwodach czarnoziemnych od 3 000.do 3 400 kg, na 
Południu i na Kaukazie północnym od 2 800 do 3 200 kg, w Syberii i w pół- 
nocnych obwodach Kazachstanu od 2400 do 2900 kg, w prowadzących 
hodowlę bydła rasowego sowchozach nad Wołgą, w Azji Środkowej, na Za- 
kaukaziu i w południowych obwodach Kazachstanu od 2 100 do 2 600 kg. 

Doprowadzić przeciętną strzyżę wełny z jednej owcy cienkorunnej 
w sowchozach rejonów Południa, na Kaukazie północnym i Powołżu do 
5,5—6,5 kg, w Syberii, Kazachstanie, Azji Środkowej i na Zakaukaziu do 
4,3—-5,0 kg. 
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Zakończyć zasadniczo w sowchozach kompleksową mechanizację wszyst- 
kich najbardziej pracochłonnych robót w polowej uprawie roślin, w hodo- 
wli, w sprzęcie i przygotowywaniu paszy. Przeprowadzić w sowchozach na 
szeroką skalę budowę domów mieszkalnych, budynków służących do ce- 
lów kulturalno - bytowych i produkcyjnych. 

12. W celu zabezpieczenia nakreślonego wzrostu produkcji rolnej usta- 
lić na okres pięciu lat wysokość inwestycji państwowych w rolnictwie na 
sumę w przybliżeniu 2,1 raza większą, przy czym na nawadnianie i melio- 
rację przeznaczyć w przybliżeniu cztery razy więcej niż w czwartej pię- 
ciolatce. 


III. W dziedzinie obrotu towarów, transportu i łączności 


1. Na podstawie wzrostu produkcji przemysłowej i rolnej zwiększyć 
w ciągu pięciu lat detaliczny obrót towarów handlu państwowego i spół- 
dzielczego w przybliżeniu o 70 proc. 

Zwiększyć w 1955 r. w porównaniu z 1950 rokiem sprzedaż najważniej- 
szych towarów dla ludności w przybliżeniu w następujących rozmiarach: 
produktów mięsnych — o 90 proc., produktów rybnych — o 70 proc., tłusz- 
czów zwierzęcych — o 70 proc., sera — dwukrotnie, tłuszczów roślinnych— 
dwukrotnie, konserw warzywnych, owocowych i mlecznych 2,5 — 3,0 ra- 
zy, cukru — dwukrotnie, herbaty — dwukrotnie, wina gronowego — dwu- 
krotnie, piwa — o 80 proc., odzieży — o 80 proc., tkanin bawełnianych, 
wełnianych, jedwabnych i Inianych — o 70 proc., obuwia — o 80 proc., poń- 
czoch i skarpetek — dwukrotnie, wyrobów trykotażowych — 2,2 raza, me- 
bli — trzykrotnie, naczyń metalowych — 2,5 raza, rowerów — 3,5 raza, 
maszyn do szycia — 2,4 raza, radioodbiorników i odbiorników telewizyj- 
nych — dwukrotnie, zegarków — 2,2 raza, lodówek, maszyn do prania, od- 
kurzaczy — kilkakrotnie. 


Rozszerzyć w ciągu pięciu lat sieć stołówek, restauracji, herbaciarni 
i zwiększyć produkcję zakładów żywienia zbiorowego w przybliżeniu o 80 
proc., ulepszając znacznie asortyment. 

Zwiększyć ilość wyspecjalizowanych sklepów dla sprzedaży towarów 
spożywczych, odzieży, obuwia, tkanin, mebli, naczyń, artykułów gospodar- 
stwa domowego, przedmiotów przeznaczonych do zaspokajania potrzeb 
kulturalnych oraz materiałów budowlanych. Znacznie zwiększyć budow- 
nictwo chłodni i magazynów w przemyśle i w sieci handlowej. Kontynuo- 
wać zaopatrzenie składów żywnościowych, stołówek, restauracji i magazy- 
nów w instalacje chłodnicze | najnowsze urządzenia. 


2. Uwzględnić wzrost obrotu towarowego w transporcie kolejowym 
w 1955 roku w porównaniu z 1950 rokiem o 35—40 proc., transportu rzecz- 
nego o 75 — 80 proc., transportu morskiego o 55 — 60 proc., transportu 
samochodowego o 80 — 85 proc., transportu lotniczego — co najmniej 
dwukrotnie, transportu rurociągowego — w przybliżeniu pięciokrotnie. 

3. Uważać za najważniejsze zadanie w dziedzinie transportu kolejowego 
zwiększenie zdolności przepustowej kolei. W związku z tym: 

a) oddać do użytku w przybliżeniu o 60 proc. więcej w porównaniu 
z ubiegłą pięciolatką równoległych torów i 4 razy więcej zelektryfikowa- 
nych linii kolejowych. Zwiększyć długość torów na stacjach w przybliżeniu 
do 46 proc. długości całej eksploatowanej sieci kolejowej; 
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b) zbudować i oddać do stałego użytku w przybliżeniu 2,5 raza więcej 
nowych knii kolejowych niż w latach 1946—1950. Zakończyć budowę ma- 
gistrali południowo - syberyjskiej na odcinkach od Abakanu do Akmoliń- 
ska. Zakończyć budowę linii kolejowej Czardzou—Kungrad i przystąpić do 
budowy linii Kungrad—Makat. 

Wzmóc tempo budowy linii kolejowych: Krasnojarsk—Jenisejsk, Gu- 
riew—Astrachań, Agryz—Pronino—Surgut. Przeprowadzić konieczne pra- 
ce w dziedzinie rekonstrukcji linii kolejowych w Litewskiej SRR, Łotew- 
skiej SRR i Estońskiej SRR; 


c) zwiększyć pod koniec pięciolecia w porównaniu z 1950 rokiem długość 
wszystkich odcinków wyposażonych w sprzęt do automatycznego blokowa- 
nia w przybliżeniu o 80 proc. oraz wyposażonych w hamulce samoczynne co 
najmniej 2,5 raza oraz zwiększyć ilość elektryfikowanych zwrotnie scen- 
tralizowanych — w przybliżeniu 2,3 raza. Znacznie zwiększyć zastosowanie 
centralizacji dyspozytorskiej. Zabezpieczyć dalszą mechanizację urządzeń 
stacji rozrządowych. Kontynuować prace nad zastosowaniem łączności ra- 
diowej do kierowania ruchem pociągów i do prac manewrowych; 


d) polepszyć stan torów kolejowych. Dostarczyć transportowi kolejowe- 
mu w ciągu pięciolecia w przybliżeniu o 85 proc. więcej nowych szyn niż 
w latach 1946—1950; 


e) całkowicie zaspokoić zapotrzebowanie transportu kolejowego na da- 
lekobieżne parowozy, lokomotywy elektryczne i spalinowe oraz na wagony 
towarowe, wagony - chłodnie i wagony pasażerskie. Zakończyć w zasadzie 
przestawianie taboru wagonów będących w eksploatacji na sprzęg auto- 
matyczny i przystąpić do wyposażenia taboru w łożyska cylindryczne. 
Przystąpić do produkcji nowych potężnych parowozów, lokomotyw elek- 
trycznych i spalinowych, w tej liczbie lokomotyw z generatorami gazo- 
wymi. 

Polepszyć stopień wykorzystania tabo.u. Skrócić w 1955 r. czas obrotu 
wagonów co najmniej o 18 proc. w porównaniu z 1950 r. i zwiększyć prze- 
ciętny przebieg parowozów na dobę co najmniej o 12 proc. Znacznie uspra- 
wnić wykorzystanie ładowności wagonów i zwiększyć wagę pociągow to- 
warowych. 


Zabezpieczyć usprawnienie organizacji pracy pracowników służby ru- 
chu, w szczególności brygad parowozowych. 


4. Zwiększyć w przybliżeniu dwukrotnie zdolność przepustową portów 
rzecznych. Zakończyć pierwszy etap pracy przy budowie i rekonstrukcji 
portów w Stalingradzie, Saratowie, Kujbyszewie, Ulianowsku, Kazaniu, 
Gorkim, Jarosławlu, Mołotowie, Omsku, Nowosybirsku, Chabarowsk, 
Osietrowie, Kotlasie i Pieczorze. Wyposażyć główne porty w urządzenia 
zapewniające wysoki stopień mechanizacji. Rozszerzyć budowę zmechani- 
zawanych cum dla statków w nadbrzeżnych zakładach przemysłowych. 

Zakończyć prace nad rekonstrukcją wołżańsko-bałtyckiego szlaku wod- 
nego, zwiększyć głebokość żeglowną na rzece Kamie i stworzyć system 
transportowy o jednolitej głębokości w europejskiej części ZSRR. 


Usprawnić żeglugę i zwiekszyć przewozy pasażerów i ładunków w base- 
nach Niemna i Daugawy (Dźwiny). Przewidzieć budowę mostu przez Nie- 
men w Kaunasie i przez Dźwinę w Rydze. 
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Zrekonstruować istniejące oraz zbudować nowe stocznie i doki remonto- 
we dla floty rzecznej. Zapewnić kjidowę pisażerskiej i towarowej floty 
rzecznej, odpowiadającej warunkom żeglugi na wielkich zbiornikach wod- 
nych. Zwiększyć w rejonach Syberii i Dalekiej Północy rolę transportu 
rzecznego w przewozach ładunków. 

Zapewnić na małych rzekach rozwój przewozów dla lokalnych potrzeb. 

5. Znacznie zwiększyć tonaż morskiej floty handlowej, rozszerzyć bazę 
krajowego budownictwa statków morskich przez budowę nowych i rozbu- 
dowę istniejących stoczni oraz doków remontowych. Przeprowadzić prace 
nad rozbudową i rekonstrukcją portów morskich w Leningradzie, Odessie, 
Żdanowie, Noworosyjsku, Machacz-Kale, Murmańsku, Narian-Macze 
i portów na Dalekim Wschodzie. Zapewnić dalszy rozwój transportu mor- 
skiego w Litewskiej SRR, Łotewskiej SRR i Estońskiej SRR, rozbudować 
porty w Rydze i Kłajpedzie. 

Zapewnić zwiększenie zdolności przepustowej portów morskich i zwięk- 
szyć moc morskich doków remontowych mniej więcej dwukrotnie. Zwięk= 
szyć zdolność przepustową portów rybackich. 

Zwiększyć przewozy ładunków po Północnym Szlaku Morskim. Uzupeł- 
nić flotę morską nowymi łamaczami lodów. 

Podnieść jakość pracy floty rzecznej, morskiej i rybackiej, zmniejszyć 
okres dostawy ładunków dla konsumentów, polepszyć pracę portów, skró- 
cić postoje statków. 

6. Zbudować i zrekonstruować szosy samochodowe o trwałej nawierzch- 
ni długości mniej więcej 50 proc. większej niż w latach 1946—1950, w szcze 
gólności w rejonach południowych, na Zakaukaziu oraz w republikach nad- 
bałtyckich. 


Zwiększyć w przewozach ładunków i pasażerów udział transportu samo- 
chodowego przeznaczonego do publicznego użytku. Doprowadzić do końca 
zwiększenie baz samochodowych o znaczeniu resortowym. Usprawnić wy- 
korzystanie samochodów i obniżyć znacznie koszty własne przewozów. 
Rozszerzyć sieć zakładów remontu samochodów i stacji technicznej obsłu- 
gi samochodowej. Zwiększyć w ciągu pięciolecia długość stale funkcjonu- 
jących międzymiastowych linii autobusowych mniej więcej dwukrotnie. 


1. Zwiększyć znacznie tabor transportowych samolotów lotnictwa cy- 
wiłnego oraz sieć linii powietrznych i portów lotniczych wyposażonych 
w urządzenia umożliwiające pracę w ciągu całej doby. 

8. Zapewnić dalszy rozwój środków łączności, zwiększyć w ciągu pięcio- 
lecia co najmniej dwukrotnie długość międzymiastowych kabli telefonicz- 
no-telegraficznych. Zwiększyć znacznie moc rozgłośni radiowych. Rozsze- 
rzyć prace nad zastosowaniem w radiofonii fal ultrakrótkich i łączności 
przekaźnikowej. Podnieść moc miejskich stacji telefonicznych w ciągu 
pięciolecia o 30—35 proc. 

Usprawnić pracę poczty w doręczaniu ludności prasy i przesyłek poczto- 
wych i zapewnić w zasadzie przewozy poczty na szosach, łączących posz= 
czególne rejony, transportem samochodowym. 


9. Odpowiednio do planu dalszego rozwoju transportu i łączności zwięk- 
szyć państwowe nakłady inwestycyjne w transporcie i łączności w latach 
1951—1955 mniej więcej o 63 proc. w porównaniu z latami 1946—1950. 
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| IV. W dziedzinie dalszego wzrostu dobrobytu materialnego, ochrony 
zdrowia i kulturalnego poziomu narodu 


1. Na bazie stałego rozwoju produkcji socjalistycznej i podniesienia wy- 
dajności pracy społecznej zwiększyć dochód narodowy ZSRR w ciągu pię- 
ciolecia co najmniej o 60 proc. i w związku z tym zapewnić dalszy wzrost 
dochodów robotników i urzędników oraz dochodów chłopów. 


Odpowiednio do wzrostu produkcji i wydajności pracy oraz zadań 
w dziedzinie budownictwa kulturalnego uwzględnić w 1955 r. — ostatnim 
roku pięciolatki — w porównaniu z 1950 rokiem zwiększenie liczebności 
robotników i urzędników zatrudnionych w gospodarce narodowej w przy- 
bliżeniu o 15 proc. 


2. Nieustannie przeprowadzać również w przyszłości obniżanie cen 
w handlu detalicznym na artykuły masowego spożycia, mając na uwadze, 
że obniżanie cen jest najważniejszym środkiem systematycznego podno- 
szenia realnej wartości płac robotników i urzędników oraz podnoszenia do- 
chodów chłopów. Podnieść realną wartość płac robotników i urzędników 
z uwzględnieniem obniżenia cen detalicznych co najmniej o 35 procent. 

Określić wzrost — w porównaniu z 1950 rokiem — funduszów państwo- 
wych przeznaczonych na ubezpieczenie społeczne robotników i urzędników 
w okresie pięciolecia w przybliżeniu o 30 proc. 

Na bazie podniesienia wydajności pracy kołchoźników, wzrostu produk- 
cji kołchozowej, zwiększenia produkcji rolniczej i hodowlanej zwiększyć 
dochody kołchoźników w pieniądzach i produktach (w przeliczeniu pienięż- 
nym) co najmniej o 40 procent. 

3. W celu dalszego polepszenia warunków mieszkaniowych robotników 
i urzędników rozwijać ze wszech miar budownictwo mieszkaniowe. Uwzlę- 
dnić w planie pięcioletnim szeroki program państwowego budownictwa 
mieszkaniowego, zwiększając inwestycje na ten cel mniej więcej dwukro- 
tnie w porównaniu z poprzednią pięciolatką. W miastach i osiedlach robot- 
niczych oddać do użytku w zakresie budownictwa państwowego nowe do- 
my mieszkalne o łącznej powierzchni około 105 milionów metrów kwa- 
dratowych. Popierać w miastach i osiedlach robotniczych budownictwo in- 
dywidualnych domów mieszkalnych prowadzone przez ludność z włas- 
nych funduszów oraz przy pomocy kredytu państwowego. 

Poprawić komunalną i bytową obsługę ludności miast i osiedli robotni- 
czych, rozszerzyć sieć wodociągową i kanalizacyjną, ciepłofikację i gazyfi- 
kację domów, transport miejski, rozwinąć urządzenia komunalne w mius- 
tach. Nakłady inwestycyjne na budownictwo komunalne zwiększyć pod 
koniec pięciolecia w przybliżeniu o 50 proc. w porównaniu z 1950 rokiem. 

4. Zapewnić dalsze polepszenie i rozwój służby zdrowia. 

Rozszerzyć w ciągu pięciolecia sieć szpitali, poradni, domów  położni- 
czych, sanatoriów, domów wypoczynkowych, żłobków, przedszkoli, zwięk- 
szając liczbę łóżek w szpitalach co najmniej o 20 procent, liczbę miejsc 
w sanatoriach co najmniej o 15 proc., w domach wypoczynkowych — o 30 
Proc., w żłobkach — o 20 proc., w przedszkolach — o 40 proc. 

Zwiększyć w ciągu pięciolecia liczbę łóżek szpitalnych w Litewskiej 
SRR w przybliżeniu o 40 proc., w Łotewskiej SRR — o 30 proc. i w Estoń- 
skiej SRR — o 30 proc. 
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Zapewnić dalsze wyposażenie szpitali, poradni i sanatoriów w najnowo- 
cześniejszy sprząt lekarski i podnieść kulturę ich pracy. 

Zwiększyć w ciągu pięciolecia liczbę lekarzy w kraju co najmniej o 25 
proc. i podjąć na szerszą skalę kroki inające na celu doskonalenie lekarzy 
w ich zawodzie. 


Skierować wysiłki pracowników naukowych w dziedzinie medycyny na 
rozwiązanie najważniejszych zadań służby zdrowia, zwracając szczególną 
uwagę na zagadnienia profilaktyki, zapewnić szybsze stosowanie w prak- 
tyce osiągnięć medycyny. 

Zwiększyć w 1955 r. co najmniej 2,5 raza w porównaniu z 1950 r. produk- 
cję lekarstw, urządzeń i instrumentów leczniczych, skupiając szczególną 
uwagę na rozwinięciu produkcji najnowszych leków i innych skutecznych 
środków leczniczo - profilaktycznych oraz nowoczesnych urządzeń diagno- 
stycznych i leczniczych. 

Zapewnić dalszy rozwój kultury fizycznej i sportu. 

5. Do końca pięciolatki zakończyć przechodzenie od sytemu nauczania 
7-letniego do powszechnego nauczania średniego (dziesięciolatka) w stoli- 
cach republik, w miastach wydzielonych, w miastach obwodowych, krajo- 
wych i w wielkich ośrodkach przemysłowych. Przygotować warunki do 
pełnej realizacji w następnej pięciolatce powszechnego nauczania średnie- 
go (dziesięciolatka) w pozostałych miastach i miejscowościach wiejskich. 

W celu zapewnienia niezbędnej ilości nauczycieli dla wzrastającej sieci 
szkół zwiększyć w latach 1951—1955 w porównaniu z latami 1946—1950 
ilość nowych miejsce w instytutach pedagogicznych o 45 proc., uwzględnić 
zwiększenie liczby słuchaczy w instytutach pedagogicznych Litewskiej 
SRR 2,3 raza, Łotewskiej SRR — o 90 proc. i Estońskiej SRR — o 60 proc. 

Zwiększyć budownictwo szkół miejskich i wiejskich w przybliżeniu o 70 
proc. w porównaniu z poprzednim pięcioleciem. 

W celu dalszego podniesienia socjalistycznego wychowawczego znaczenia 
szkoly ogólnokształcącej i zapewnienia uczniom kończącym szkołę średnią 
warunków swobodnego wyboru zawodu przystąpić do wprowadzenia nau- 
czania politechnicznego w szkole średniej i podjąć kroki niezbędne w celu 
przejścia do powszechnego nauczania politechnicznego. 

6. Odpowiednio do zadań dalszego rozwoju gospodarki narodowej i bu- 
downictwa kulturalnego zwiększyć w ciągu pięciu lat liczbę wszelkiego ro- 
dzaju specjalistów, kończących wyższe i średnie specjalne zakłady nauko- 
we, w przybliżeniu o 30—35 procent. 

Zwiększyć w 1955 r. w porównaniu z 1950 r. ilość absolwentów - specja- 
listów wyższych zakładów naukowych dla najważniejszych gałęzi przemy- 
siu, budownictwa i rolnictwa w przybliżeniu dwukrotnie. 

Rozszerzyć w ciągu 5 lat w porównaniu z poprzednią pięciolatką przygo- 
towanie kadr naukowych i naukowo - pedagogicznych przez aspiranturę 
wyższych zakładów naukowych i instytucji naukowo - badawczych w przy- 
bliżeniu dwukrotnie. 

Polepszyć pracę instytutów naukowo-badawczych i pracę naukową wyż- 
szych zakładów naukowych, wykorzystać w większym stopniu siły nauko- 
we w celu rozwiązania najważniejszych zagadnień rozwoju gospodarki na- 
rodowej, upowszechniania przodującego doświadczenia, zapewniając sze- 
rokie stosowanie w praktyce wynalazków naukowych. Popierać wszech- 
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stronnie uczonych w opracowywaniu problemów teoretycznych wszyst- 
kich dziedzin wiedzy i utrwalać więź nauki z produkcją. 

Biorąc pod uwagę wzrastające dążenie dorosłej ludności do podniesienia 
poziomu Swego wykształcenia, zapewnić da szy rozwój korespondencyj- 
nych i wieczorowych wyższych i średnich specjalnych zakładów nauko- 
wych, jak również szkół ogólnokształcących dla nauczania pracujących 
obywateli bez odrywania ich od produkcji. 

7. W celu zaspokojenia wzrastających potrzeb gospodarki narodowej 
w dziedzinie wykwalifikowanych kadr, w szczególności w związku z dal- 
Szym zastosowaniem przodującej techniki w produkcji, polepszyć jakość 
Przygotowania młodych, wykwalifikowanych robotników w systemie pań- 
paski Iezerw pracowniczych i zapewnić przygotowanie i podniesienie 


przedsiębiorstwach. 


8. Rozwijać w dalszym ciągu kinematografię i telewizję. Rozszerzyć sieć 
kin, zwiększając ilość urządzeń kinowych w ciągu pięciolecia w przybliże- 
niu o 25 procent, oraz zwiększyć produkcję filmów. 

Rozszerzyć w 1955 r. w porównaniu z 1950 rokiem sieć masowych biblio- 
tek co najmniej o 30 procent oraz klubów o 15 procent, udoskonalając ich 


W celu zapewnienia znacznego wzrostu nakładu literatury pięknej i nau- 
kowej, podręczników, czasopism i dzienników, rozwinąć przemysł poligra- 
ficzny i polepszyć jakość prasy oraz szaty graficznej książek, 

9. Stosownie do planowego rozwoju ochrony zdrowia, oświaty oraz in- 
stytucji naukowych i kulturalno - oświatowych zwiększyć w ciągu pięcio- 


Piąty plan pięcioletni oznacza nowy potężny rozwój gospodarki narodo- 
wej ZSRR i zapewnia dalszy znaczny wzrost dobrobytu materialnego i kul. 
_ turalnego Poziomu narodu. 


Wykonanie Piątego planu pięcioletniego będzie wielkim krokiem naprzód 
na drodze rozwoju od socjalizmu do komunizmu. 


Dla wykonania zadań piątego planu pięcioletniego konieczne jest: 


a) Zmobilizować źródła wewnętrznogospodarcze dla dalszego „wzrostu 
akumulacji socjalistycznej, walcząc o ścisłe przestrzeganie dyscypliny pań- 
stwowej i o wykonanie planu produkcji przez każde przedsiębiorstwa w us- 
talonym dlań asortymencie. Ażeby zapewnić wykonanie zadań pięciołatki 
w dziedzinie rozwoju gospodarki narodowej i podniesienia materialnego 
i kulturalnego poziomu mas pracujących, należy globalnie zwiększyć pań- 
Stwowe budownietwo inwestycyjne w latach 1951 —— 1955 w przybliżeniu 
9.30 proc, Przy czym państwo w porównaniu z czwartą pięciolatką powin- 
no zwiększyć m yasygnowane kredyty na to budownictwo w przybliżeniu 
tylko o 60 Proc. z tym, ażeby brakujące 30 procent pokryte zostały przez 
odpowiednią obniżkę kosztów własnych budownictwa w drodze podniesie- 


Nowa Drogi c | | 83 


nia wydajności pracy, obniżenia wydatków handlowo - administracyjnych, 
obniżki cen materiałów budowlanych i urządzeń. 

b) Na gruncie zastosowania przodującej techniki we wszystkich galę- 
ziach gospodarki narodowej, usprawnienia organizacji pracy i podniesię- 
nia kulturalno - technicznego poziomu ludzi pracy — podnieść wydajność 
pracy w ciągu pięciolecia w przemyśle mniej więcej o 50 procent, w budo- 
wnietwie — o 55 procent, w rolnictwie — o 40 procent. Zakończyć w zasa- 
dzie w ciągu piątej pięciolatki mechanizację robót ciężkich i pracochłon- 
nych w przemyśle i w budownietwie. 

c) Obniżyć w ciągu pięciolecia koszty własne produkcji przemysłowej 
w przybliżeniu o 25 procent i koszty robót budowlanych co najmniej o 20 
procent. Skrócić terminy budowy i zapewnić podniesienie jakości robót 
budowlanych. Obniżyć koszty własne robót traktorowych w stacjach ma- 
szynowo - traktorowych oraz pracy traktorów w przybliżeniu o 25 procent, 
przewozów kolejowych o 15 procent i kosztów obrotu handlu detalicznego. 
o 23 procent. Zmniejszyć w znacznym stopniu wydatki handlowo-admini- 
stracyjne organizacji zbytu w przemyśle oraz wydatki związane ze skupem 
i zbytem artykułów rolnych. 

d) Rozwinąć masowy ruch wynalazców i racjonalizatorów spośród inży- 
nierów, techników, robotników i kołchoźników o dalsze techniczne udosko- 
nalenie i rozszerzenie produkcji, o wszechstronną mechanizację oraz uła- 
twienie pracy i dalszą poprawę zdrowotnych warunków pracy. Potępić 
praktykę organizacji gospodarczych, które nie doceniają zadań wprowadza- 
nia nowej techniki i mechanizacji pracy oraz dopuszczają do mieprawidło- 
wego wykorzystywania siły roboczej. 

e) Przestrzegać nieugięcie na wszystkich, zarówno wielkich, jak i małych 
odcinkach budownictwa gospodarczego, reżimu oszczędności, podnosić ren- 
towność przedsiębiorstw. Pracownicy gospodarczy powinni szukać, znajdo- 
wać oraz wykorzystywać rezerwy ukryte wewnątrz produkcji, wykorzy- 
stywać w maksymalnym stopniu istniejące moce produkcyjne, polepszać 
systematycznie metody produkcji, obniżać koszty własne produkcji, wpro- 
wadzać rozrachunek gospodarczy. 

Zapewnić dalszą znaczną oszczędność zasobów materiałowych w drodze 
likwidacji nadwyżek w zużywaniu materiałów i urządzeń, w drodze w;zmo- 
żenia walki przeciwko brakoróbstwu, stosowania oszczędnościowych ga- 
tunków materiałów oraz w drodze szerokiego stosowania pełnowartościo- 
wych materiałów zastępczych i postępowej technologii produkcji. 

Wzmóc kontrolę gotówkową ze strony organów finansowych nad wyko- 
nywaniem planów gospodarczych oraz nad przestrzeganiem reżimu osz- 
czędności. 

ft) Zwiększyć dwukrotnie państwowe rezerwy materiałowe i żywnościo- 
we mogące zabezpieczyć kraj przed wszelkimi ewentualnościami. 


Obecny piąty pięcioletni plan manifestuje ponownie wobec całego świa- 
ta wielką siłę żywotną socjalizmu, zasadniczą wyższość socjalistycznego sy- 
stemu gospodarki nad systemem kapitalistycznym. Ten plan pięcioletni 
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jest planem pokojowego budownictwa gospodarczego i kulturalnego. Bę- 


wojowi stosunków ekonomicznych ze wszystkimi krajami pragnącymi roz- 
wijać handel na zasadach równouprawnienia i wzajemnej korzyści. 


Pokojowy rozwój gospodarki radzieckiej, nakreślony przez plan pięcio- 
letni, stanowi przeciwieństwo ekonomiki krajów kapitalistycznych, których 
droga wiedzie poprzez militaryzację gospodarki narodowej, zdobycie naj- 
Wyższych zysków dla kapitalistów oraz dalsze zubożenie mas pracujących. 


Zadania postawione przez plan 5-letni wymagają wielkich wysiłków od 
organizacji partyjnych, radzieckich, gospodarczych, związkowych, komso- 
molskich j nakładają na nie obowiązek mobilizowania szerokich mas pra- 
cujących do wykonania i przekroczenia nowego planu pięcioletniego, roz- 
Wijając szeroką krytykę braków w pracy naszych organizacji w celu jak 
najszybszego zlikwidowania tych braków. 

Należy koniecznie udzielać wszechstronnej pomocy nowatorom produk- 
cji Przemysłowej i kołchozowej, przodownikom transportu i innych gałęzi 
£ospodarki narodowej w ich dążeniu do zwiększenia produkcji, podniesie- 
nia wydajności pracy, obniżenia kosztów własnych. 

Wielka siła współzawodnictwa socjalistycznego, zgodne dążenie robotni- 

w, kołchoźników i inteligencji do obrony sprawy pokoju, bezwzględne 
zdecydowanie mas pracujących zbudowania społeczeństwa komunistycz- 
admi powinny być skierowane ku wykonaniu i przekroczeniu nowej pię- 
ciolatki, 

Narody Związku Radzieckiego pod wypróbowanym kierownictwem par- 
tii komunistycznej wykonają z powodzeniem nowy plan pięcioletni. 


„Prawda” z dn 10 sierpnia 1952 r, 


Projekt KC WKP (b) 


Tekst zmienionego Statutu Partii 


(czwarty punkt porządku dziennego Zjazdu) 


I 


Partia. Członkowie partii, ich obowiązki i prawa 


1. Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego jest dobrowolnym bojo- 
wym związkiem ludzi wspólnej idei — komunistów, zorganizowanym spo- 
śród klasy robotniczej, pracujących chłopów i pracującej inteligencji. 

Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego, zorganizowawszy sojusz 
klasy robotniczej i chłopstwa pracującego, doprowadziła w wyniku Rewo- 
lucji Październikowej 1917 roku do obalenia władzy kapitalistów i obszar-- 
ników, do zorganizowania dyktatury proletariatu, do likwidacji kapitaliz- 
mu, do zniesienia wyzysku człowieka przez człowieka i zapewniła zbudo- 
wanie społeczeństwa socjalistycznego. 

Obecnie główne zadania Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
polegają na tym, aby zbudować społeczeństwo komunistyczne w drodze 
stopniowego przechodzenia od socjalizmu do komunizmu, podnosić nie- 
ustannie materialny i kulturalny poziom społeczeństwa, wychowywać 
członków społeczeństwa w duchu internacjonalizmu i ustanowienia brater- 
skiej więzi z masami pracującymi wszystkich krajów, ze wszech miar 
umacniać aktywną obronę Ojczyzny Radzieckiej przed agresywnymi dzia- 
łaniami jej wrogów. 

2. Członkiem Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego może być 
każdy pracujący, nie wyzyskujący cudzej pracy obywatel Związku Radziec- 
kiego, który uznaje program i Statut partii, aktywnie przyczynia się do ich 
r-elizacji, pracuje w jednej z organizacji partii i wykonuje wszystkie 
uchwały partii. 

Członek partii opłaca ustalone składki członkowskie. 

3. Członek partii jest obowiązany: 

a) ze wszech miar strzec jedności partii jako głównego warunku siły 
i potęgi partii; 

b) być aktywnym bojownikiem o wykonanie uchwał partii. Nie wystar- 
cza, aby członek partii jedynie zgadzał się z uchwałami partyjnymi, członek 
partii obowiązany jest walczyć o wcielenie tych uchwał w życie. Bierny 
i formalny stosunek komunistów do uchwał partii osłabia zdolność bojową 
partii i dlatego jest nie do pogodzenia z pozostawaniem w jej szeregach; 

c) być wzorem w pracy, opanowywać technikę swego zawodu, podnosząc 
nieustannie swe kwalifikacje produkcyjne, zawodowe; 

d) codziennie umacniać więź z masami, w porę reagować na pragnienia 
i potrzeby ludzi pracy, wyjaśniać bezpartyjnym masom sens polityki 
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i uchwał partii, pomnąc, że siła i niezwyciężoność naszej partii polega na jej 
organicznej i nierozerwalnej więzi z narodem; 

e) pracować nad podniesieniem poziomu swego uświadomienia, nad opa- 
nowaniem podstaw marksizmu-leninizmu; 

f) przestrzegać dyscypliny partyjnej i państwowej, obowiązującej 
w równym stopniu wszystkich członków partii. W partii nie może być 
dwóch dyscyplin — jednej dla kierowników, drugiej dla szeregowych. 
Partia ma jedną dyscyplinę, jedno prawo dla wszystkich komunistów, nie- 
zależnie od zasług i zajmowanych przez nich stanowisk. Naruszenie dyscy- 
pliny partyjnej i państwowej jest wielkim złem przynoszącym szkodę 
Partii i dlatego jest nie do pogodzenia z pozostawaniem w jej szeregach; 

8) rozwijać samokrytykę i krytykę od dołu, ujawniać niedociągnięcia 
w pracy i walczyć o ich usunięcie, walczyć przeciwko pomyślności na po- 

az i upajaniu się sukcesami w pracy. Tłumienie krytyki jest wielkim złem. 
Ten, Kto tłumi krytykę, zastępuje ją efekciarstwem i wychwalaniem, nie 
może znajdować się w szeregach partii; 

h) komunikować kierowniczym organom partyjnym aż do Komitetu 
Centralnego partii o niedociągnięciach w pracy, bez względu na osobę. 
Członkowi partii nie wolno ukrywać złego stanu rzeczy, zamykać oczu na 
niewłaściwe postępowanie przynoszące szkodę interesom partii i państwa. 
Ten, kto przeszkadza członkowi partii w wykonywaniu tego obowiązku, po- 
winien ponieść surową karę, jako winny naruszenia woli partii; 

i) być szczerym i uczciwym wobec partii, nie dopuszczać do zatajania 
i wypaczania prawdy. Nieszczerość komunisty wobec partii i oszukiwanie 
partii jest najcięższym złem i jest nie do pogodzenia z pozostawaniem 
w szeregach partii; 

I) Przestrzegać tajemnicy partyjnej i państwowej, wykazywać czujność 
polityczną, pomnąc, że czujność komunistów niezbędna jest na każdym od- 
tirku i w każdej sytuacji. Rozgłaszanie tajemnicy partyjnej i państwowej 
Jest przestępstwem wobec partii i jest nie do pogodzenia z pozostawaniem 
w Jej szeregach; 

) na każdym stanowisku, powierzonym przez partię, nieugięcie reali- 
zować wskazania partii o właściwym doborze kadr według ich kwalifikacji 
politycznych i fachowych. Naruszenie tych wskazań, podporządkowanie do- 
boru pracowników względom kumoterstwa, sympatii osobistej, ziomko- 
stwa lub pokrewieństwa jest nie do pogodzenia z pozostawaniem w parti1. 

4. Członek partii ma prawo: 

a) brać udział w swobodnym i rzeczowym omawianiu na zebraniach par- 
tyjnych lub w prasie partyjnej zagadnień polityki partyjnej; 

b; krytykować na zebraniach partyjnych każdego działacza partyjnego; 

c) wybierać i być wybieranym do władz partyjnych; 

d) żądać swego osobistego udziału we wszystkich wypadkach, kiedy za- 
Pada uchwała dotycząca jego działalności lub postępowania; 

ł €) zwracać się z każdą sprawą i oświadczeniem da każdej instancji par- 

yJnej aż do KC Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego. 

R ». ią mowanie mał poczet członków partii odbywa się wyłącznie 

sky dafów, c RAWA „Nowi członkowie przyjmowani są spośród kan- 

Śżioisę, tórzy przebyli ustanowiony okres kandydowania. w poczet 

kd „Ww partii przyjmowani są uświadomieni, aktywni i oddani sprawie 
munizmu robotnicy, chłopi i inteligenci. 
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Do partii przyjmuje się osoby, które ukończyły 18 lat. 

Tryb przyjmowania kandydatów w poczet członków partii: 

a) Wstępujący w poczet członków partii przedkładają opinie polecające 
trzech członków partii o co najmniej trzyletnim stażu partyjnym i którzy 
znają ich co najmniej rok ze wspólnej pracy. 

Uwaga pierwsza. Przy przyjmowaniu do partii członków 
WLKSM opinia polecająca komitetu rejonowego WLKSM równoważna 
jest opinii polecającej jednego członka partii. 

Uwaga druga. Członkowie i zastępcy członków KC Komunistycz- 
nej Partii Związku Radzieckiego powstrzymują się od wydawania opinii 
polecających. 

b) Sprawę przyjęcia do partii rozpatruje i rozstrzyga ogólne zebranie 
podstawowej organizacji partyjnej, której uchwałą staje się prawomocna 
po zatwierdzeniu przez komitet rejonowy, w miastach zaś, w których nie 
ma podziału na dzielnice — przez komitet miejski partii. 

Przy omawianiu sprawy przyjęcia do partii obecność opiniodawców nie 
jest obowiązkowa. 

c) Młodzież w wieku do lat 20 włącznie przyjmowana jest do partii wy- 
łącznie z szeregów WLKSM. 

d) Byli członkowie innych partii przyjmowani są w poczet członków 
partii na podstawie opinii polecających pięciu członków partii: trzech 
o dziesięcioletnim stażu partyjnym i dwóch o stażu przedrewolucyjnym — 
wyłącznie przez podstawową organizację partyjną i nieodzownie padiegają 
zatwierdzeniu przez KC Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego. 

G. Opiniodawcey ponoszą odpowiedzialność za rzetelność wydawanych 
rizez nich opinii polecających. 

7. Staż partyjny kandydatów przyjmowanych w poczet członków partii 
liczy się od dnia powzięcia przez ogólne zebranie właściwej podstawowej 
organizacji partyjnej uchwały o przyjęciu danego towarzysza w poczet 
członków partii. 

8. Każdy członek jednej organizacji partyjnej w razie przeniesienia się 
na teren działalności innej organizacji jest zaliczany przez tę ostatnią w po- 
czet jej członków. ; 

Uwaga. Przenoszenie się członków partii z jednej organizacji do dru- 
giej odbywa się zgodnie z regułami ustalonymi przez KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. 

9. Członkowie partii i kandydaci, którzy bez uzasadnionych przyczyn 
w ciągu trzech miesięcy nie wpłacili składek członkowskich, automatycz- 
nie przestają być członkami partii; podstawowa organizacja partyjna po- 
dejmuje w tej sprawie odpowiednią uchwałę podlegającą zatwierdzeniu 
przez rejonowy lub miejski komitet partii. 

10. © wydaleniu komunisty z partii decyduje ogólne zebranie tej pod- 
stawowej organizacji partyjnej, do której wydalany należy; uchwałę w tej 
sprawie zatwierdza rejonowy lub miejski komitet partii. Uchwała komite- 
tu rejonowego lub miejskiego w sprawie wydalenia z partii staje się prawo- 
rnocna jedynie w tym wypadku, jeśli zostaje zatwierdzona przez komitet 
obwodowy partii, komitet krajowy lub KC komunistycznej partii Republi- 
ki Związkowej. 
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Do chwili zatwierdzenia przez komitet obwodowy, krajowy lub KC ko- 
munistycznej partii Republiki Związkowej uchwały w sprawie wydalenia 
z partii członek partii zachowuje legitymację partyjną i ma prawo uczest- 
niczyć w zamkniętych zebraniach partyjnych. k 

11. Podstawowa organizacja partyjna nie może podejmować uchwały 
w sprawie wydalenia z partii komunisty, jeśli jest on członkiem KC Komu- 
nistycznej Partii Związku Radzieckiego, KC komunistycznej partii Repu- 

liki Związkowej, komitetu krajowego, obwodowego, okręgowego, miej- 
skiego lub rejonowego. og ł i 

O wydaleniu członka KC komunistycznej partii Republiki Związkowej, 
komitetu krajowego, obwodowego, okręgowego, miejskiego lub rejonowe- 
Be ze składu komitetu partyjnego lub z szeregów partii decyduje plenum 
odnośnego komitetu, jeśli większością dwóch trzecich głosów uzna to za ko- 
nieczne, ł 

12. O wydaleniu członka KC Komunistycznej Partii Związku Radzieckie- 
80 ze składu KC lub z szeregów partii decyduje zjazd partii lub = ckre- 
sie między zjazdami — plenum KC Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego większością 2/3 głosów członków plenum KC. Na miejsce wyda- 
lonego automatycznie wchodzi w skład KC zastępca członka KC, w trybie 
ustalonym przez zjazd partii przy wyborach zastępców członków KC. 

13. W wypadkach gdy członek partii popełnił wykroczenie podlegające 
karze sądowej, zostaje on wydalony z partii, przy czym o wykroczeniu za- 
wiadamia się władze administracyjne i sądowe, 

14. Przy rozstrzyganiu sprawy wydalenia z partii należy zapewnić ma- 
ksimum ostrożności i braterskiej troskliwości oraz wnikliwe rozpatrzenie 
słuszności zarzutów stawianych członkowi partii. 

W wypadkach drobnych wykroczeń należy stosować środki wychowania 
i oddziaływania partyjnego (upomnienie. nagana itd.) nie zaś wydalenie 
Z partii, które jest najwyższym wymiarem kary partyjnej, 

W wypadkach koniecznych organizacja partyjna może zastosować jako 

arę partyjną przeniesienie członka partii w poczet kandydatów na okres 
do jednego roku. 

15. Odwołania wydalonych z partii oraz uchwały organizacji partyjnych 
w sprawie wydalenia z partii winny być rozpatrywane przez właściwe wła- 
dze partyjne nie później niż w ciągu 20 dni od chwili ich złożenia. 


II 
Kandydaci na członków partii 


16. Wszystkie osoby pragnące wstąpić do partii odbywają okres kandy- 
dowania, niezbędny po to, by kandydat zapoznał się z programem, Statu- 
tem, taktyką partii oraz aby organizacja partyjna miała możność sprawdze- 
nia walorów osobistych kandydata. 

(I Tryb przyjmowania w poczet kandydatów (przyjmowanie indywi- 
dualne, przedkładanie opinii polecających i ich sprawdzanie, uchwała pod- 
stawowej organizacji o przyjęciu oraz zatwierdzenie tej uchwały) jest zu- 
pełnie taki sam jak tryb przyjmowania w poczet członków partii. 
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18. Okres kandydowania ustala się na jeden rok. 

Organizacja partyjna obowiązana jest pomagać kandydatom w przygoto- 
waniu się do wstąpienia w poczet członków partii. Po upływie okresu kan- 
dydowania organizacja partyjna powinna rozpatrzyć sprawę kandydata na 
zebraniu partyjnym. Jeśli kandydat na członka partii nie mógł dostatecz- 
nie się wykazać z przyczyn, które organizacja partyjna uzna za usprawie- 
dliwione, podstawowa organizacja partyjna może przedłużyć mu okres 
kandydowania na okres nie dłuższy niż jeden rok. W wypadkach zaś, 
gdy w okresie kandydowania okazało się, że kandydat ze względu na swe 
cechy osobiste nie zasługuje na przyjęcie w poczet członków partii, organi- 
zacja partyjna podejmuje uchwałę o wydaleniu go z szeregów kandydatów 
partii. 

19. Kandydaci na członków partii biorą udział w zebraniach tej organi- 
zacji, do której należą, z prawem głosu doradczego. 

20. Kandydaci na członków partii wpłacają zwykłe składki członkow- 
skie do kasy odnośnego komitetu partyjnego. 


III 
Struktura partii. Demokracja wewnątrzpartyjna 


21. Zasadą przewodnią organizacyjnej struktury partii jest centralizm 
demokratyczny, który oznacza: 


a) obieralność wszystkich kierowniczych organów partii od najniższych 
do najwyższych; . 

b) periodyczne składanie sprawozdań przez organa partyjne swym orga- 
nizacjom partyjnym; 

c) surową dyscyplinę partyjną i podporządkowywanie się mniejszości — 
większości; 

d) bezwzględną moc obowiązującą uchwał organów wyższych dla orga- 
nów niższych. 

22. Struktura partii opiera się na zasadzie terytorialno-produkcyjnej: 
organizacja partyjna obsługująca jakikolwiek rejon uważana jest za nad- 
rzędną w stosunku do wszystkich organizacji partyjnych obsługujących 
część danego rejonu albo organizacja partyjna obsługująca całą dziedzinę 
działalności uważana jest za nadrzędną w stosunku do wszystkich organi- 
zacji partyjnych obsługujących część danej dziedziny działalności. 

23. Wszystkie organizacje partyjne są autonomiczne w decydowaniu 
o sprawach lokalnych, o ile decyzje te nie są sprzeczne z uchwałami partii. 

24. Najwyższym organem kierowniczym każdej organizacji partyjnej 
jest zebranie ogólne (dla organizacji podstawowych), konferencja (na przy- 
kład dla organizacji rejonowych, obwodowych), zjazd (dla komunistycz- 
nych partii Republik Związkowych, dla Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego). 

25. Zebranie ogólne, konferencja lub zjazd wybierają egzekutywę lub 
komitet, które są ich organem wykonawczym i kierują całą bieżącą pracą 
organizacji. 

26. Podczas wyborów władz partyjnych wzbronione jest głosowanie na 
listę. Głosowanie powinno się odbywać na poszczególne kandydatury, przy 
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czym wszyscy członkowie partii mają zagwarantowane nieograniczone pra- 
wo kwestionowania kandydatów 1 krytykowania ich. Wybory odbywają się 
w drodze zamkniętego (tajnego) głosowania na kandydatów. 

27. W miastach i ośrodkach rejonowych w celu omówienia ważniejszvch 
uchwał partii i rządu zwołuje się aktywy miejskich i rejonowych organi- 
zacji partyjnych, przy czym aktywy te winny być zwuływane nie dla pa- 
rady i formalno-uroczystego aprobowania tych uchwał, lecz w celu rzeczy- 
wistego ich omówienia. j 

28. Swobodne i rzeczowe omawianie zagadnień polityki partyjnej w po- 
szczególnych organizacjach lu w partii jako całości jest niezaprzeczalnym 
Prawem każdego członka partii, wypływającym z demokracji wewnątrz- 
Partyjnej. Jedynie na podstawie demokracji wewnątrzpartyjnaj może być 
rozwinięta bolszewicka samokrytyka i umocniona dyscyplina partyjna, któ- 
ra powinna być świadoma, a nie mechaniczna. 

Jednakże szeroka dyskusja, zwłaszcza dyskusja w skali wszechzwiązko- 
wej w kwestiach polityki partyjnej, winna być zorganizowana tak, ażeby 
nie mogła doprowadzić do prób znikomej mniejszości narzucenia swej woli 
większości partii lub do prób utworzenia ugrupowań frakcyjnych, łamią- 
cych jedność partii, do prób wywołania rozłamu, mogących podważyć siłę 
i trwałość ustroju socjalistycznego. 

Szeroka dyskusja w skali wszechzwiązkowej może być uznana za konie- 
czną jedynie w wypadku: 

a) jeśli konieczność tę uznaje przynajmniej kilka terenowych organiza- 
cji partyjnych na szczeblu obwodowym lub republikańskim; 

b) jeśli w łonie KC Komunistycznej Partii Związku Radzieękiego nie ma 
dostatecznie zdecydowanej większości w najważniejszych kwestiach poli- 
tyki partyjnej; 

c) jesli pomimo istnienia zdecydowanej większości w KC, która stoi na 
określonym stanowisku, Komitet Centralny uważa jednak za konieczne 
SRA ne, słuszności swej polityki w drodze przedyskutowania jej 
w partii. 

Jedynie spełnienie tych warunków może zabezpieczyć partię przed na- 
duży waniem demokracji wewnątrzpartyjnej przez elementy antypartyjne 
jedynie w tych warunkach można liczyć na to, że demokracja wewnątrz- 
partyjna wyjdzie na korzyść sprawie i nie zostanie wykorzystana na szko- 
dę partii i klasy robotniczej. 


IV 
Najwyższe władze partii 


29. Najwyższą władzą Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego jest 
zjazd partii. Zjazdy zwyczajne zwołuje się przynajmniej raz na cztery lata 
Zjazdy nadzwyczajne zwołuje Komitet Centralny partii z własnej inicjaty- 
wy lub na żadanie co najmniej 1/3 ogólnej liczby członków, którzy byli re- 
prezentowani na ostatnim zjeździe partyjnym. Zwołanie zjazdu partyjnego 
i porządek dzienny ogłasza się na co najmniej półtora miesiąca przed zjaz- 
dem. Zjazdy nadzwyczajne zwołuje się w terminie dwumiesięcznym. 
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Zjazd uważa się.za prawomocny, jeśli jest na nim reprezentowana co naj- 
mniej połowa wszystkich członków partii, którzy byli reprezentowani na 
cstatnim zjeździe zwyczajnym. 

Normy przedstawicielstwa na zjeździe partii ustala Komitet Centralny. 

30. W razie niezwołania zjazdu nadzwyczajnego przez Komitet Central- 
ny partii we wskazanym w punkcie 29 terminie, organizacje, które zażą- 
dały zwolania zjazdu nadzwyczajnego, mają prawo stworzyć komitet orga- 
nizacyjny, któremu przysługują uprawnienia Komitetu Centralnego partii 
w zakresie zwolania zjazdu nadzwyczajnego. 

31. Zjazd: 

a) wysłuchuje i zatwierdza sprawozdania Komitetu Centralnego partii, 
Centralnej Komisji Rewizyjnej i innych organizacji centralnych; 

b) dokonuje rewizji i zmian w programie i w Statucie partii; 

c) wytycza linię taktyczną partii w podstawowych kwestiach polityki 
bieżącej; 

d) wybiera Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radziec- 
kiego i Centralną Komisję Rewizyjną. 

32. Komitet Centralny partii i Centralna Komisja Rewizyjna wybierane 
są w składzie ustalanym przez zjazd. W wypadku zdekompletowania Ko- 
mitetu Centralnego skład jego uzupełnia się wybranymi przez zjazd za- 
stępcami. 

33. Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego od- 
bywa co najmniej jedno posiedzenie plenarne na sześć miesięcy: Zastępcy 
członków KC obecni są na posiedzeniach plenarnych Komitetu Centralnego 
4 prawem giosu doradczego. 

34, Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
tworzy: do kierowania pracą KC w okresie między posiedzeniami plenar- 
nymi — Prezydium, do kierowania pracą bieżacą, głównie w dziedzinie or- 
ganizowania kontroli wykonania uchwał partii i doboru kadr—Sekretariat. 

35. Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
tworzy przy KC Komitet Kontroli Partyjnej. 

Komitet Ixentroli Partyjnej przy KC partii: 

a) kontroluje przestrzeganie dyscypliny partyjnej przez członków i kan- 
dydatów na członków partii, pociąga do odpowiedzialności komunistów 
winnych naruszenia programu i Statutu partii, dyscypliny partyjnej i pań- 
stwowej oraz winnych naruszenia moralności party jnej (oszukiwanie partii, 
nieuczciwość 1 nieszczerość wobec partii, oszczerstwo, biurokratyzm, nie- 
moralny tryb życia itp.); 

b) rozpatruje odwołania od uchwał KC komunistycznych partii Republik 
Związkowych, krajowych i obwodowych komitetów partii w sprawie wy- 
dalenia z partii i kar partyjnych; ) 

c) w republikach, krajach i obwodach ma swych pełnomocników, nieza- 
leżnych od terenowych władz partyjnych. 

v6. Komitet Centralny iGomaunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
w okresie między zjazdami kieruje całą działalnością partii, reprezentuje 
partię w stosunkach z innymi partiami, organizacjami i instytucjami, or- 
ganizuje różne instytucje partii i kieruje ich działalnością, mianuje redak- 
cje centralnych organów prasowych, pracujących pod jego kontrołą, i za- 
twierdza redakcje partyjnych organów prasowych większych organizacji 
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terenowych, organizuje instytucje o znaczeniu społecznym i kieruje nimi, 
dysponuje siłami i środkami partii, zarządza centralną kasą. 

Komitet Centralny nadaje kierunek pracy centralnych organizacji ra- 
dzieckich j społecznych poprzez grupy partyjne w tych organizacjach. 

37. W celu wzmocnienia kierownictwa i pracy politycznej Komitet Cen- 
tralny partii ma prawo tworzyć wydziały polityczne i wyznaczać organiza- 
torów partyjnych KC na poszczególnych odcinkach budownictwa socjali- 
stycznego, nabierających szczególnie ważnego znaczenia dla gospodarki na- 
rodowej i całego kraju, jak również — w miarę wykonywania przez wy- 
działy polityczne ich zadań — likwidować je lub przekształcać w zwyczaj- 
ne organa partyjne zbudowane według zasady produkcyjno-terytorialnej. 

Wydziały polityczne działają na zasadzie specjalnych instrukcji zatwier- 
dzanych przez Komitet Centralny. 

38. Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego re- 
gularnie informuje organizacje partyjne o swej pracy. 

39. Centralna Komisja Rewizyjna rewiduje: a) szybkość i właściwy tryb 
załatwiania spraw w centralnych organach partii oraz sprawność apa- 
ratu Sekretariatu KC; b) kasę i instytucje Komitetu Centralnego partii. 


A' 
Obwodowe, krajowe i republikańskie organizacje partii 


„40. Najwyższą władzą obwodowej, krajowej i republikańskiej organiza- 
CJI partyjnej jest obwodowa, krajowa konferencja partyjna lub zjazd 
komunistycznej partii Republiki Związkowej, a w okresie między nimi — 
komitet obwodowy, krajowy, IŚC komunistycznej partii Republiki Związ- 
kowej. W działalności swej kierują się one uchwałami Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego i jej organów kierowniczych. 

41. Zwyczajną konferencję obwodową, krajową lub zjazd komunistycz- 
nej partii Republiki Związkowej zwołuje komitet obwodowy, krajowy, KC 
komunistycznej partii Republiki Związkowej raz na półtora roku, a nad- 
zwyczajną — na mocy uchwały komitetu obwodowego, komitetu krajowe- 
go, KC komunistycznej partii Republiki Związkowej albo na żądanie 1/3 
ogólnej liczby członków organizacji objętych przez obwodową, krajową, re- 
publikańską organizację partyjną. 

Normy przedstawicielstwa na konferencję obwodową, krajową, zjazd 
komunistycznej partii Republiki Związkowej ustala komitet obwodowy, 
komitet krajowy, KC komunistycznej partii Republiki Związkowej. 

Konferencja obwodowa, krajowa, zjazd komunistycznej partii Republiki 
Związkowej wysłuchuje i zatwierdza referaty sprawozdawcze komitetu 
obwodowego, krajowego, KC komunistycznej partii Republiki Związko- 
wej, komisji rewizyjnej i innych obwodowych, krajowych, republikań- 
Skich organizacji, omawia zagadnienia pracy partyjnej, radzieckiej gospo- 

rczej, związkowej w obwodzie, kraju lub republice i wybiera komitet ob- 
wodowy, komitet krajowy, KC komunistycznej partii Republiki Związka- 
wej. komisję rewizyjną i delegatów na zjazd Komunistycznej Partii Zwią- 
zku Radzieckiego. 
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42. Obwodowe, krajowe komitety, KC komunistycznych partii Republik 
Związkowych wyb'erają odpowiednie organa wykonawcze w składzie nie 
przekraczającym 11 osób, wśród nich trzech sekretarzy, których zatwier- 
dza KC partii. Sekretarzy obowiązuje co najmniej pięcioletni staż partyjny. 

W komitetach obwodowych i krajowych partii, w KC komunistycznych 
partii Republik Związkowych stwarza się sekretariaty do rozpatrywania 
zagadnień bieżących i kontroli wykonania. Sekretariat referuje powzięte 
uchwały odpowiedniej egzekutywie komitetu obwodowego, komitetu kra- 
jowego, KC komunistycznej partii Republiki Związkowej. 

43. Komitet obwodowy, komitet krajowy, KC komunistycznej partii 
Republiki Związkowej organizuje różne instytucje partii w granicach ob- 
wodu, kraju, republiki, kieruje ich działalnością, zapewnia nieugięte wy- 
konanie dyrektyw partii, rozwijanie krytyki i samokrytyki i wychowanie 
komunistów w duchu nieprzejednanego stosunku do braków, kieruje mark- 
sistowsko - leninowskim szkoleniem członków i kandydatów partii, organi- 
zuje pracę w zakresie komunistycznego wychowania mas pracujących, 
mianuje redakcję obwodowego, krajowego, republikańskiego partyjnego 
organu prasowego pracującego pod jego kontrolą, nadaje kierunek działal- 
nosci obwodowych, krajowych, republikańskich organizacji radzieckich 
i społecznych poprzez istniejące w tych organizacjach grupy partyjne, or- 
ganizuje i prowadzi własne instytucje o znaczeniu ogólnym dla obwodu, 
kraju, republiki, dysponuje w granicach swej organizacji siłami i środkami 
partii, zarządza obwodową, krajową, republikańską kasą partyjną, syste- 
matycznie informuje Komitet Centralny partii i składa w ustalonych ter- 
minach Komitetowi Centralnemu sprawozdanie ze swej działalności. 

44. Plenum komitetu obwodowego, komitetu krajowego, KC komunisty- 
cznej partii Republiki Związkowej zwołuje się co najmniej raz na dwa 
miesiące. 

45. Organizacje partyjne republik autonomicznych oraz narodowych 
i innych obwodów wchodzących w skład krajów i Republik Związkowych 
pracują pod kierownictwem komitetów krajowych, KC komunistycznych 
partii Republik Związkowych i w swym życiu wewnętrznym kierują się 
postanowieniami zawartymi w rozdziale V Statutu partii, dotyczącymi or- 
ganizacji obwodowych, krajowych i republikańskich. 


VI 
Okręgowe organizacje partii 


46. W obwodach, krajach i republikach, w których istnieją okręgi, two- 
rzy się w tych ostatnich okręgowe organizacje partyjne. 

Najwyższą władzą okręgowej organizacji partyjnej jest okręgowa kon- 
ferencja partyjna, zwoływana przez komitet okręgowy co najmniej raz na 
półtora roku, konferencja nadzwyczajna—na mocy uchwały komitetu okrę- 
gowego albo na żądanie 1/3 ogólnej liczby członków organizacji objętych 
przez organizację okręgową. 

Konferencja okręgowa wysłuchuje i zatwierdza sprawozdania komitetu 
okregowego, komisji rewizyjnej i innych okręgowych organizacji partyj- 
nych, wybiera komitet okręgowy partii, komisję rewizyjną i delegatów na 
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konferencję obwodową, krajową lub zjazd komunistycznej partii Republi- 
ki Związkowej. 

47. Komitet okręgowy wybiera egzekutywę w składzie nie przekracza- 
jacym 9 osób, w tym trzech sekretarzy komitetu okręgowego. Sekretarzy 
obowiązuje trzyletni staż partyjny: Sekretarzy komitetu okręgowego za- 
twierdza komitet obwodowy, krajowy, KC komunistycznej partii Republi- 
ki Związkowej. 

Plenum komitetu okręgowego zwołuje się co najmniej raz na półtora 
miesiąca. 

48. Komitet okręgowy organizuje różne instytucje partii w granicach 
okręgu i kieruje ich działalnością, zapewnia nieugięte wykonanie dyrektyw 
partii, rozwijanie krytyki i samokrytyki i wychowanie komunistów w du- 
chu nieprzejednanego stosunku do braków, kieruje marks'stowsko-leni- 
nowskim szkoleniem członków i kandydatów partii, organizuje pracę w za- 
kresie komunistycznego wychowania mas pracujących, mianuje redakcję 
okręgowego organu partyjnego, pracującego pod jego kierownictwem 
i kontrolą, nadaje kierunek działalności okręgowych organizacji radziec- 
kich i społecznych poprzez istniejące w nich grupy partyjne, organizuje 
własne instytucje na szczeblu okręgu, dysponuje w granicach okręgu siłami 
i środkami partii, zarządza okręgową kasą partyjną. 


VII 
Miejskie i rejonowe (wiejskie i miejskie) organizacje partii 


49. Miejską, rejonową konferencję partyjną zwołuje komitet miejski. 
Tejonowy, co najmniej-raz na rok, konferencję nadzwyczajną — na mocy 
uchwały komitetu miejskiego, rejonowego lub na żądanie 1/3 ogólnej licz- 
by członków organizacji objętych przez organizację miejską, rejonową. 

Konferencja miejska, rejonowa wysłuchuje i zatwierdza sprawozdania 
komitetu miejskiego, rejonowego, komisji rewizyjnej i innych miejskich, 
rejonowych organizacji, wybiera komitet miejski, rejonowy, komisję rew'- 
zyjną i delegatów na konferencję krajową, obwodową lub na zjazd komu- 
nistycznej partii Republiki Związkowej. 

50. Komitet miejski, rejonowy wybiera egzekutywę w składzie 7 — a 
asób, w tym trzech sekretarzy miejskiego, rejonowego komitetu partii, Se- 
kretarzy miejskiego, rejonowego komitetu obowiązuje co najmniej trzy- 
letni staż partyjny. Sekretarzy komitetu miejskiego i rejonowego zatwier- 
dza komitet obwodowy, komitet krajowy, KC komunistycznej partii Re- 
publiki Związkowej, 

51. Komitet miejski, rejonowy organizuje i zatwierdza podstawowe 
organizacje partyjne w przedsiębiorstwach, sowchozach, MTS, kołchozach 
1 insty.ucjach, kieruje ich działalnością i prowadzi ewidencję komunistuw, 
zapewnia wykonanie dyrektyw partii, rozwijanie krytyki i samokrytyki 
oraz wychowanie komunistów w duchu nieprzejednanego stosunku do bra- 
w, organizuje marksistowsko - lenirowskie szkolenie członków i kandy- 
datów partii, prowadzi pracę w zakresie komunistycznego wychowania inas 
pr acujących, mianuje redakcję miejskiego, rejonowego organu partyjnego, 
pracującego pod jego kierownictwem i kontrolą, nadaje kierunek działa!- 
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ności miejskich, rejonowych organizacji radzieckich i społecznych poprzez 
istniejące w nich grupy partyjne, dysponuje w granicach miasta i rejonu 
siłami i środkami partii, zarządza miejską, rejonową kasą partyjną. Komi- 
tet miejski, rejonowy składa komitetowi obwodowemu, krajowemu, KC 
komunistycznej partii Republiki Związkowej sprawozdanie ze swej dzia- 
łalności w terminach i w formie ustalonej przez Komitet Centralny partii, 

52. Plertum komitetu miejskiego, rejonowego zwołuje się co najmniej 
raz na miesiąc. 

53. W wielkich miastach, za zgodą KC Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, tworzy się organizacje dzielnicowe, podporządkowane komi- 
tetowi miejskiemu. 


VIII 
Podstawowe organizacje partii 


54. Podstawą partii są podstawowe organizacje partyjne. 

Podstawowe organizacje partyjne tworzy się w fabrykach, zakładach 
przemysłowych, sowchozach, MTS i innych przedsiębiorstwach gospodar- 
czych, w kołchozach, w jednostkach Armii Radzieckiej i Marynarki Wojen- 
nej, we wsiach, w instytucjach, uczelniach itp., w których jest co najmniej 
3 członków partii. 

W przedsiębiorstwach, w kołchozach, w instytucjach itp., w których jest 
mniej niż 3 członków partii, tworzy się grupy kandydatów lub grupy par- 
tyjno-komsomolskie, na których czele stoi organizator partyjny, wyznacza- 
ny przez komitet rejonowy, komitet miejski partii lub wydział polityczny. 

Podstawowe organizacje partyjne są zatwierdzane przez komitety rejo- 
nowe, miejskie albo przez odpowiednie wydziały polityczne. 

50. W przedsiębiorstwach, instytucjach, kołchozach itp., w których 
ogólna podstawowa organizacja partyjna obejmująca całe przedsiębiorstwo, 
instytucję itp. liczy ponad 100 członków i kandydatów, mogą być organi- 
zowane — w każdym poszczególnym wypadku za zgodą komitetu rejono- 
wego, komitetu miejskiego lub odpowiedniego wydziału politycznego — 
organizacje partyjne w oddziałach, na odcinkach produkcyjnych, w wy- 
działach itp. 

W organizacjach oddziałowych, odcinkowych itp., jak również w podsta- 
wowych organizacjach partyjnych liczących mniej niż 100 członków i kan- 
dydatów mogą być tworzone grupy partyjne według brygad, agregatów 
przedsiebiorstwa. 

56. W wielkich przedsiębiorstwach i instytucjach liczących ponad 300 
czionków i kandydatów partii mogą być utworzone — w każdym po- 
szczególnym wypadku za zgodą Komitetu Centralnego partii — komitety 
partyjne, przy czym oddziałowe organizacje partyjne tych przedsiębiorstw 
i instytucji otrzymują prawa podstawowej organ'zacji partyjnej. 

57. Podstawowa organizacja partyjna utrzymuje więż między masami 
robotników, chłopów i inteligencji a kierowniczymi organami partii. Zada- 
niem jej jest: 

a) praca agitacyjna i organizacyjna wśród mas mająca na celu realizację - 
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partyjnych haseł i uchwał przy zapewnieniu kierownictwa prasą zakła- 
dową (gazetki wielonakładowe, gazetki ścienne itp.); 

b) przyciąganie do partii nowych członków i ich polityczne wycho- 
wanie; 

€) organizacja szkolenia politycznego członków i kandydatów partii oraz 
kontrola nad opanowaniem przez nich minimum wiadomości w dziedzinie 
marksizmu-leninizmu; 

d) współdziałanie z komitetem rejonowym, komitetem miejskim lub wy- 
działem politycznym w całej jego praktycznej działalności; 

e) mobilizowanie mas w przedsiębiorstwach, w sowchozach, w kołchc- 
zach itp. do wykonywania planu produkcyjnego, umacniania dyscypliny 
pracy i rozwijania współzawodnictwa socjalistycznego; 

f) walka z niezaradnością i z brakiem gospodarności w pracy przedsłę- 
biorstw, sowchozów, kołchozów oraz codzienna troska o poprawę warun- 
ków kulturalno-bytowych robotników, urzędników i kołchoźników; 

8) rozwijanie krytyki i samokrytyki i wychowywanie komunistów w du- 
chu bezkompromisowego stosunku do braków; 

h) czynny udział w gospodarczym i politycznym życiu kraju. 

58. W celu podniesienia roli podstawowych organizacji partyjnych 
w przedsiębiorstwach produkcyjnych i handlowych, w tym w sowchozach, 
kołchozach i MTS, oraz ich odpowiedzialności za stan pracy przedsię- 
biorstw — organizacjom tym przyznaje się prawo kontrolowania działal- 
ności administracji przedsiębiorstwa. 

Organizacje partyjne w ministerstwach, nie mogące wskutek specyficz- 
nych warunków pracy instytucji radzieckich korzystać z funkcji kontroli, 
obowiązane są sygnalizować o niedociągnięciach w pracy instytucji, zwra- 
cać uwagę na niedociągnięcia w pracy ministerstwa i jego poszczególnych 
pracowników i kierować swoje materiały i uwagi do KC oraz do kierowni- 
ków ministerstwa. 

Sekretarzy podstawowych organizacji partyjnych w ministerstwach za- 
twierdza Komitet Centralny partii. 

Wszyscy komuniści — pracownicy centralnego aparatu ministerstwa 
Sm” w skład jednej wspólnej dla całego ministerstwa organizacji par- 

jnej. 

59. Do prowadzenia pracy bieżącej podstawowa organizacja partyjna 
wybiera na okres jednego roku egzekutywę w składzie nie przekraczają- 
cym 11 osób. 

Egzekutywy podstawowych organizacji partyjnych tworzy się w organi- 
zacjach partyjnych liczących co najmniej 15 członków partii. 

w organizacjach partyjnych liczących mniej niż 15 członków partii egze- 
kutywy nie tworzy się, lecz wybiera się sekretarza podstawowej organiza- 
cji partyjnej. 

W celu szybkiego kształtowania i wychowywania członków partii w du- 
chu kolektywnego kierownictwa przyzna e się oddziałowym oerganizacjem 
partyjnym liczącym nie mniej niż 15, ale nie więcej niż 100 członków patr- 
tli, prawo wybierania egzekutywy oddziałowej organizacji partyjnej 
w składzie od 3 do 5 osób, a organizacjom liczącym ponad 100 członków 
partii — od 5 do 7 osób. 
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W podstawowych organizacjach partyjnych obejmujących nie więcej niż 
100 członków partii pracę partyjną prowadzą z reguły pracownicy partyj- 
ni, którzy nie są zwolnieni od pracy w produkcji. : 


Sekretarzy podstawowych i oddziałowych organizacji partyjnych obo- 
wiązuje co najmniej roczny staż partyjny. | 


IX 
Partia a Komsomoł 


60. WLKSM prowadzi swą pracę pod kierownictwem Ko: i 
Partii Związku Radzieckiego. KC WLKŚM, będąc ulełowakojaej Bt! 
Komsomołu, podlega KC Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego. 

Działalności terenowych organizacji WLKSM nadają kierunek oraz kon- 
trolują ją odnośne republikańskie, krajowe, obwodowe, miejskie i rejono- 
we organizacje partyjne. | | 

61. Członkowie WLKSM, którzy są członkami lub kandydatami partii 
z chwilą wstąpienia do partii opuszczają szeregi Komsomołu, jeśli nie zaj- 
mują kierowniczych stanowisk w organizacjach komsomolskich. 

62. WLKSM jest aktywnym pomocnikiem partii w całym budownie- 
twie państwowym i gospodarczym. Organizacje komsomolskie powinny być 
w praktyce aktywnymi realizatorami dyrektyw partyjnych we wszystkich 
dziedzinach budownictwa socjalistycznego, zwłaszcza tam, gdzie nie ma 
podstawowych organizacji partyjnych. 


63. Organizacje komsomolskie mają prawo szerokiej inicjatywy 
w omawianiu i wysuwaniu przed właściwymi organizacjami partyjnymi 
wszystkich zagadnień dotyczących pracy przedsiębiorstwa, kołchozu, sow- 
chozu, instytucji, zagadnień związanych z zadaniami usuwania braków 
w ich działalności oraz udzielania im niezbędnej pomocy w ulepszaniu pra- 
cy, w organizowaniu socjalistycznego współzawodnictwa, w przeprowadza- 
niu masowych kampanii itd. 


x 


Organizacje partyjne w Armii Radzieckiej, Marynarce Wojennej 
i transporcie 


64. Kierownictwo pracą partyjną w Armii Radzieckiej i Marynarce 
Wojennej sprawują Główne Zarządy Polityczne Armii Radzieckiej i Mary- 
narki Wojennej ZSRR, a w transporcie — Zarządy Polityczne Ministerstw 
Komun'kacji ZSRR, Floty Morskiej ZSRR i Floty Rzecznej ZSRR, działa- 
jące na prawach wydziałów KC Komunistycznej Partii Związku Radziec- 
kiego. 

Organizacje partyjne w Armii Radzieckiej, Marynarce Wojennej 
i w transporcie pracują na zasadzie specjalnych instrukcji, zatwierdzanych 
przez Komitet Centralny. 
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65. Szefowie zarządów politycznych okręgów, flot i armii oraz szefo- 

ie kolejowych wydziałów politycznych powinni obowiązkowo mieć pię- 
cioletni staż partyjny, szefowie wydziałów politycznych dywizji i brygad— 
trzyletni staż partyjny. 

66. Organa polityczne obowiązane są utrzymywać ścisłą łączność z tere- 
nowymi komitetami partyjnymi przez stały udział kierowników organów. 
politycznych w działalności terenowych komitetów partyjnych, jak rów- 


ratów szefów organów politycznych o pracy politycznej w jednostkach 


XI 


Grupy partyjne w organizacjach pozapartyjnych 


: rupy partyjne są podporządkowane odnośnym organizacjom par- 
tyjnym (KC Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, KC komuni- 
stycznej partii Republiki Związkowej, komitet krajowy, obwodowy, okrę- 
£owy, miejski, rejonowy), 
„=Tupy obowiązane są we wszystkich sprawach ściśle i niewzruszenie 
ierować się uchwałami kierowniczych organów partyjnych. 


XII 


Fundusze partii 


69. Fundusze partii f jej organizacji składają się ze składek członkow- 
skich, dochodów z instytucji partii i innych wpływów. 
0. Miesięczne składki członkowskie dla członków partii i kandydatów 
ustala się w następującej wysokości (w procentach od zarobku): 
Zarabiający miesięcznie do Ó 


gan NAP a PE 500 rb, , płacą '/ą proc. 
„ " Ponad 500 rb. lecz nie więcej niż 1 000 rb. ya | H 
" » PEPUWIA iagctyytją AGO U AA 1500 rb, W. zleż/, 
„ „ od 1501 rb, do . . . . «2000 rb. + 2 » 
» U ponad , . e ETAPY YN . . 2000 rb. „ 3 » 


71. Wpisowe pobiera się przy wstąpieniu w poczet kandydatów w wy- 
sokości 2 procent od otrzymywanego zarobku miesięcznego. 
„Prawda' zdn. 10 sierpnia 1952r. 


Nowe Drogi — $ 49 


EDWARD OCHAB 


Polska przestała być krajem biednym, 
bezbronnym i niezaradnym 


Wrzesień 1939 r. z całą jaskrawością oświetlił słabość Polski, jej bezrad- 
ność i osamotnienie, oświetlił awanturniczą, zbrodniczą, zdradziecką poli-- 
tykę polskiej burżuazji. Naród polski będzie wielokrotnie powracał do 
przyczyn klęski, odsłaniał głębokie korzenie naszej ówczesnej słabości go- 
spodarczej i wojskowej, do słupa hańby przygważdżał sprawców tej klę- 
ski — polskich obszarników i kapitalistów oraz ich sojuszników i faktycz- 
nych rozkazodawców -- anglo-amerykańskich imperialistów, którzy od- 
grywali decydującą rolę w odbudowie agresywnego imperializmu nie- 
mieckiego, pchali klikę Rydza i Becka na drogę awantur antyradzieckich 
i ponoszą również odpowiedzialność za klęskę wrześniową. 

Polska burżuazja odcinała naród polski od jego prawdziwego i najpew- 
niejszego sojusznika, nie chciała nawet myśleć o współpracy ze Związ- 
kiem Radzieckim, odrzuciła w 1939 r. zaofiarowaną przez Kraj Rad zbroj- 
ną pomoc przeciw hitlerowskim agresorom i tym samym przekreśliła je- 
dyną realną szansę przeciwstawienia się najazdowi imperializmu niemie- 
ckiego. 

Haniebne było zachowanie się burżuazji polskiej, zwłaszcza rządów sa- 
nacyjnych, wobec bratnich narodów czeskiego i słowackiego. Awanturnicy 
sanacyjni, wypełniając wolę imperialistów niemieckich, realizowali polity- 
kę odpowiadającą interesom niemieckiego imperializmu. Szczuli nasz na- 
ród przeciwko Czechosłowacji, wzięli udział w rozbiorze Czechosłowacji, 
wychwalali swą zbójecką wyprawę na Zaolzie jako rzekomy sukces Pol- 
ski, jako wielkie, historyczne osiągnięcie. Wrzaskiem szowinistycznym 
usiłowali zagłuszyć wymowę groźnego faktu, że topór hitlerowski, który 
uderzył w Czechosłowację, wznosi się już nad Polską i wkrótce uderzy 
w Polskę. 

Dla imperializmu niemieckiego, śmiertelnego wroga Polski, rządy sana- 
cyjne znajdowały najwięcej ciepłych słów. Najwięcej wysiłku wkładaży 
one w to, aby przekonać naród, że właśnie z Niemcami hitlerowskimi trze- 
ba żyć w przyjaźni. Z zachwytem mówili sanatorzy i endecy o imperiali- 
stycznych, faszystowskich Niemezech — wrogiej Polsce sile szykującej 
się do napadu ną nasz kraj. 

W świetle września 1939 r. ujawniła się fikcyjność tak zwanych soju- 
szów Polski z krajami zachodnimi, wyszło na jaw, że tak jak na przestrze- 
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ni ubiegłych dwu wieków Polska nadal była tylko przedmiotem machina- 
cji w grze politycznej, w rachunku imperialistycznych rządów Anglii, 
Ameryki czy Francji. Rządy te, bynajmniej, nie zamierzały przeszkadzać 
Hitlerowi w zagarnięciu Polski, przeciwnie: wierzyły, że przez umożliwie- 
nie szybkiego rozbicia Polski przyśpieszą starcie między Niemcami 
a Związkiem Radzieckim i cudzymi rękami wyciągać będą kasztany 
z ognia, 

Dzisiaj nie mamy takiej granicy, po drugiej stronie której nie byłoby 
naszych przyjaciół, Dziś Polska ze wszystkich stron otoczona jest kraja- 
mi zaprzyjaźnionymi i sojuszniczymi. | 

Zgodnie z historycznymi interesami naszego narodu oparliśmy naszą po- 
litykę zagraniczną przede wszystkim o najgłębszą przyjaźń i sojusz z po- 
tężnym Związkiem Radzieckim, z krajem przodującym ludzkości, który 
walką swą rozstrzygnął o losach świata i zadecydował również — i to 
dwukrotnie — o odzyskaniu niepodległości przez nasz naród, uratował nas 
przed niewolą i fizyczną zagładą w piecach Oświęcimia ij Majdanka. 

Do niesławnej przeszłości należy okres sporów, walk, niezgody między 
Polską a Czechosłowacją. Naród polski, pod kierownictwem swej władzy 
ludowej, przekreślił tę haniebną tradycję rządów sanacyjnych i przeciw- 
stawił się zdecydowanie próbom, jakie podjęły elementy prawicowe i na- 
cjonalistyczne, aby wygrywać jeszcze coś niecoś z tych starych melodii 
sanacyjnych, aby kontynuować kłótnię o miedzę z Czechosłowacją rzeko- 
mo w imię interesów narodowych, a faktycznie w imię interesów imperia- 
lizmu zachodnio-europejskiego i amerykańskiego. s 

Za szczególnie wielkie osiągnięcie uznać należy ułożenie przyjaznych 
stosunków z naszym sąsiadem zachodnim — z Niemiecką Republiką De- 
mokratyczną, z pierwszym w dziejach państwem niemieckim, które nie 
stawia sobie celów imperialistycznych, lecz przeciwnie, tak jak my broni 
sprawy pokoju i wolności, tak jaś my uznaje słuszność historycznych de- 
CYZJ 0 granicy na Odrze i Nysie, tak jak i my oświadcza, że będzie bro- 
nić tej granicy, 

Po raz pierwszy w swej historii naród polski może poszczycić się tym, 
że na swoich granicach ma tylko przyjaciół, że jego pozycja międzynaro- 
dowa jest tak Mocna, jak nie była nigdy w naszych tysiącletnich dziejach, . 
że głęboko i nierozerwalnie związaliśmy się z siłami, reprezentującymi.po- 
stęp i przyszłość ludzkości. Spokojnie możemy patrzeć w przyszłość .wła- 
śnie dzięki temu, że obok j wraz z nami walczą.o pokój i socjalistyczną 
przyszłość potężne kraje socjalizmu i demokracji ludowej. 


Towarzysz Bierut w referacie na VII Plenum stwierdził: 


„Jedno możemy powiedzieć twardo: Polska przestała być krajem 
biednym, bezbronnym i niezaradnym... Minął i nie wróci nigdy wrze- 
sień 1939 r., minęła | nie wróci nigdy hańba bezsilności naszego kra- 
ju wobec najeźdźców *. 1) je 


Polska sanacyjna należała do krajów najbardziej zacofanych w Europie 
pod względem gospodarczym i kulturalnym. Będzie może rzeczą celową 
przypomnieć, że w roku 1929, tj. w roku względnie dobrej koniunktury 


1) „Nowe Drogi" Nr 6 (36), str. 17, 1952 r.. 
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gospodarki kapitalistycznej, wartość produkcji rolniczej, górniczej i prze- 
mysłowej w przeliczeniu na głowę ludności — według obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego — wynosiła we Francji 1830 zł, w Niemczech 
1760 zł, w krajach nadbałtyckich 1 040 zł, we Włoszech 880 zł, nawet 
w Hiszpanii 750 zł, a w Polsce tylko 610 zł, a więc dokładnie 1/3 tego, co 
we Francji. 

Według tego samego Źródła — „Małego Rocznika Statystycznego" 
z 1939 r. — Polska należała za to do krajów przodujących... w analfabety- 
zmie. Tak np. wśród ludności w wieku powyżej lat 10 było w 1931 r. 
23,19/0 analfabetów, wśród kobiet odsetek ich wynosił 27,90%, a wśród ko- 
biet wiejskich nawet 33,4. 

Z tego zacofania wynikała również i nasza słabość militarna. Dziś nasz 
kraj pod kierownictwem władzy ludowej szybko rozwija się pod wzglę- 
dem gospodarczym i kulturalnym, odrabia zaniedbania stułeci, zbliża się 
do poziomu wysoko uprzemysłowionych krajów Europy i może również” 
zapewnić należyte zaopatrzenie swej armii i obronę kraju. 

Te ogromne zmiany w naszej sytuacji gospodarczej i wzrost naszego 
znaczenia na forum międzynarodowym zawdzięczamy walce, jaką prowa= 
dzi nasz naród pod przewodem klasy robotniczej. 


* * 
LJ 


Gdy podsumowujemy osiągnięcia ośmiolecia Polski Ludowej, to przede 
wszystkim trzeba podkreślić, że władza nasza rodziła się w okresie wojny, 
która w bezprzykładnie potworny sposób zniszczyła nasze ziemie. W 1939 r; 
należeliśmy do najbardziej zacofanych krajów w Europie, a przecież go- 
spodarka, którą odziedziczyliśmy w 1944/45 roku była znacznie uboższa 
od gospodarki z 1939 roku. Odziedziczyliśmy kraj w ruinach, ociekający 
krwią z niezliczonych ran, stanęliśmy w obliczu problemów zdawałoby się 
nie do rozwiązania: jak ocalić naród przed klęską głodu, przed epidemiami, 
jak dźwignąć z ruin 1 uruchomić produkcję, jak sprostać gigantycznemu 
zadaniu zaludnienia, zagospodarowania, ożywienia i rozwinięcia Ziem Od- 
zyskanych. h R h i 

Trudno byłoby tutaj wspominać dzieje tej prawdziwej epopei walki 
naszego narodu ze zniszczeniami wojennymi, walki o odbudowę naszej 
gospodarki, o zaludnienie Ziem Zachodnich, o odrobienie tych ogromnych 
zaniedbań, tego wiekowego zacofania, które odziedziczyliśmy „po rządach 
burżuazyjnych. Jeszcze w roku 1946, pomimo tego, że w wyniku zwycię- 
stwa Armii Radzieckiej, w wyniku odzyskania naszych historycznych 
ziem nad Odrą i Nysą, zdobyliśmy nowy potencjał gospodarczy, produk- 
cja przemysłowa w Polsce była znacznie niższa niż przed wojną. Ale już 
w roku 1947, w pierwszym roku Planu Trzyletniego, przekroczyliśmy 
przedwojenny poziom produkcji i zaczęliśmy szybko nosuwać się naprzóń. 
W roku 1948 wskaźnik produkcji przemysłowej wyniósł 144, w roku 1949 
wzrósł on o dalsze 33%/0, tak, ze w końcowym okresie realizacji Planu 
Trzyletniego poziom produkcji naszego średniego i wielkiego przemysłu 
przekraczał poziom produkcji przedwojennej o Teo. | 

To szybkie tempo wzrostu naszego przemysłu i całej naszej gospodarki 
narodowej utrzymujemy nadal, przy czym pierwsze dwa lata Planu Sze- 
ścioletniego dały nam osiągnięcia większe, aniżeli założone w planie przy- 
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jętym przez Sejm. Mówił o tym na VII Plenum towarzysz Bierut. Wy- 
starczy tylko przypomnieć, że w roku 1950 produkcja naszego przemysłu 
socjalistycznego zwiększyła się o 30,8*/e, w roku 1951 — w porównaniu 
z okresem końcowym Planu Trzyletniego, a więc w porównaniu z rokiem 
1949 — wskażnik produkcji wzrósł do 162,7%/e. W roku bieżącym, według 
założeń planu, powinniśmy dwukrotnie przekroczyć poziom produkcji 
przemysłowej z końcowego okresu realizacji Planu Trzyletniego. Nie trze- 
ba się rozwodzić nad tym, jakie ogromne znaczenie ma to dla naszego roz- 
woju i dla umocnienia naszej pozycji międzynarodowej. 

Należy podkreślić, że nasze poważne osiągnięcia w dziedzinie wzrostu 
produkcji przemysłowej są nie tylko wynikiem poważnego wzrostu li- 
czebnego klasy robotniczej, ale również wynikiem znacznego wzrostu 
wydajności pracy, co świadczy zarówno o postępie technicznym i o lep- 
Szym opanowaniu techniki, jak również o ogromnym patriotyzmie klasy 
robotniczej, która czynem, produkcją demonstruje swój stosunek do wła- 
dzy ludowej, swą wiarę w hasła rządu robotniczo - chłopskiego, swą wia- 
rę w realizację Planu Sześcioletniego. W roku 1950 wydajność pracy 
w przemyśle wzrosła o 90/0, w 1951 r. o 10,2%, a w 1952 roku planujemy 
dalszy wzrost o 13,800. 

Podkreślając te osiągnięcia powinniśmy jednak przypomnieć, że wydaj- 
ność pracy naszych robotników jest jeszcze ciągle znacznie niższa aniżeli 
wydajność w Związku Radzieckim, a nawet w niektórych krajach kapita- 
listycznych. 

Powinniśmy pamiętać o tym, że mimo szybkiego tempa wzrostu naszej 
gospodarki, mimo naszych ogromnych osiągnięć produkcyjnych, osiągnięć, 
z których słusznie jesteśmy dumni, mamy jeszcze wiele do nadrobienia. 
Powinniśmy pamiętać, że wprawdzie nasza produkcja przemysłowa 
w przeliczeniu na głowę ludności jest obecnie, po ośmiu latach naszej wła- 
dzy Z górą czterokrotnie większa, aniżeli w 1938 r., ale nie wolno nam za- 
pominać, że nie dopędziliśmy jeszcze najbardziej rozwiniętych krajów ka- 
pitalistycznych. 

Nie wolno nam zachłystywać się sukcesami i zapominać o ogromnych, 
można powiedzieć, gigantycznych zadaniach, jakie stoją przed nami, jeśli 
chcemy sprostać sytuacji i w pełni zabezpieczyć socjalistyczny rozwój na- 
szego kraju i jego obronność. 

Słusznie chlubimy się wielu osiągnięciami naszego rolnictwa, uzyska- 
nymi w wyniku reformy rolnej i pomocy państwa dla chłopów pracują- 
cych. Osiągnięcia te są jednak znacznie niższe od osiągnięć przemysłu. 
Produkcja rolnicza na głowę ludności jest mniej więcej o 1/3 większa od 
produkcji przedwojennej. Nie odpowiada ona jednak naszym potrzebom 
i możliwościom, 

Propaganda imperialistyczna nieraz wykorzystuje fakt, że wydajność 
z hektara w Polsce jest stosunkowo niska na skutek zacofanych metod 
uprawy, słabej techniki i niedostatecznego stosowania nawozów sztucz- 
nych. Rozbudowujemy nasz wielki przemysł chemiczny między innymi po 
to, aby dać setki tysięcy i miliony ton nawozów sztucznych potrzebnych 
do rozwoju naszej gospodarki rolnej. Rozbudowa przemysłu chemicznego 
związana jest jednak z dużymi nakładami materialnymi, z produkcją ne- 
wych maszyn, nowej aparatury, z wychowaniem nowych kadr, a zatem nie 
jest sprawą łatwą i dającą się rozwiązać w krótkim okresie czasu. 


53 


Słusznie kierownictwo Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 1 nasz 
Rząd Ludowy od kilku lat wskazują na konieczność rozbudowy przemysłu 
chemicznego, uczynienia z przemysłu chemicznego drugiej gałęzi naszego 
przemysłu narodowego i przekształcenia Polski w kraj wielkiej chemi. 
Mamy już dziś poważne osiągnięcia w tym zakresie. Budowa giganta syn- 
tezy chemicznej w Dworach, rozbudowa Tarnowskich Zakładów Chemicz- 
nych, uruchomienie Zakładów w Wizowie, Niedomicach, Gorzowie, Kę- 
dzierzynie i szeregu mniejszych zakładów wielokrotnie zwiększa zdolność 
produkcyjną naszego przemysłu chemicznego i stwarza możliwości realiza- 
cji naszych planów zaopatrzenia rolnictwa i przemysłu przetwórczego. 

Podobnie jak w rozwoju przemysłu chemicznego rolnictwo polskie za- 
interesowane jest również w rozwoju przemysłu maszyn rolniczych, mate- 
riałów budowlanych, górnictwa węglowego, transportu samochodowego 
i kolejowego, słowem, całej naszej gospodarki przemysłowej. 

Chłopstwo pracujące już dzisiaj konsumuje znacznie więcej towarów 
przemysłowych, niż w okresie władzy burżuazji. 


Na VII Plenum KC PZPR towarzysz Bierut mówił: 


„Dawniej następowała coraz szybsza degradacja i ruina podsta- 
wowych mas chłopskich — dziś dobrobyt materialny wsi, jej stopa 
życiowa niewątpliwie wzrasta. Wzrasta również aktywność społecz- 
no-polityczna wsi i ogólny poziom jej kulturalnego rozwoju. 

Po raz pierwszy chłop w Polsce uwolnił się dzięki sojuszowi z kla- 
są robotniczą z jarzma wiekowego ucisku, pozbył się raz na zawsze 
„pana”, stał się pełnoprawnym współgospodarzem swego kraju, prze- 
stał żyć w nędzy i głodzie, dźwignął się i odetchnął pełną piersią. 
Po raz pierwszy od setek i dziesiątek lat dziecko chłopskie uwolniło 
się od poniewierki i tułaczki za chlebem, od beznadziejnej troski 
o swą przyszłość, znałazio nareszcie w swej ojczyźnie szerokie moż- 
liwości przestąpienia przez odwieczny mur, oddzielający wieś od 
miasta, prawo do zdobycia wiedzy, zawodu, pracy według własnego 
wyboru. 

Uprzemysłowienie Polski i realizacja Planu Sześcioletniego utrwa- 
lają i rozszerzają te zdobycze mas chłopskich. Gospodarka planowa, 
będąca wynikiem uspołecznienia środków produkcji „w kluczowych 
działach gospodarki narodowej — wywiera doniosły wpływ również 
na życie i pracę mas chłopskich'.2) 

LJ . 
LJ 


Niemałe sukcesy osiągnęliśmy już w pierwszych latach niepodległości 
w dziedzinie odbudowy naszego transportu, poważnie wzrosła przeloto- 
wość naszych kolei żelaznych, rozwinęły się transport samochodowy 
i żegluga, w tym również żegluga oceaniczna, w której Polska w skali 
międzynzsrodowej po raz pierwszy w swej historii zaczyna odgrywać po- 
ważniejszą rolę. 

Sytuacja międzynarodowa wymaga, ażebyśmy w maksymalnie krótkich 
terminach zabezpieczyli wszechstronny rozwój Polski. Istnieje koniecz- 
ność wzmożenia tempa rozwoju naszej gospodarki, nawei jeśliby nam 


2) Tamże, str. 39. 
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przyszło w takim czy innym okresie zacisnąć pasa. Walczymy o szybki 
rozwój gospodarki, aby podnieść stopę życiową, dobrobyt, kulturę. nasze- 
50 narodu, a przez wzrost naszych sił gospodarczych i obronnych odebrać 
ochotę rabusiom imperialistycznyra do awantur, do agresji. 


W imię tych celów, dla podniesienia dobrobytu i kultury narodu, dla za- 

eznieczenia niepodległości i pokoju naszej ojczyzny, rozwijamy w szybkim 
terrpie nasz przemysł, przygoiowujemv bazę dla głębokiego przełomu, któ- 
Ty niewątpliwie nastąpi w przyszłości w rozwoju naszego rolnictwa. Bu- 
dujemy S:ganty przemysłowe, takie jak kombinat metalurgiczny w Now: 
Hucie, jak Huta im. Bolesława Bieruta w Częstochowie, rozbudowujemy 
bazę dla rozwoju całego przemysłu, jaką stanowi czarna metalurgia, chce- 
my w przyśpieszonym tempie wyrównać wieikie zalegiości i zacofanie, 
odziedziczone w spadku po rządach burżuazji. 


W tym roku produkcja nasza przekroczy po raz pierwszy 3 miliony ton 
stali, Oczywiście, w porównaniu z naszą nędzą przedwojenną jest to wspa- 
niały, historyczny sukces, ale osiągnięty poziom nie wystarcza do zaspo- 
kojenia potrzeb naszej gospodarki, ! 

W walce o rozwój naszej metalurgii i całej gospodarki narodowej będzie 
dla nas przykładem wspaniały rozwój sił produkcyjnych w ZSRR. Fascy- 
nujące cyfry piątego radzieckiego planu pięcioletniego pobudzają wysiłek 
twórczy również naszych robotników, techników i wszystkich budowni- 
szych socjalizmu w Polsce, co niewątpliwie przyczyni się do przedtermi- 
nowego wykonania naszego Planu Sześcioletniego. 


Wielkie zadanie, jakie ma do spełnienia nasz naród, posiada również 
Znaczenie międzynarodowe. Chcemy, aby nasz kraj, szybko rosnący pod 
względem gospodarczym i kulturalnym, stał się krajem przodującej tech- 
niki, krajem przodującego przemysłu, krajem, który dopędzi i przegoni 
najbardziej rozwinięte kraje kapitalistyczne. 


W kampanii wyborczej będziemy przypominali nasze wielkie osiągnię- 
cia gospodarcze, będziemy również mówić o naszych zadaniach na przy- 
szłość, o słuszności polityki naszego rządu robotniczo - chłopskiego, który 
nie zadowala się tym, co osiągnęliśmy, ale wskazuje na nowe wielkie za- 
dania, na możliwość i konieczność szybkiej realizacji tych wielkich zadań. 


W dziedzinie rolnictwa nasze os'ągnięcia są stosunkowo skromne. Domi- 
nuje tu jeszcze gospodarka indywidualna, w większości drobnotowarowa, 
mało wydajna, nie dająca możliwości zastosowania nowoczesnej techniki, 
ale przy istnieniu i dzięki pomocy władzy ludowej nawet ta zacofana, drob- 
notowarowa, indywidualna gospodarka chłopska poważnie zwiększyła 
swą predukcję. 

Gdy wskazujemy na wielkie osiągnięcia naszego narodu w walce o Plan 
Sześcioletni, w walce o rozwój naszej gospodarki, powinniśmy również 
podkreślić te wielkie, skomplikowane, trudne zadania, które stoją przed 
nami w dziedzinie zacieśnienia spójni między miastem a wsią, konieczność 
stosowania nowych metod w kierowaniu przemysłem, metod odpowiada- 
jących nowej sytuacji, jaka powstała na skutek wzrostu naszego przemy- 
słu, na skutek rosnących trudności mobilizacji rezerw siły roboczej, na 
skutek głębokich zmian, zachodzących w życiu gospodarczym i kultural- 
nym naszego narodu. 
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Szczególnie powinniśmy poakreślić znaczenie naszej walki o właściwy 
rozwój, pod kierownictwem klasy robotniczej, zarówno indywidualnej jak 
i spcłdzielczej gospodarki ra wsi, o rozwój zabezpieczający w granicach 
realnych możliwości nieustanny marsz naprzód do socjalizmu. 

LJ w 
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W Polsce coraz głębiej i szerzej rozwija się rewolucja kulturalna. Nie 
da się wprost porównać sytuacji obecnej ze stanem sprzed wojny. W cią- 
gu ośmiolecia naszej władzy wydaliśmy w Polsce około 500 milionów 
egzemplarzy książek różnego rodzaju, tj. o 100 milionów egzemplarzy wię- 
cej, aniżeli wydała burżuazja w ciągu 20 lat. Ale samo zestawienie cyfro- 
we daje nam zaledwie częściowy obraz. Bo jakież książki wydała burżua- 
zja? Ileż tam było książek bezwartościowych, pełnych idei reakcyjnych, 
wrogich ludowi, książek, które miały na celu ogłupianie ludu pracującego! 
Ileż tam było ks'ążek pełnych szowinizmu czy pornograficznej szmiry, 
hańbiącej kulturę polską! Nasza produkcja jest nie tylko bez porównania 
większa ilościowo, ale jest zupełnie odmienna jakościowo. Nie wynika z te- 
go wcale, że wszystkie książki wydane w okresie władzy burżuazji były 
szkodliwe, że z tego okresu nie mamy żadnego dorobku kulturalnego. Mó- 
wiliśmy nieraz, do jakich tradycji kulturalnych nawiązujemy, co z naszej 
historii przejmujemy jako nasze dziedzictwo, jakie tradycje będziemy 
rozwijać. 

Mówimy często o osiągnięciach naszej oświaty, o wzroście liczby dzieci 
uczęszczających do szkół, o likwidacji analfabetyzmu jako zjawiska ma- 
sowego. Mówimy o takim radosnym fakcie, jak wzrost stopnia organiza- 
cyjnego naszego szkolnictwa, zwłaszcza na wsi, gdzie spośród dzieci uczą- 
cych się w szkołach powszechnych w roku 1938 zaledwie 27% dzieci było 
objętych szkołami o s'edmioletnim programie nauczania, a obecnie około 
765/0 uczy się w takich szkołach. Same te cyfry znowu nie dają pełnego 
obrazu. Nie tylko bowiem zraienił się zasięg naszego szkolnictwa, ale ule- 
gła zmianie przede wszystkim treść tego szkolnictwa. Szkoła burżuazyjna, 
dając młodzieży okruchy wiedzy, wypaczała zarówno prawde o kraju 
io świecie jak i charakter dziecka, starała się je wychować na bezwolnego 
siugę kapitału. Nasza szkoła wychowuje ludzi wolnych, budowniczych so- 
cjal'stycznego społeczeństwa, stara się rozwinąć w młodzieży godność 
ludzką, wiarę w siły ludu pracującego, stara się dać jej rzeczywisty, nie- 
sfałszowany obraz świata. 

Szczycimy się tym, że dzisiaj mamy niemal trzy razy więcej studentów 
na wyższych uczelniach mimo mniejszej liczby ludności. Samo to stwier- 
dzenie nie wyczerpuje całeści zagadnienia, nie ilustruje bowiem zmiany 
samej treści nauczania. Burżuazja na wyższych uczelniach wychowywała 
swą kadre oficerską, administratorów, poganiaczy i nadzorców uiarzmione- 
go ludu. Nasze wyższe uczelnie kształcą kadry w interesie ludu pracują- 
cego, dla naszej socjalistycznej gospodarki, administracji i kultury. Bur- 
uazja, mimo formalnego udostępnienia szkół wyższych wszystkim, którzy 
się zgłoszą z odpowiednim cenzusem. zabeznieczyła faktyczny dostęp do 
«ich przede wszystkim dzieciom burżuazji. Myśmy zabezpieczyli szeroki 
dostęp do szkół dzieciom ludu pracującego. Niemal 2/8 młodzieży studen- 
ckiej na wyższych uczelniach — to dzieci robotników i chłopów pracują- 
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cych. Spośród dzieci inteligencji poważna część to dzieci dzisiejszych pra- 
cownisów umysłowych, oficerów, pracowników aparatu państwowego, wy- 
suniętych przez wiadzę ludową spośród wczorajszych robotników i chło- 
pów. Zabezpieczyliśmy właściwy skład klasowy na wyższych uczelniach, 
skutecznie walczymy o właściwy program i właściwe metody nauczania, 
rozwinęliśiny nie tyiko ilościowo nasze szkolnictwo wyższe, ale stworzy- 
liśmy szkolnictwo nowe pod względem jakościowym, szkolnictwo służące 
Interesom ludu pracującego, interesom narodu budującego socjalizm. 

Podobnie ma się sprawa z rozwojem bibliotekarstwa, kinematografii, 
radiofonii, artystycznego ruchu amatorskiego czy sportu. Cyfry w tej 
dziedzinie, aczkolwiek wielokrotnie wyższe od cyfr z okresu władzy bur- 
żuazyjnej, nie dają pełnego obrazu naszych osiągnięć, gdyż znaczenie za- 
sadnicze mają zmiany jakościowe, jakie się tu dokonały, przede wszyst- 
kim zmiany w treści. Wyjaśniamy i podkreślamy to w tym celu, aby jesz- 
cze bardziej podnosić dumę z naszych dotychczasowych osiągnięć, aby po- 
głębić zrozumienie słuszności naszej polityki i zrozumienie konieczności 
dalszych wysiłków, aby ten przełom jakościowy, ten przełom rewolucyj- 
ny w naszym życiu kulturalnym jeszcze bardziej pogłębić, umocnić i sy- 
stematycznie. krok za krokiem, wyzwalać zacofane warstwy ludu pracu- 
Jącego spod wpływu obcej i wrogiej ideologii burżuazyjnej, drobnomiesz- 
czańskiej czy klerykalnej. 

, Z dumą mówimy o naszych wieikich osiągnięciach kulturalnych, ale tak 
Jak i w odniesieniu do zagadnień gospodarczych powinniśmy pamiętać 
o ogromie zadań stojących jeszcze przed nami. 

Jako wielkie osiągnięcie naszej władzy ludowej podkreślamy to. że po- 
trafiliśmy przeciwstawić się próborn rozbicia naszego narodu na wierzą- 
cych i niewierzących. Potrafiliśmy w praktyce przyciągnąć do twórczej 
pracy nad budową nowego, socjalistycznego społeczeństwa szerokie rzesze 
ludzi.wierzących, ludzi, którzy nie przyswoili sobie jeszcze naszego mark- 
Sistowskiego światopoglądu, ale czynnie pracują nad faktyczną realizacją 
naszego programu, a więc pracują nad budową społeczeństwa socjalistycz- 
nego, są współtwórcami tego społeczeństwa. 

, Jest naszym poważnym osiągnięciem politycznym, że skutecznie prze- 
ciwstawiliśmy się próbom rozbicia jedności naszego narodu przez reakcyj- 
ny kler, działający na polecenie Watykanu i imperialistów, próbom wy- 
tworzenia sztucznych linii podziału wewnątrz ludu pracującego. 

1 „Wróg nie rezygnuje z prób wzniecania waśni, sporów, kłótni na tle re- 
ligijnym, z prób rozbijania jedności ludu pracującego. Reakcyjna część 
kleru usiłuje wykorzystać uczucia religijne wśród części mas pracujących, 
aby siać zamęt, ażeby utrudnić realizację tych celów, jakie stawia sobie 
naród budujący socjalizm. 

Przedstawiciele władzy ludowej przestrzegali hierarchię kościelną, że 
nie będziemy tolerowali awanturnictwa klerykalnego, ani żadnej agitacji, 
zmierzającej do skłócenia ludu pracującego, do rozbijania i przeciwsta- 
wiania jednej części robotników i chłopów drugiej części, wierzących nie- 
wierzącym, że nie dopuścimy do żadnej agitacji z ambony przeciwko lu- 
dziom o innym światopoglądzie, np. przeciwko marksistom i ateistom. 
Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej gwarantuje wolność su- 
mienia i wyznania, zapewnia też klerowi swobodę wypełniania swych 
funkcji religijnych, ostrzegając równocześnie, że „nadużywanie wolności 
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sumienia i wyznania dla celów godzących w interesy Polskiej Rzeczypo= 
spolitej Ludowej jest karane". 

W toku kampanii wyborczej niewątpliwie nie tylko ogromna większość 
ludzi wierzących, ale i wielu księży będzie aktywnie popularyzować plat- 
tormę wyborczą Frontu Narodowego, obejmującego wszystkich ludzi pra- 
cy, wszystkich rzetelnych patriotów polskich, zjednoczonych w walce 
o realizącję naszych wielkich zadań narodowych. My, marksiści, nie zama- 
zujemy różnie światopoglądowych, ale właśnie dlatego, że traktujemy te 
sprawy z punktu widzenia zasadniczego, powinniśmy z całą energią wystę- 
pować przeciwko wszelkim próbom rozbijania narodu na wierzących i nie- 
wierzących, przeciwko wszelkim reakcyjnym próbom siania waśni i Spo- 
rów na tle religijnym i wszelkim lewackim wyskokom, które by obiektyw= 
nie oznaczały dywersję i pomoc dla wroga. 


Mówiąc o naszych osiągnięciach w dziedzinie kultury, trudno pominąć 
poważne zdobycze na odcinku literatury i sztuki. Dziś w Polsce możemy 
się poszczycić poważnymi osiągnięciami w dziedzinie literatury, która zbli- 
ża się do realizmu socjalistycznego, przezwycięża stare tradycje formaliz- 
mu czy naturalizmu burżuazyjnego, coraz lepiej służy ludowi pracujące- 
mu, coraz głębiej rozumie swoją wielką misję w życiu narodu. 

Podoknie można powiedzieć o rozwoju naszego teatru, mnzyki, sztuk 
piastycznych, filmu. I znowu cyiry zmian ilościowych, chociaż imponują- 
ce, nie dają nam pełni obrazu, gdyż najistotniejsze są giębokie zmiany ja- 
kościowe, zmiana treści naszej literatury, sztuki, teatru, treści ideowej 
i kulturalnej, która nie jest tylko jakimś prostym rozwinięciem starego, 
lecz bardzo często jest jego przezwyciężeniem. Nasza literatura i sztuka za- 
wiera nowy ładunek ideolog'czny, walcząc o klasowe cele ludu pracujące- 
go równocześnie walczy o cele ogólnonarodowe, gdyż lud pracujący, z kla- 
są robotniczą na czele, decyduje dziś o losach całego narodu i reprezen- 
tuje jego przyszłość. i 

Nasz wszechstronny rozwój kulturalny w okresie ośmiolecia, a więc roz- 
wój oświaty, sportu, literatury, sztuki, masowego ruchu kulturalnego, jest 
w poważnej mierze wynikiem wciąż rosnącej aktywności mas ludowych, 
inicjatywy społecznej terenu, zazębiania się pracy nasżego aparatu pań- 
stwowego z działalnością organizacji społecznych i setek tysięcy obywa- 
teli, którzy w miarę swych możliwości walczą na swoim odcinku o rozwój 
naszej kultury, o pogłebienie potężnego nurtu rewolucji kulturalnej, któ- 
ra dokonywa się w Polsce. 

Można mnożyć przykłady aktywności rad narodowych i organizacji spo- 
łecznych w walce o rozwój świetlic i bibliotek, o rozwój naszego szkolnic- 
twa. Weźmy checiażby dla przykładu Fundusz Budowy Szkół na Górnym 
Śląsku. Niedawno ukazało się sprawozdanie o gospodarce tym funduszem 
za pięć lat, a więc niemal dokładnie za okres działalności Sejmu Ustawo- 
dawczego. Przypomnijmy pewne cyfry. W ciągu pięciolecia na Śląsku pod- 
dano kapitalnemu remontowi 775 szkół, odbudowano i rozbudowano 315 
szkół, zbudowano 62 nowe szkoły, 6 nowych przedszkoli, uzyskano 2 715 
nowych sal lekcyjnych dla 109 tysięcy dzieci, poprawiono warunki nau- 
czania dla 218 tysięcy dzieci. Pamiętajmy, że mowa tu o osiągnięciach uzy- 
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skanych w oparciu o akcję społeczną, poza budownictwem prowadzonym 
bezpośrednio z funduszów państwowych. 

Bodajże we wszystkich powiatach Polski możemy wskazać na ogromny 
wysiłek i ogromne osiągnięcia w dziedzinie rozbudowy naszego szkolnic- 
twa i całego życią kulturalnego. Fakty te uwielokrotniają siłę naszej argu- 
mentacji, przyciągają i przekonują ludzi jeszcze wahających się czy ugi- 
nających pod naciskiem obcej i wrogiej ideologii. 

W kampanii wyborczej przypomnijmy najszerszym masom narodu ana- 
lizę, jaką na VI Plenum KC dał towarzysz Bierut, wskazując na głębokie 
zmiany w strukturze socjalnej narodu, na proces przeksztaicania się nasze- 
go narodu w naród socjalistyczny, bardziej zwarty, bardziej jednolity niż 
kiedykolwiek w swej przeszłości, narodu, który w niedalekiej przyszłości 
nie będzie znał przeciwieństw i konfliktów klasowych, narodu, który 
„wszystkie swe siły zespala w pracy i w walce w imię dobra ohkecnego 
i przyszłych pokoleń, w obronie pokoju i postępu, pod sztandarem patrio- 
tyzmu i internacjonalizmu. 

W procesie tych przemian, dzięki szybkiemu wzrostowi przemysłu, po- 
prawiła się radykalnie sytuacja chłopów pracujących. Zniknęło tzw. prze- 
ludnienie wsi, z której mogło odpłynąć z górą 2 miliony ludzi do pracy 
w przemyśle. Jednocześnie władza ludowa dała chłopom bezrolnym i ma- 
łorolnym możność zagospodarowania się na ziemiach poobszarniczych i na 
Ziemiach Odzyskanych. Dzięki rozwojowi przemysłu zmieniła się struktu- 
ra naszej ludności. Polska, która w ciągu całej swej dotychczasowej histo- 
rii była krajem o poważnej przewadze ludności chłopskiej, osiągnęła już 
liczbę okoio 14 milionów ludności nierolniczej, a więc po raz pierwszy 
osiągnęła taki stopień rozwoju, że ludność nierolnicza stanowi większość. 

Walka o pozyskanie mas pracujących dla naszego programu, dła platfor- 
my wyborczej Frontu Narodowego, wyjaśnienie milionom ludzi pracy 
w mieście i na wsi charakteru przeżywanych trudności i dróg prowadzą- 
cych do ich przezwyciężenia, wskazanie na olbrzymie osiągnięcia klasy 
robotniczej, wsi polskiej i całego narodu w ciągu ośmiolecia naszej władzy, 
wskazanie na ogromne perspektywy rozwoju przemysłu, rolnictwa i ca- 
"ej gospodarki narodowej w toku realizowania Plimu Sześcioletniego 
sr.04 najbardziej ogólnym zarysie — w następnym Planie Pięcioletnim 
posiada pierwszorzędne znaczenie w kampanii wyborczej. 

Po zrealizowaniu następnego Planu Pięcioletniego, tj. w roku 1960, na- 
sza produkcja przemysłowa powinna z górą dziesięciokrotnie przekroczyć 
produkcję przedwojenną. 

W tym okresie zrealizujemy socjalistyczną rekonstrukcję naszej pięknej 
stolicy — Warszawy, doprowadzimy do końca budową socjalistycznych 
m'ast — Nowej Huty i Nowych Tych, zakończymy odbudowę Wrocławia, 
Gdańska i Szczecina. 

Potężnie rozbudujemy nasze bazy surowcowe, zwiększymy wydobycie 
węgla kamiennego i brunatnego, rud żelaza i innych metali. ropy naftowej 
i soli potasowych, rozwiniemy produkcję paliw syntetycznych. kwasu siar- 
kowego i innych podstawowych produktów chemicznych, uczynimy z Pol- 
ski kraj wielkiej metalurgii i wielkiej chemii. 

Program wyborczy Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 
stwierdza, że w tym okresie rozbudujemy znacznie górnictwo i przemysł 
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w całej Polsce, nie wyłączając zacofanych, nie posiadających przemysłu 
okręgów rolniczych. 

Rozwiniemy szeroko przemysł nawozów sztucznych i nowoczesnych ma- 
szyn rolniczych wszelkiego typu, aby wesprzeć pracę chłopa najnowocześ- 
niejszą techniką, ulżyć pracy jego rąk, zwiększyć plony. 

Podjęte zostaną wielkie budowy, które zmienią zasadniczo warunki roz- 
woju całych obszarów naszego kraju. Rozpoczniemy wznoszenię wielkich 
ząpór wodnych i kanałów żeglownych, wielkich elektrowni na Wiśle i Bu- 
gu, które umożliwią zelektryfikowanie zacofanych połaci kraju. Wykorzy- 
stanie naszych zasobów wodnych do melioracji łąk i pastwisk oraz nawod- 
nienia gruntów ornych pozwoli na znaczny wzrost urodzajów i rozwój ho- 
dowli. 

Wielkie budowle socjalizmu staną się podstawą techniczną szybszego 
rozwoju i przebudowy rolnictwa. 

WTOSAA ogromnie możliwości rozwoju materialnego i kulturalnego wsi 
polskiej. 

Zwycięskie wykonywanie planów gospodarczych stwarzać będzie wa- 
runki do systematycznego zwiększania zaopatrzenia ludności w artykuły 
żywnościowe i wyroby przemysłowe wszelkiego rodzaju, do dostatniego 
życia ludzi pracy w mieście i na wsi. ? 

Rozwijać będziemy na szeroką skalę budownictwo mieszkaniowe. 

Zwrócimy szczególną uwagę na miasta i osiedła zaniedbane „przez rzą- 
dy kapitalistyczne, jak Łódź, ośrodki przemysłowe Zagłębia SŚląsko-Dą- 
browskiego i Wałbrzyskiego, zaopatrzymy je w wodę i urządzenia kana- 
lzacyjne. 

Zapewnimy każdemu dziecku w mieście i na wsi wykszłałcenie co naj- 
mniej w zakresie pełnej szkoły 7-klasowej. Zapewnimy średnie wykształ- 
cenie wszystkim dzieciom w wielkich miastach i ośrodkach przemysło- 
wych, jak również coraz liczniejszym rzeszom dzieci wiejskich. 

Rozwiniemy szeroko budownictwo teatrów, kin, muzeów, domów kultu- 
ry, świetlic i innych ośrodków życia kulturalnego w mieście i na wsi. 

Rozbudujemy na wielką skalę urządzenia zdrowotne, szpitale i sana- 
toria, kliniki i ambulatoria, ośrodki zdrowia i izby porodowe. , 

Wybudujemy nowe stadiony i boiska, zapewnimy milionom chłopców 
i dziewcząt sprzęt sportowy, zwiększymy opiekę nad sportem i kulturą fi- 
zyczną. 

Wykonanie wielkich planów narodowych bieżącego dziesięciolecia uczy- 
ni Polskę krajem potężnego, nowoczesnego przemysłu, krajem rozwijające- 
g0 się, postępowego rolnictwa, krajem wysokiej kultury, jednym z przodu- 


jących krajów Europy. 

Zrealizujemy te wielkie plany tylko pod kierownictwem klasy robotni- 
czej, w toku walki z wyzyskiwaczami, kułakami, z wszelkiego rodzaju nie- 
dobitkami wrogich, pasożytniczych klas i agenturami imperializmu. 

W wyniku głębokich przemian rewolucyjnych dokonujących się w Pol-- 
sce, w walce z wrogami ludu, wyrosła nie tylko ilościowo, ale i jakościo- 
wo, klasa robotnicza i cały lud pracujący. 

Wyrosły wśród klasy robotniczej dziesiątki tysięcy racjonalizatorów 
i przodowników pracy, przodujących ludzi, którymi chlubi się naród pol- 
ski. Wyrośli wśród mas chłopskich przodujący ludzie wsi, organizatorzy 
i kierownicy spółdzielni produkcyjnych, wyrosła nowa inteligencja ludo- 
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wa spośród synów i córek ludu pracującego, a równocześnie trwa proces 
coraz większego zbliżania się najlepszej części starej inteligencji do mas 
ludowych, do programu socjalistycznych przeobrażeń naszej ojczyzny. 

Coraz większą rolę w życiu kraju odgrywają milionowe masy młodzie- 
ży, wychowane w duchu patriotyzmu i internacjonalizmu, walczące o po- 
kój i socjalizm. 

Nigdy przedtem nie mieliśmy takiej młodzieży, takiej klasy robotniczej, 
takiej jedności i świadomości ludu pracującego, takiej siły i zwartości 
narodu. : 

Naród nasz przekształca się w naród socjalistyczny w procesie zaciętej 
walki klasowej z antyludowymi siłami, które przez swoją wrogą postawę 
faktycznie same stawiają się poza nawias twórczych sił narodu, stają się 
przewodnikami obcych, antypolskich interesów, oporą wrogiego Polsce 
obozu imperialistycznego. W walce z kułactwem, z niedobitkami klas pa- 
scżytniczycn będziemy realizowali wskazania towarzysza Bieruta zacieś- 
niając sojusz robotniczo - chłopski, walcząc o pokój i Plan Sześcioletni, 
umacniając i pogłębiając Front Narodowy, jedność ludu pracującego. 

LJ * 


* 


Na VII Plenum mówił towarzysz Bierut: 

„»Mamy jeszcze wiele poważnych niedomagań, braków, trudności, 
nie różami, oczywiście, usłane jest nasze życie, nie lekka jest nasza 
codzienna praca, nie szczędzi nam jeszcze życie wielu trosk, wielkie 
1 trudne stoją przed nami zadania”. 3) 


Należy podkreśMć, że próby przemilczania trudności i lukrowania rze- 
czywistości, próby ograniczania się w naszej agitacji i propagandzie tylko 
do uwypuklania osiągnięć, wynikają ze słabości ideologicznej niektórych 
naszych Propagandzistów nie rozumiejących, ile ofiarności może wydobyć 
z siebie klasa robotnicza, kiedy zdaje sobie sprawę z doniosłości i wagi sto- 
Jacych przed nią zadań. Wszelkie łatwizny i próby powierzchownych 
uproszczeń w naszej propagandzie muszą być bezwzględnie zwalczane 
1 przezwyciężane. 

Nie mamy potrzeby j nie wolno nam zamazywać trudności. Czujemy ja 
wszyscy w naszym życiu. Odczuwają je miliony ludzi pracy. Ludzie mówią 
© swoich kłopotach j bolączkach, bo one są realną rzeczywistością. Nie ma- 
my potrzeby wstydzić się i przemilczać trudności, bo są one trudnościami 
wzrostu, wynikają z konieczności szybkiego przezwyciężenia wiekowegn 
zacofania, jakie pozostawiła nam burżuazja, szybkiego likwidowania po- 
twornych zniszczeń, jakie przyniosła nam wojna i okupacja hitlerowska, 
wynikają z konieczności sprostania naszym wielkim zadaniom wewnętrz- 
nym i w życiu międzynarodowym. 

Będziemy mówić z troską o tym, że wiele rodzin robotniczych i chłop- 
skich żyje jeszcze w trudnych warunkach, że setki tysięcy rodzin domaga się 
od nas lepszych mieszkań, że wiele jest jeszcze zacofania i prymitywizmu 
w życiu naszej wsi, że wiele rodzin robotniczych i chłopskich boryka się 
z trudnościami materialnymi i bynajmniej nie zawsze jesteśmy w stanie 
trudności te usunąć od razu, czy też w szybkim czasie. Nie będziemy też 
ukrywali, że są takie grupy robotnicze, których sytuacja w 1951 i 1952 ro- 


4 Tamże, str. 17, 
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ku nie poprawiła się, tak jak byśmy tego chcieli, że musieliśmy stawić 
czoło wyjątkowym trudnościom, które spadły na nas w wyniku posuchy 
jesiehnej, nieurodzaju ziemniaków i okozowych, co odbiło się na bazie pa- 
szowej, spowodowało zmniejszenie się pogłowia trzody, wywołując trud- 
ności na odcinku zaopatrzenia w mięso. Ogólnie biorąc konsumpcja ma3 
ludowych wzrosła jednak w ostatnim roku o 4'%/o. Podniósł się poziom ży- 
eiowy szeregu oddziałów klasy robotniczej. Zrobiliśmy duży wysiłek, by 
np. poprawić sytuację górników. 

Podkreślając z dumą nasze osiągnięcia, które wskazują, iż mimo wszyst- 
kich trudności kontynuujemy politykę coraz to lepszego, pełniejszego 
zaspokojenia materialnych i duchowych potrzeb mas ludowych, powinniś- 
my śmiało stawiać czoło oszczerczej argumentacji wroga, jąk również nie 
uchylać się od odpowiedzi na zatroskane nieraz uwagi niektórych robotni- 
ków, którzy stwierdzają, że żyje im się ciężko i nie poprawiła się ich sy- 
tuacja w ciągu ostatniego roku. Nie wolno nam zamykać oczu czy odżeg- 
nywać się frazesami od wyjaśniania trudności. Rząd Ludowy, Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza, myślący patrioci polscy widzą te trud- 
ności, ale widzą również drogę prowadzącą do ich przezwyciężenia, 

Źródło naszych trudności tkwi w tym, że ciąży na nas spuścizna wieko- 
wego zacofania i ciemnoty, pozostawiona nam przez rządy burżuązyjne. 
Ciążą na nas nie zaleczone jeszcze do końcą zniszczenia wojenne. W nie- 
dlugim stosunkowo okresie, który upłynął od chwili wyzwolenia, nie mo- 
gliśmy naturalnie odrobić wszystkiego, ale nasze osiągnięcia świadczą, że 
likw'dujemy nasze zacofanie i zniszczenia, że potrafimy nadal kroczyć 
drogą szybkiego rozwoju gospodarczego i kulturalnego. 

Przyczyną naszych trudności jest również polityka agresji, jaką upra- 
wiają imperialistyczni podżegacze wojenni, przede wszystkim zaś imperia- 
liści amerykańscy. Czynimy poważne wysiłki w kierunku wzmocnienia 
obronności naszej ludowej ojczyzny. Wysiłki nasze znajdują gorące popar- 
cie ludu pracującego, który zdaje sobie sprawę z tego, że zmierzają one do 
ugruntowania pokoju i poskromienia awanturniczych zapędów podżegaczy 
wojennych. Rozwijamy w szybkim tempie naszą gospodarkę, budujemy. 
nowe zakłady pracy służące zarówno wzmożeniu naszej obronności jak 
i szybkiemu podnoszeniu naszego potencjału gospodarczego, naszej pro- 
dukcji pokojowej, podnoszeniu stopy życiowej i poziomu kulturalnego ca- 
łej ludności pracującej. 

Możemy łączyć ogromny rozmach budownictwa pokojowego z troską 
o obronę kraju dzięki temu, że w warunkach naszego ustroju stało się 
możliwe wszechstronne i szybkie uruchomienie ogromnych rezerw i bo- 
gactw, które kraj nasz posiada. 

Wrogie agentury, najmici imperialistyczni na usługach zagranicznych 
ośrodków dywersyjnych, którzy usiłują przeszkodzić nam w naszej twór- 
czej pracy, to jeszcze jedno źródło naszych trudności. Agentury te wci- 
skają się tam, gdzie ujawnia się brak czujności i odpowiedzialności, nie 
dbalstwo i beztroska. Usiłują niszczyć zatrutą bronią sabotażu, szkodni- 
ctwa i dywersji naszą własność narodową, owoce pracy ludu pracujące- 
go. Czujnie chroniąc naszą własność społeczną, ustwając nasze braki i sła- 
bości ułatwiające niecną robotę wroga, likwidując gniazda dywersji i sa- 
botażu, unikniemy strat, jakich wróg chce nam przysporzyć, pomniej- 
szymy nasze trudności. 
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Najpoważniejszym wreszcie źródłem trudności jest fakt, że istnieją 
u nas jeszcze reakcyjne niedobitki obszarniczo-fabrykanckie, elementy 
kapitalistyczne w m eście i na wsi, kułacy i wszelkiego rodzaju spekulan- 
Ci, którzy usiłują żerować na każdym niedomaganiu, wyzyskać każdą spo- 
spbnosć, by jak najwięcej ściągnąć dla siebie, utuczyć się kosztem mas 
pracujących i państwa ludowego. 

walce o likwidację naszego zacofania, o szybki rozwój naszej go- 
Spodarki z natury rzeczy wyłaniają się trudności i dysproporcje, które są 
trudnościami wzrostu. W szybkim tempie rośnie u nas przemysł, wzrasta 
również, aczkolwiek wolniej, rolnictwo, którego rozwój nie nadąża ża To- 
Snącym zapotrzebowaniem na produkty żywnościowe i surowce rolnicze, 
Kułak i spekulant wykorzystuje tę trudność, usiłuje przechwycić część 
cudzej pracy i tuczyć się kosztem mas pracujących. 

Dla zabezpieczenia niezbędnych produktów spożywczych pracującej 
ludności miast został u nas przejściowo wprowadzony system reglamenta- 
cji i obowiązkowych dostaw. 

Poprzez uruchomienie dźwigni, którymi rozporządza władza ludowa, 
potrafimy przezwyciężyć nienadążanie rolnictwa, doprowadzić do zwięk- 
szenia produkcji gospodarstw indywidualnych, a przede wszystkim na- 
szych PGR i spółdzielni produkcyjnych. 

Partia nasza ujawniła nasze trudności, wykryła ich przyczyny i wyty- 
czyła, niezawodną drogę do ich przezwyciężenia, drogę okiełznania praw 
rządzących ekonomiką naszego przejściowego okresu i wykorzystania ich 
dla dzieła budownietwa socjalizmu. 

Nasze budownietwo socjalistyczne jest dziełem samych robotników 
1 chłopów. Tylko świadomy i aktywny udział milionów ludzi pracy w roz- 
wiązywaniu stojących przed nami zadań, w realizacji Planu Sześcioletnie- 
g0, w pokonywaniu trudności jest gwarancją szybkiego przezwyciężenia 
tych trudności w walce z wrogimi siłami, gwarancją wykonania naszych 
wspaniałych planów. 

Na tej jedynej drodze, silni świadomością mas ludowych i jednością ich 
działania, zabezpieczymy niepodległość naszego narodu i nienaruszalność 
granic naszego kraju, szybki rozwój naszej gospodarki, nieustanny wzrost 
poziomu życiowego mas. 

|. LJ 
| 


Dzięki słusznej polityce naszej władzy ludowej utrwaliły się braterskie, 
Przyjazne stosunki między przodującą narodowi klasą robotniczą a masa- 
mi chłopstwa pracującego i pracującym drobnomieszczaństwem. Utrwali- 
ły się braterskie, przyjazne stosunki między Polską Zjednoczoną Partią 
Robotniczą a Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym i Stronnictwem 
e ztyczntym, Nie mają szans wrogowie naszego narodu, by w związku 
p okna wyborczą skłócić czy wbić klin między przodującą narodowi 

Oiską Zjednoczoną Partię Robotniczą a zaprzyjaźnione stronnictwa. 
Miej kęs trudnej i ciężkiej walki klasowej rozgromiliśmy w ciągu ośmio- 
beta andy faszystowskie, Mikołajczyka i cały jego obóz reakcji, tę ageh- 
growing EO Przede wszystkim amerykańskiego imperializmu. Roz- 
ska "yk prawicowych oportunistów, agentury imperialistyczne w woj- 
gł Świe de W zorganizowane, legalnie czy konspiracyjnie działające, 
awa sliy wroga klasowego, ale pozostała jeszcze warstwa kułacka, ittó- 

az z niedobitkami innych grup burżuazyjnych będzie próbowała 


63 


jeszcze kąsać, potęgować nasze trudności, w toku kampanii wyborczej sku- 
piać uwagę tylko na trudnościach i po swojemu, w sposób dywersyjny, 
podstępny, łajdacki wykorzystywać je. 

Dlatego też w pracy masowo-politycznej i agitacyjnej winniśmy być 
uzbrojeni w konkretne argumenty, w cyfry ilustrujące ogromny rozwój 
gospodarczy i kulturalny kraju w ciągu ośmiolecia, powinniśmy wskazy- 
wać na nasze wielkie zadania, wyjaśniać charakter przeżywanych trud- 
ności i drogi wiodące do ich przezwyciężenia, wskazywać na niemożliwość 
budownictwa socjalistycznego i osiągania takiego tempa wzrostu, jakiego 
wymaga sytuacją wewnętrzna i międzynarodowa, bez walki i bez trud- 
ności. 

Właśnie dlatego, że nasze ogromne osiągnięcia ośmiolecia zostały zdobyte 
w procesie zaciętej walki z wrogiem klasowym, w której poległo z rąk fa- 
szystów i agentów imperialistycznych tysiące naszych towarzyszy, właśnie 
dlatego, że nasze osiągnięcia zdobyte zostały w walce z ogromnymi trud- 
nościami, są one osiągnięciami trwałymi, stanowią przedmiot uzasadnio- 
nej dumy naszego narodu. 

Mówiąc o tych naszych osiągnięciach powinniśmy jeszcze raz przypom- 
nieć, że zdobycze ośmiu lat naszej pracy i walki — to przede wszystkim 
wynik bohaterskiego trudu naszej klasy robotniczej, naszego chłopstwa 
pracującego, naszej inteligencji pracującej, naszego utalentowanego, wy 
zwolonego narodu. 

Powinniśmy również podkreślić, że przecież i przedtem robotnik i chłop 
polski słynęli ze swej pracowitości i nigdy nie odczuwano w Polsce braku 
ludzi całym sercem kochających swój kraj, pragnących szczęścia i rozwoju 
ojczyzny. Ale dopiero zniszczenie kajdan kapitalizmu pozwoliło naszemu 
ludowi pracującemu rozprostować barki, ujawnić się całej potędze sił 
twórczych naszego narodu. A więc naszemu ustrojowi ludowo-demokra- 
tycznemu, naszej władzy ludowej zawdzięczamy te ogromne historyczne 
osiągnięcia ośmiolecia. Będziemy podkreślać, że zdobycze te osiągnęli- 
śmy dzięki kierowniczej roli klasy robotniczej, dzięki zacieśnieniu i pogłę- 
bieniu sojuszu robotniczo-chłopskiego, dzięki słusznej linii politycznej Ko- 
mitetu Centralnego naszej partii. 

Równocześnie powinniśmy pamiętać i o drugim niezmiernie ważnym 
czynniku naszych historycznych zwycięstw. Mówiąc z dumą o osiągnię- 
ciach, oddając hołd bohaterskiej pracy polskich robotników i chłopów, 
którzy przełamując ogromne trudności wykonali Plan Trzyletni, dźwigneli 
Z tuin nasz kraj i zwycięsko realizują Plan Sześcioletni, powinniśmy jed- 
nocześnie stale podkreślać, że nie byłoby tych naszych zwycięstw, ani tych 
wspaniałych perspektyw, które dziś widzą ludzie pracy, gdybyśmy byli 
osamotnieni, gdybyśmy sam na sam próbowali stawiać czoło imperializ- 
mowi. 

Zwycięstwo Związku Radzieckiego nad imperializmem światowym 
w Rewolucji Październikowej, zwycięstwo Związku Radzieckiego nad im- 
perializmem hitlerowskim i światowym w drugiej wojnie światowej, nowy 
układ sił międzynarodowych, stworzony w wyniku tego zwycięstwa, 
ochrania nas przed interwencją imperialistyczną, daje nam możność poko- 
jowej, twórczej pracy, której plony już dziś zbieramy. 

Możemy poszczycić się naszymi wielkimi osiągnięciami dlatego, że w na- 
szej pracy czerpiemy z przykładu i wzorów Związku Radzieckiego, że te 
ogromne ofiary, jakie poniósł, i te ogromne rezultaty, które osiągnął na- 
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ród radziecki, torujący drogę ludzkości ku socjalizmowi, pozwalają nam 
Uniknąć wielu błędów i korzystać z radzieckich doświadczeń celem właści- 
wego rozwiązania naszych narodowych zadań. Osiągnęliśmy ogromne zdo= 

ycze w pracy i walce o siłę i rozkwit Polski dzięki temu, że nieustannte, 
cd Pierwszej chwili odzyskania naszej niepodiegłości, podobnie jak po- 
Przednio w walce z okupantem, korzystamy z wszechstronnej braterskiej 
Pomocy Związku Radzieckiego. 

Mówiąc o naszych osiągnięciach pogłębiajmy w najszerszych masach na. 
szego narodu zrozumienie wagi nowego, ludowo-demokratycznego ustroju, 
Pogiębiajmy przywiązanie i miłość do naszej władzy robotniczo-chłopskiej. 
do Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, do wodza i nauczyciela na- 
szego narodu, wielkiego budowniczego Polski Ludowej — towarzysza Bo- 
lestawa Bieruta. Pogiębiajmy przyjaźń i wdzięczność dla wielkiego brat- 
niego, przodującego ludzkości narodu radzieckiego, dla jego kierowniczki 
— Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików), dla wodza 
narodów radzieckich i całej postępowej ludzkości — towarzysza Stalina. 

W toku walki z wrogami naszego narodu, walki o siłę i szczęście Polski 
Ludowej, pod przewodem klasy robotniczej powstał i umocnił się w Polsce 
Front Narodowy, obejmujący wszystkie żywe, twórcze siły naszego naro- 
du. W toku kampanii wyborczej będziemy mówić z dumą o dorobku pracy 
1 walki naszego narodu. Ale będziemy mówić jak żołnierze, którzy wygrali 
szereg bitew, nie zapominają jednak o wrogu wewnętrznym i wrogu ze- 
wnętrznym, nie zapominają o imperializmie światowym, pragnącym 
pchnąć świat w otchłań nowej wojny. Imperializm ten pod przewodem 
bankierów z Wall Street jest zaciekle i nieubłaganie wrogi Polsce. Impe- 
rializm jest pełen klasowej nienawiści do wszystkich krajów demokracji 
ludowej, a występuje on szczególnie wrogo wobec Polski dlatego, że pol- 
ską granicę na Odrze i Nysie pragnie uczynić przynętą dla wciągnięcia 
milionów Niemców przy pomocy Adenauera do nowej wojny, do nowej 
aoEptury, do nowego zaborczego pochodu na Wschód. Będziemy szli do 
kampanii wyborczej, aby mobilizować siły naszego narodu do pokojowej, 
twórczej pracy, która równocześnie paraliżuje realizację planów imperia- 
LEA amerykańskiego, planów wrogich naszemu narodowi i całej ludz- 

Zwyciężyliśmy w wielu bitwach z wrogiem klasowym na froncie we- 
wnętrznym. Osiągnęliśmy niemałe sukcesy u boku i pod przewodem ZSRR 
"a arenie międzynarodowej w walce o pokój, krzyżując i demaskując 
zbrodnicze wojenne plany imperializmu amerykańskiego. Nie wolno nam 
jednak lekceważyć niebezpieczeństwa, grożącego ze strony wroga klaso- 
wego i ze strony corąz to bardziej awanturniczego imperializmu amery- 
kańskiego, Nie zamykając oczu na te niebezp'eczeństwa, będziemy w toku 

Ra wyborczej spokojnie mówić o naszym dniu jutrzejszym w głębo- 

ŚAESE rosnącej siły Polski Ludowej i całego światowego obozu po- 
w a atiy mówić spokojnie o dniu jutrzejszym z głębokim przekonaniem 
dwaj ści naszej sprawy, z głęboką Wwilarą, ze w szeregach Frontu Naro- 
r3 MAE śe przewodem wielkiego budowniczego Polski Ludowej — towa- 
i A ieruta, dobrze spełnimy swój obowiązek wobec własnego kraju 

c wszystkich narodów miłujących pokój, że w miarę swych sił 


zwiększ NETE : ś : 
ń BREE, nasz wkład w wielkie, międzynarodowe dzieło obrony pokoju 
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W 70 ROCZNICĘ „PROLETARIATU” 


FRANCISZEK FIEDLER 


Wielki Prolełariat 


Jeszcze krwawiły rany powstania 1863 r., gdy na terytorium zaboru ro- 
syjskiego powstały pierwsze kółka socjalistyczne, z których parę lat póź- 
niej uformowała się Socjalno-Rewolucyjna Partia „Proletariat* — pierw= 
sza klasowa partia polskiej klasy robotniczej. Za panowania ponurego tyra- 
na Aleksandra III, pod szałejącym w kraju terrorem jego satrapy — Hur- 
ki — najlepsi synowie klasy robotniczej, narodu polskiego rzucili wyzwa- 
nie caratowi i jego sługom. Powstanie partii „Proletariat"* — to wyraz zde- 
cydowanej woli polskich mas pracujących rozpoczęcia walki, walki o wy- 
zwolenie narodowe i społeczne, walki aż do zwycięstwa. 

Kapitalizm, który powstał w Polsce w końcu XVIII wieku, stał się 
zwłaszcza po uwłaszczeniu chłopów panującym układem ekonomicznym. 
Uwłaszczenie chłopów w Rosji, szerokie rynki wschodnie, budowa kolei, 
protekcjonistyczna polityka celna — wszystko to przyśpieszało rozwój ka- 
pitalizmu w Kongresówce. Podwyższenie opłat celnych sprawia, że wiele 
fabryk niemieckich tworzy filie w Kongresówce. Róża Luksemburg poda- 
je, że według ankiety z 1886 r. spośród największych fabryk Królestwa — 
62,4*/0 zostało założonych w okresie 1870 — 1886 r. Przeszło połowa wszy- 
stkich wielkich fabryk powstała po 1877 r. 

Nędza na wsi, bezrolność i brak pracy pchały dziesiątki tysięcy do 
miast dostarczając kapitalistom taniej siły roboczej i umożliwiając im nie- 
słychany wprost wyzysk. 

Koncentracja kapitału, rozwój wielkiego przemysłu, nieograniczony wy- 
zysk, brak najelementarniejszych swobód — zaostrzały przeciwieństwa 
klasowe. W Warszawie, Łodzi, Zgierzu, w Zagłębiu żywiołowo wybuchały 
strajki. Osią historii narodu staje się coraz bardziej walka klasowa dwóch 
podstawowych klas społeczeństwa kapitalistycznego: klasy robotniczej 

1 burżuazji. Rozwój klasowej walki wyzwoleńczej, walki budzącej do zycia 
politycznego masy chłopskie, staje się coraz bardziej czynnikiem decydu- 


jącym o rozwoju narodu polskiego. 

Za cenę wolności wyzysku polskich mas pracujących, za cenę obrony 
tego wyzysku, za cenę dopuszczenia na rynki wschodnie — ze strachu 
przed masami — polskie klasy posiadające wyrzekały się walki narodowo- 
wyzwoleńczej. 

„Kwestia polska”, już chociażby dlatego, że Polska została rozdarta mię- 
dzy trzech drapieżców, z istoty swej była zagadnieniem międzynarodo- 
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wym. Ale na pomoce demokracji burżuazyjnej Zachodu naród polski liczyć 
rie mógł. Kapitalizm zachodnio - europejski po 1870 r. stopniowo wkra- 
cza w okres imperialistyczny, okres reakcji, a burżuazja zachodnio-euro- 
pejska nie zapomniała 1848 roku, gdy klasa robotnicza wystąpiła jako siła 
samodzielna, nie zapomniała i Komuny Paryskiej. Wszelki romantyzm re- 
wolucyjny czy po pr demokratyczny dawno już wywietrzał z głów bur= 
żuazji i jej ideologów. 

Natomiast na międzynarodową arenę polityczną wstąpiła nowa siła. 
W 1864 r. została założona I Międzynarodówka. Narodowi polskiemu przy- 
był sojusznik młody, niezawodny, sojusznik, który nie zdradzi nigdy, 
sprzymierzeniec, który od pierwszego dnia popierał wysiłki Polski w jej 
walce o wyzwolenie. 

Reakcja międzynarodowa widzi w polskości, w dążeniach wolnościowych 
narodu polskiego rewolucyjną groźbę dla siebie. 

„Polacy — mówił Mikołaj I w 1832 r. — to ludzie bez sumienia, bez pra- | 
wa, bez religii, poświęcają oni wszystko mrzonce narodowości*  (J. Feld- 
man — „Bismark a Polska", str. 210, Katowice, 1933 r.). 

Inny zaś herszt najczarniejszej reakcji międzynarodowej, książę Met- 
ternich, pisał w 1846 r.: 

„Polonizm jest tylko formułą, wyrazem, za którym kryje się rewolucja 
w jej najbardziej jaskrawej formie, jest on sam rewolucją, nie zaś jej czą- ! 
stką.. Polonizm wypowiada wojnę nie tylko trzem mocarstwom, które po- 
siadają dawne ziemie polskie, wypowiada ją wszystkim istniejącym urzą- 
dzeniom, głosi obalenie podstaw, na których opiera się społeczeństwo, 
zwalczanie go jest zatem nie tylko sprawą trzech mocarstw, ale powszech- 
nym obowiązkiem" (J. Feldman, str. 212). | 

Burżuazja polska, ów „spóźniony przybysz” (Waryński) odwraca się od 
tradycji narodowo-rewolucyjnych. Rozwojowi kapitalizmu towarzyszy 
gruntowna rewizja poglądów. Historycy burżazyjni wyrzekają się Lele- 
wela, jego romantyzmu rewolucyjnego. W okresie popowstaniowym wizji 
Przyszłej Polski szukają ideologowie burżuazyjni w wyrównaniu z kapi- 
talistycznym Zachodem, w „okcydentalizmie", 

Nie walka przeciw niewoli narodowej, lecz „zaborczość cywilizacyjna”, 
zdobywanie rynków wschodnich — oto program pozytywizmu, ideologii 
Pogodzenia się z niewolą narodową. 

„Jeśli nas nie mogą już nęcić wawrzyny Chrobrego i Batorych — pisał 

leksander Świętochowski w 1882 r. — nie znaczy to wcale, abyśmy ska- 
zani byli tylko na obronę własnego gniazda. Każdy naród, który nie za- 
miera, lecz żyje i postępuje, musi być zaborczym, jeżeli nie orężnie, to cy- 
wilizacyjnie. Mianowicie los wytworzył przed nami szerokie pole podbo- 
i handlowo-przemysłowych, których dotąd nie opanowaliśmy dosta- 

p E 1 na którym odnieść możemy pewniejsze zwycięstwo, niż te, w któ- 
tych dotąd pokładaliśmy naszą ufność... 


kie syg oczekujemy niczego od przewrotu politycznego. Zajmujmy wszyst- 
cz ii a opróżnione, wciskajmy się we wszelkie szczeliny, pusz- 
Brak sagi wszędzie, gdzie się grunt podatny znajdzie... 
nA; Gd, swych ideologów burżuazja głosi ugodę z rządami zaborczy- 
NiGŃ DASSZCGY że okres powstań narodowych minął, że wraz ze zniesie- 
czyzny i poddaństwa zakończona została walka wolnościowa. 


— 
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W 1867 r. Józef Szujski, historyk, jeden z założycieli stronnictwa stań- 
czykowskiego, pisze: 

„Dzisiaj, po skończonym uwłaszczeniu, przyszło do tego, że konspiracja 
ma absolutną niesłuszność, strena normalnej organicznej pracy — absolut- 
ną słuszność... 

..Rok 1863 zamknął na zawsze epokę kónepttadik ne zostawiając ani 
jednego człowieka społecznie niewolnego na z'emi polskiej, rok 1863 do- 
konał uwłaszczenia ludu, nad którym konspiracja, jako zło konieczne, 
pracowała. Bo przedłużenie konspiracji poza 1863 r., pod jakimkolwiek 
kształtem, byłoby już nie walką o niepodległość, której drogą konspiracyj- 
ną żaden naród na świecie nie odzyskał, nie przedłużeniem socjalnej rewo- 
lucji, która się w 1863 r. już dokonała, ale wydaniem narodu na zgubę, 
ułatwieniem danym Moskwie do jego zagłady. Jak liberum veto po Koan- 
stytucji 3 Maja było Targowicą, tak i liberum conspiro po usamowolnieniu 
ludu byłoby nią w straszniejszej tylko formie. To nie wolność — to socja- 
lizm, to nie niepodległość — to pożarcie przez Moskwę”. 


Trójzaborowa ugoda z rządami zaborczymi, walka przeciw dążeniom 
wolnościowym polskich mas ludowych, strach przed masami, nienawiść do 
socjalizmu — oto oblicze ideologiczne ówczesnych klas posiadających. 


W 1871 r. Julian Klaczko, jeden z przywódców stańczykowskich pisał 
o udziale Polaków w dopiero co zdławionej Komunie: 

„Więc nigdy już nie będzie końca męczeństwu Polski i jej wśród naro- 
dów sromocie! Więc nie dość nam kainowych czynów wśród własnej rodzi- 
ny, trzeba jeszcze, żebyśmy się stali najemnikami obcych ludów w ich 
bratobójczych walkach! Dąbrowski, Wróblewski i tylu innych, z polskim 
nazwiskiem, ale bez polskiej wiary, bez polskiego sumienia, stanęło w sze- 
regach Komuny, wśród głównych hersztów tej nikczemnej zgrai, aby do 
reszty nas zohydzić w oczach świata, aby ostatnią już tak drżącą nić zer- 
wać, która Polskę od wieków łączyła z cywilizacją, z Zachodem. 

Boże, Ty wiesz, że to nie Polacy. Ty wiesz, że oni łono własnej matki 
niedawno rozszarpali i kąpiele ducha brali w krwi bratniej. Boże, Ty 
wiesz, że oni z uniwersytetów moskiewskich j z koszar petersburskich wy- 
nieśli te uczucia i myśli, które ich teraz łączą z Komuną. Ty wiesz, że oni 
mongolskich natchnień słuchali i że „Moskwa — p'ekło* im narodem. ale 
świat tego nie wie, wiedzieć nie będzie — on w tych ddrodnych synach 
będzie ścigał Polską samą" (Julian Klaczko, Notatki z podróży, „Przeglad 
Polski”, czerwiec 1871 r., cytowane u Wyki: „Teka Stańczyka...", str, 189, 
Warszawa, 1952 r.). 

Już wówczas więc przedstawiciele klas posiadających, korzących się 
przed zaborcami, *) najbardziej obawiali się łączności między polskim ru- 
chem rewolucyjnym a rozwijającym się rewolucyjnym ruchem w Rosji. 


*) W 1846 r. A. Wielopolski, przerażony powstaniem Szeli, pisze do Mikołaja I — ka- 
ta powstania 1830 r. — list otwarty, w którym w imieniu szlachty poddaje się bez żad- 
nych warunków pod rozkazy despoty. W 1866 r. sejm galicyjski, reprezentacja obszar- 
ników i kołtunerii mieszczańskiej. śle adres do Franciszka Józefa: „Przy Tobie. Panie, 
stoimy i stać chcemy”. W 1880 r. obszarnicy Kongresówki ślą adres wiernopoddańczy 
do cara Aleksandra II, okrutnego kata powstania 1863 r. W adresie czytamy: 

„Abyś Najjaśniejszy Panie raczył puścić w niepamięć przeszłość i wspaniałomyśl- 
nym powrotem zaufania dał nam możność poświecenia sił naszych spokojnemu naro- 
dowemu rozwojowi dla dobra Twego Królestwa Polskiego, ku chwale Twojej i ogól- 
nemu państwa pożytkowi". 
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Polski ruch socjalistyczny nawiązywał do najlepszych tradycji polskich 
ruchów plebejskich, do „Ludu Polskiego", do Dembowskiego, do Lewicy 
„Czerwonych z 1863 r., do Jarosława Dąbrowskiego i in. Polski ruch so- 
cjalistyczny wyrósł na polskiej glebie, przeoranej juź strajkami żywioło- 
wymi i ruchami chiopskimi lat sześćdziesiątych, wyrósł z potrzeb i dążeń 
k asy robotniczej, z dążeń reprezentujących potrzeby rozwoju całego na- 
rodu. Był to ruch głęboko internacjonalistyczny, związany braterskimi 
więzami z międzynarodowymi siłami rewolucyjnymi, a przede wszystkim 
z siłami rewolucyjnymi Rosji. Polski ruch socjalistyczny — ruch klasy 
konsekwentnie rewolucyjnej — powstał i wyrósł w walce przeciw carato- 
wi oraz przeciw klasom posiadającym, przeciw coraz bardziej widocznej 
ugodzie między nimi, ugodzie skierowanej przede wszystkim przeciw po!- 
skiemu ruchowi rewolucyjnemu. 


Bo carat rozumiał groźne niebezpieczeństwo towarzyszące rozwojowi 
klasy robotniczej, rozwojowi ruchu socjalistycznego. Już w 1873 r. „III 
Oddział Kancelarii Jego Cesarskiej Mości" (żandarmeria, tajna policja) 
kieruje do namiestnika carskiego w Warszawie pismo, w którym ostrzega: 


„Z krajów Cesarstwa Królestwo Polskie bardziej niż inne stanowi po- 
datny grunt dla utwierdzenia się Międzynarodówki. Przyczyną tego jest 
zarówno położenie geograficzne, jak i skupienie znacznej ilości robotników 
w niew.elu ośrodkach przemysłowych i górniczych. Wobec nieustannie po- 
wtarzających się w Europie zachodniej strajków i zaburzeń robotniczych, 
stanowiących pierwszy symptom zła, spowodowanego antypaństwową pro- 
Pagandą Międzynarodówki, Jego Cesarska Mość raczył zwrócić szczególną 
uwagę na powyższe okoliczności, wskutek tego hr. Szuwałow uznał za 
wskązane dać możność osobom najbardziej zainteresowanym (tzn. właści- 
cielom fabryk i zakładów przemysłowych) wypowiedzieć się w tej sprawie. 

tym celu za wiedzą Jego Cesarskiej Mości polecił rzeczywistemu tajne- 
Mu radcy Wsiewołożskiemu utworzyć w Warszawie pod swoim przewodni- 
ctwem Komisję z miejscowych fabrykantów, która ma śledzić, w jakim 
stopniu ukazuje się obecnie jakakolwiek agitacja socjalistyczna wśród ro- 

Otników w Królestwie i jakie należałoby podjąć kroki zarówno ze strony 
rządu, jak i prywatnych właścicieli, ażeby uchronić nasz kraj od przeni- 
anią doń propagandy Międzynarodówki i innych tego rodzaju związ- 
ów..." (cytowane w pracy M. Melocha „Ruch strajkowy w Królestwie 
Polskim w latach 1870 —— 1886", Warszawa, 1937 r.). 
„ Toteż w 1873 r. z inicjatywy hr. Szuwałowa czynione były próby zało- 
zenia centralnego banku przemysłowego, który miałby na celu przecisy- 
działanie strajkom przez udzielanie premii robotnikom nie biorącym 
udziału w walce i mogącym się wykazać długoletnią pracą w jednym za- 
kładzie, oraz subsydiowałby fabryki, objęte strajkiem. 
lasy posiadające od pierwszej chwili powstania ruchu socjalistycznego 
rozpoczęły przeciw niemu nie przebierającą w środkach walkę. Burżuazja 
wyzyskiwała patriotyzm mas i chełpiła się, że z patriotyzmu tego uczyniła 
odtrutkę przeciw socjalizmowi. |,Główną przyczyną, która sprawiła, że so- 
PTM ", Ras nie ogarnął ogółu zapalnej bardzo młodzieży naszej był pa- 
riotyzm "+ pisał w 1882 r. jeden z wodzów pozytywizmu, Wścieklica. 

„Znawcy! marksizmu fałszując Marksa twierdzili, że nie czas na walkę 

© socjalizm, bo przemysł w Polsce nie jest dostatecznie rozwinięty. Inni | 
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uważali, że nie posiadając własnego państwa nie możemy i nie powinniśmy 
prowadzić walki klasowej. 


Najczęstszym zarzutem klas posiadających, klas korzących się pokornie 
przed carami i kajzeremi, był zarzut obcej agentury. 

Gdy reakcyjna prasa rosyjska zarzucała _ Polakom, że w zamachu na 
Aleksandra 11 brał udział również Polak, Swiętochowski odpowiedział ar- 
tykułem pełnym oburzenia, usiłując dowieść, że w Polsce wysiłki wszyst- 
kich ludzi myśli i pióra skierowane są ku obronie społeczeństwa od zara- 
zy, „która płynie z waszych źródeł". 


Wbrew wściekłej nagonce burżuazji „Proletariat* niezmordowanie pra- 
cował nad wyrugowaniem z klasy robotniczej wpływów klas obcych, nad 
wyodrębnieniem klasowym proletariatu, nad wpojeniem w niego klasowej, 
socjalistycznej świadomości. 


„Zważywszy, że interesy wyzyskiwanych nie dadzą się pogodzić z inte- 
resami wyzyskiwaczy i żadną miarą nie mogą iść po jednej drodze w imię 
fikcyjnej jedności narodowej — czytamy w programie 1882 r. — zważyw- 
szy natomiast, że interes tak robotników miejskich, jak i ludu pracującego 
na wsi, jest wspólny, proletariat polski całkowicie oddziela sie od klas 
uprzywilejowanych i występuje z nimi do walki, jako samodzielna klasa, 
odrębna zupełnie w swych ekonomicznych, politycznych i moralnych dą- 
żeniach'*, 

W warunkach polskich niesłychanego ucisku narodowego, w warunkach 
gdy klasy posiadające nie są już zdolne do walki narodowo-wyzwoleńczej 
isię jej czynnie przeciwstawiają, w warunkach zaostrzających się przeci- 
wieństw klasowych — burżuazja wyzyskuje patriotyzm mas do łamania 
ich walki klasowej. Rozumieli to działacze „„Proletariatu" i nieubłaganie 
demaskowali obłudę burżuazji, która hasło „za waszą wolność i za naszą” 
zastąpiła przynoszącym jej zyski hasłem: „za naszą i waszą produkcję ka- 
pitalistyczną*". 


„..Dzisiejszy patriotyzm naszych klas uprzywilejowanych jest wyłącz- 
nie... fabrycznym, spekulacyjnym — jest ...w gruncie owym nędznym li- 
beralizmem, który jak marionetka dzwoni jeszcze frazesem droit de I'hom- 
me (prawo człowieka)..." — czytamy w „Równości*, — „Patriotyzm wło- 
żyły dzisiejsze klasy uprzywilejowane wraz z kapitałem w kominy. Skut- 
kiem tego i patriotyzm jest dla nich rubryką dochodowa. Kapitał daje im 
dodatkową wartość, a patriotyzm ich dzisiejszy da im ,„porządek*. Patrio- 
tyzm dzisiejszy tych panów jest to: 


1) płaszczyk, którym okrywają swoje ubóstwo moralne, 

2) środek spokojnego zbierania grosza, 

3) reklama" („Równość”, Nr 3). 

„Proletariat" demaskuje burżuazję, która nie waha się zaprzedawać 
kraju obcemu kapitałowi, o ile przynosi to jej zyski. 


„Obliczcie — woła „Równość”* — ile kapitałów moskiewskich, francu- 
skich wpakowano w gościnną polską ziemię. Ile cudzoziemskich towa- 
rzystw przemysłowych i handlowych rozgościło się u nas? Czy wy uty- 
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skujecie kiedy na takie wynarodowienie? Nie, bo daje Wam rentę i pro- 
centy, którymi się z cudzoziemcami dzielicie". 


Tej burżuazyjnej obłudzie, temu zaprzedawaniu się obcym kapitalistom, 
„Proletariat'" przeciwstawia patriotyzm bez krzty burżuazyjnej " 
czości, oparty na idei całkowitego i pełnego równouprawnienia narodów, 
na idei możliwości i konieczności pokojowego współżycia i pokojowej 
współpracy, 

„Proletariat* wniósł do polskiego ruchu robotniczego ideę internacjona- 
izmu proletariackiego i ideę tę niezmordowanie „ krzewił. Już zwołany 
w Genewie w 1880 r. z inicjatywy grupy „Równość* wiec dla uczczenia 50 
rocznicy powstania listopadowego podjął uchwałę, w której czytamy: 


„Wiec uznaje za niezbędną międzynarodową łączność „wszystkich ludzi, 
jedynego środka wyzwolenia polskiego ludu równocześnie ze wszystkimi 
ludami od ekonomicznego, politycznego i narodowego ucisku”. 


Jest historyczną zasługą „Proletariatu'”, że przede wszystkim głosił i re- 
alizował w praktyce braterstwo broni rewolucji po!skiej z rewolucją ro- 
syjską, braterstwo broni, które było dla narodu połskiego koniecznym wa- 
Tunkięp jego społecznego i narodowego wyzwolenia. n 

W 1880 r. w Genewie, w słynnym przemówieniu na wiecu z okazji 50- 
lecia powstania listopadowego, Waryński proroczo przewiduje. że jedynieg 
socjal'zm zdoła całkowicie usunąć zapory, którymi klasy posiadające obu 
narodów Starają się odgrodzić naród polski od rosyjskiego. | 

„ Już Marks i Engels podkreślali, że punkt ciężkości rewolucji przesunął 
się do Rosji, że z chwilą rozwoju ruchu rewolucyjnego w Rosji Polska tra- 
© swe wyjątkowe znaczenie. 


Rozumiał to Waryński, W swym genewskim przemówieniu wskazuje: 

"Lecz oto r 
czętym w R 
Upadek... 


„.Obroną Zachodu przez Polskę traci swą doniosłość od chwili, kiedy 
Rosjanie sami przyjmują na siebie walkę z despotyzmem i burżuazyjno- 
państwowym Systemem... 


ozległ się pierwszy strzał, zwiastujący o nowym boju, rczpo- 
osji. Strzał ten Europie wyzwolenie zwiastował, kolosu reakcji 


-..Rosja podporą reakcji być przestała, bo w łonie swsim nosi rewołu- 
cię", ; 


To było wypowiedziane w roku 1880. 


Trójporozumieniu cesarzy wymierzonemu przeciw demokracji i wyzwo- 
leniu Polstęj Waryński przeciwstawia nową siłę, młodą jeszcze, ale potęż- 
niejącą z każdym dniem — Międzynarodówkę. 

„Naprzeciw trójcesarskiego przymierza — pisał Waryński — stanął in- 
ternacjonał, zwołując wszystek lud pracujący do walki pod jednym sztan- 
darem — sztandarem międzynarodowej rewolucji", 

Waryński rozumie, że świadomość i siła polskich mas pracujących. soli- 
darność międzynarodowa proletariatu, rewolucja m'ędzynarodowa, przede 
wszystkim tewolucją rosyjska — tylko zwycięstwo tych sił może przynieść 
polskim masom pracującym i całemu narodowi polskiemu wyzwolenie na- 
rodowe i społeczne. 
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Umowa zawarta z „Narodną Wolą' stanowi niejako testament „Proleta- 
riatu', a szubienice na stokach cytadeli, szubien'ce, na których obok robvt- 
nika polskiego i inteligenta polskiego zawisł rewolucjonista rosyjski, so- 
jusz ten krwą przypieczętowały. 


Już wówczas staje się widoczne, że ruch narodowo-wyzwoleńczy może 

h doprowadzić do zwycięstwa, do wyzwolenia narodowego, tylko wówczas, 

gdy hegemonem jego jest klasa robotnicza. Ruchy rzekomo niepodległoś- 

ciowe, liczące na pomoc rządów zaborczych, to znaczy pozostające pod he- 

gemonią państw kapitalistycznych, stają się i stać się muszą narzędziem 

tych państw w ich polityce zaborczej, narzędziem wywiadu tych państw. 

Austria, wyparta na skutek klęsk wojennych 1859 i 1866 r. z Lombardii 

i z Niemiec, kieruje swą zaborczość na Bałkany, na które również ostrzy 

zęby imperializm carski. W 1867 r. poseł mieszczański Rodakowski mówi 
w sejmie galicyjskim: 


„Wyparta z Niemiec Austria... powinna pójść naprzód ku Wschodowi 
z całym skarbem cywilizacji zachodniej, której może być przedstawicielką. 
W tej pracy cywilizacyjnej... Austria może i powinna oprzeć się na silnym 
i zdrowym szczepie słowiańskim... (szczepie) powołanym do walki zwycię- 
skiej z barbarzyństwem, do walki, na którą widz'my, że się zbiera i przy- 
gotowuje. Zadaniem Austrii jest tę walkę podjąć i do niej się przygoto- 
wać...''. 


Austria zostaje więc pasowana na przedmurze cywilizacji i chrześcijań- 
stwa. Kazimierz Wyka, który w swej pracy („Teka Stańczyka...*, str. 95) 
przytacza przemówienie Rodakowskiego, słusznie wskazuje, że za pobrzę- 
kiem szabelki szlachecko-ułańskiej kryją się apetyty na latyfundia za Bu- 
giem i Zbruczem. 


Powstała w końcu siedem Tziesiątych lat konspiracyjna organizacja „nie- 
podległościowa* pod wodzą Adama Szymańskiego i Jana Popławskiego 
(późniejszego założyciela Narodowej Demokracji) nie wysuwa już hasła 
walki o niepodległość Polski. Głosi „unikanie walki zbrojnej”, „nieucieka- 
nie się do oręża, Liczy na wojnę między mocarstwami zaborczymi i na- 
wiązuje kontakt z austriackim wywiadem. 


* * 


Patriotyczny i internacjonalistyczny jest program „Proletariatu*: walka 
mas pracujących o wyzwolenie narodowe i społeczne, pomoc rewolucji 
międzynarodowej, przede wszystkim rosyjskiej. 


Zasługi „Proletariatu” są olbrzymie. 


„Proletariat' pierwszy przeszczepił na grunt polski najogólniejsze za- 
sady marksizmu. 


„Proletariat* krzewił niezmordowanie internacjonalizm  proletariacki, 
przede wszystkim najściślejszą łączność z rewolucją rosyjską. 

„Proletariat” zespolił ideę socjalistyczną z ruchem robotn'czym, stwo- 
rzył pierwszą klasową partię robotników polskich, wniósł do ich żywioło- 
wego ruchu element organizacyjny, świadomość klasową, socjalistyczną. 
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Proletariat'" demaskował obłudę klas panujących, ich BEOJR z ROA 
ich politykę stojącą w sprzeczności z interesami narodu polskieg j 
rozwoju. 'k z 

„Proletariat'' rozumiał, że czołowe miejsce w narodzie DAJA | 
przechodzi do klasy robotniczej, że stanowi ona podslaw owa EZ: 
siłę ruchu rewolucyjnego w walce o wyzwole dow: e a 

„Proletariat'* walczył o wyrugowanie z klasy A ŚL STY e 
obcych, o wyodrębnienie klasowe mas robotniczych po ei i, 3 St 
zdolne do wypełnienia swej misji historycznej — kierowa 
zwolenie społeczne i narodowe. 


Program brukselski mówi prawie wyłącznie o społecznej EA 
o socjalizm. „Robotnicy w Europie i Ameryce — czytamy w ią IE 
ążą do gruntownej zmiany obecnych stosunków społecznych n 
pracy, 


: : Ą A. 
O walce politycznej głucho w programie, o obaleniu Ea w uoŚł 
© państwie czy to burżuazyjnym, czy też Paa TAT, WY EM 
Program brukselski (1878 r.) był wyrazem niedojrzałości o aj MAŻ nóL 
roku Ludwik Waryński — pisząc o ruchu AEP w 
wi o jego pierwszej fazie jako o fazie misjonarskiej: ZART 
„Fazę taką przeszedł i nasz ruch OPS id a aa Aoió 
— pisze Waryński. Stał on zawsze na g IE 5 ANNC > 
nia klasy AIC co do ostatecznych wyników A ses 2) dw 
mas w dziejowym rozwoju, nie wtrącając się do Ai ie do RZENA 
ciętej nieraz walki codziennej z kapitałem, nie = ając >) I ZOSTA* 
Dopiero doświadczenie przekonało, że... ruch socja ROOŃSA ANR ŻYĆ, 
bez wpływu na masy, powinien zwracać baczną na życie u Ś lo Sia 
nie zaś teorią... —— słowem, że propaganda iść powinna zawsz 
Z agitacją i walką z gniotącym uciskiem'. . 
Również zagadnienie nąrtji stawia Waryński później jasno, nie tak mgli- 
sto jak program brukselski: | 
„Luźne, zastosowane w całości do pokojowej propagandy JARED 
jednostek nie uznających żadnej władzy ani dyscypliny, pozostających z 
sobą w patriarchalnych stosunkach, ustąpić musiało miejsca ścisłej orga- 
nizacji...* („Proletariat*, 1883 r., nr 1). 


— List (z dnia 3.XI 1881 r.), skierowany przez b. członków redakcji e 
ność" i przez redakcję „Przedświtu' do towarzyszy rosyjskich w Ss 
opracowania wspólnego programu, świadczy o rozwoju Waryńskiego ku 


marksizmowi, w porównaniu ze stanowiskiem reprezentowanym przez pro- 
gram brukselski. 


Oto założenia, z których wychodzą autorzy listu: 
„a) Socjalizm u nas, jak i wszędzie, jest kwestią ekonomiczną, która nie 


me ma wspólnego z kwestią narodową i przejawia się w ZY O RPA CZ 
nym jako walka klas. 
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b) Gwarancją postępu tej walki i przyszłego zwycięstwa proletariatu 
w rewolucji socjalnej jest rozwinięcie do maksimum świadomości socjali- 
stycznej wśród mas robotniczych i ich organizacja jako klasy na podstawie 
ich kłasowych interesów, 

c) Dla urzeczywistnienia tych zadań konieczna jest swoboda polityczna, 
której brak w Rosji stawia niesłychane przeszkody masowej organizacji 
klas pracujących...*, 

Dalsze założenia autorów: 

„Kierując się wreszcie tym, że: 

a) pomyślność terrorystycznej walki o polityczne swobody w Rosji wa- 


runkuje się współdziałaniem solidarnie zorganizowanych robotniczych mas 
rozmaitych narodowości w granicach państwa rosyjskiego, 


b) wobec walki o polityczne swobody w granicach państwa rosyjskiego 
wysuwanie polskiej narodowo-politycznej kwestii może jedynie szkodzić 
tej walce, a zatem i dla interesów klas pracujących może być szkodliwe*. 

I wnioski: 

„Ze względu na wszystko wyżej wypowiedziane przychodzimy do nastę- 
pującej konkluzji: 

I. Konieczne jest zorganizowanie jednej ogólnej partii socjalistycznej, 

„w skład której weszłyby socjalistyczne organizacje rozmaitych narodowo- 
ści w granicach państwa rosyjskiego. 

II. Konieczne jest, aby organizacje walczące dotąd odrębnie na ekono- 
micznym i politycznym polu zlały się w celu prowadzenia akcji wspólny- 
mi siłami. 

III. Konieczne jest opracowanie wspólnego politycznego programu dla 
wszystkich socjalistów działających w granicach państwa rosyjskiego, 
programu, który by najzupełniej odpowiadał wypowiedzianym przez nich 
żądaniom'. 

List kończy się wezwaniem do wspólnej walki: 

„Minął już dla nas czas separatyzmu i tradycyjnych nienawiści... Cel 
wspólny powinien nas bratnio złączyć na polu walki. Czas i praktyka roz- 
strzygną o słuszności twierdzeń naszych. 

Mimo dalszego trwania na błędnym stanowisku w wielu sprawach pod- 
stawowych, list w porównaniu z programem brukselskim — stanowi wiel- 
ki krok naprzód. To już nie są ogólnikowe twierdzenia o konieczności wal- 
ki o socjalizm; list wskazuje drogę tej walki, wysuwa polityczne żądania 
częściowe, mówi o konieczności zdobycia swobód politycznych. 

| września 1882 r. ukazuje się prograin partii, powstaje Socjal- 
no-Rewalucyjna Partia „Proletariat". Program z 1882 r. — szczególnie 
w swe] pierwszej części — staje w zasadzie na gruncie marksizmu. 

Program ten — choć widoczne są w nim wpływy anarchistyczne — 
w porównaniu z programem brukselskim stanowi wielki krok naprzód. 
O rewolucji socjalnej nie mówi już ogólnikowo, lecz na czoło wysuwa żą- 
danie, aby „ziemia i narzędzia pracy przeszły z rąk jednostek na wspólną 
własność pracujących, na własność soejalistycznego państwa”, ” 
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Program stawia zagadnienie ruchu masowego i zagadnienie to — aczkol- 
wiek znowu niekonsekwentnie — prawidłowo rozwiązuje. Program wysu- 
wa m. in. żądanie udziału wszystkich w prawodawstwie, wybieralności 
wszystkich urzędników, zupełnej swobody słowa, druku, zgromadzeń, sto- 
warzyszeń itd., całkowitego równouprawnienia kobiet, całkowitego równo- 
uprawnienią wyznań i narodowości, międzynarodowej solidarności jako 
gwarancji powszechnego pokoju. Nauczanie — głosi program — powinno 
być obowiązkowe, bezpłatne i bezwyznaniowe. Sprawy religijne mają być 
niezależne od państwa. 


„Proletariat'* posiadał rozgałęzioną sieć organizacji lokalnych. Kunicki, 
który po aresztowaniu Waryńskiego objął kierownictwo partii, pisze do 
niego o doprowadzeniu do porządku i o rozwoju organizacji robotniczych 
w Warszawie, Łodzi, Zgierzu, Częstochowie, Piotrkowie, Radomiu, Żyrar- 
dowie i Białymstoku oraz o rozwijających się koloniach studenckich w Pe- 
tersburgu, Moskwie i Kijowie. 


Partia kierowała akcjami strajkowymi w Warszawie, Łodzi, Zgierzu oraz 
olbrzymim, krwawo zduszonym przez carat, strajkiem w Żyrardowie, 
kierowała zwycięską walką robotników warszawskich przeciwko hanieb- 
nemu rozporządzeniu oberpolicmajstra o rewizji sanitarnej robotnic. 
W późniejszym czasie — szczególnie po aresztowaniu Waryńskiego — 
akcje te osłabły ustępując miejsca dzialalności terrorystycznej. 


„Zasługą „Proletariatu" pozostanie, że za decydujący, kierowniczy czyn- 
nik rewolucji uważał klasę robotniczą. Aby klasa robotnicza była zdolna? 
do poprowadzenia walki o władzę, należało przede wszystkim stworzyć 
partię klasową, która by stanowiła siłę kierowniczą tej walki. W programie 
1882 r. „Proletariat" był bliski zrozumienia kierowniczej roli partii. 


„Wielkie to zadanie socjalistycznego przewrotu — czytamy w progra- 
mie 1682 r, — proletariat polski dokonać potrafi odpowiednio przygotowu- 
JAc się do roli, jaką mu historia wyznacza. Przygotowawcza więc praca 
mająca ną celu zespolenie wszystkich sił robotniczych w kraju naszym 
w jedną organizacyjną całość, świadomą swych interesów i dążącą do urze- 
czywistnienią wskazanego powyżej programu, jest jednym z najpierw- 
szych zadań robotniczych naszego ruchu. Zadaniu temu zadość uczyni Or- 
Sanizacja Socjalno-Rewolucyjna „Proletariat", w której kierownictwo nad 


walką ekonomiczną i organizacyjną objął Komitet Robotniczy". 


Historyczną zasługą „Proletariatu* z Ludwikiem Waryńskim na czele 
jest więc zespolenie idei socjal'stycznej z ruchem robotniczym, stworzenie 
partii, najniezbędniejszej siły kierowniczej walki mas o władzę, o zbudo- 
wanie społeczeństwa bezklasowego. 


Doceniając olbrzymie zasługi „Proletariatu"* nie wolno nie wskazać na 
błędy i słabości, które poważnie zaważyły na rozwoju polskiego ruchu ro- 
botniczego. Widzieliśmy, że partia — szczególnie pod wplywem Waryń- 
skiego — rozwijałą się w kierunku marksistowskim. Ale proś i drob- 
pami 2 ALESOWEŚĆ ciążyły stale na niej, na jej al ciach i pro- 

mie. ' 


Biędy „Proletariatu — to wyraz niedojrzałości ruchu, to błędy ru- 
chu szukającego swej drogi, błędy ruchu tylko co wychodzącego z okre- 
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su walzi żywiołowej, na którym w dużym stopniu ciążą resztki żywiołowo- 
ści. „Proletariat* słusznie upatrywał w klasie robotniczej podstawową siłę 
rewolucji socjalistycznej, ale początkowo nie stawiał żądań cześciowych, 
mobilizujących tę klasę i podprowadzających ją do walki o socjalizm. Gdy 
później żądania takie stawiał, nie potrafił wiązać ich z walką o cel ostatecz- 
ny, bądź też robił to niejasno, mgliście. „Proletariat* niesłusznie, fałszywie 
ujmował proces rewolucji socjalistycznej. W Rosji, która „w łonie swoim 
nosiła rewolucję", w_Rosji, gdzie narodziła się i rozwinęła nowa teoria re- 
wolucji socjalistycznej — teoria leninowska, w Rosji na początku lat osiem- 
dziesiątych ruch marksistowski znajdował się dopiero w stanie zalążkowym. 

„Proletariat'* nie uświadamiał sobie konkretnych dróg walki o zwycię= 
stwo socjalizmu, nie widział narastania wówczas w Rosji i w Polsce prze- 
słanek rewolucji burżuazyjno-demokratycznej, Nie umiał też odgraniczać 
zadań częściowych i bezpośrednich od ostatecznego celu walki. „Proleta- 
riat" nie doceniał mobilizującej roli żądań burżuazyjno-demokratycznych 
dla spraw walki o rewolucję socjalistyczną. Z wypowiedzi „Proletariatu" 
można byłoby wnioskować, że rewolucja burżuazyjno-demokratyczna 
w Polsce została już dokonana. 


„My się nie obawiamy ani ruchu narodowościowego, ani tendencji do 
takiego ruchu. Ale ująwszy w swe ręce agitację, mając przed sobą wzbu- 
rzoną uciskiem narodowościowym ludność, nie zadowolimy się kilkoma 
frazesami o prawach narodowości każdej do samorządu. 


Dotkniemy naszym palcem rany społecznego antagonizmu i wykażemy 
jednocześnie, że pod każdym względem tylko walka klasowa może rozwią- 
zać palące u nas kwestie społeczno-ekonomiczne. Innymi słowy, z jednej 
stroay wykażemy, że wszelkie kwestie polityczne są podporządkowane 
kwestii socjalnej, z drugiej strony postaramy się przedstawić politykę pa- 
triotyczną naszych klas posiadających, bez względu na odcienie tego pa- 
triotyzmu, w prawdziwym świetle..." (Z artykułu wstępnego „Walki klas", 
Nr i, październik 1885 r.). 


„Proletariat', zwalczając burżuazyjny nacjonalizm, nie rozumiał jakiego 
potężnego sojusznika mogłaby uzyskać klasa robotnicza w ruchu narodo- 
wo - wyzwoleńczym, nie umiał wiązać tego ruchu z walką o socjalizm. Nie 
wiązał też ruchu narodowo - wyzwoleńczego ze sprawą chłopską, z walką 
chłopów o ziemię, nie widział tej walki. „Proletariat* traktował chłopstwo 
— mimo paru odezw skierowanych do chłopów, wzywających ich do wspól- 
nej walki — jako masę bierną, nie zróżniczkowaną, uwłaszczoną przez 
rządy zaborcze, wrogą wobec ruchów narodowo-wyzwoleńczych. ,,Prole- 
iariat" swą walką budził chłopów do życia politycznego, do walki, ale nie 
dostrzegał rodzącego się ruchu chłopskiego. 

Proces oddalania się „Proletariatu* od marksizmu był potęgowany przez 
wpływy „Narodnej Woli" — partii stojącej na stanowisku antymarksi- 
stowskim, i przez wpływy niemieckiej SD, która zajmowała fałszywe sta- 
nowisko w kwestii narodowej i chłonskiej. 

Po aresztowaniu Waryńskiego coraz częściej widzimy usiłowania prze- 
szczepienia na grunt polski koncepcji ,„Narodnej Woli". 
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| „Rząd rosyjski nie jest, ściśle biorąc, przedstawicielem jakiejkolwiek 
Klasy — czytamy w artykule „My i rząd" (,„Proletariat" Nr 5, 1884 La: 
wsparty głównie na biurokracji i wojsku, w rozmaitych okolicznościach 
różne stanowisko przybiera mając na względzie li tylko swój interes. Sil- 
nie opanowawszy państwo, aby utrwalić swą pozycję i utrzymywać się jak 
najdłużej na stanowisku, starał się wzmocnić i rozwinąć mechanizm pań- 
Stwowy, już to pragnąc go podeprzeć stanem szlacheckim, już to w ludzie 
widząc swą siłę i żywotność starał się tę siłę na swą korzyść wyzyskać. Ko- 
Kiztował on kolejno bodaj czy nie wszystkie klasy społeczne, pilnie prze- 
strzegając jednak, by popierani przez niego nie nabyli zbytniej siły i nie 
zwrócili takowej przeciwko niemu samemu. Próbowała Katarzyna II wy- 
tworzyć silny stan szlachecki i na nim się oprzeć, próbował Mikołaj wy- 
tworzyć pretorianów i na nich ufundować swe panowanie, próbował Alek- 
sander II w pierwszej połowie swego panowania pozyskać lud i inteligen- 
cję, lecz albo próby pożądanych rezultatów nie dawały, albo też musiano 
się cofać w połowie drogi w obawie przed nowopowstającymi siłami spo- 
łecznymi'*, 


W artykule „My i burżuazja” („Proletariat* Nr 3, 1883 r.) znajdujemy 
narodnicko-blankistowską koncepcję bierności mas a bohaterstwa jedno- 
stek, walczących w interesie tych mas: 


„..Jeśli trzeźwym okiem przyjrzymy się naszemu rolnemu proletaria- 
towi, części fabrycznych i górniczych wyrobników, jeśli porównamy ich 
obecny poziom do tego, jaki stanowi pierwszy szczebel świadomości, to 
przyznać musimy, że daleki on jest od niego. Nędza drogą czysto doświad- 
czałną wyrabia rewolucyjny temperament i poczucie odrębności klasowej 
— nienawiść. W ten sposób rozwija się i gromadzi rewolucyjny zasób nisz- 
czącej siły, zdolnej zwalczać stary ustrój, lecz nie organizować. Masa tą 
uznaje swą nieumiejętność w przeprowadzaniu przewrotu —- szuka ludzi, 
którym by zaufać mogła, powierzyć kierownictwo, a do czasu tego milczy. 
Któż jeśli nie my zaufanie to posiąść możemy i powinniśmy. Lecz by je 
uzyskać, należy czynami dowieść, żeśmy wrogami ich ciemiężycieli, że nie 
cofniemy się przed walką, którą dziś prowadzimy w ich interesach, że chce- 
my, by masy! wzięły wszystko, co im się należy i dlatego tylko odrzucamy 
na dziś turniej burżuazyjnych parlamentów... dlatego energiczny i tylko 
z socjalistów złożony rząd tymczasowy nam się wydaje być najlepszą gwa- 
rancją możliwego całkowitego uwłaszczenia pracującej klasy”, 

„Partia, która popierała masowy ruch ekonomiczny, która przez zakłada” 
nie „kas oporu" dążyła do nadania temu ruchowi form organizacyjnych —- 
teraz odwraca się od tego ruchu i głosi, że „jeśli mimo naszej woli wybuch- 
nie gdzie zmowa”, należy nadać jej charakter walki „Nie masowej, a jed- 
nostkowej', terrorystycznej. 


„..Gdy tak małą dają korzyść robotnikowi bezrobocia, wywoływać je je- 
dynie z wielkimi powinniśmy ostrożnościami po rozpatrzeniu i obracho- 
waniu wszelkich możliwości i szans powodzenia. Jeśli zaś mima naszej woli 
wybuchnie gdzie zmowa, nadać jej winniśmy kierunek i charakter ener- 
gicznej, a naweti krwawej walki, lecz nie masowej, a jednostkowej. 

„.Bezrobocie spokojne celu nie dopnie, towarzyszyć mu musi karanie 
tych, co stają się przyczyną podobnych zajść i szerzą dokoła nędzę i ucis':. 
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Mas do walki takiej nie potrzebujemy nawoływać, walka taka wynikać 
winna z jednostkowej działalności, przybrać charakter skrytej, tajemniczej 
RUM I zemsty” (Z artykułu „Bezrobocie i terror" w Nrze 17 „Przedświtu”, 
1005 c): 


Dziś, w 70 rocznicę powstania pierwszej partii klasowej proletariatu 
polskiego, czcimy „Proletariat* za wartości trwałe, słuszne, nieśmiertelne, 
które partia ta wniosła do ruchu robotniczego, za wartości, rozwijane na- 
stępnie przez SDKPiL, KPP, PPR i PZPR. 


„Nie zamykając oczu na braki i słabości tej organizacji pamię- 
tać należy, że działalność „Proletriatu* to wspaniały i bohaterski 
okres budzenia się, kształtowania i ubojowienia ruchu robotniczego. 
„Proletriat* prowadził robotników polskich do pierwszych zorga- 
nizowanych walk i wniósł w szeregi robotnicze ideały rewolucyjne 
marksizmu oraz poczucie klasowej więzi międzynarodowej. Od tego 
okresu ruch robotniczy w Polsce przybiera na siłach, wzmaga się 
walka strajkowa, robotnicy stawiają coraz większy opór bezwzględ- 
nemu wyzyskowi fabrykantów". !) 


Czcimy „Proletariat' za skarb, który przekazał polskiemu ruchowi re- 
wolucyjnemu — bezgraniczne oddanie sprawie wyzwolenia, ofiarność 
i poświęcenie, nie cofające się przed śmiercią i śmierć przezwyciężające, 
wiarę w zwycięstwo socjalizmu, ideę bojowego sojuszu z rewolucją rosyj- 
ską, niezwykłą czystość moralną. Tym szlakiem — szlakiem bohaterskim— 
pójdzie odtąd polski ruch rewolucyjny, znacząc drogę nieustraszonej walki 
poświęceniem, często śmiercią męczeńską znanych i nieznanych żołnierzy 
polskiej rewolucji. 

W jednym ze swych numerów „„Równość'* wzywa uczciwych patriotów, 
aby stanęli w szeregach bojowników o socjalizm. ą 

„Dajcie mu (łudowi) Ojczyznę — woła „Równość" do patriotów — ale 
nie tę, która dla wielmożnych stworzona, w której zawsze posiadacz w roz- 
koszy, a nie posiadający w ciemnocie i nędzy. A taką dła ludu jest ta Pol- 
ska, o której marzycie, w której będą bogaci i biedni. Nie troszczcie się 
o „starszą bogatszą brać'', ona i pod bagnetem obcym obrasta w złote piór- 
ka, ona z pomocą obcego bagnetu umie się rozprawić z niezadowolonymi 
chłopami kieleckimi. Dla niej jedno tylko jest obce — interes „młodszej 
braci”. 

Dziś w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej lud posiada tę Ojczyznę. Zdo- 
był ja w jakże długiej i ciężkiej walce z własnymi klasami posiadającymi, 
zdobył ją w bohaterskiej walce z najeźdźcą hitlerowskim, przy braterskiej 
pomocy rewolucji rosyjskiej, dzięki zwycięstwu Armii tej rewolucji. 


1) B. Bierut — „O partii”, str. 17, wyd. „Książka i Wiedza”, 1952 r. 
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Polska Rzecz 


pospolita Ludowa zrealizowała żądania programu 1882 r.: 
wład 


A —— WAIĘKGEMMIUGNY Praca = zaszczytem i obowiązkiern. 


„ „Polska Rzeczpospolita Ludowa — czytamy w Wielkiej Karcie Wolno- 
ŚCI, w naszej Konstytucji Ludowej — nawiązuje do najszczytniejszych, 
postępowych tradycji Narodu Polskiego i urzeczywistnia idee wyzwoleń- 
cze polskich mas pracujących, 


Taką tradycją pełną chwały i bohaterstwa jest tradycja „Proletariatu", 

Niech więc pamięć o partii, która bohaterską walką, przymi»rzem z re- 
wolucją rosyjską torowała drogę Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, niech 
pamięć i przykład „Proletariatu" będzie dla wszystkich patriotów, wszyst- 
kich uczciwych Polaków „przenoszących los milionów ludu polskiego nad 
interesy szlachecko-kapitalistyczne...*, jeszcze jednym bodźcem do sku- 
pienia się wokół Frontu Narodowego, pod przewodnictwem klasy robot- 
niczej i jej partii, pod mądrym kierownictwem niezłomnego patrioty = in- 
ternacjonalisty towarzysza Bieruta, do skupienia się dla zabezpieczenia 
naszej niepodległości, naszych granic, dla budowy ojczyzny pięknej i sil- 
nej, silnej przede wszystkim patriotyzmem i entuzjazmem swych synów 
i córek, ojczyzny dobrobytu, oświaty i kultury mas, ojczyzny, o której ma- 
rzyli, o którą walczyli, za którą życie oddawali najlepsi synowie narodu 


polskiego, bohaterscy bojownicy Socjalno - Rewolucyjnej Partii „Prole- 
tariat", 


ROMAN WERFEL 


Zjazd, na który spogląda świat 


Dnia 5 października 1952 r. rozpocznie swe obrady XIX Zjazd WKP(b). 

Masy pracujące Polski dają wyraz swym uczuciom z okazji tego wyda- 
rzenia, rozwijając szeroko współzawodnictwo socjalistyczne na cześć Zja- 
zdu. Podobnie witają Zjazd masy pracujące bratnich krajów demokracji 
ludowej. Dla robotników krajów kapitalistycznych, dla mas ludowych kra- 
jów ujarzmionych przez imperializm — XIX Zjazd jest natchnieniem do 
spotęgowania walki przeciwko imperializmowi i jego zbiodniczym knowa- 
niom wojennym, radosnym podsumowaniem osiągnięć i zwycięstw wspól- 
nej sprawy mas pracujących — ich własnej sprawy. 

Na czym polega międzynarodowe, ogólnoświatowe znaczenie XIX 
Zjazdu? 

Klasa robotnicza Związku Radzieckiego, klasa, która zwyciężyła w Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, klasa, która zbudowała 
socjalizm w swej ojczyźnie i kroczy dziś od socjalizmu do komunizmu — 
stoi na czele międzynarodowego ruchu robotniczego. Jej siła kierownicza, 
siła kierownicza narodów radzieckich, partia Lenina i Stalina — WKP(b) — 
jest nauczycielem i niezrównanym wzorem dla rewolucyjnych partii ro- 
botniczych całego świata. Związek Radziecki — pierwsze robotniczo-chłop- 
skie państwo świata — jest czołową siłą światowego obozu pokoju i wol- 
ności, oparciem i nadzieją mas pracujących całej kuli ziemskiej, wzorem 
i oparciem dla wszystkich krajów, które obaliły panowanie kapitalizmu 
i kroczą ku socjalizmowi, jest oparciem i nadzieją narodów ujarzmionych 
przez imperializm, oparciem i nadzieją całej ludzkości, 

Związek Radziecki wykazał, że ludzie pracy mogą obalić władzę wy= 
zyskiwaczy, ująć władzę we własne ręce, utrzymać i utrwalić tę władzę, 
przystąpić do budowania ustroju socjalistycznego — ustroju sprawiedli- 
wości społecznej, ustroju nie znającego wyzysku człowieka przez człowie- 
ka — i po zwycięskim zbudowaniu tego ustroju kroczyć dalej ku komu- 
nizmowi. 

Związek Radziecki wykazał światu, że kraj, który pod rządami rodzi- 
mych i obcych wyzyskiwaczy był krajem zacofania, ciemnoty i braku kul- 
tury, nędzy, bezprawia i ucisku mas pracujących, może dzięki dyktaturze 
proletariatu, dzięki władzy klasy robotniczej, związanej soiuszem z ma- 
sami chłopskimi, w stosunkowo niedługim czasie przekształcić się w przo- 
dujące, kulturalne, potężne mocarstwo socjalistyczne. 
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Związek Radziecki wykazał światu, że możliwa jest przyjaźń i braterskie 
współżycie wielu narodów w jednym państwie pod warunkiem uznania 
prawa każdego narodu do stanowienia o sobie, całkowitego równoupraw- 
nienią wszystkich narodów w państwie, pełnej możliwości dla każdego na- 
rodu rozwijania własnej kultury, socjalistycznej w treści a narodowej 
w formie. Radziecki „naród stu narodów* daje światu przykład, jak można 
wykarczować zastarzałe niechęci i przeciwieństwa między narodami, i po- 
łączyć narody mocną więzią braterstwa i przyjaźni. 

Związek Radziecki dowiódł światu, że możliwe są stosunki braterskiej 

wzajemnej pomocy pomiędzy narodami, że możliwa jest braterska, bez- 
interesowna pomoc mas pracujących narodu bardziej rozwiniętego naro- 
dom, które w warunkach imperializmu pozostawały w stanie zacofania. 

Zbudowanie ustroju socjalistycznego, likwidacja klas wyzyskujących 
zapewniły jedność, zwartość i spoistość narodu radzieckiego. Wielkie socja- 
listyczne budownietwo stalinowskich pięciolatek stworzyło potęgę gospo- 
darczą Kraju Rad. Bohaterstwo żołnierza radzieckiego, wyrastające z jego 
świadomości, z jedności moralno - politycznej narodu radzieckiego, boha- 
terstwo żołnierza radzieckiego uzbrojonego w puklerz z mocnej stali, 
w czołgi i samoloty, dostarczone przez potęgę gospodarczą Związku Ra- 
dzieckiego, uratowało ludzkość przed zmorą hitlerowskiego panowania 
nad światem, zdruzgotało machinę wojenną hitleryzmu. 

Dzięki zwycięstwom Związku Radzieckiego narody Europy wschodniej 
i środkowej zdołały zrzucić z siebie jarzmo kapitalizmu, wkroczyły na dro- 
g< demokracji ludowej, drogę wiodącą ku socjalizmowi. 

Dzięki wybitnej pomocy udzielonej przez Związek Radziecki narodowi 
chińskiemu w wojnie antyjapońskiej, naród chiński uzyskał możność osta- 


tecznego zwycięstwa w wojnie z Japonią i wkroczenia na drogę zwycię- 
skiej rewolucji ludowej. 


W wyniku zwycięstw Związku Radzieckiego wzmógł się poteżnie rewo- 
ucyjny ruch robotniczy w kapitalistycznych krajach Europy, ruch naro- 
OWo-wyzwoleńczy w ujarzmionych jeszcze przez imperializm lub zależ- 
nych odeń krajach Azji, Afryki i Ameryki. 
, Zwycięstwo Związku Radzieckiego w wojnie z hitleryzmem było zwy- 
cięstwem ustroju radzieckiego, zwycięstwem wyższej formy ustrojowej, 


„Zwycięstwo nasze oznacza przede wszystkim, że zwyciężył nasz 
radziecki ustrój społeczny, że radziecki ustrój społeczny z powodze- 
niem wytrzymał próbę w ogniu wojny i dowiódł w pełni swej zdol- 
ności do życia... 

Wojna wykazała, że radziecki ustrój społeczny jest ustrojem praw-, 
dziwie ludowym, wyrosłym z łona ludu i cieszącym się jego potężnyn 
poparciem, że radziecki ustrój społeczny jest całkowicie zdolną do ży- 
cia formą organizacji społeczeństwa. 
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formą organizacji społeczeństwa niż jakikolwiek nieradziecki ustrój 
społeczny. 1) 


W ciągu lat, które upłynęły od tego zwycięstwa, Związek Radziecki zdo- 
łał nie tylko zaleczyć rany, zadane jego gospodarce przez wojnę i przej- 
ściową okupację części ziem radzieckich, lecz dokonać dalszego olbrzymie- 
go kroku naprzód. 


Wszystkie zwycięstwa Związku Radzieckiego, wszystkie zwycięstwa 
narodów radzieckich zostały osiągnięte pod przewodem partii bolszewic- 
kiej. 

To partia bolszewicka pod wodzą Lenina i Stalina poprowadziła masy 
robotnicze i chłopskie Rosji do walki przeciwko panowaniu kapitalistów 
i obszarników w historyczne dni Października. 


To ona prowadziła je do zbrojnej walki przeciwko rodzimej kontrrewo= 
iucji i imperialistycznej interwencji w latach 1918 — 1920. 

To ona, paraliżując i druzgocąc agentów imperialistycznych — wszela- 
kich trockistów i bucharinowców — przewodziła narodom radzieckim 
w wielkim budownictwie stalinowskich pięciolatek, które stworzyły pod- 
stawy dzisiejszej potęgi gospodarczej Związku Radzieckiego. 

To ona prowadziła naród radziecki przeciwko hitlerowskim najeźdźcom 
w wielkie lata wojny narodowej. 

To ona kierowała narodem radzieckim w okresie powojennego budowni- 
ctwa, była jego natchnieniem, organizatorem jego zwycięstw w walce 
o urzeczywistnienie pierwszych wielkich budowli komunizmu. 

To ona — pod przewodem wielkiego Stalina, genialnego wodza ludzi 
pracy całego świata, chorążego pokoju — jest dzisiaj nadzieją całej pracu- 
jącej ludzkości. 

XIX Zjazd WKP(b) nakreśli linie dalszej pracy i walki narodów Zwią- 
zku Radzieckiego — pracy nad zbudowaniem komunizmu, walki w obro- 
nie pokoju świata. 

XIX Zjazd WKP(b) uzbroi Komunistyczną Partię Związku Radzieckiego 
— przodującą siłę rewolucyjnego ruchu robotniczego świata — do nowych 
zadań, jakie stoją przed nią na drodze do komunizmu. 

Na tym polega jego wielkie, historyczne znaczenie. 

Projekt nowego statutu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
mówi: 

„Obecnie główne zadania Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
polegają na tym, ażeby zbudować społeczeństwo komunistyczne w drodze 
stopniowego przechodzenia od socjalizmu do komunizmu, podnosić nie- 
ustannie materialny i kulturalny poziom społeczeństwa, wychowywać 
członków społeczeństwa w duchu internacjonalizmu i ustanowienia bra- 
terskiej więzi z masami pracującymi wszystkich krajów, ze wszech miar 
umacniać aktywną obronę ojczyzny Radzieckiej przed agresywnymi dzia- 
łaniam: jej wrogów*. 

Zbudować społeczeństwo komunistyczne — oto obecnie główne zadanie, 
jakie przed narodem radzieckim postawiła KP Związku Radzieckiego. 

1) J. Stalin — Przemówienie wygłoszone na przedwyborczym zebraniu wyborców 
stalinowskiego okręsw wyborczego w Moskwie dnia 9.I1.1946 roku, str. 14. wyd. 
„Książka i Wiedza”. 1952 r. 
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Bezpośrednie wcielenie w czyn marzeń i dążeń tych wszystkich, którzy * 
Życie swe poświęcili walce o ideały sprawiedliwości społecznej na prze- 
strzeni wielu wieków — oto do czego wzywa swych członków, wzywa 
cały naród radziecki Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego. _Nie 
może być zadania większego, bardziej szlachetnego, przynoszącego więcej 
honoru. 

Wizja ustroju komunistycznego wyraźnie zarysowuje się poprzez po- 
stanowienia projektu wytycznych nowego Planu Pięcioletniego. 

Projekt nowego Planu Pięcioletniego to projekt nowego, niesłychanego 
Tozwoju wszystkich dziedzin produkcji radzieckiej, zarówno przemysłu jak 
i rolnictwa, Przewiduje on wzrost produkcji przemysłu o 10*/0, podwoje- 
nie mocy elektrowni w całym kraju, zwiększenie produkcji zbóż o 40 — 
50*/6, a mięsa i słoniny o 80 — 90% — zadania olbrzymie, zwłaszcza jeśl! 
uwzględnić osiągnięty już poziom produkcji przemysłowej i rolniczej. Ka- 
pitalistyczną prasa angielska stwierdza, że przy końcu pięciolatki produk- 
cja ZSRR w najważniejszych dziedzinach przemysłu (jak np. produkcja 
zelaza j stali, wydobycie węgla, ilość wyprodukowanej energii elektrycz- 
nej) przekroczy łączną produkcję wszystkich kapitalistycznych krajów 
Europy. 

Projekt nowego Planu Pięcioletniego — to projekt wszechstronnej me- 
chanizacj; Sospodarki radzieckiej. W zasadzie ma zostać zakończona me- 
chanizacją robót ciężkich i pracochłonnych w przemyśle i budownictwie 
radzieckim, mechanizacja podstawowych robót rolnych w rolnictwie ra- 
dzieckim, szeroko mą się rozwinąć mechanizacja robót pracochłonnych 
w hodowli, Produkcja i dziś już przodującego w świecie radzieckiego prze- 
mysłu budowy maszyn ma ulec podwojeniu w ciągu pięciolecia. 

Projekt nowego Planu Pięcioletniego -— to projekt szybkiego wzrostu 
dobrobytu mas ludowych ZSRR. Przewiduje on zwiększenie realnych za- 
robków robotników ji pracowników umysłowych o 35%, dochodów koł- 
choźników o 400/0, spożycia produktów miesnych o 90%/0, wzrost dostaw 
odzieży dla potrzeb mas ludowych — o 80%/, wszelkich tkanin — 9 70%/0, 
obuwia — 9 800%, radioodbiorników 1 odbiorników telewizyjnych — dwu. 
krotnie, lodówek, maszyn do prania, odkurzaczy — kilkakrotnie, Podno- 
szeniu się potęgi gospodarczej kraju kroczącego ku komunizmowi towa- 
rzyszy szybki wzrost zaopatrzenia mas ludowych w produkty przemysło- 
we i rolnicze. 

Projekt nowego Planu Pięcioletniego — to projekt szybkiego podnosze- 
nia się poziomu kulturalnego i oświaty narodów radzieckich. W ciągu b'e- 
żącego pięciolecia średnim nauczaniem dziesięcioletnim objęta będzie cała 
młodzież większych miast, w ciągu przyszłego pięciolecia młodzież mniej- 
szych miast 1 młodzież wiejska. Robotnik z ukończonym średnim wykształ- 
ceniem stanie SIĘ normalnym zjawiskiem wśród młodego pokolenia 
i w wielkich ośrodkach przemysłowych po roku 1955, chłop z KDE 
w kilka lat później, 

Wszystkie te podstawowe cechy — to cechy, które w dalszym Swym roz- 
woju prowadzą do komunizmu, do stopniowego zacierania różnie międzv 
pracą fizyczną q umysłową, między miastem a wsią, do coraz większej ob- 
fitości produktów i eoraz większego dobrobytu całego narodu. 

Budowanie ustroju komunistycznego nie zmniejsza, lecz zwiększa, roz- 


szerza zadania partii komunistycznej, zadania każdego z jej członków 
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Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego to przodująca siła narodu 
socjalistycznego. Im bardziej podnosi się poziom całego społeczeństwa, 
tym wyższym wymaganiom musi odpowiadać partia, każdy członek partii, 
aby z honorem wywiązywać się z zadania przodowania narodowi w umac- 
nianiu państwa radzieckiego, w budowaniu ustroju komunistycznego. Par- 
tia bolszewików zawsze dążyła do tego, aby jej formy organizacyjne i jej 
metody pracy całkowicie i w pełni odpowiadały właściwościom danych 
warunków historycznych i zadaniom politycznym, które z tych warunków 
wynikają. 

Projekt zmienionego statutu partii, przedłożony XIX Zjazdowi, uogól- 
nia przebogate doświadczenie organizacyjne partii bolszewików, rozwija 
jej podstawowe założenia organizacyjne, konkretyzuje je w zastosowaniu 
do nowych zadań budownictwa komunistycznego. ; 

Partia — to awangarda, czołowy, świadomy, zorganizowany oddział kla- 
sy robotniczej i mas pracujących, najwyższa forma organizacji wśród 
wszystkich innych organizacji ludu pracującego. W warunkach budownie- 
twa komunizmu, w warunkach społeczeństwa socjalistycznego, gdzie nie 
ma podziału na wyzyskiwanych i wyzyskiwaczy, gdzie w stale rosnącym 
stopniu rozwija się jedność moralno - polityczna narodu radzieckiego, ta 
przodująca rola partii znajduje wyraz w określeniu projektu statutu: 

„Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego jest dobrowolnym, bojo- 
wym związkiem ludzi wspólnej idei — komunistów, zorganizowanym spo- 
śród klasy robotniczej, pracujących chłopów i pracującej inteligencji". 

W miarę podnoszenia się poziomu społeczeństwa rosną wymagania sta- 
wiane członkom partii. Projekt zmienionego statutu omawia je niezwykle 
szczegółowo, kładąc nacisk na świadomość i wysoki poziom moralny par- 
tyjnika. 

Obowiązkiem członka partii jest strzec ze wszech miar jedności partii. 

Obowiązkiem członka partii jest być aktywnym bojownikiem o wykona- 
nie uchwał partyjnych. 

Obowiązkiem członka partii jest pracować stale nad podniesieniem 
swego poziemu ideologicznego, swej wiedzy marksistowsko-leninowskiej. 

Okowiązkiem członka partii jest surowo przestrzegać dyscypliny partyj- 
nej i państwowej. 

Obowiązkiem członka partii jest rozwijać samokrytykę i krytykę od do- 
lu, ujawniać niedociągnięcia w pracy i walczyć o ich usunięcie. 

Obowiązkiem członka partii jest bić na alarm, wskazywać na zły stan 
rzeczy, zwracać uwagę władz partyjnych na niewłaściwe postępowanie 
członków partii bez względu na osobę. 

Obowiązkiem członka partii jest być szczerym i uczciwym wobec partii, 
n'e dopuszczać do zatajenia i wypaczania prawdy. 

Okowiązkiem członka partii jest przestrzegać tajemnicy państwowej 
i partyjnej, wykazywać jak największą czujność polityczną. r 

Naruszanie tych podstawowych obowiązków człunka partii nie da się 
pogodzić z pozostawaniem w szeregach partyjnych. 

Już z samego prostego wyliczenia tych obowiązków, szczegółowo wy- 
mienionych w projekcie zmienionego statutu KP Związku Radzieckiego, 
wynika jasno, jak mocny nacisk kładzie ten statut na zagadnienie moral- 
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nego oblicza komunisty, zagadnienie, od dawna przecież niezwykle ostro 
stawiane przez partię bolszewików. | 

Partia, przodując narodowi w wielkim, szlachetnym dziele zbudowania 
komunizmu — przodując mu w warunkach, kiedy przeciwko temu dziełu 
Sprzysięgają się ciemne siły całej kuli ziemskiej — podnosi wymagania 
wobec każdego, kto chce być godnym wielkiego miana komunisty. 

Członek partii powinien być wzorem świadomości politycznej, ofiarno- 
Ści w pracy, oddania wielkiej sprawie komunizmu, wysokiej moralności 
W życiu zawodowym, społecznym i osobistym. Musi dawać swemu otocze- 
niu, bezpartyjnym, wzór, jak pracuje, jak postępuje budowniczy komuni- 
zmu, godny swej wielkiej sprawy. 

Właśnie ta kierownicza rola partii, to zadanie przodowania najszerszym 
masom narodu, stawiane przed każdym członkiem partii, wymaga równo- 
cześnie w sposób konieczny utrzymywania jak najściślejszej więzi z ma- 
sami robotników i chłopów. Siła przodująca, siłą kierowniczą jest tylko 
wtedy rzeczywiście przodującą i kierowniczą, jeśli za nią idą inni, jeśli 
najszersze masy mają zaufanie do niej i do jej przedstawicieli. Masy są- 
dzą nie po słowach, lecz po czynach, nie tylko podług ogólnego programu 
partii, lecz podług konkretnego postępowania każdego partyjnika. Stąd 
wymagania stawiane indywidualnie członkom partii wiążą się nierozer- 
walnie z ogólnym zadaniem — utrzymywania więzi z masami. Partia po to 
stawia tak Surowe wymagania każdemu ze swych członków, by stworzyć 
warunki do coraz dalej idącego zacieśnienia więzi z masami. 

Utrzymywanie tej więzi, reagowanie w porę na pragnienia i potrzeby 
ludzi Pracy, wyjaśnianie masom bezpartyjnym sensu polityki i uchwał 
partii — oto zadania, jakie stawia partia przed każdym ze swych człon- 
ków w projekcje zmienionego statutu KP Związku Radzieckiego. Statut 
podkreśla: „Siła i niezwyciężoność naszej partii polega na jej organicz- 
nej i nierozerwa]nej więzi z narodem'*. 

Więż z masami zakłada umiejętność rozwijania samokrytyki i krytyki 
od dołu, umiejętność jej wysłuchiwania i wyciągania z niej słusznych 
wniosków, Właśnie zą pośrędnictwem  oddolnej krytyki, samokrytyki 
urzeczywistnia się więż polityki partii z najszerszymi masami, realizuje 
się kontrola mas nad polityką partii, właśnie za jej pośrednictwem partią 
sprawdza, w jakim stopniu jej hasła i wytyczne realizowane są w sposób 
odpowiadający potrzebom i warunkom terenu, 

Przodująca rola partii realizuje się poprzez wysoki poziom ideowy 
i moralny jej członków oraz poprzez ich najściślejszą więź z narodem. Pro- 
jekt zmienionego statutu KP Związku Radzieckiego kieruje szczególną 
uwagę na obie strony tego zagadnienia, uzbrajając partię jeszcze bardziej 
do spełnienia jej wielkiego historycznego zadanią: prowadzenia narodów 
radzieckich do komunizmu. i 

* 14 
- 


Nowy, wspaniały etap budownictwa komunistycznego, dostosowanie 
form organizacyjnych i metod pracy KP Związku Radzieckiego do warun- 
ków tego nowego etapu, posiada niezwykle doniosłe znaczenie i dla nas, 
dla Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, dla całego narodu polskiego. 

Przyjaźń ZSRR, pomoc ZSRR, przykład ZSRR stanowią potężne żródła 
rozwoju Polski Ludowej. Przyjaźń ZSRR zabezpiecza nas od zakusów 
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Światowego imperializmu. Przykład ZSRR stanowi dla nas natchnienie 
i drogowskaz w naszej walce i pracy. Pomoc ZSRR ułatwia każdy nasz 
krok naprzód, paraliżuje próby zdławienia nas przez imperialistów, przy- 
śpiesza nasze budownictwo. 


„Od pięciu lat, od chwili wyzwolenia Polski — mówi towarzysz 
Bierut — stosunki sojuszu i przyjaźni między narodami ZSRR i Pol- 
ski rozszerzają się i pogłębiają, ich współpraca umacnia się, a stare 
niechęci wzajemne należą już do bezpowrotnej przeszłości. Wielka 
i ofiarna pomoc Związku Radzieckiego dla Polski w pierwszych la- 
tach powojennych, będąca wynikiem osobistej troski towarzysza 
Stalina, przyniosła narodowi polskiemu nieocenioną ulgę w chwili 
najtrudniejszej. Również i dziś Polska korzysta z wielostronnej po- 
mocy ZSRR, korzysta z rosnącej współpracy gospodarczej, kul- - 
turalnej, naukowej, technicznej, korzysta z wielkich doświadczeń 
Związku Radzieckiego i z nieocenionych twórczych rad, z osobistej 
pomocy i przyjaźni towarzysza Stalina '.*) 


Nowe, wielkie perspektywy, jakie otwierają przed narodami radzieckimi 
dokumenty XIX Zjazdu, perspektywy, jakie zostaną jeszcze skonkretyzo- 
wane i rozwinięte w toku jego obrad, napełniają głębokim entuzjazmem 
najszersze masy naszego narodu. Naród nasz wie, że radzieckie dziś — to 
nasze jutro, że zwycięstwa radzieckie ułatwiają naszą dzisiejszą walkę, 
pracę, budownictwo, umożliwiają nasze dzisiejsze osiągnięcia i są gwą- 
rancją naszych własnych jutrzejszych wielkich zwycięstw. Naród nas 
wie, że ten olbrzymi krok naprzód w kierunku komunizmu, jakiego doko- 
nają narody radzieckie w walce o urzeczywistnienie piątego stalinowskie. 
go Planu Pięcioletniego, to zarazem zapowiedź naszego własnego szybkie- 
go rozwoju naprzód. 


Ze szczególną przeto uwagą nasza partia i nasz aktyw partyjny studiu- 
je dokumenty XIX Zjazdu oraz śledzić będzie jego przebieg, 


Chcemy być partią typu bolszewickiego, walczymy o to i pracujemy nad 
tym, aby stać się taką partią. 


„..Wzorem i przykładem jest dla nas bohaterska Wszechzwiązko- 
wa Komunistyczna Partią (bolszewików), która pod kierownictwem 
genialnych wodzów proletariatu — Lenina i Stalina — stojąc na cze- 
le mas w okresie Wielkiego Października pierwsza dokonała histo- 
rycznego wyłomu w światowym systemie kapitalizmu. To partia pod 
wodzą Stalina zabezpieczyła ludowi pracującemu ZSRR zwycięstwo 
w walce o zbudowanie nowego ustroju i społeczeństwa socjalistycz- 
nego, a dziś kroczy zwycięsko ku komunizmowi. To partia, kierowa- 
na przez genialnego stratega i wodza — Józefa Stalina — zabezpie- 
czyła narodom ZSRR historyczne zwycięstwo nad faszyzmem w dru- 
giej wojnie światowej, dopomogła polskiemu ludowi pracującemu 
i innym narodom do zrzucenia jarzma kapitalizmu, nie szczędzi nam 
i innym narodom braterskiej pomocy w naszym budownictwie socja- 
listycznym i sprawia, że ZSRR stał się dziś ostoją i nadzieją całej 
postępowej ludzkości w walce o utrwalenie pokoju światowego. 


» B. Bierut — „O partii”, str. 74, wyd, „Książka i Wiedza”, 1952 r. 
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Wznosząc potężne budowle komunizmu i przeobrażając przyrodę 
dla potrzeb człowieka, ZSRR pod wodzą WKP(b) stał się dziś gwiaz- 
dą przewodnią, wskazującą ludzkości niezawodną drogę dalszego 
wspaniałego rozwoju'”.3) 


Dziś, w przededniu XIX Zjazdu, o słowach tych powinien szczególnie 
pamiętać nasz aktyw partyjny. 

Będziemy się uczyć z obrad XIX Zjazdu, uczymy się już dzisiaj z jego 
dokumentów. 

Uczymy się potężnego, iście bolszewickiego, rozmachu budownictwa go- 
Spudarczego, rozmachu stalinowskiego piątego Planu Pięcioletniego, uczy- 
my się troski g człowieka pracy, o stałe podnoszenie jego dobrobytu i jego 
kultury, przenikającej cały ten Plan. 

Uczymy się podnoszenia roli partii, roli każdego z jej członków w toku 
budownictwa socjalizmu j komunizmu, a zarazem sztuki utrzymywania 
nierozerwalnej więzi z masami, sztuki, którą w niezrównanym stopniu 
włada partia bolszewicka, 


Uczymy się stawiania coraz surowszych wymagań każdemu członkowi 
partii, nieugiętego wymagania odeń przestrzegania dyscypliny państwo- 
WEB Partyjnej, uczciwości i sumienności wobec partii i państwa, wyso- 
kiego poziomu świadomości politycznej i moralności w codziennym postę- 
powaniu, umiejętności słuchania głosu mas, słuchania krytyki i realizo- 
wania w praktyce samokrytyki w nierozerwalnej łączności z bolszewicką 
czujnością wobec wszelkich pociągnięć wroga. 

„XIX Zjazd WKP(b) przyniesie dalsze umocnienie Kraju Rad i Komu- 
nistycznej Partii Związku Radzieckiego. XIX Zjazd, Plan Pięcioletni, któ- 
ry zostanie Zatwierdzony na tym Zjeżdzie — to wielki wkład w dzieło po- 
mnożenia sił światowego obczu pokoju — obozu, któremu przewodzi Zwią- 
zek Radziecki — a więc i wkład w dzieło utrwalenia pokoju światowego, 
XIX Zjazd — to kolejny wielki krok naprzód na drodze, która prowadzi 
całą ludzkość od ustroju krzywdy ludzkiej i wyzysku człowieka przez 
człowieka do komunizmu, ustroju pełnej sprawiedliwości społecznej, na 
drodze, Która wiedzie ludzkość z królestwa niewoli do królestwa pełnej 
wolności człowieka, jego panowania nad rozwojem społeczeństwa i nad 
przyrodą. 

Oto dlaczego w historyczne dni XIX Zjazdu na Moskwę, na mury Krem- 


la skierowane będą z miłością, nadzieją i oczekiwaniem oczy całej pracu- 
jącej ludzkości, 


+) Tamże, str. 329 — 323, wyd. drugie. 


JOZEF GÓRSKI 


Front Narodowy — 
zjednoczenie patriotycznych sił narodu 


Naród w swojej olbrzymiej większości przyjął Konstytucję Polskiej 
Rzeczypospolitej jako swoją, odpowiadającą jego potrzebom, dążeniom 
jego teraźniejszości i przyszłości. Przyjęcie Konstytucji Ludowej, jak 
nigdy dotąd, zadokumentowało jedność wszystkich patriotycznych sił, 
wszystkich uczciwych Polaków w obliczu wspólnej dla wszystkich 
sprawy — zabezpieczenia niepodległości i rozkwitu ojczyzny. Dysku- 
sja Konstytucyjna, w toku której w zebraniach i naradach wzięło 
udział z górą 11 milionów uczestników, a wypowiedziało się około 1,5 mi- 
liona ludzi, w 'szczególności zaś samo uchwalenie Konstytucji w ogrom- 
nym stopniu podniosło siłę i zwartość Frontu Narodowego, zjednoczyło, jak 
nigdy dotąd, najszersze masy narodu wokół haseł Narodowego Frontu 
walki o pokój i Plan Sześcioletni. 


„Uchwalenie przez Sejm Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — mówił towarzysz Bierut — wzmocni siły naszego naro- 
du, jeszcze bardziej scementuje nasz narodowy front walki o utrwa- 
lenie pokoju, o realizację Planu Sześcioletniego. Wzmocni to nasz 
wkład do walki; którą toczy dziś cały wielki światowy obóz pokoju 
i posiępu'.!) 

Zwarliśmy mocniej szeregi Frontu Narodowego, wzmogła się aktywność 
członków stronnictw zjednoczonych we Froncie Narodowym, aktywność 
działaczy i członków wszystkich organizacji masowych — ludzi zarówno 
partyjnych jak i bezpartyjnych, w walce o dalsze, ściślejsze zespolenie 
całego narodu polskiego, o jedność działania wszystkich Polaków w pracy 
nad realizacją programu Frontu Narodowego. 

Proces zespalania się narodu pod kierownictwem klasy robotniczej jest 
zgodny z procesem przekształcania się naszego narodu w naród socjali- 
styczny w toku walki i poprzez walkę. Wzmagamy jedność cementującą 
się w walce z siłami dnia wczorajszego, jedność nieodłączną od walki z si- 
łami reakcyjnymi i w walce tej krzepnącą. 


1) B. Bierut — O Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, „Nawe Drogi" 
Nr 8 (38), str. 17, 1952 r. 
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Wyrazem dalszego rozwoju Frontu Narodowego jest wspólny program 
wyborczy, przedstawiony narodowi przez PZPR, ZSL, SD wraz z maso- 
wymi organizacjami spo1iecznymi, przedstawiony po to, 


„aby zespol'ć jeszcze bardziej naród polski — jak głosi program wy- 
borczy — w pracy i walce o umocnienie niepodległości zjednoczonej 
ojczyzny, o utrzymanie i utrwalenie pokoju, o wzrost dobrobytu, 
o coraz lepszą przyszłość ludzi pracy, o rozkwit i siłę Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej". 


We wstępie do programu przedstawiciele stronnictw politycznych i ma- 
sowych organizacji społecznych stwierdzają. że są „zespoleni i jednomyśl- 
ni w rozumieniu naczelnych potrzeb ojczyzny. 

Po to, by te naczelne potrzeby ojczyzny zrealizować, należy walczyć, 
należy działać, należy zająć czynną ofensywną postawę. Dlatego program 
wyborczy, określając na wstępie, czym jest Front Narodowy, stwierdza, 
że jest jednością działania, jednością w walce. W walce z tymi, którzy 
chcieliby osłabić i rozbić jedność narodu, w walce z elementami wrogira! 
narodowi polskiemu, albowiem, „kto jedność narodu świadomie rozbija — 
Jest wrogiem*, J 4 

W kampanii wyborczej Front Narodowy, który wystawi swoich kandy- 
datów do Sejmu, ludzi najlepszych i godnych tego, by byli reprezentanta- 
mi ludu polskiego i decydowali o losach państwa Judowego, występuje ze 
swoim programem, wskazującym drogę, po której kroczyć chcemy i kro- 
czyć będziemy. Jak Front Narodowy nie jest tylko blokiem wyborczym 
opartym na porozumieniu stronnictw demokratycznych, tak i program 
ten jest platformą jedności działania i walki na dłuższy okres rozwoju 
Polski Ludowej. Program ten jest wyrazem tego, że Front Narodowy — 
to zespolenie wszystkich patriotycznych sił narodu na gruncie wspólnej 
piatformy politycznej, na gruncie wspólnej, uznanej drogi rozwoju na- 
szego państwa ludowego, na gruncie walki o pokój, o bezpieczeństwo i nie- 
naruszalność naszych granie, o wzrost i siłę Polski Ludowej, o szczęśliwą 
przyszłość naszego narodu. 

Na gruncie doświadczeń wykazujących, że plany nasze są nie tvlko real- 
ne, ale że ich realizacja umacnia z każdym dniem siłę i potęgę ojczyzny, 
następuje zbliżenie i zespolenie wokół haseł Frontu Narodowego nowych 
zastępów ludzi pracy, Umaenia to i rozszerza bazę Frontu Narodowego. 
Coraz jaskrawiej występują ludobójcze wyczyny imperialistów amery- 
kańskich, jawne uaktywnienie przez nich hitlerowskich klik wojskowych 
w Niemczech zachodnich i przygotowywanie tam bazy wypadowej prze- 
ciwko Polsce, przeciwko naszym granicom na Odrze i Nysie. Coraz jaskra- 
wiej i widoczniej występuje wywiadowcza, dywersvina i sabotazowa robo- 
ta imperialistów amerykańskich opierających swoje plany 1 rachubv na 
niedobitkach reakcji w kraju, na warstwach pasożytniczych i spekulan- 
ckich. Coraz wyraźniej Watykan odsłania swoje oblicze antyderaokratycz- 
ne i antypolskie, ujawniła się jeszcze bardziej jego polityka popierania re- 
wizjonistyczno-hitlerowskich zakusów. polityka sprzegniecia się z agre- 
sywnymi planami imperializmu amerykańskiego. Nie ulega wątpliwości, 
że coraz nowe zastępy ludzi pracy rozumią i doceniają jakie niebezpie- 
czeństwo grozi naszej ojczyźnie i pokojow: światowemu ze strony sił impe- 
rialistycznych, że coraz bardziej przekonują się o słuszności naszej oceny 
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polityki imperialistów i stają aktywnie w szeregach Frontu Narodowego 
do walki o pokój, do walki przeciwko siłom imper.alistycznym. 

Dla olbrzymiej większości rnas pracujących w Polsce jasne i widoczne 
się staje, że Związkowi Radzieckiemu, jego przykładowi, jego pomocy i do- 
świadczeniu zawdzięczamy nasze sukcesy i osiągnięcia, że dzięki bratnie- 
mu sojuszowi z Krajem Rad zabezpieczoną mamy niepodległość i suweren- 
ność kraju, że Związek Radziecki jest potężnym gwarantem naszych granic 
na Odrze i Nysie. 

Doświadczenia w skali krajowej i międzynarodowej, coraz bardziej 
ujawn'ające braterską, bezinteresowną pomoce Związku Radzieckiego dła 
Polski, ujawniające konsekwentnie prowadzoną przez ZSRR pulitykę po- 
kojową na arenie międzynarodowej, a w szczególności przeciwko wskrze- 
szaniu hitleryzmu w Niemczech zachodnich — unaocznia coraz nowym za- 
stępom ludzi pracy słuszność hasła Frontu Narodowego zacieśniania przy- 
jaźni z naszym wielkim przyjacielem — Związkiem Radzieckim, a jedno- 
cześnie bezpodstawność, fałsz propagandy reakcyjnej, usiłującej otumanić 
mniej uświadomione elementy, podważy ć żródło naszych zwycięstw — 
przyjażń z narodami radzieckimi, by w ten sposób osłabić, obezwładnić 
l wydać nasz kraj na łup imperializmowi amerykańsko-hitlerowskiemu. 

Rola kierownicza we Froncie Narodowym należy do naszej bohaterskiej 
klacy robotniczej, Swoją postawą, ofiarnością i świadomością daje ona do- 
wody przodującej roli w narodzie. A Front Narodowy pod hegemonią kla- 
sy robotniczej jest silny właśnie przede wszystkim zwartością i siłą poli- 
tyczną reprezentowaną przez klasę robotniczą. - 

Klasę robotniczą zasilają dziesiątki tysięcy wychodźców z innych 
warstw społecznych. Mimo tego rodzaju zjawisk, jakie ten proces siłą rze- 
czy rodzi — jak wnoszenie do szeregów klasy robotniczej poglądów i wa- 
hań warstw drobnomieszczańskich —- wzrost szeregów klasy robotniczej 
jest przecież objawem zdrowym, świadczącym o właściwym kierunku roz- 
woju naszej gospodarki, o spotęgowaniu industrializacji, wplywającym na 
rozwój i umocnienie pozycji klasy robotniczej w narodzie. 

O poważnym wzroście świadomości socjalistycznej, o wzroście patrio- 
tyzmu, poczucia odpowiedzialności za losy kraju, za jego rozwój, świadczy 
szybkie upowszechnienie się współzawodnictwa, które rozwija się w coraz 
to nowych formach i podnosi na wyższy poziom. Wzrasta w,ten sposób 
autorytet klasy robotniczej w narodzie, jej waga i znaczenie. Nie może 
to nie wpływać na skupianie się coraz to nowych rzesz ludzi pracy, 
a w szczególności chłopstwa, wokół klasy robotniczej jako kierowniczej 
siły we Froncie Narodowym. Klasa robotnicza, trzon Frontu Narodowego, 
umacniając się i rozwijając, podnosząc się na coraz wyższy poziom aktyw- 
ności i świadomości — umacnia Front Narodowy, rozszerza jego zasięg 
oddziaływania, 

Front Narodowy opiera się na sojuszu robotniczo-chłopskim, który jest 
fundamentem naszej władzy ludowej — umacnianie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i spójni między miastem i wsią prowadzi do umocnienia siły 
i zwartości Frontu Narodowego. W świetle VII Plenum KC PZPR jeszcze 
bardziej widoczne się staje, że w coraz większym stopniu, mimo błędów 
| wypaczeń oportunistycznych w terenie, masy chłopstwa pracującego wy- 
zwalają się spod wpływów kułackich, że coraz większe rzesze chłopów pra- 
cujących doceniają i uznają kierowniczą rolę klasy robotniczej w sojuszu 
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robotniczo-chłopskim, że doceniają znaczenie spółdzielczości produkcyjnej 
dla rozwoju i dobrobytu wsi. Dowodem tego jest wzrost ilości zobowiązań 
dotyczących wykonania w terminie obowiązków wobec państwa, wobec 
kiasy robotniczej, wzrost zrozumienia, że polityka umacniania spójni mię- 
dzy miastem a wsią leży w interesie zarówno chłopów jak robotników, za- 
równo wsi pracującej jak i miasta. Sojusz robotniczo-chłopski pod kie- 
rownictwera klasy robotniczej jest źródiem wszystkich naszych osiągnięć, 
podstawą naszej władzy ludowej, jest też główną oporą Frontu Narodowe- 
80. Każdy krok zacieśniający braterstwo pracy i walki między robotni- 
kiem i chłopem umacnia i pogłębia zwartość naszego Frontu Narodowego. 


Front Narodowy jednoczy w swoich szeregach inteligencję pracującą 
Pregnącą rozkwitu Folski Ludowej, inteligencję oddającą wszystkie swe 
siły twórcze klasie robotniczej i chłopom pracującym, inteligencję coraz 
bardziej wyzwalającą się ze spuścizny ideologicznej ustroju burżuazyjnego. 
Wśród inteligencji zachodzą poważne zmiany. Następuje poważny zwrot 
zdecydowanej większości naszej inteligencji w kierunku uznania słusznoś- 
ci naszej drogi rozwojowej -— drogi znajdującej wyraz w hasłach Frontu 
Narodowego. Kongres Nauki, powstanie Polskiej Akademii Nauk, przy- 
znanie nagród i odznaczeń państwowych poważnej liczbie ludzi nauki, 
sztuki, literatury, pracowników oświaty i kultury, zjazdy ji konferencje 
naukowców i działaczy kulturalno-oświatowych różnych gałęzi całkowicie 
potwierdzają tę tczę. Stanowi to niewątpliwie poważne zasilenie Frontu 

arodowego przede wszystkim przez to, że aktywna postawa inteligencji 
Przyczynią się do szybkiego awansu kulturalnego mas pracujących miast 

wsi, że przyśpiesza dokonywający się u nas i pogłębiający z każdym 
rokiem proces rewolucji kulturalnej w kraju. 


Skupianie wszystkich patriotów w szeregach Frontu Narodowego od- 
bywało się i odbywa w procesie walki o realizację Planu Sześcioietniego, 
o WZEOSt materialnego i kulturalnego poziomu mas pracujących, o rozwój 
wszystkich sił twórczych społeczeństwa. 

Skupianie wszystkich Połaków pragnących rozkwitu i świetności ojczyz- 
ny odbywało się i odbywa na gruncie uznania kierowniczej roli klasy ro- 
botniczej i jej partii, na gruncie umacniania i pogłębiania sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego, 

Jednocząc się we Froncie Narodowym z członkami innych stronnictw 
demokratycznych ji organizacji masowych, z szerokimi masami bezpartyj- 
nymi — partia nasza dąży do skupienia w jego szeregach wsżystkich lu- 
dzi pracy. 

Do Frontu Narodowego przyłączali się i przyłączają również tacy ludzie 
pracy, których światopogląd obciążony bałastem przesądów i obcych wpły- 
wów ideologicznych daleki jest od naszych jasnych i całkowicie skrystali- 
zowanych poglądów na świat, tacy, których świadomość społeczna i polity- 
czna nie dojrzała jeszcze do tego, żeby tak jak my widzieć swój cel w peł- 
nym zbudowaniu socjalizmu w Polsce i w marszu do wyższego stadium 
rozwoju, do komunizmu, 

Ale wszystkich, którzy się jednoczą z nami, PZPR-owcami, w szeregach 
Frontu Narodowego, łączy uznanie słuszności drogi, po stórej kroczymy, 
chęć uczestniczenia w pracy i walce o dalsze osiągnięcia na drodze, o któ- 
rej słuszności przekonują się na własnym doświadczeniu. W tej jedności 
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pracy i walki wykuwa się stopniowo, choć z poważnymi oporami i hamul- 
cami, jedność postawy społeczno-politycznej, postawy ideologicznej — od- 
bywa się proces zbliżania ideologicznego czionków innych stronnictw po- 
litycznych i bezpartyjnych do naszej partii, do naszej ideologii. 

Stąd rzeczą ogromnej wagi jest zrozumienie przez wszystkie nasze or- 
ganizacje partyjne, przez wszystkich członków partii, że czołowa rola 
PZPR we Froncie Narodowym w najmniejszym stopniu nie oznacza na- 
rzucania członkom innych stronnictw czy bezpartyjnym naszego progra- 
mu, naszej ideologii. Nasza rola — to rola inicjatora i ofiarnego, przodują- 
cego w pracy zawodowej i społecznej, świadomego wykonawcy zadań i ce- 
lów Frontu Narodowego. Nasza rola — to roła przekonanego o słuszności 
naszej sprawy propagandzisty i agitatora, świecącego przykładem w pra- 
cy i w walce, wychowującego ludzi pracy, zdobywającego chwiejnych 
: niezdecydowanych dla Frontu Narodowego. Rola ta nakłada na człon- 
ków partii obowiązki większe i poważniejsze, w najmniejszym stopniu na- 
tomiast nie uprawnia do komenderowania, do narzucania swoich poglą- 
dów i zapatrywań. Przekonywać i wyjaśniać — oto podstawowa metoda 
naszej pracy partyjnej w ogóle, a tym bardziej pracy nad zespoleniem sze- 
regów Frontu Narodowego. 

Jeśli Front Narodowy — jak głosi program wyborczy — jest jednością 
działania wszystkich Polaków pragnących gospodarczego i kulturalnego 
rozkwitu ojczyzny, szybkiego wzrostu jej siły oraz dobrobytu wszystkich 
ludzi pracy, utrwalenia pokoju i niepodległości ojczyzny; jeśli jest jed- 
nością działania tych wszystkich, którzy chcą, by znikł wyzysk pracy, 
tych, którzy gotowi są oddać swe myśli, zapał i siły walce o zwycięskie wy- 
konanie historycznych planów narodowych; jeśli jest jednością w walce 
z tymi, którzy chcieliby naród nasz rozbić i osłabić wewnętrznie — jasną 
staje się rzeczą o zdobycie kogo i przeciw komu walczy Front Narodowy. 

Zdobyć chcemy i ściślej z nami zespolić ludzi pracy wahających się, po- 
sladających jeszcze opory, niezadowolonych z tego czy owego, ulegających 
oddziaływaniu wrogich wpływów i nie rozumiejących jeszcze drogi, którą 
kroczymy ku lepszej przyszłości, nie umiejących jasno ocenić naszych do- 
tychczasowych osiągnięć. Tych ludzi powinniśmy uporczywie uświada- 
miać w codziennej pracy, zdobywać dla naszych celów, przyciągać 
i uaktywniać w szeregach Frontu Narodowego. Ci ludzie, którzy niewątpli- 
wie kiedyś przekonają się o słuszności naszej drogi, ale którzy obecnie nie- 
uinie czy wrogo są do nas usposobieni, stają się przewodnikami obcej, an- 
tyludowej i antypolskiej propagandy na terenie zakładów pracy i gromad 
wiejskich, w pracy i po pracy. To są ci, którzy często nie zdają sobie nawet 
sprawy, że są narzędziem w rękach wroga, któremu wygodnie przecież 
ukrywać się za plecami zacofanego robotnika, chłopa pracującego czy in- 
teligenta, 

To wróg klasowy usiłuje takich wyzyskać do swych haniebnych wyczy- 
nów dywersyjnych i sabotażowych na terenie fabryki, to wróg klasowy 
wsącza takiemu nieuświadomionemu  robotnikowi wszelką propagandę 
antyindustrializacyjną, wysuwa go, by nawoływał do strajku, wpaja 
w niego niechęć do współzawodnictwa, namawia go do hamowania re- 
alizacji naszych planów gospodarczych. 

Kułak, spekulant, rozbitki klasy obszarniczej — usiłują rękami i ustami 
ogłupionego chłopa mało- czy średniorolnego rozbijać nasze spółdzielnie 
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produkcyjne, siać dywersyjną plotkę, nawoływać do niewypełniania przez 
wieś obowiązków wobec państwa, a wśród inteligencji pracującej ludzie, 
którzy pozostając w niewoli propzgandy wroga klasowego hamują proces 
zrasiania się inteligencji z klasą robotniczą i chłopstwem, stają się prze- 
wodnikiem wrogiej, imperialistycznej propagandy. 

Front Narodowy nie rezygnuje z tych ludzi pracy, którzy dziś jeszcze 
£ą w niewoli propagandy i pod wpływem oddziaływania wroga klasowego. 
Od ofensywnej postawy członków naszej partii i wszystkich aktywistów 
Frontu Narodowego wobec różnych przejawów wrogiej działalności, zale- 
ży w poważnej mierze przyspieszenie procesu zbliżenia się tych ludzi do 
szeregów Frontu. Front Narodowy ich zdobędzie, bo po jego stronie jest 
słuszność i prawda, bo po jego stronie jest praca i walka o sprawę, w któ- 
rej i ci, jako ludzie pracy, dotąd otumanieni, są żywotnie zainteresowani, 
choć sobie z tego nie zdają jeszcze sprawy. 

Front N arodowy walczy o te, by włączyć wszystkich ludzi pracy do 
swoich Szeregów. 

Zasięg oddziaływania. Frontu Narodowego jest coraz szerszy nie dlate- 
50, że czynimy ustępstwa co do wymagań programowych czy założeń ide- 
ologicznych, lecz dlatego, że zwiększa się on przez coraz większe izolo- 
wanie i rugowanie wpływów wroga klasowego na masy pracujące, że co- 
raz więcej wczoraj jeszcze tumanionych staje dziś razem z nami na jednej 
drodze pracy i walki. Siła oddziaływania programu Frontu Narodowego 
rośnie i wzrastać będzie wraz z naszą ofensywnością w walce z wrogiem 
k SOWYM, w walce z jego próbami oddziaływania na różne ogniwa klasy 
robotniczej, chłopstwa czy inteligencji. Zasięg Frontu Narodowego — to 
odzwierciedlenie dynamiki rozwoju świadomości społeczno-politycznej 
MaISZETSZYch mas narodu. A linia rozwoju jest taka, że maleje z każdym 
rokiem liczbą tych spośród ludzi pracy, którzy są usposobieni wrogo do 
naszej władzy, Maleje — mimo rozpaczliwych usiłowań agentur reakcji 
powstrzymanią tego procesu, usiłowań, których wrogi i dywersyjny cha- 
rakter staje się coraz bardziej widoczny dla wszystkich, którym droga jest 
sprawa szczęścią i rozkwitu ojczyzny. 

Jest obowiązkiem wszystkich członków naszej partii i wszystkich zjed- 
noczonych we Froncie Narodowym wytrwale, uporczywie i cierpliwie 
wyjaśniać, tłftmaczyć, pomóc wszystkim tym ludziom pracy, którzy po- 
winni byli a nie stanęli w szeregach Frontu Narodowego, zrozumieć słusz- 
ność naszej drogi. Jest obowiązkiem wszystkich uczestników Frontu Na- 
rodowego walczyć o serca i umysły każdego z tych ludzi, o włączenie ich 
do Frontu Narodowego, o zdobycie ich dla naszej sprawy — dla programu 
F.ontu Narodowego, programu budowy silnej, sprawiedliwej i szczęśli- 
wei Polski. 

Front Narodowy jest zjednoczeniem wszystkich ludzi.pracy w tym sen- 
sie, że zmierza do włączenia ogółu pracujących w swoje szeregi. Nie re- 
zygnuje z uświadomienia i przekonania każdego człowieka pracy. że je- 
go miejsce jest we Froncie Narodowym. Jest zjednoczeniem wszystkich 
ludzi pracy w tym sensie, że reprezentuje ich klasowe i narodowe intere- 
sy, ich teraźniejszość i przyszłość. Jest zjednoczeniem wszystkich ludzi 
pracy w tym sensie, że faktycznie jednoczy olbrzymią, przytłaczającą 
większość ludzi pracy, włączając z każdym dniem i miesiącem coraz to 
nowych, dotąd z dala od Frontu Narodowego stojących. 
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Stąd przed wszystkimi, których jednoczy Front Narodowy, przed każ- 
dym członkiem naszej partii i członkiem stronnictwa z nami sprzymie- 
rzonego, przed każdym partyjnym i bezpartyjnym działaczem związku 
zawodowego, Związku Samopomocy Chłopskiej i innej organizacji maso- 
wej, przed kazdym świadomym obywatelem staje wielkie w„adanie walki 
z wszelkimi wrogimi, dywersyjnymi wpływami wroga klasowego na poli- 
tycznie zacofane elementy wśród ludzi pracy, walki o całkowite wyrugo- 
wanie tych wpływów. Należy przy tym zdawać sobie sprawę z tego, że ci 
ludzie pracy, którzy dotąd nie włączyli się jeszcze w szeregi Frontu Naro- 
dowego, cisną swoimi poglądami, nawykami, propagandą i postawą na 
uczestników Frontu Narodowego, często wpływając ujemnie na niektóre 
ogniwa Frontu. Walka o spoistość i zwartość Frontu Narodowego, walka 
o stałe i nieustanne podnoszenie poziomu aktywności, ofiarności i bojowo- 
ści jego szeregów wymaga równoczesnej, równoległej, nieustannej walki 
v duszę tych ludzi pracy, którzy są jeszcze poza Frontem. 


Uczestników frontu łączy przede wszystkim wspólna postawa, wspó!- 
na troska o losy ojczyzny, wspólne pragnienie, by Polska liudowa rosła, 
krzepła i kwitła, chęć przyczynienia się do zwycięstwa sprawy pokoju na 
świecie. O to, by każdy człowiek tr" 4 właśnie miał postawę, toczymy i to- 
czyć będziemy walkę w ogóle, a w kampanii wyborczej ze szczególną si- 
ią. To będzie czołowym zadaniem komitetów Frontu darodowego. Każdy 
głos, oddamy na listę Frontu Narodowego — to głos człowiska solidaryzu- 
jącego się z podstawowymi postulatami programu Frontu Narodowego, 
z jego platformą polityczną. 


Poza obrębem Frontu Narodowego pozostaje drobna, co prawda, ale 
broniąca swoich pozycji warstwa kapitalistów miejskich oraz stosunkowo 
liczna, bo kilkaset tysięcy osób licząca, klasa kapitalistów wiejskich — 
kułaków żyjących z wyzysku cudzej pracy, zaciekle broniących swoich 
pozycji klasowych, stanowiących jako klasa oporę imperializmu świato- 
wego w naszym kraju. Ich interes klasowy sprzeczny jest z postawą ide- 
owo-polityczną Frontu Narodowego, który głosi w swym programie wal- 
kę z wyzyskiem i dąży do pełnej jego likwidacji. Ich pozycja klasowa czyni 
z nich bazę antypolskich knowań, ośrodek, na który liczy wróg w swoich 
rachubach osłabienia Polski, rozdarcia Polski i oddania jej w niewole im- 
oerialistów amerykańsko-hitlerowskich — stawia ich poza dbręb Frontu 
Narodowego. 


„Front Narodowy — mówił towarzysz Bierut na VII Plenum KC 
PZPR — oznacza front klasy robotniczej z podstawowymi masami 
chłopstwa i pracującej intel'gencji przeciwko elementom kapitali- 
S.ycznymi, które przeciwstawiają się naszej walce o pokój i pomyśl- 
ną realizację Planu Sześcioletniego — stawiają opór naszym planom 
uprzemysłowienia Polski, zapewnienia jej obronności j umocnienia 
jej niepodległości, przeciwstawiają się planom budownictwa socja- 
listycznego. 

Oto na czym polega zarówno narodowa jak i klasowa istota nasze- 
go hasła Frontu Narodowego w walce o pokój i Plan Sześcioletni. 
Nasz program klasowy, program ideologii proletariackiej zrósł się 
jak najściślej, niepodzielnie z podstawowymi interesami narodu, 
z istotą jego niepodległości, szybkiego wzrostu jego sił, wzrostu jego 
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zwartości i mocy wewnętrznej, szczęśliwego rozwoju jego dalszych 
dziejów, jego wielkości". 2) 


Jest rzeczą jasną, że Front Narodowy, który się umacnia w ogniu walki 
klasowej, w walce z rozbijaczami jedności narodu, dążyć winien do tego, 
by warstwy kapitalistyczne i pasożytnicze maksymalnie odizolować, by 
odsłaniać j demaskować ich właściwą rolę w życiu narodu. Umacniając 
sojusz robotniczo-chłopski, pogłębiając w świadomości klasy robotniczej 
poczucie jej kierowniczej roli w tym sojuszu, zdobywając wszystkich pra- 
cujących chłopów dla Frontu Narodowego izolujemy politycznie kułaka, 


Kułacy ; kapitaliści miejscy chcą zerwać spójnię między miastem 
i wsią, by lepiej łupić i wyzyskiwać ludzi pracy miast i wsi i tuczyć się 
ich kosztem. A bez izolowania kułaków i wszelkiej maści spekulantów od 
udu pracującego nie zdołamy umocnić w interesie mas pracujących spój- 
ni między miastem i wsią, spójni będącej poważnym czynnikiem w dziele 
utrwa!enia i rozwijania Frontu Narodowego. 


„Hasło Frontu Narodowego w walce o pokój i Plan Sześcioletni — 
podkreślił towarzysz Bierut na VII Plenum KC PZPR -- zawiera 
w sobie również, jako hasło naczelne partii, konieczność wzmacnia- 
Nla i pogłębiania spójni między klasą robotniczą ji podstawowymi 
masami chłopstwa pracującego... 


„ Hasło Frontu Narodowego oznacza przecież konieczność wzmocnie- 
nia więzi politycznej między klasą robotniczą i wielomilionowymi 
masami pracującymi zarówno na wsi jak w mieście pod hegemonią 
1 Kierownictwem klasy robotniczej! Nic przecież innego nie może 
oznaczać hasło frontu narodowego, jak właśnie najszerszy front mas 
pracujących, które są rdzeniem i olbrzymią większością narodu, siłą 
napędową jego dziejów — w walce z resztkami elementów kapita- 
listycznych, które jeszcze istnieją, ale które już są skazane u nas na 
wymarcie, muszą nieuchronnie zanikać jako nie dające się pogodzić 
z nowym ustrojem gospodarczym, społecznym i politycznym”, 8) 


Elementy kapitalistyczne w mieście i na wsi w obliczu rosnących osiąg- 
nięć gospodarki socjalistycznej, w obliczu czekającej ich nieuchronnie li- 
kwidacji, dążą do zaognienia walki klasowej, chwytają się coraz ostrzej- 
szych środków i form w walce z władzą ludową, z naszym ustrojem. 


W walce z wrogiem dażymy do tego. by rozbić jego siły, rozprosz"ć, 
skruszyć, nie dopuścić do tego, by wróg był zespolony i jednolity. Nie tra- 
cąc ani na chwilę z oczu konieczności oceniania i traktowania kułaków 
jako klasy, z którą należy walczyć, musimy dążyć do tego, by w toku izo- 
lowania ich i demaskowania osłabiać i kruszyć ich opór, nie dopuścić do 
jedności w ich szeregach. 


Byłoby rzeczą fałszywą, naturalnie, dzielić kułaków na „złych* i „do- 
brych*. Wyzyskiwacz pozostaje wyzyskiwaczem. Ale czy są oni monoli- 
tem? Czy nie ma wśród nich bardziej lub mniej opornych, bardziej lub 
mniej zacietrzewionych wobec władzy ludowej? Czy nie ma wśród nich 


>) Przemówienie końcowe towarzysza B. Bieruta, „Nowe Drogi", Nr 6 (36), str. 171, 
1952 r. 


3) Tamże, 
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zaciekłych wrogów i bardziej lojalnych wobec państwa ludowego? I ro- 
dzina kułaka nie zawsze stanowi jakiś monolit. Jakże często linia wałki 
przebiega wewnątrz rodziny kułackiej. Nie może nasz rozmach budowni- 


€twa, nasz rozwój kultury nie wywierać wpływu i na to środowisko. 


Nasze sukcesy i osiągnięcia budzą zrozumiałą wściekłość w obozie wron 
ga, ale działają też w innym kierunku — wprowadzają w wielu ogniwach 
tego obozu rozterkę, rozdźwięki, wahania, które ułatwiają nasze zadanie 
izołowanią kułaka na wsi, zgniecenia oporu kułaków i skłonienia części 
z nich do oddania głosu na listę Frontu Narodowego. 


Nie idziemy na żadne klasowe czy polityczne ustępstwa wobec kułaków 
nie tylko jako klasy, ale nawet wobec poszczególnych kułaków. Mobilizu= 
jemy wszystkie środki, które służą zwycięstwu naszej sprawy. Od siły na- 
szego nacisku ideologicznego i politycznego, od stopnia izolacji kułaków, 
od umiejętności ich różnicowania i pogłębienia wewnętrznego rozdarcia 
zależy tempo kruszenia i łamania ich oporu. 


istnieje u nas kategoria osób, wobec których nasza polityka jest nie- 
przejednana i bezlitosna, których należy tępić i unieszkodliwiać. Są to 
agentury wroga, najmici imperialistyczni, judaszowe dusze — zdrajcy na- 
rodu. Mówił o nich na VII Plenum towarzysz Bierut: 


„Daremne są również marzenia wszelkich judaszów i wypędków 
emigracyjnych usiłujących handlować największym dobrem narodu 
polskiego, wysługiwać się najbezwstydniej podżegaczom  wojen- 
nym, przenikać do Polski w celach szpiegowskich lub dywersyjnych, 
Niejeden już stracił swój sprzedajny łeb przy tej robocie i czeka to 
niewątpliwie — wcześniej czy później — każdego judasza”. 4) 


Umacnianie Frontu Narodowego — to wzmożenie czujności wszystkich 
patriotów polskich przeciwko tym zdrajcom narodu, przeciwko ich dy- 
wersyjnym próbom niszczenia naszego dobytku narodowego, osiąganego 
ofiarną pracą robotnika, chłopa i inteligenta. O tych zdrajcach narodu 
mówi program Frontu Narodowego: 


„Pozbawieni fabryk i folwarków wyzyskiwacze chcieliby odebrać zie- 
m'ę chłopom, fabryki — narodowi. Niedobitki reakcji, zdrajcy i szpiedzy 
w kraju i na emigracji nie zaprzestają knowań przeciwko Polsce ludu pra- 
cującego*, 

Front Narodowy, jego program, jego działalność, jego praca i walka — 
to wzmaganie i rozwijanie miłości do kraju, uczuć braterstwa i przyjaźni 
wobec wszystk'ch patriotów, ale jednocześnie wzmaganie i rozwijanie 
uczucia nienawiści i wstrętu wobec wrogów narodu, wobec najmitów 
imperializmu. 

. . 
. 


Partia nasza na VI Plenum KC wysunęła przed narodem mobilizujące 
hasło Frontu Narodowego. Na VII Plenum towarzysz Bierut rozwinął 


/) B Bierut — O umocnienie spójni między miastem i wsią w obecnym okresie bu- 
downictwa socjalistycznego, „Nowe Drogi", nr 8 (36), str. 17, 1952 r, 
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ideę Frońtu Narodowego, konkretyzując ją w szczególności na problemie 
spójni między miastem i wsią. Jest to hasło naszej partii na cały okres hi- 
storyczny. Front Narodowy, proklamowany w kampanii wyborczej, jest 
konkretyzacją tego hasła w nowych warunkąch politycznych, w warun= 
kach jeszcze większego zespolenia wszystkich patriotów wokół wspólnej 
platformy, 

Nie ulega wątpliwości, że kampania wyborcza, w której tak Ściśle 
współpracować będą ze sobą aktywiści partyjni j bezpartyjni, aktywiści 
naszej partii ZSL i SD ——- jeszcze bardziej wzmocni zwartość i siłę Frontu 
Narodowego. Wzmocni wśród ołbrzymiej większości narodu przelzona- 
Nie o słuszności drogi, jaką wytycza narodowi nasza partia — spadkob'er- 
czyni najlepszych patriotycznych i rewolucyjnych tradycji narodu pol- 
SKiego, partia, która w hegemonii klasy robotniczej we Froncie Narodo- 
wym widzi rękojmię jego siły i sukcesów. Partia, która w warunkach 
ciemnej nocy okupacji hitlerowskiej wzywała naród do walki w szeregach 
Frontu Narodowego, pod kierownictwem klasy robotniczej, o wypędzen'e 
okupanta ; zbudowanie Polski niepodległej, opierającej się na sojuszu 
z ZSRR, Partia, która w naszych warunkach, w warunkach budownictwa 
socjalistycznego, staje na czele Frontu Narodowego, którego porywający 
program Wyborczy wzywa do zjednoczenia się w imię rozkwitu ojczyzny, 
w imię niepodległości i pokoju, w imię zwycięskiej realizacji wielkich pla- 
a narodowych, w imię jedności narodu w obliczu jego historycznych 
zadań. 


Realizowąć jedność patriotyczną narodu w walce z wrogimi siłami, 
z rozbijacząmi jedności narodu, mobilizować masy do wydajnej pracy 
 CZYKÓŚ Wn obrony pokoju, w imię pokrzyżowania zbrodniczych pla- 
nów "mperialistycznych, w imię rozkwitu naszej ojczyzny, w imię likwi- 
dacji wyzysku, w imie dobrobytu mas i pełnego zwycięstwa sprawiedli- 
wości społecznej. _ gto istota i zarazem zadanie Frontu Narodowego 
w Polsce Ludowej. 


W końcu sierpnia ogólnopolska konferencja Frontu Narodowego wyło- 
niła naczelne kierownictwo akcji wyborczej Frontu Narodowego — Ogól- 
nopolski Komitet Wyborczy Frontu Narodowego z towarzyszem Bolesła- 
wem Bierutem na czele, W kraju powstała ogromna sieć terenowych 
komitetów Frontu Narodowego. Ogłoszony został również program wy- 
borczy Frontu Narodowego. 

Zarówno w toku wyłaniania Ogólnopolskiego Komitetu jak i komitetów 
terenowych uwidoczniło się z całą siłą, że nie należy w żadnym wypadku 
ocenić tego faktu jako arytmetycznego sumowania pracy aktywów po- 
szczególnych stronnictw i organizacji społecznych ka jest to uwielokrot- 
nienie aktywności i energii zarówno stronnictw politycznych jak i na- 
szych organizacji społecznych, spotęgowanie współpracy j wzajemnego 
zaufania między partią a bezpartyjnymi. W toku tej współpracy przezwy- 
ciężane będą wszelkie tu i ówdzie spotykane szkodliwe tendencje komen- 
derowania aktywem bezpartyjnym, komenderowanią aktywem innych 
stronnictw politycznych itp. 

Po raz pierwszy w kraju masy pracujące spotykają się z faktem, ża 
do wyborów zgłoszona będzie jedna listą zjednoczonego Frontu Narodo- 
wego, z faktem wyborów bez walki programów poszczególnych list, wy- 
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borów noszących odmienny charakter niż dotąd. Jeszcze w 1947 r. toczyła 
się walka o zwycięstwo listy Bloku Demokratycznego nad listą legalnej 
ekspozytury podziemia faszystowskiego — listą mikołajczykowską. De- 
mokracja polska, lud polski odniósł wtedy walne zwycięstwo, zadoku- 
mentował kartką wyborczą zaufanie do władzy ludowej. Blok Demokra- 
tyczny zwyciężył dzięki jedności, dzięki temu, że zjednoczył wszystkie 
patriotyczne siły kraju. 


Jedna listą Frontu Narodowego w nadchodzących wyborach jest wy- 
razem niezłomnej woli milionów Polaków zjednoczenia swych wysiłków 
dla pracy nad zabezpieczeniem niepodległości państwa polskiego i pokoju 
na świecie, nad zabezpieczeniem pomyślności i rozkwitu naszej ojczyzny, 
Wybory staną się dobitnym świadectwem demokratyzmu naszego pań- 
stwa, świadectwem udziału najszerszych mas w rządzeniu państwem. Na- 
ród wybierze bowiem do Sejmu — najwyższej władzy w państwie — naj- 
lepszych swych przedstawicieli. W tych warunkach wszeikie próby zmie- 
rzające do podkopania jedności narodu, jedności, której wyrazem stał się 
Iront Narodowy, zespalający wszystkie partie polityczne i organizacje 
masowe ludu pracującego, są skierowane przeciwko najżywotniejszym in- 
teresom Polski lludowej a inspirowane przez imperializm i niedobitki re- 
akcyjne pozostające na jego usługach. Wyjaśnianie narodowi, że nowy 
charakter wyborów jest wyrazem głębokich przemian, które nastąpiły 
w naszym życiu, wyjaśnianie roli mas pracujących jako rzeczywistego go- 
spodarza kraju, wyjaśnianie, że tylko nasi śmiertelni wrogowie są zainte- 
resowani w rozbijaniu jedności narodu — oto co winno być podstawową 
wytyczną w kampanii wyborczej. 

Głos za listą Frontu Narodowego — to umocnienie państwa ludowego, 
gdyż nasze państwo silne. jest świadomością mas. Głos za listą Frontu Na- 
rodowego — to głos-ostrzeżenie dla imperialistów amerykańsko-hitle- 
rowskich, manifestacja nienawiści zjednoczonego narodu wobec ich po- 
dłych i niecnych knowań. 


Lud pracujący w mieście i na wsi odpowiedział na ogłoszenie programu 
wyborczego wielką manifestacją czynu produkcyjnego, tak jak przystało 
na gospodarza kraju, którego naczelną troską jest podnoszenie material- 
nego i kulturalnego poziomu kraju i społeczeństwa. 


Dla poparcia programu wyborczego Frontu Narodowego i uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b) załogi wielkich zakładów pracy podjęły zobowiązania 
i wezwały masy pracujące całego kraju do czynu produkcyjnego. Zobo- 
wiązania podejmuje wieś pracująca. Zobowiązania podejmują zakłady na- 
ukowe, instytuty naukowo-badawcze, szerokie kręgi inteligencii. Coraz 
aktywniej występuje z poparciem programu wyborczego wielu księży 
i działaczy katolickich. Przygotowuje się, zgodnie z uchwałą Ogólnopol- 
skiego Kom'tetu Wyborczego. wielki Kongres Ziem Odzyskanych we Wro- 
cławiu, który stanie się ogólnonarodową manifestacją jedności patrio- 
tycznej wobec zaborczych knowań amervykańsko-hitlerowskich imperiali- 
stów przeciwko naszym granicom i niepodległości. 


„Dawne programy wyborcze z okresu burżuazyjnego —- mówił 
towarzysz Bierut na ogólnokrajowych dożynkach w Krakowie — 
zawierały zazwyczaj masę obietnic, szumnych haseł i frazesów, 
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o których walczące między sobą o wpływy partie burżuazyjne zapo- 
minały natychmiast, gdy minęły wybory. Program Frontu Narodo- 
wego natomiast jest oparty na granitowej podstawie naszych osiąg- 
nięć, na codziennej pracy i walce mas ludowych''. 


Front Narodowy to nie spis ludzi-uczestników Frontu, to nie okre- 
ślony, osiągnięty stan społeczno-politycznej świadomości mas. To żywa, 
rozwijająca się działalność j walka mas, w toku której dojrzewają poli- 
tycznie setki tysięcy bezpartyjnych u boku naszej partii, pod kierowni- 
ctwem naszej partii — czołowej siły Frontu Narodowego. 

Umiejętne powiązanie w kampanii wyborczej pracy masowo-politycz- 
nej z walką o realizację planów produkcyjnych, przepojenie całej kam- 
panii wyborczej właściwą postawą bojową. postawą walki przeciwko roz- 
bijaczom jedności narodu, a także przeciwko wszelkim przejawom biuro- 
kratyzmu, bezduszności, kumoterstwa, niechlujstwa organizacyjnego — 
Przeciwko wszystkiemu, co hamuje nasz rozwój, co pogłębia nasze trud- 
ności wzrostu — oto zadanie stojące przed każdym członkiem partii w tej 

ampanij, Każdy członek partii — agitatorem, każdy członek partii na 
czele Srupy bezpartyjnych ludzi pracy jako najofiarniejszy i najbardziej 
Przodujący w pracy i walce — oto bojowe zadanie każdego z nas, 


„Nigdy jeszcze w swych dziejach — mówił towarzysz Bierut na 
ogólnokrajowych dożynkach w Krakowie — naród polski nie był 
tak zjednoczony i scementowany ideowo, jak jest dziś w okresie wła- 
dzy ludu pracującego, w okresie budownictwa nowego swego życia, 
nowego ustroju sprawiedliwości społecznej”, 


Wyrazem tej jedności jest Front Narodowy, którego siłą czołową jest 
nasza partią, „Wyrazem tej jedności będzie dzień 26 października, gdy na- 
ród w swej Przytłaczającej większości zamanifestuje swe bezgraniczne 
umiłowanie Ojczyzny, swe przywiązanie do władzy ludowej, do swego 
wodza i nauczyciela — towarzysza Bolesława Bieruta, 


JERZY ALBRECHT 


Nowa Warszawa — wielka budowia socjalizmu 


Budowa socjalistycznej Warszawy, przedmiot naszej dumy narodowej, 
stanowi widoczny wyraz pokojowego budownictwa i niezłomnej woli na- 
szego narodu walki o utrwalenie pokoju na świecie. Wspaniały rozwój 
dzieła budowy Warszawy wymownie świadczy o sile nowego ustroju, jest 
dowodem coraz bardziej umacniającej się potęgi państwa ludowego. Świa- 
domość tego jest w narodzie szczególnie mocna dziś, gdy wstąpiliśmy 
w okres wielkiej kampanii politycznej — wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Jest ona szczególnie mocna w chwili, gdy 
wkroczyliśmy w miesiąc wrzesień — tradycyjny miesiąc budowy Warsza- 
wy — w którym masy pracujące Warszawy i całej Polski swą pracą spo- 
łeczną i wzmożoną ofiarnością na cele budowy stolicy dają odpowiedź na 
tragiczny wrzesień 1939 r. 

Tamten wrzesień otworzył przed narodem otchłań niewoli hitlerowskiej, 
straszne dni męki i zniszczeń, ukazał narodowi ohydne pasmo zdrady bur- 
żuazji, obozu rodzimej reakcji i jej agentów. Odpowiedzialni za klęskę 
wrześniową reakcyjni prowodyrzy sanacyjni i ich agenci w rodzaju Bora- 
Komorowskiego i Tatara dokonali nikczemnego aktu zdrady, gdy w ślepej 
nienawiści do ludu i jego władzy, w ślepej nienawiści do zwycięskiej Ar- 
mii Radzieckiej, w przeddzień naszego wyzwolenia. przez zbrodniczo-dy- 
wersyjne wywołanie powstania warszawskiego wydali na zagładę stolicę 
naszego kraju — Warszawę. 


"Jspomnienia września 1939 r. i następujących po nim lat faszystow- 
skiej niewoli wzmagają w naszym narodzie i w sercach ludu warszawskie- 
go nienawiść do faszyzmu i wojny, nienawiść do dzisiejszyy h naśladow- 
ców Hitlera — podłych imperialistycznych rabusiów amerykańskich, 
burzycieli koreańskich miast i wsi, podżegaczy do nowej rzezi wojen- 
nej. Wzniecają one w nas nienawiść i pogardę dla podłych agentów pol- 
skiej reakcji, całkowicie zaprzedanej imperializmowi amerykańskiemu. 
Wspomnienia te dają nam wyobrażenie o ogromie drogi, jaką przebyliśmy 
od owych dni wrześniowych 1939 r. 

Wyzwoleni przez bohaterską Armię Radziecką przepędziliśmy precz ob- 
szarników i kapitalistów. Dziś odpowiedzialność za losy naszego kraju spo- 
czywa w rękach mas pracujących — prawdziwych gospodarzy swej Ojczy- 
zny. W ciągu kilku lat, które upłynęły od chwili wyzwolenia, pod prze- 
wodnictwem naszej partii, w uporczywej walce z siłami wroga klasowego, 


100 


potrafiliśmy odbudować nasz kraj ze straszliwych zniszczeń wojennych, 
rozbudować nasz potencjał gospodarczy, nadrabiając wielowiekowe zaco- 
fanie, weszliśmy na zwycięską drogę budownictwa socjalistycznego 
Z kraju zacofanego i barbarzyńsko zniszczonego staliśmy się krajem wy- 
sokiej techniki j przemysłu, krajem coraz bardziej rozwijającej sie oświa- 
ty i kultury. Na straży naszych granie stoi nasze potężne wojsko ludowe, 
wyrosłe z samego rdzenia mas pracujących, które w wiernym sojuszu 
z Armią Radziecką stanowi niezachwianą gwarancję naszej niepodległości. 

Potęga ZSRR, która znalazła swój nowy, wspaniały wyraz w  ogłoszo- 
nych cyfrach piątej pięciolatki, zwycięska droga budownictwa komunizmu, 

tórą kroczą narody Związku Radzieckiego, stała, ofiarna pomoc udzielana 
nam przez Kraj Rad stanowią trwałe źródło naszej wiary w domyślny roz- 
wój naszego socjalistycznego budownictwa, dźwignię naszych osiągnięć. 
Gtiarna pomoc Związku Radzieckiego jest też źródłem naszych osiągnięć 
w dziele budowy Warszawy, 


„Ta pomoc braterska, serdeczna, ofiarna — to pierwsza dłoń brat- 
nia, która pomogła wskrzesić życie naszej Stolicy — mówi towarzysz 

ierut, Niech pamiętają o tym wszyscy, którzy stąpają po ulicach 
odrodzonego miasta, niech przekażą przyszłym pukoleniom gorące 
uczucia czej i wdzięczności dla wielkiego inicjatora tej pomocy —. 
Przyjaciela Warszawy — Stalina", 


Ta Pomoc braterska sprawiła, że Warszawa stała się dziś dla całego na- 
rodu ucieleśnieniem zwycięsk ej idei naszego pokojowego, socjalistyczne- 
go budownictwa. Warszawa wyzwolona przez bohaterską Armię Radziecką 
i walczące u jej boku Wojsko Polskie, Warszawa 1945 r. była dymiącym 
popieliskiem, miastem gruzów i mog'ł. 

Któż nie Pamięta ówczesnego obrazu jej straszliwych zniszczeń! Dziś 
myśl o tym wydaje się nam koszmarnym snem — tak wrośliśmy i poko- 
chaliśmy Warszawę nową, tętniącą życiem, Warszawę tysiąca budów, na- 
szymi rękoma przywróconą do życia. 

Przytoczmy choć kilka cyfr. Przed wojną Warszawą miała 103 milio- 
ny m* budynków — w roku 1945 pozostało z nich zaledwie 29 mil. m». 
Ilość zniszczonych budynków na lewym brzegu Wisły wynosiła 85". 
W gruzach leżały zabytki architektury, muzea, pomniki, teatry, szkoły, 
szpitale, których zniszczenia sięgały 870. 

Niemal doszczętnie zdruzgotane zostały wszystkie urządzenia m'ejskie: 
elektrownia, gazownia, telefony, dworce kolejowe, komunikacja miejska. 

Nie ocalał ani jeden z 5 stalowych mostów na Wiśle, Przed wojną War- 
szawa liczyła 1 200 tysięcy mieszkańców — w dniu wyzwolenia na Pradze 
znajdowało się zaledwie około lv0 tys. ludzi. . 

Wszystko potrafili zniszczyć w Warszawie barbarzyńscy hitlerowcy 
realizując swój zbrodniczy plan wymazania jej 2 mapy Europy, nie udało 
się im jednak złamać tego co najważniejsze — miłości i przywiązania ludu 
warszawskiego do swego miasta, miłości narodu do swej stolicy, Warszawy. 

„Wola i decyzja wskrzeszenia życia stolicy zapadła w chwili — rać- 
wi o tych czasach towarzysz Bierut — gdy na opuszczone ruiny mia- 
sta wrócili ludzie, dla których życie bez Warszawy było nie do po- 
myślenia'*, 
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A było nie do pomyślenia życie bez Warszawy, bo w jej zniszczonych 
murach zawarte zostały wspaniałe tradycje naszego narodu, naszej kultu- 
ry i sztuki, praca wielu pokoleń ludu polskiego, zakrzepły idee najpiękniej- 
szych walk wolnościowych narodu polskiego i wspaniałe tradycje rewolu- 
cyjnej walki proletariatu polskiego przeciw przemocy klasowego i narodo- 
wego ucisku. 


Historia 70 lat walki polskiego ruchu rewolucyjnego pod sztandarami 
marksizmu nierozerwalnie związana jest z Warszawą, z jej bohaterską 
klasą robotniczą, z wielkimi postaciami rewolucjon'stów i przywódców 
klasy robotniczej — Waryńskiego, Dzierżyńskiego, Buczka, Nowotki, Fin- 
dera i tysięcy bojowników o naszą wolność. 

W Warszawie powstał I Proletariat j tu na Cytadeli zginęli jego pierwsi 
przywódcy. Pod sztandarami SDKPiL walczyła warszawska klasa robot- 
niczą o społeczne i narodowe wyzwolenie. Pod sztandarami KPP rewolu- 
cyjny proletariat Warszawy toczył walkę przeciw faszystowskiemu reżi- 
mowi Polski przedwrześniowej. Warszawa zawiera w swych murach setki 


drogich nam pamiątek z okresu walki PPR przeciw okupantom hitle- 
rowslim. 


Mimo straszliwych zniszczeń Warszawy, w chwili gdy mogłoby się zda- 
wać, iż żadna siła nie potrafi wskrzesić jej do nowego życia — zapadła hi- 
storyczna decyzja Rządu Ludowego, że Warszawa pozostaje stolicą naszego 
kraju. Tę decyzję mogła zrodzić tylko wiara w olbrzymie możliwości, jakie 
niesie z sobą nasz ustrój, wiara w głęboki patriotyzm i ofiarność mas lu- 
dowych wyzwolonych z jarzma klasowego i narodowego ucisku, świado- 
mość głębokiej miłości, jaką nasz lud żywi dla Warszawy. 


Inicjatorem tej historycznej decyzji i niestrudzonym bojownikiem 
o wcielenie jej w życie był towarzy.z Bierut. 

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej potwierdze tę histerycz- 
ną decyzję, powziętą w dniach naszego wyzwolenia, głosząc w art. 90: 
„Stolicą Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest miasto bohaterskich tra- 
dycji Narodu Polskiego — Warszawa*. 

Dzieło budowy Warszawy, które pod przewodnictwem naszej partii re- 
alizuje nasz naród, można by podzielić na dwa zasadnicze okresy. Pierwszy 
okres odbudowy Warszawy obejmuje lata od 1945 do lipca 1949. W tym 
czasie dokonano odbudowy tych wszystkich obiektów stolicy, które nie 
będąc doszczętnie zniszczone dało się przywrócić Warszawie, które posia- 
dały istotne znaczenie dla jej życia. 


W tych latach odbudowano i oddano mieszkańcom Warszawy 150 tysię- 
cy izb mieszkalnych. Dźwignięto z ruin szereg częściowo zniszczonych fa- 
bryk i obiektów przemysłowych. Na te lata przypada odbudowa i rekon- 
strukcja urządzeń miejskich: wodociągów, kanalizacji, komunikacji miej- 
skiej, elektrowni, gazowni, telefonów. W tym czasie powstają cztery sta- 
lowe mosty na Wiśle. Następuje odbudowa szeregu urządzeń socjalnych 
i kulturalnych: szpitali, szkół, przedszkoli, żłobków, kin i muzeów. Ze 150 
tys. w 1945 r. — Warszawa w 1949 r. liczy już 650 000 mieszkańców. W tym 
czasie przywrócone zostają podstawowe funkcje miasta, w tymże czasie 
w ofiarnym wysiłku odbudowy hartują się nowe kadry budowniczych 
Warszawy: robotników, techników, inżynierów, by stanąć do nowych, 
wielkich zadań nowego okresu budowy naszej stolicy. 
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W tym pierwszym ckresie odbudowy Warszawy pod przewodnictwem 
naszej partii, dzięki wskazaniom towarzysza Bieruta, przezwycieżone zo- 
stały pojawiające się wśród architektów i urbanistów niesłuszne j fałszy- 
we tendencje da utopijnego planowania, nie liczącego się z istniejącym 
stanem ocalałych budynków, przezwyciężone zostały również występujące 

rańcowo przeciwne teorie, zmierzające do odbudowy Warszawy jako 
wiernej kopii przeszłości. Architekci j urbaniści, przezwycięzając szkodli- 
we teorie, nauczyli się planować realnie, zgodnie z potrzebami i możliwoś- 
ciami naszej gospodarki narodowej, a równocześnie nie tracić perspekty- 
wy wielkiej rekonstrukcji Warszawy. 
Towe zadania postawił przed nami towarzysz Bierut w lipcu 1949 r. 
W Swym referacie o sześcioletnim planie odbudowy i budowy nowej War- 
szawy na pierwszej konferencji warszawskiej organizacji naszej partii. 


„Nową Warszawa — mówił towarzysz Bierut — nie może być po- 
wtórzeniem dawnej, nie może być poprawionym jedynie powtórze- 
niem przedwojennego zbiorowiska prywatnych interesów kapitali- 
Stycznego społeczeństwa. Nie może być odbiciem sprzeczności roz- 
szarpujących to społeczeństwo, nie może być widownią i podłożem 
ASCĘ pracy ludzkiej i panoszenia się przywilejów warstw posia- 

Jących, 

Nowa Warszawa ma stać się stolicą państwa socjalistycznego. Wa]- 
ka o oblicze ideologiczne naszego miasta musi być prowadzona z ca- 
łą świadomością i wytężeniem wszystkich sił w tym kierunku”, 


Towarzysz Bierut wskazał nam, że Warszawa jako socjalistyczna stolica 
zego kraju, będąc siedzibą najwyższych organów państwa, ośrodkiem 
myśli politycznej, promieniującym centrum nauki i kultury, musi być rów- 
nocześnie poważnym ośrodkiem przemysłowym, że musi ona w pełni za- 
spokajać życiowe, bytowe i kulturalne potrzeby mas. 

Odtąd zgodnie z tymi wskazaniami realizujemy wielki sześcioletni plan 
budowy nowej, Socjalistycznej Warszawy. Zapoczątkowała go zrealizowa- 
na w tym okresie pierwsza wielka budowa nowych założeń Warszawy — 
Trasa W-Z. Tchnęła ona w nas wiarę we własne siły i możliwości, pokaza- 
ła nam. że trzeba i można budować nową Warszawę, piękniejszą i wspanial- 
szą niż była. Odtąd każdy rok, każdy miesiąc i dzień przynosi nam nowe 
osiągnięcia, które przyobiekają w realny kształt wizję nowej, socjalistycz- 
nej Warszawy. 

Budujemy nową Warszawę na obszarze trzykrotnie większym od przed- 
wojennego. Na tym obszarze wre dziś praca na przeszło 1 200 budowach, 
spośród których 40 obejmują zakłady i zespoły przemysłowe. Nowa Wąr- 
szawa powinna stać się i będzie miastem wielkiego przemysłu, miastem 
o obliczu robotniczym. . 


„W tym kierunku — podkreślił towarzysz Bierut - - muszą iść za- 
dania i wysiłki stołecznej organizacji partyjnej. Nie można wypełniac 
tych zadań bez szybkiej odbudowy i rozbudowy fabryk, bez tworze- 
nia nowej potężnej bazy przemysłowej w stolicy", 


Zgodnie z tymi wskazaniami w ciągu pierwszych lat naszego sześcio- 
letniego planu budowy Warszawy stolica nasza stała się już poważnym 
ośrodkiem produkcji przemysłowej, poważnym skupiskiem klasy robotni- 
czej, 
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Od roku 1945 odbudowano, zbudowano na nowo lub unowocześniono 
szereg zakładów przemysłu kluczowego, głównie metalowego, precyzyj- 
nego, NI RDCOEO prefabrykacyjnego, sdzieżowego, o łącznej kubaturze 
2,0 mil. m». 

Powstało szereg potężnych zakładów przemysłowych jak: Fabryka Sa- 
mochodów Osobowych na Żeraniu, Zakłady im. Kasprzaka, Dom Słowa 
Polskiego, WZPO, Zakłady Graficzne im. Rewolucji Październikowej, Za- 
kłady im. Dymitrowa, Zakłady Farmaceutyczne w Tarchominie, Zakłady 
Prelabrykacji i wiele innych. Budownictwo przemysłowe skupiło się 
giównie na Woli, Żeraniu, Pelcowiźnie, Kamionku, Grochowie, Służewcu 
' Okęciu. Nasz Plan Sześcioletni przewiduje 4,5-krotny wzrost wartości 
produkcji kluczowego przemysłu socjalistycznego Warszawy. 


W najbl'ższych latach powstanie lub ulegnie dalszej rozbudowie szereg 
nowych obiektów przemysłowych. W nowej dzielnicy przemysłowej na 
Słuzeweu powstaną: Fabryka Obrabiarek, Huta Szkła Technicznego, sze- 
reg baz przedsiębiorstw budowlanych. Na Bielanach — potężna Huta Me- 
tali Szlachetnych ,WWarszawa”, na Targówku — Zakłady Graficzne, na 
Żeraniu — Elektrociepłownia i Fabryka Cementu i wiele innych, Rozbu- 
dowane będą FSO, Zakłady im. Kasprzaka, Dom Słowa Polskiego i inne 
zakłady, 

Na bazie potężnej rozbudowy przemysłu warszawskiego szybko wzra- 
stają szeregi warszawskiej klasy robotniczej, kształtuje się i umacnia ro- 
botniczy kręgosłup naszej stolicy. Warszawa — miasto bohaterskich trady- 
cji rewolucyjnej walki proletariatu, kolebka polskiego ruchu rewolucyj- 
nego, odzyskuje znów swe robotnicze oblicze. 

Na początku bieżącego roku sektor socjalistyczny w Warszawie zatrud- 
niał ponad 413 tys. osób, z czego ponad 155 tys. stanowiły kobiety. Z tej 
liczby ponad 104 tys. pracowało w przemyśle i rzemiośle, ponad 83 tys. 
w budownictwie, ponad 31 tys. w komunikacji i łączności, blisko 22 tys. 
w gospodarce komunalnej. Podstawową masę w tych gałęziach zatrudnie- 
nia stanowi klasa robotnicza Warszawy. 


W dziele naszego socjalistycznego budownictwa pod przewodnictwem 
warszawskiej organizacji partyjnej kształlują się i podnoszą na coraz 
wyższy poziom swą świadomość polityczną młode szeregi klasy robotni- 
czej Warszawy. Świadczą o tym szybko rosnące zastępy przodowników 
pracy i racjonalizatorów w przemyśle i budownictwie. Świadczy o tym 
szeroka fala współzawodnictwa socjalistycznego, która objęła masowo sze- 
regi warszawskiej klasy robotniczej dla uczczenia sześćdziesiątej roczni- 
cy urodzin towarzysza Bieruta, święta 1 Maja, naszej Konstytucji i wybo- 
rów do Sejmu Polskiej Rzeczypospol'tej Ludowej. Świadczą o tym z roku 
na rok coraz bardziej potężniejące, bardziej upolitycznione -i bojowe de- 
monstracje pierwszomajowe, w których masy pracujące Warszawy mani- 
festują swą wolę walki o budownietwo socjalistyczne. 

Ten o niezwykłej doniosłości fakt burzliwego wzrostu szeregów klasy 
robotniczej Warszawy nakłada na jej organizację partyjną, na wszystkie 
jej ogniwa, szczególnie odpowiedzialne zadania. 

Do warszawsk'ch fabryk, a w szczególności na budowy, napływają ty- 
siące ludzi ze wsi i poważna liczba kobiet nie biorących dotąd udziału 
w procesie produkcji. Zasilając szeregi klasy robotniczej te napływające 
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kadry wnoszą ze sobą często niemało obciążeń w świadomości, pochodzą- 
cych z dotychczasowego ich nieproletariackiego środowiska, wnoszą nie- 
mało wahań i nie zawsze dostateczną odporność na podszepty wroga, na 
wrogą demagogię niedobitków WRN-owskich żerujących na trudnościach 
wzrostu. Chodzi o to, by poprzez codzienną usilną pracę polityczną i uświa- 
damiającą podnosić hart, aktywność i nową, socjalistyczną świadomość 
tych młodych kadr klasy robotniczej, by jak najszybciej wyzwalać ich 
świadomość z drobnomieszczańskich obciążeń, by jak najrychlej zespo- 
lić je w jeden monolit z podstawowymi masami bojowej i ofiarnej klasy 
robotniczej Warszawy. 


nowią jeszcze potężną, blisko 60-tysięczną rezerwę wewnętrzną. 

Dla zabezpieczenia szybkiego procesu wciągania do produkcji nowych 
kadr, dla zabezpieczenia stabilizacji zatrudnienia w warszawskich fabry- 
kach i budowach musimy wzmóc naszą dbałość i troskę o stan hoteli ro- 
botniczych, o warunki bytowe i socjalne mas pracujących Warszawy. 

Równolegle z rozwojem przemysłu i wzrostem szeregów klasy robotni- 
czej w Warszawie postępuje rozwój budownictwa mieszkaniowego. 
W okresie 2 pierwszych lat powojennych 1945 — 1946, a więc w okresie 
odbudowy zniszczonych budynków, oddaliśmy Warszawie do użytku 75 809 
izb mieszkalnych. W ramach Planu Trzyletniego (1947 — 1949) odbudo- 
wano 79000 izb mieszkalnych o łącznej kubaturze 8,2 mil m w tym 
ARES, procent stanowią izby w całkowicie od nowa wzniesionych budyn- 

ach. 

Na okres lat 1950 — 1952 przypada olbrzymie tempo budownictwa 
mieszkaniowego. W ramach samego budownictwa ZOR oddano do użytku 


innych inwestorów przybyło w ciągu tych 2 lat Warszawie około 45 000 
nowych izb mieszkalnych, Oznacza to blisko trzykrotnie szybsze tempo bu- 
downictwa mieszkaniowego, aniżeli w przedwojennej Warszawie w czasie 
nasilenia ruchu budowlanego, przypadającego na lata 1933 —- 1936, Należy 
dodać, że burżuazyjne budownictwo okresu przedwojennego, poddane pra- 
wu zysku kapitalistycznego, uniemożliwiało całkowicie klasie robotni- 
czej zamieszkiwanie w nowych domach. Zmuszona ona była gnieździć się 
na peryferiach, w najgorszych warunkach mieszkaniowych, pozbawiona 
wszelkich urządzeń sanitarnych, 


Tak więc bilans budownictwa mieszkaniowego, zabezpierczającego wa- 
runki bytowe najszerszym masom wyraża się od 1945 p w Warszawie I'c7. 
bą przeszło 200 tys. odbudowanych lub całkowicie od nowa wybudowa- 


nych izb mieszkalnych i przeszło 84 tys. izb objętych kapitalnym remon- 
tem. 
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Mimo tego, że obecną sytuację mieszkaniową w Warszawie, wywołaną 
bezprzykładnym zniszczeniem budynków mieszkalnych przez hitlerow- 
skich okupantów, określamy jako jeszcze bardzo ciężką, godzi się podkre- 
Ślić, że przeciętne zagęszczenie jednej izby jest już dziś mniejsze niż 
w dawnej Warszawie i wyraża się cyfrą 1,9 osób na izbę wobec 2,2 w la- 
tach przedwojennych. 

W tej chwili w Warszawie buduje się 21 dzielnic i osiedli mieszkanio- 
wych, w tym MDM dła 45.tys. i Muranów dla 50 tys. mieszkańców. Obok 
nich rosną dzielnice: Mokotów, Młynów, Mirów, Koło, Praga I, II i III, 
Stare i Nowe Miasto, Grochów, Służewiec, Ursynów i inne. 

W latach 1950 — 1951 oddaliśmy do użytku w ramach samego budowni- 
ctwa ZOR od 14 do 17 tys. izb rocznie, w tym roku mamy zbudować 19 tys., 
w przyszłym 25 tys., w następnym 30 tys. W sumie mamy oddać Warsza- 
wie w roku 1955 przeszło 100 tys. izb mieszkalnych. 

W szybkim tempie postępuje rozbudowa urządzeń komunalnych i ko- 
munikacyjnych w Warszawie. 

Po wojnie odbudowano i zbudowano od nowa 666 km sieci wodociągo- 
wej, a w tym roku przybędą dalsze 33 km. W tym czasie zbudowano 
i odbudowano 420 km kanałów, w tym roku ich długość zwiększy się o dal- 
sze 17 km. a 

Szybka rozbudowa wodociągów i kanalizacji podniosła wybitnie stan 
zdrowotności mieszkań i osiedli robotniczych. 

Nasza komunikacja miejska — mimo ogromnych zniszczeń — włączyła 
do eksploatacji łącznie 775 jednostek tramwajowych, autobusowych i trol- 
leybusowych, osiągnęła długość linii blisko 500 km i przewiozła w roku 
1951 o 2 miliony pasażerów więcej niż w przedwojennej Warszawie w 1938 
roku. 

Odbudowana została kolejowa podmiejska trakcja elektryczna do Miń- 
ska Maz., Otwocka, Żyrardowa. Zbudowana została na nowo linia elek- 
tryczna do Tłuszcza i Wołom'na. 

Poważnie wzrosła powierzchnia terenów zielonych w Warszawie, osią- 
gając w tym roku przeszło 1 700 ha, a w 1955 r. przekroczy ona 2 100 ha. 
Oddaliśmy w tym roku Warszawie pierwszy odcinek Parku Kultury na 
Powiślu. 

Z dnia na dzień podnosi się ochrona zdrowia mieszkańców. Liczba szpi- 
tali wzrosła z 14 w 1945 r. do 24 w końcu roku 1951, a ilość łóżek szpital- 
nych z 3000 do 7500. W tym roku liczba łóżek przypadająca na 1000 
mieszkańców osiągnie 8,4 przy 6,3 w roku 1938. W najbliższych latach 
podejmiemy budowę szeregu nowych szpitali. W roku 1955 powinny być 
oddane do użytku m'ędzy innymi nowe szpitale na Pradze, Czerniakowie, 
we Włochach i Falenicy. 

Liczba złobków wzrosła z 8 w 1945 r. do 29 w końcu 1951 r. W tym ro- 
ku osiągniemy stan 52 żłobków, w tym 20 przy zakładach pracy. 

W biezącym roku ilość miejsc w żłobkach osiągnie liczbę 3 250. 

W ostątnich latach uległa znacznemu rozszerzeniu sieć uspołecznionych 
punktów handlu i żywienia zbiorowego. Przepustowość sklenów uspo- 
łecznionych w 1952 r. wzrośnie o 1l"”i/o w stosunku do r. ub., a ilość miesz- 
kańców przypadająca na 1 punkt sprzedaży zmniejszy się o 8/n, Łączna 
ilość punktów żywienia zbiorowego zwiększy się w tym roku o 21'/o, osią- 
gając liczbę 426. 
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Na przestrzeni lat od wyzwolenia zaznaczył się w Warszawie ogromny 
rozwój oświaty i kultury, Od 1945 r. pięciokrotnie wzrosła ilość przedszko- 
li, którą w tym roku osiągnie cyfrę 198. Już dziś liczba miejsc w przed- 
szkolach Warszawy pozwala zabezpieczyć umieszczenie w nich dzieci 
wszystkich pracujących kobiet. Liczba uczniów w szkołach podstawowych 
wzrosła 3,5 krotnie, a w szkołach licealnych w porównaniu z 1945 r. — 
2,9 krotnie. Co roku przybywają Warszawie nowe piękne budynki szkol- 
ne. Z każdym rokiem poprawiają się warunki nauczania naszych dzieci 
i młodzieży, 

Jakże mocno zespala nas dziś wszystkich gorąca troska i pragnienie, by 
te nasze warszawskie dzieci wyrastały na dzielnych budowniczych swej 
stolicy, dzielnych budowniczych Polski Ludowej, jakże pewni dziś jesteś- 
my ich szczęśliwej przyszłości. 

W Warszawie wychowują się dziś liczne szeregi młodej inteligencji. 
W 10 wyższych uczelniach stołecznych kształci się 26 000 studentów, tj. 
1,5 raza więcej niż w roku 1945. 


W Warszawie prowadzi swą działalność 40 instytutów naukowo-badaw- 
czych. Tu ma swą siedzibę Polska Akademia Nauk. Od roku 1945 do chwili 
obecnej 4-krotnie wzrosła ilość kin, powstało 10 nowych teatrów, 22-krot- 
nie powiększyła się sieć bibliotek publicznych. Warszawa stała się cen- 
trum nauki i kultury promieniującym na cały kraj. 

W 1949 r. towarzysz Bierut wskazywał: 


„Nowa Warszawa, stolica państwa socjalistycznego, musi otrzymać 
swój piękny wyraz, znamionujący nową epokę prawdziwego huma- 
nizmu — epokę praw człowieka pracy'. 


W wielkim dziele budowy naszej stolicy kształtuje sie nowy styl naszej 
architektury, oparty na najlepszych tradycjach architektury polskiej, Na- 
si architekci i plastycy coraz skuteczniej wyzwalają się z obciążeń i wpły- 
wów bezdusznej i antyhumanistycznej architektury burżuazyjnej. W opar- 
ciu o doświadczenia i osiągnięcia architektury radzieckiej nasi architekci 
coraz lepiej przyswajają sobie zdobycze architektury realizmu sociali- 
stycznego. W dziele budowy naszej stolicy kształtuje się nowe piękno War- 
szawy. To nowe piękno napawa wzruszeniem i dumą serca ludu warszaw- 
skiego i mas pracujących Polski. 


wie w Warszawie! Oto 1 sierpnia 1949 r. rozpoczęto budowę MDM, 22 |'p- 
ca 1951 r. zostały oddane do użytku mieszkańców Warszawy pierwsze 
mieszkania, 22 lipca 1952 r. został ukończony piękny Plac Konstytucji. 

Ileż ofiarnego wysiłku, patriotyzmu i bohaterstwa klasy robotniczej 
Warszawy zakrzepło w murach tej budowy! Ileż wydała ona wsnaniałvch 
przodowników, zahartowanych do dalszej pracy i walki Q wielkość i piękno 
naszej stolicy! 

Dziś Piac Konstytucji ściąga mieszkańców całej Warszawy, zwiedzaia go 
dziesiątki tysięcy ludzi z całego kraju, jest on przedmiotem naszej dumy 
narodowej, zapowiedzią przyszłego piękna stolicy socjalistycznego pań- 
stwa, daje nam wizję przyszłego wspaniałego centrum -— śródmieścia 
Warszawy, A jakże bliska jest realizacja tego wspaniałego socjalisty.:znego 
śródmieścia naszej stolicy! 
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Oto w sercu Warszawy powstają fundamenty Pałacu Kultury i Nauki, 
wspaniałego daru Wielkiego Stalina dla naszej stolicy. W roku 1955 staną 
i całym swym pięknem zakwitną jego strzeliste mury. W Pałacu znajdą 
swą siedzibę: Polska Akademia Nauk i inne instytucje naukowe, teatry, 
kina, sale koncertowe, wystawowe i kongresowe. Będzie się w nim mieś- 
cić okazały Pałac Młodzieży. Przed Pałacem, od strony Marszałkowskiej, 
rozprzestrzeni się olbrzymi plac ciągnący się cd Nowo-Świętokrzyskiej do 
Alei Jerozolimskich. Plac ten o 700 m długości i 175 m szerokości będzie 
miejscem demonstracji, defilad i pochodów. 


Od strony ul. Marchlewskiego, w zapleczu Pałacu, stanie reprezentacyj- 
ny dworzec centralny, którego budowa już się rozpoczęła, a obok niego 
w przyszłości — wielki hotel turystyczny. Stawiamy sobie trudne, ale 
wspaniałe zadania, by wraz z ukończeniem Pałacu Kultury i Nauki zbu- 
dować oś śródmieścia Warszawy: ul. Marszałkowską od Rakowieckiej na 
Mokotowie do wiaduktu na Żoliborzu, przy niej domy mieszkaine, biura, 
sklepy, ulice i skwery. Wyobraźmy sobie jakim pięknem rozbłyśnie cen- 
trum naszego miasta, jak nowe oblicze przyjmie dziś okaleczała jeszcze 
Marszałkowska, jaki wspaniały kręgosłup uzyska nasza stolica w nowej 
monumentalnej arterii. 

W ciągu najbliższych lat odsłonimy piękną 700-letnią kartę historii 
Warszawy. 

W 1953 r. ma stanąć w pełni odbudowany Rynek Starego Miasta, 
w 1954 r. trakt Starej Warszawy: ul. Nowomiejska, mury obronne, bar- 
bakan, Freta, Rynek Nowego Miasta, ul. Zakroczymska, aż do Parku Trau- 
gutta. Odsłonimy piękne pamiątki naszej przeszłości. Tu przemawiał Fe- 
liks Dzierżyński, tu zginął sztab AL, tu żył i pracował Stefan Czarniecki, 
tu urodził się Mochnacki, działali Lelewel i Kołłątaj. 


Jeszcze w ciągu obecnej sześciolatki powstanie szereg monumentalnych 
budowli w różnych częściach Warszawy: przy osi Saskiej i przy placu na 
Rozdrożu, na Ochocie i Woli, na Pradze i Mokotowie. W najbliższych la- 
tach zostanie poważnie rozbudowany Centralny Park Kultury, zwwacając 
miasto ku Wiśle. 

Już w 1956 r. powinien ruszyć p'erwszy odcinek warszawskiego metra, 
tej wielkiej budowli socjalizmu. Następna pięciolatka i plan generalny 
Warszawy stawia przed nami nie mniej trudne i śmiałe zadania. Wielkie 
osiągnięcia w dziele budowy Warszawy, jako socjalistycznej stolicy na- 
szego państwa, poważne zadania, które stoją przed nami w pracy i walce 
o jej wspan'ały rozkwit, mobilizują dziś najszersze masy narodu, umac- 
niają jedność moralno-polityczną mas pracujących naszego kraju, które 
„w budowie nowej Warszawy widzą żywy symbol naszego pokojowego bu- 
downictwa, ucieleśnienie ich szlachetnych ambicji narodowych, dążności 
do potęgi i szczęścia ojczyzny. 

Jednym z wielu dowodów tego jest ofiarność w świadczeniach na Spo- 
łeczny Fundusz Odbudowy Stolicy, który w obecnej chwili osiągnął już 
cyfrę 478500000 zi; Warszawa, jej budowa, cementuje dziś jedność sze- 
regów Frontu Narodowego w walce o nasze socjalistyczne budownictwo, 
jedność frontu walki przeciwko tym, którzy chcieliby nowego zniszczenia 
Warszawy: przeciw imperialistycznym podżegaczom wojennym i ich agen- 
turom w kraju. 


10€ 


W oparciu o ogromną miłość mas pracujących do Warszawy, do swej 
stolicy, szerzej jeszcze niż dotąd winniśmy budować Naradowy Front wal- 
ki ludu warszawskiego o realizację dzieła jej budowy. 


Organizacje partyjne powinny jeszcze mocniej i aktywniej mobilizować 
klasę robotniczą do wykonania zadań naszego socjalistycznego budowni- 
ctwa, do pełnej realizacji zadań produkcyjnych w przemyśle i budowni- 
ctwie. Powinniśmy szerzej i głębiej docierać z naszą pracą polityczną 1 za- 
daniami do mas bezpartyjnych, do inteligencji technicznej i twórczej, do 
naukowców, inżynierów, architektów, którzy wnoszą dziś tak realny i rze- 
telny wkład w dzieło naszego socjalistycznego budownictwa. 


W tej pracy nie wolno nam ani na chwilę zapominać, że obok olbrzy- 
miego wzrostu świadomości politycznej mas istnieje jeszcze znaczny na- 
c'sk drobnomieszczańskich obciążeń na świadomość mniej dojrzałych po- 
litycznie elementów spośród ludności Warszawy. 

Nie wolno nam zapominać o tym, że ofiarnemu wysiłkowi mas pracu- 
jących naszej stolicy wróg klasowy usiłuje przeciwstawić swą podłą i kre- 
cią robotę i przy pomocy plotki, wrogiej propagandy, sabotażu i dywersji 
usiłuje zanamować dzieło naszego socjalistycznego budownictwa. Przezwy- 
ciężać drobnomieszczańskie obciążenia w świadomości mas, demaskować 
1 unieszkodliwiać podłą robotę wroga klasowego, zwrócić przeciw niemu 
czujność mas, zaostrzyć czujność partyjnych ji bezpartyjnych —- oto co- 
dzienne zadanie naszej pracy politycznej. 

Olbrzymie, niezliczone są dowody ofiarności, patriotyzmu i gorącej miło- 
ści dla naszej ojczyzny, dla naszej stolicy, nieprzebrane są żródła gotowości 
do walki o jej budowę i wspaniałą przyszłość wśród mas pracujących 
Warszawy. Dowodem tego jest codzienna, ofiarna praca klasy robotniczej, 
coraz to nowe szeregi przodowników, które rosną przy budowie naszej sto- 
licy. Dowodem tego jest m. in. olbrzymia gotowość, z jaką najszersze rze- 
sze mieszkańców Warszawy stają co roku — na wezwanie partii — do spo- 
iecznej pracy w miesiącu budowy Warszawy. Każdego roku miesiąc ten 
przynosi nam w efekcie dziesiątki tysięcy metrów sześciennych wywiezio- 
nego gruzu, kilometry oczyszczonych ulic, nowe dziesiątki hektarów upc-= 
rządkowanej i na nowo założonej zieleni, nowe dziedzińce i ogródki 
szkolne. 

W ubiegłym roku do społecznej pracy przy budowie Warszawy stanęło 
około 140000 warszawiaków — pracowników * fabryk, urzędów, studen- 
tów uczelni i szkół, Niemałą rolę w tej akcji odegrały w roku uoiesłym 
również nasze komitety blokowe, które w liczbie 945 zmobilizowały do 
pracy ponad 40 tys. mieszkańców. Ta praca społeczna przy budowie naszej 
stolicy ma ogromne znaczenie polityczne nie tylko dlatego, że przynosi 
realny wkład w dzieło budowy, w podniesienie p'ękna naszej stolicy, lerz 
również dlatego, że w tej społecznej pracy kształtuje. się nowa, sociali- 
styczna świadomość mieszkańców Warszawy, nowy, socjalistyczny sto- 
sunek do własności społecznej, do wspólnej naszej własności. 


Chodzi o to, by w akcji wrześniowej ugruntować i umocnić codzienną 
troskę każdego mieszkańca Warszawy o budowę, o wysiąd, o piekno na- 
szej stolicy. Chodzi o to, by miłość i przywiązanie do Warszawy jako s0- 
cjalistycznej stolicy naszego kraju, których wyraz dają mieszkańcy w mie- 
siącu jej budowy, umieć przekuć w codzienną troskę każdego człowieka 
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pracy o nasze miasto. Chodzi o to, by każdy z nas, każdy dorosły człowiek 
i kazde dziecko, czuł się gospodarzem naszej stolicy, by czuł się odpowie- 
dzialny za jej budowę. Chodzi o to, by w świadomości każdego człowieka 
pracy każdy dom, każda ulica, każde drzewo było jednocześnie jego do- 
mem, jego ulicą, jego drzewem. Chodzi o to, by tak jak cieszy nas każde 
nowe osiągnięcie w budowie Warszawy bolał nas równocześnie każdy nie- 
dostatek w jej życiu, by mobilizował nas do usuwania codziennych braków 
i zaniedbań. 


A ileż jeszcze braków, niedbalstwa, zaniedbań, marnotrawstwa majątku 
harodowego, aspołecznego stosunku do naszej wspólnej własności tkwi 
w codziennym życiu Warszawy! Jakże częste są zjawiska zaniedbań na- 
szych domów i osiedli, ulic i placów! Są one nieraz dokuczliwe, ale przy 
aktywnej postawie mieszkańców łatwo je można usunąć własnymi siłami, 
siłami mieszkańców domu, bloku, »siedla. 


Ileż przejawów szkodłiwego biurokratyzmu, bezduszności i obojętności 
wobec bolączek, trosk i trudności codziennego życia mas tkwi w naszym 
aparacie rad narodowych, w naszych urzędach i instytucjach w Warsza- 
wie, jakże wielkim brzemien'iem kładą się one na barki ludzi pracy! Tylko 
przy nowym socjalistycznym stosunku do własności społecznej, tylko 
przy umiejętnym rozwiązywaniu zdawałoby się drobnych, ale jakże waż- 
nych, codziennych zadań własnego terenu, tylko przy codziennej, wzmożo- 
nej trosce terenowych ogniw władzy ludowej o warunki codziennego ży- 
cia mas potrafimy skutecznie zrealizować wielkie zadania stojące przed 
nami. 

Budowa nowej Warszawy jest dziś sprawą całego naszego narodu, ale 
ma ona również swe szersze, międzynarodowe znaczenie, Warszawa, na- 
grodzona światową nagrodą pokoju, jest dziś nie tylko dla nas symbolem 
pokojowego budownictwa. Ucieleśnia ona niezłomną wolę pokoju dla mi- 
lionów jego obrońców na całym świecie. Wyraża wielką ideę zwycięstwa 
sił pokoju nad siłami barbarzyństwa, zniszczenia i zbrodni wojennych, nad 
siłami dzisiejszych burzycieli Phenianu. Przykład Warszawy umacnia 
w milionach ludzi na świecie wiarę w zwycięstwo sił pokoju nad siłami 
wojny. 

Niechaj ta świadomość wzmaga naszą ofiarność dla dzieła dalszej bu- 
dowy naszej stolicy. Zdwajajmy wysiłek, by realizować wskazania towa- 
rzysza Bieruta, który mówił: 


„Uczyńmy wszystko, aby odbudowa I rozbudowa Warszawy stała 
się dumą i chlubą każdego Polaka... To będzie wielki wkład naszego 
pokolenia w dzieło budowy silnej, zamożnej, szczęśliwej, socjalistycz- 
nej Polski. To będzie wielki nasz wkłaa w dzieło budowy lepszego ju- 
tra, lepszego. szczęśliwszego świata — wkład godny bohaterskiego 
ludu naszej ukochanej Warszawy". 


ZOFTA WASTILKOWSKA 


Udział kobiet w walce narodu polskiego 
o pokój i Plan Sześciolełni 


W Polskiej Fzeczypospolitej Ludowej władza należy do ludu pracujące- 
go miast i wsi W samej istocie władzy ludowej, która jest siłna świadomoś- 
cią i aktywnością mas, leży rozwijanie aktywności, pobudzanie twórczej 
inicjatywy j wciąganie do udziału w rządzeniu państwem najszerszych 
rzesz ludzi pracy. Ten proces rosnącej aktywności politycznej i społecznej 
ogarnia również w coraz większym stopniu kobiety. Dziesiątki i setki ty- 
sięcy kobiet biorą czynny udział w pracach rad narodowych i organizacji 
społecznych, rozwija się wśród nich socjalistyczne współzawodnictwo, 
wzrasta żywe zainteresowanie sprawami politycznymi i państwowymi. 

Wśród członków rad narodowych mamy blisko 15000 kobiet a około 
1500 — to Erzewodniczące i członkinie prezydiów rad. Poprzez pracę w ra- 
dach narodowych robotnice, chłopki, pracujące inteligentki biorą bezpo- 
średni udział w rządzeniu państwem, rozstrzygają © najżywotniejszych spra- 
wach swego terenu. Rady narodowe stają się według słów towarzysza 
Bieruta „ogniskami aktywizacji pracujących kobiet", 

W ramach komisji rad narodowych ponad 10000 kobiet rozwija żywą 
działalność w dziedzinie oświaty i szkolnictwa oraz w zagadnieniach opie- 
ki nad matką i dzieckiem, wokół spraw bytowych człowieka pracy, nie- 
jednokrotnie współdziałając skutecznie w walce z biurokracją, z naduży- 
ciami i spekulacją. ' 

Prawa kobiet i ich możliwości szerokiego udziału w życiu państwo- 
wym są realizowane coraz szerzej, nie są jeunak JESZCZE w peini wyzyskane, 

Potrzeba usilnej pracy partii wśród kobiet, które przez całe wieki były 
upośledzone i poniżane, a które dopiero od 8 lat poczuły się wolnymi i rów- 
nymi obywatelami, 

Już jednak dziś aktywność kobiet jest jednym ze znamiennych rysów na- 
szego życia. Spójrzmy na udział kobiet w masowych organizacjach ludzi 
pracy. Mamy półtora miliona kobiet - członków związków zawodowych,” 
5 122 kobiety są przewodniczącymi rad zakładowych. Pośród męzów zanfa- 
nia w zakładach pracy ponad 25%, a pośród organizatorów pracy kultural- 
no - oświatowej ponad 30% stanowią kobiety. Najbardziej świadome ro- 
botnice, dla których dewizą stały się słowa Konstytucji: „praca jest sprawą 
honoru*, są wybitnymi przodownicarni pracy, otoczonymi powszechnym 
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szacunkiem społeczeństwa. O wzroście świadomości i aktywności kobiet 
świadczy fakt, że 600 000 kobiet bierze udział we współzawodnictwie pracy. 

A jakże głęboko przeobraża się świadomość kobiety wiejskiej! Proces 
aktywizacji społecznej pracującej chłopki jest tym trudniejszy, że była ona 
trzymana w całkowitej ciemnocie i zacofaniu, że w środowisku chłopskim 
burżuazyjne przesądy o niższości kobiet tkwią jeszcze silnie, a wróg w dai- 
szym ciągu na tym żeruje. Trzeba więc wielkiej pracy politycznej partii 
i organizacji społecznych, aby ten proces przełamywania przesądów i opo- 
rów na wsi doprowadzić do końca. 

Rośnie udział chłopek w pracy rad narodowych, Związku Samopomocy 
Chłopskiej, w spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu. Ponad 45 000 kobiet jest 
we władzach ZSCh. Wśród członkiń rad narodowych 29% stanowią pracu- 
jące chłopki. Blisko 50000 kobiet jest w komitetach członkowskich spół- 
dzielni. Wiele spośród nich przyczynia się do ulepszenia aparatu skupu 
i rozdziału, do demaskowania kułaków i spekułantów, do paraliżowania ku- 
moterstwa i marnotrawstwa. 

Wzrasta też aktywność kobiet spośród inteligencji pracującej — na- 
uczycielek, pracownie służby zdrowia i kultury, Blisko 100 tys. nauczycie- 
lek jest zorganizowanych w Związku Zawodowym Nauczycielstwa  Pol- 
skiego. Nauczycielki, które w Polsce kapitalistycznej, mimo że stanowiły 
znaczną część personelu pedagogicznego, były systematycznie spychane na 
najniższe stanowiska i odsuwane od życia politycznego — dziś ofiarnie pra- 
cują w radach narodowych, gminnych radach kobiecych, w Lidze Kobiet. 
Ponad 4 tys. nauczycielek jest członkiniami powiatowych i gminnych rad 
narodowych, ponad 21 tys. pracuje aktywnie w kołach gospodyń. Nauczy- 
cielki odegrały poważną rolę w akcji likwidacji analfabetyzmu, 40 tys. na- 
uczycielek w charakterze nauczających i społecznych instruktorek na kur- 
sach początkowego nauczania — to armia zasłużona w dziele upowszech- 
nienia oświaty na wsi. 

Wśród delegatów wybranych na Ogólnokrajową Naradę Przodujących 
Nauczycieli znajdowało się 46,8%/0 nauczycielek oświaty i 28,9%/0 nauczy- 
cielek zawodu. 

Dziewczęta w szeregach Związku Młodzieży Polskiej i brygadach „Służ- 
by Polsce* podnoszą swą świadomość, stają się przodownicami nauki i pra- 
cy, W tegorocznym Zlocie Młodych Przodowników, który był potężna ma- 
nifestacją patriotyzmu i ideowości młodzieży, brało udział 41,20/0 kobiet. 
Wśród młodzieży wyższych uczelni blisko połowa to studentki. 60 tys. ko- 
biet, przeważnie robotnic, uczęszcza do szkół wieczorowych dla pracują- 
cych. Poważny ruch kulturalny, jakim są amatorskie zespoły artystyczne, 
skubią tys ące kobiet. Dzięki ludowym zespołom sportowym ponad 35 000 
kobiet wiejskich ma możność po raz pierwszy w dziejach wsi polskiej roz- 
wijać swe upodobania i talenty sportowe, podnosić kulturę fizyczną wsi. 

Odznaczenia państwowe za działalność zawodową i społeczną otrzymało 
w ciągu ostatnich dwóch lat 6129 kobiet. Kobiety zajmują też niejedno- 
krotnie zaszczytne miejsca w nauce, literaturze, sztuce. 

Szkołą wychowania społecznego kobiet jest dwumilionowa organizacja 
kobieca — Liga Kobiet. Wychowała ona wiele ofiarnych kobiet aktywnie 
pracujących w zakładach pracy, we wsiach i osiedlach robotniczych. W sze- 
regach Ligi Kobiet wyrosło przeszło 29 000 przodownie społecznych. 
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Ponad 200 tys. kobiet aktywnie pracuje w komitetach obrońców pokoju. 
IXobiety polskie biorą czynny udział w pracach Światowej Demokrstyczne: 
Federacji Kobiet, która skupia kobiety wszystkich krajów do walki o po- 
kój, o prawa kobiet, matek i dzieci. 


Zbliżające się wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej bę- 
dą świadectwem zjednoczenia wszystkich ludzi pracy we Froncie Naro- 
dowym. Kobiety polskie, którym władza ludowa zapewniła równe prawa 
i coraz szerzej je urzeczywistnia, wezmą udział w wyborach jako świadc- 
me obywatelki, walczące wraz z cołym narodem o pokój, o szczęście dz'e- 
ci, o rozkwit i świetność Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 


* 


Dla pełnej realizacji równouprawnienia kobiet i dla dalszego rozszerzania 
ich aktywności społecznej zasadnicze znaczenie posiada uczestniczanie ich 
w produkcji, zdobywanie przez nie nowych, wymagających kwalifikacji 
zawodów, zajmowanie kierowniczych stanowisk. 


Lenin pisał: 


„Do całkowitego wyzwolenia kobiety, do rzeczywistego zrównania 
jej z mężczyzną potrzeba, by istniała gospodarka społeczna i zeby 
kobiety uczestniczyły we wspólnej pracy wytwórczej. Wówczas Bo- 
zycja kobiety będzie taka sama jak mężczyzny '.!) 

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej swarantuje kobietom 
w Polsce równe z mężczyzną prawo do pracy i do wynagrodzenia za pracę, 
prawo do nauki, godności i stahowisk, prawo do opieki nad matką i dziec- 
kiem. 


Pod tym względem w położeniu kobiet zaszły przełomowe zmiany w sto- 
sunku do Polski kapitalistycznej. W Polsce przedwojennej praca kobiet by- 
ła przedmiotem szczególnego wyzysku. Wynagrodzenie kchiet bvło o 25 —- 
309/0 niższe od wynagrodzenia mężczyzny za taką samą pracę. 45%/ zatrud- 
n'onych kobiet stanowiła służba domowa. Kobieta była pierwsza do reduk- 
cji, ostatnia do awansu. 


Już w pierwszych latach istnienia Polski Ludowej poważnie wzrósł stan 
zatrudnienia kobiet, a dalsze olbrzymie możliwości w te J dziedzinie krzy- 
niósł Plan Sześcioletni. 

Słusznie wskazało Biuro Polityczne Komitetu Centralnego Partii w uch- 
wale z marca 1950 r.: „-.realizacja Planu Sześcioletniego stworzy nieznane 
dotąd mozliwości produktywizacji i awansu społecznego, kobiet. wprowa= 
dzenia do pracy w przemyśle i w innych gałęziach socjalistycznej gospo- 
darki wielotysięcznych zastępów kobiet". 

Spójrzmy na cyfry ilustrujące wzrost zatrudnienia kobiet w pierwszych 
£ latach realizacji Planu Sześcioletniego. 


') W. Lenin i J. Stalin — o roli kobiety w walce o socjalizm, str. 24, wyd. „Książ- 
ka i Wiedza”, 1950 r. 5 
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O ile w 1949 roku kobiet zatrudnionych (poza rolnictwem) bvło około 
1 200 tys., to w latach następnych zatrudnienie kobiet kształtowało się na- 
stępująco: 


Liczba kobiet zatrudnionych % kobiet w stosunku do ogółu 
w sektorze socjalistycznym zatrucnionych 
(poza rolnictwem) 


kóniec 1950 r. 1388 tys, 29,60/0 
„. 1951 r, 1529 tys. 30,4%/0 
„ 1952 r. (plan) 1748 tys. 32,00/0 


Ale same wskaźniki wzrostu zatrudnienia nie dają obrazu udziału kobiet 
w naszej gospodarce narodowej, jeśli nie weźmiemy pod uwagę faktu za- 
sadniczo decydującego o pełnej realizacji równouprawnienia kobiet, tj. zdo- 
bywania przez nie nowych zawodów. 

W Polsce przedwojennej, podobnie jak dziś w innych krajach kapitali= 
stycznych, zawody wymagające wyższych kwalifikacji były niedostępne 
dla kobiet, stanowiły wyłączną domenę mężczyzn. Mechanizm ustroju ka= 
pitalistycznego, istnienie stałej rezerwowej armii bezrobotnych umozliwia, 
krzez zepchnięcie kobiet do „getta* pewnych tylko i to przeważnie nie wy- 
magających kwalifikacji prac, stosowanie wobec nich niczym nieograniczo- 
nego wyzysku. 

Takie jest istotne źródło wielu ustawowych zakazów pracy kobiet, odsu- 
wających je od zawodów lepiej płatnych, często pod pozorem ich szkodli- 
wości dla kobiety. Tam zaś nawet, gdzie nie działają ustawowe zakazy, dzia- 
ło bezrobocie i wkracza z całą perfidią burżuazyjna ideologia o niższości ko- 
biety, o jej niezdolności do opanowania techniki, niezbędnej przy pracy 
„wykwalifikowanej. o 

Polska Ludowa, łamiąc reakcyjne przywileje i przesądy, umożliwiła ko- 
bietom dostęp do nowych zawodów i specjalności, stwarzając coraz lepsze 
warunki dla podniesienia stanu zdrowotności kobiety i dziecka, przede 
wszystkim drogą rozbudowy urządzeń socjalnych i lecznictwa. 

Dokonana została rewizja dotychczasowego ustawodawstwa w kierunku 
zakazu pracy kobiet w działach rzeczywiście szkodliwych dla zdrowia ko- 
biety, usunięto i wymieciono wszystkie sztuczne przegredy pochodzące 
z ustroju kapitalistycznego, które mogły krępować rozwój kobiety i tamo- 
wać równy z mężczyzną dostęp do pracy. Po raz pierwszy w Polsce ujtza- 
no kobiety na wielkich budowach, na traktorach i na parowozach, przy 
piecach hutniczych i w kopalniach. 

Te procesy rewolucyjne dotyczące pracy kobiet trwają. Nie są one by- 
najmniej zakończone. Tradycja podziału zawodów na „męskie* i „kobiece* 
trwa dłużej niż obalony ustrój kapitalistyczny, w którym tkwią jej korze= 
nie. Ale wśród walk, trudności i oporów wzrasta ilość kobiet pracujących 
w nowych zawodach. 

Dane o zatrudnieniu kobiet na 1.11.1951 roku i na 1.VI.1952 roku wykazu- 
ją, że poza transportem drogowym i budownictwem, gdzie nastąpił nie- 
znaczny procentowy spadek zatrudnienia (przy czym jednak w budowni- 
ctrrie wzrosła bezwzględna liczba zatrudnionych kobiet), wzrósł, i to nie- 
kiedy dość znacznie, udział kobiet w przemysłach takich, jak — obok lek- 
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kiego -- hutnictwo, energetyka, przemysł maszynowy, kolejnictwo, górni- 
ctwo. Rosną więc zastępy kobiet ślusarzy, monterów, frezerów, spawaczy, 
tokarzy, konduktorów itp. - 

Należy jednak pamiętać, że często za dość nawet wysokim odsetkiem 
zatrudnienia kobiet ukrywa się tylko niewielka liczba kobiet pracujących 
na stanowiskach wykwalifikowanych bezpośrednio w produkcji. Stwier- 
dziły to w wielu przypadkach ekipy, które z ramienia Wydziału Kobiece- 
go KC badały wiosną br. pracę kobiet w 47 zakładach pracy na terenie 

raju. 

Wzrostu zatrudnienia kobiet, zwłaszcza jeśli chodzi o zawody wymagają- 
ce wyższych kwalifikacji, nie można więc uznać za zadowalający, ani za 
dostatecznie szybki. 

Jakie są tego przyczyny? 

Pierwszą przyczyną jest nie przezwyciężony do końca konserwatyzm 
wśród części aparatu państwowego i gospodarczego, „odpowiedzialnego za 
werbunek i zatrudnienie kobiet, a niekiedy również niedocenianie tych 
zagadnień przez niektóre ogniwa partyjne. 

Zdarzają się jeszcze gdzieniegdzie niedopuszczalne przypadki, że dyrek- 
cje zakładów pracy niechętnie zatrudniają kobiety bądź dlatego. że nie ma- 
ją „zaufania” do pracy kobiet, bądź też, że pragną uniknąc świadczeń zwią- 
zanych z ochroną macierzyństwa. 

Jest rzeczą jasną, że tego rodzaju stosunek do pracy kobiet nie ma nic 
wspólnego z polityką naszej partii i rządu. 

Towarzysz Bierut na VII Plenum napiętnował te zacofane poglądy i wska- 
zał na konieczność bezwzględnej walki z nimi mówiąc: 

„Przyczyna zbyt wołnego wzrostu zatrudnienia kcbiet leży bardzo 
często w oporze ze strony kierownictwa zakładów, w nieufności, bę- 
dącej wyrazem burżuazy jnego stosunku do kobiety, stosunku zależ- 
ności i nieuznawania w kobiecie równoprawnego cziowieka... Z kon- 
serwatywnymi oporami w zakresie zatrudnienia kobiet trzeba jak 
najszybciej skończyć i należy utzynić wszystko, ażeby nie utrudniać, 
a maksymalnie ułatwiać przechodzenie kobiet do pracy produkcyj- 
nej”. *) 

Drugą przyczyną nie dość szybkiego dopływu kobiet de produkeji jest 
niedostateczna praca polityczna wśród samych kobiet. Zarówno oddziały 
zatrudnienia jak t Liga Kobiet nie zawsze znajdują właściwe metad> pracy, 
aby wyjaśniać kobietom możliwości, jakie im niesie praca produkcyjna, 
związane z tym usamodzielnienie się, podniesienie zaronków własnych 
i rodziny, zadowolenie osobiste, jakie znajdzie kobieta w twórczej pracy 
krodukcyjnej. . 

Dlaczego np. nie wszystkie oddziały zatrudnienia wykorzystują dobrą 
inicjatywę warszawskiego SOZ-u, który organizuje spotkania kobiet jesz- 
cze nie zatrudnionych z przodownicami pracy. A przecież mamy w Polsce 
tysiące wspaniałych przodownic pracy, które w praktyce, przez swoje wy- 
bitne wyniki pracy rozbijają stare, zakorzenione przesądy. 


2) „Nowe Drogi”, Nr 6 (36), str. 25, 1952 r. 
iż) 


Za mało popularyzuje się takie osiągnięcia, jak brygady kobiecej z budo- 
wy „Ozimka”, o której mówił towarzysz Bierut na VII Plenum, albo załogi 
kobiecej na dworcu Warszawa-Śródmieście. Za mało popularyzuje się 
wśród szerszych mas 'kobiecych życiorysy takich kobiet, jak Irena Dzi- 
klińska, która, pracując w hutnietwie przy wyrobie rdzeni do odlewów, 
dopiero w tej twórczej pracy znalazła prawdziwe zadowolenie, a o wyni- 
kach jej pracy świadczy wymownie fakt, że jeszcze przed rokiem wyko- 
nała Plan Sześcioletni. Aibo Cecylia Nowak z Zakładów im. Stalina w Po- 
znaniu, która będąc sprzątaczką, w wieku ponad 40 lat nauczyła się zawo- 
du ślusarza i również ma już za sobą wykonany Plan Sześcioletni. Albo jak 
członek Zarządu Głównego Ligi Kobiet, spawaczka ze Stoczni Gdańskie:, 
Maria Baranowska, jak Bronisława Pestkówna, brygadzistka traktorzy- 
stek, i wiele innych przodujących kobiet, których przykład potrafi prze- 
łamać nieśmiałość i obawę kobiet dotychczas zawodowo nie pracujących. 

W tej dziedzinie ogromne zadania stoją przed Ligą Kobiet. Właściwa pra- 
ca polityczna może przynieść dobre rezultaty, o czym świadczy np. koło 
Ligi Kobiet w Polanicy, którego członkiniami były 124 gospodynie domo- 
we, a z których obecnie zostało tylko 4, gdyż 12U rozpoczęło pracę zawodo- 
wą. 

1rzecią przyczyną niedostatecznego wzrostu zatrudnienia i płynności 
kadr kobiecych jest nie zawsze odpowiednio troskliwa pomoc okazywana 
kobiecie w zakładzie pracy. Jasną jest rzeczą, ze powzięcie przez kobietę de- 
cyzji co do rozpoczęcia stałej pracy zawodowej, gdy dotychczas zajmowaia 
się tylko gospodarstwem domowym lub pracą dorywczą, nie zmienia od ra- 
zu jej psychiki. Przychodzi ona do fabryki z całym balastem wahań, wąt- 
pliwości, często zacofania. Te nowoprzyjęte robotnice stanowią niejedno- 
krotnie pokaźny odsetek załogi. Tak np. w Piotrkowskich Zakładach Ba- 
wełnianych 80% załogi — to kobiety ze wsi. Trzeba nowoprzyjęte oto- 
czyć szczególną opieką, by podnieść poziom ich świadomości, pomóc im 
w zrozumieniu procesów produkcyjnych i w zorganizowaniu odpowiednich 
warunków bytowych. 

O trosce, jaką państwo ludowe otacza kobietę pracującą, świadczy 
uchwała Prezydium Rządu z dnia 47 lipca br., zapewniająca kobietom 
pomoc w uzyskaniu zawodu i w  podwyższaniu. kwalifikacji zawo- 
dowych oraz szczególną pomoc ze strony majstrów i brygadzistów w za- 
kresie opanowania zawodu dla tych kobiet, które po raz pierwszy podejmu- 
ją pracę zawodową. . 

Rzeczą organizacji partyjnych, rad zakładowych i kobiecych będzie do- 
pilnowanie, aby te słuszne postanowienia były ściśle realizowane, a jedno- 
cześnie należy prowadzić stałą pracę polityczną wśród nowoprzyjętych ko- 
biet, by jak najszybciej stały się one świadomą i aktywną częścią całej za- 
łagi. 

[-] * 
a 

Rady kobiece i zakładowe, administracje zakładów pracy nie zawsze 
pamiętają o konieczności czujnej troski o sprawy bytowe robotnic. w Ra- 
domiu przyjęto do pracy na budowie 80 kobiet ze wsi, iecz „zapomniano 
c zapewnieniu im miejsc w hotelu robotniczym, wskutek czego wkrótce 
zostało ich tylko 4. W Mielcu dyrekcja zakładu pracy przeniosła hotel 
a 10 km. Rezultat: więcej niż połowa robotnie zwolniła się z pracy. 
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„Sprawa urządzeń socjalnych to jedno z najbardziej zasadniczych zagad- 
nien związanych z pracą zawodową kobiet. W tej dziedzinie państwo nasze 
czyni wielki wysiłek finansowy, aby w sposób realny zabezpieczyć matkom 
pracującym możność korzystania z urządzeń socjalnych, a zwłaszcza z żłob- 
ków i przedszkoli. 

Towarzysz Bierut wskazywał na VII Plenum: 

„Należy wreszcie umożliwić kobietom przechodzenie do pracy pro- 
dukcyjnej przez wprowadzenie konsekwentnej zasady, że do żłobków, 
przedszkoli oraz świetlic dziecięcych z dożywianiem powinno się 
przyjmować przede wszystkim dzieci matek pracujących". 3) 

Do niedawna zasada ta nie była przestrzegana. W niektórych przedszko- 
lach stan był taki, że dzieci matek pracujących nie przekraczały 25 — 35% 
ogółu dzieci. Nic dziwnego, że niejednokrotnie podnosiły się alarmy o bra- 
ku urządzeń socjalnych. 

W rzeczywistości na odcinku rozbudowy żłobków, a zwłaszcza przedszko- 
li, zrobiono w ostatnich latach poważny krok naprzód. 

W 1952 r. wzrosła liczba miejsc w żłobkach w stosunku do 1951 r. 
o 34,87%, a liczba miejsc w przedszkolach o 7,7%. Obecny stan liczbowy 
miejsc mógłby — jeśli chodzi o przedszkola — całkowicie, a jeśli chodzi 
o żłobki — w poważnym stopniu zaspokoić potrzeby matek pracujących, 
gdyby nie fakt, że popełniono błędy w rozplanowaniu sieci żłobków i przed- 
szkoli, w wyniku,czego np. w woj. zielonogórskim na 100 zatrudnionych ma- 
tek przypada aż 18,9 miejsc w przedszkolach, gdy tymczasem w Łodzi, za- 
trudniającej największy odsetek kobiet w Polsce istnieje tylko 7,6 miejsc. 
Również ilość miejsc w Warszawie (10,8) kształtuje się poniżej przeciętnego 
poziomu. 

Jest tu ogromne pole dla aktywności samych kobiet, które znając najle- 
piej potrzeby w zakresie urządzeń sccjalnych mogą i powinny przyczynić 
się do prawidłowego rozwiązania problemu. Trzeba tylko, aby Liga Kobiet 
poświęciła tej sprawie więcej troski i aby komitety partyjne realizowały 
w codziennej praktyce uchwałę Biura Politycznego, że „opieka nad matką 
i dzieckiem musi być sprawą nie tylko kobiecych organizacji, ale wymaga 
stałego wglądu i pomocy organizacji partyjnych i związkowych”, 

* l. 
LJ 

Mamy niemałe sukcesy w dziedzinie wysuwania kobiet na stanowiska 
kierownicze. 

W przemyśle i innych działach gospodarki państwowej około 20 tysięcy 
kobiet zajmuje odpowiedzialne stanowiska brygadierów zespołowych, maj- 
strów, kierowników, dyrektorów. Słusznie chlubimy się tymi kobietami, 
albowiem one pokazują w praktyce, że przed kobietą w Polsce stoi otwo- 
rem każde stanowisko, one też najskuteczniej przełamują obawy innych 
kobiet przed pracą kierowniczą. 

Jednakże awans kobiet jest jeszcze ciągle niewspółmierny do stanu za- 
trudnienia kobiet. 

Tak np. jaskrawo niedostatecznie przedstawia się sprawa awansu kobiet 
w przemyśle, w którym kobiety odgrywają decydującą rolę jako siła pro- 


3) Tamże. 
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dukcyjna, a mianowicie we włókiennictwie. Pierwsze kobiety-majstrowie 
pojawiły się w tkalniach i przędzalniach w 1949 r. Był to olbrzymi przełom, 
albowiem wiele robotnic nie chciało wierzyć, aby kobieta mogła podołać 
obowiązkom majstra. Wkrótce liczba kobiet - majstrów osiągnęła 2%, od- 
setek oczywiście daleko niedostateczny, lecz oczekiwać można było i nale- 
żało, że w niedługim czasie ulegnie poważnemu wzrostowi. Tak jednak 
stało się nie. wszędzie. Stosunkowo najlepiej wygląda sprawa awansu ko- 
biet w przemyśle dziewiarskim, gdzie liczba kobiet - majstrów osiągnęła 
27,4%/0. Ale znacznie gorzej jest w przemyśle bawełnianym i wełnianym. 
W Łodzi, która zatrudnia największy odsetek kobiet w Polsce, 
w której pracują tysiące wykwalifikowanych, ofiarnych przodujących ro- 
botnie, tysiące przodownie pracy — zaniedbano poważnie sprawę awansu 
kobiet. W Zakładach im. Marchlewskiego były 3 kobiety majstrami, obec- 
nie nie ma ani jednej. W Zakładach Przemysłu Bawełnianego im. Armii 
Ludowej na 100 majstrów nie ma ani jednej kobiety, choć kilka było prze- 
szkolonych. W całej Łodzi w przemyśle bawełnianym jest zaledwie 5 kobiet 
na stanowiskach dyrektorów bądź zastępców dyrektorów. 

Niedostatecznie jeszcze realizuje się wskazania Biura Politycznego: 

„Szerzej i śmielej niż dotychczas, na skalę masową powoływać kobiety 
no wyższe stanowiska do kierownictwa w socjalistycznym przemyśle, han- 
dlu, komunikacji, w aparacie państwowym i w związkach zawodowych, po- 
pularyzując przy tym szeroko wyróżniające się w pracy kobiety, otaczając 
je należytą opieką". u 

Ogromne znaczenie dla awansu kobiet ma zwiększenie ich liczby w szko- 
leniu zawodowym. 

Jak kształtuje się szkolenie zawodowe dziewcząt? 

W 1949 r. liczba dziewcząt w szkołach zawodowych wszelkiego typu wy- 
nosiła przeciętnie 12%. Odsetek ten gwałtownie spadał przy wyższych ty- 
pach szkół. I tak w szkołach majstrów wynosił 2,8%, a w technikach 1,4%. 

Ten stan rzeczy należało uznać za wysoce niezadowalający. Toteż uchwa- 
ia Biura Politycznego postawiła zadanie: „Podnieść wydajnie udział dziew- 
cząt i kobiet w szkoleniu zawodowym, przysposabiając kobiety do pracy 
również w zawodach i specjalnościach, w których dotąd praca kobiet nie 
znajdowała zastosowania, jak kolejnictwo, budownictwo, transport, prze- 
mysł metalowy, obsługa maszyn rolniczych itp.'". , 

Zadanie to zostało w poważnym stopniu wykonane w latach następnych. 
W zasadniczych szkołach zawodowych i w technikach włókienniczych po- 
ważną większość obecnie stanowią kobiety, w chemicznych — liczba ko- 
biet sięga 50%. 

* Udział dziewcząt w szkoln'rtwie zawodowym poważnie wzrósł w tych 
typach szkół, w których w 1949 r. dziewcząt w ogóle nie było, np. w tęchni- 
ksch drzewnych, w szkołach zawodowych górniczych, energetycznych. 
Wyniki pracy kobiet, które po ukończeniu szkół „zaczęły pracować w no- 
wych specjalnościach, są nieraz wspaniałe. Wprowadzaja one przodujące 
metody w produkcji, jak np. dziewczęta w Zakładach Starachowickich, 
które zastosowały metodę pracy Żandarowej. 

Trzeba jednak prowad» ć nada! i bardziej wszechstronnie walkę o zwięk= 
szenie udziału dziewcząt w nowych specjalnościach Ciągle bowiem jeszcze 
nagminne jest «jawisko, że dziewczęta unikają szkół technicznych, wy- 
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bierają szkoły ekonomiczne, handlowe itp. Trzeba też walczyć z uporem 
wśród nauczycieli zawodu, którzy niekiedy zniechęcają dziewczęta do szko- 
lenia się w nowym zawodzie, jak to niedawno zdarzyło się w szkole mecha- 
nicznej w Ursusie. 


LJ * 
* 


Proces wzrostu zatrudnienia i awansowania kobiet nie odbywa się gład- 
koi bez oporów. Lecz mimo tych trudności możemy stwierdzić, że ko- 
biety w Polsce weszły na szlak wielkiego budownictwa socjalistycznego, 
że dokonują się u nas na tym polu wielkie przemiany. 

Jeszcze przed kilkoma laty, gdy kobiety pragnące nauczyć się zawodu 
zgłaszały się do Ligi Kobiet, można im było polecić tylko drobne kursy 
szycia, wytwarzania galanterii, zabawek itp. Dziś szuka się dziewcząt i ko- 
biet, aby 1m wskazać takie zawody jak murarki na MDM, monterki w No- 
wej Hucie, kobiety-mechanika w fabryce samochodów,  traktorzysiki 
w POM. Oto jak Plan Sześcioletni wkroczył w życie kobiet. 

Gdy kobiety polskie z dumą patrzą na dzień dzisiejszy i z wiarą we wspa- 
niałe jutro, kobiety w krajach kapitalistycznych uginają się pod brzemie- 
niem bezrobocia, pod ciężarem zbrojeń i przygotowań do nowej wojny. 
W Stanach Zjednoczonych według oficjalnych danych było w 1951 r. blis- 
ko 3 miliony bezrobotnych kobiet; 75%/0 kobiet brzemiennych i 85%/ dzieci 
cierpi w niektórych stanach: na uporczywą anemię z powodu stałego niedo- 
żywienia. W USA płaca kobiety jest o 15 — 30% niższa od płacy mężczyz- 
ny. Niższa płaca odnosi się nie tylko do robotnie, lecz również do pracow- 
nic umysłowych, np. urzędniczka kancelaryjna zarabia o 18 — 20% mniej, 
a buchalterka o 25 — 30% mniej niż mężczyzna wykonujący taką samą 
pracę. 


Gorączkowe poszukiwanie jakiegokolwiek zajęcia „za wszelką cenę* — 
oto co charakteryzuje położenie kobiety pracującej w ustroju kapitalistycz- 
nym. 

Nasz ustrój zlikwidował raz na zawsze upośledzenie kobiety, stwarza 
wszelkie warunki do awansu kobiet, realizuje zasadę pełnego równoupraw- 
nienia kobiet we wszystkich dziedzinach. Ta polityka partii i państwa ludo- 
wego w stosunku do kobiet znalazła dobitny wyraz w art. 66 naszej Kon- 
stytucji, który zapewnia kobietom pełne równouprawnienie, gwarantując 
jednocześnie jego realizację w życiu. 

* * 
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Front Narodowy walki o pokój i Plan Sześcioletni zawiera w sobie jako 
naczelne hasło konieczność wzmacniania i pogłębiania spójni pomiędzy kla- 
są robotniczą a pracującym chłopstwem w walce z elementami kapitali- 
stycznymi. Ń 

Na wsi polskiej dokonały się i dokonują olbrzymie przemiany. Mówiąc 
o zasadniczej przeciwstawności tych przemian w porównaniu z okresem 
przedwojennym, towarzysz Bierut podkreślił m. in.: 


„„Po raz pierwszy chłop w Polsce uwolnił się dzięki sojuszowi z kla- 
są robotniczą z jarzma wiekowego ucisku, pozbył się raz na zawsze 
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„pana”, stał się pełnoprawnym współgospodarzem swego kraju, 
przestał żyć w nędzy i głodzie, dźwignął się i odetchnął pełną piersią. 
Po raz pierwszy od setek i dziesiątek lat dziecko chłonskie uwolniło 
się od poniewierki i tułaczki za chlebem, od beznadziejnej troski o swą 
przysz!ość, znalazło nareszcie w swej ojczyźnie szerokie możliwości 
przestąpienia przez odwieczny mur, oddzielający wieś od miasta, pra- 
wo do zdobycia wiedzy, zawodu, pracy według własnego wyboru". 5) 


Ogólny wzrost dobrobytu materialnego wsi i jej poziomu kulturalnego 
wpiynął też w sposób istotny na położenie kobiet wiejskich. Dla małorolnej 
chiopki, która przed wojną uginała się w warunkach przysłowiowej nędzy 
wsi polskiej pod ciężarem nadmiernej pracy, życie stało się dziś znacznie 
lzeisze i łatwiejsze. Nie gotuje dwa razy w tej samej wodzie. aby zaoszczę- 
dzić soli i nie pali łuczywem, lepiej się odżywia i ubiera. N'e odejmuje 
dziecku od ust kromki chleba lub kubka mleka, nie drży o jego przyszły 
los. Dziecko wiejskie ma zapewnioną naukę i pracę. Na dziewczynę wiej- 
ską, która przed wojną nie miała możliwości zdobycia zawodu, czekają 
dziś wielkie budowle sześciolatki. 


A o tym jak było przed wojną, piszą chłopi i chłopki w „Pamiętnikach 
chłopów”. 

Chłopka samouk z pow. warszawskiego skarży się: 

„Nikt nigdy sobie nie wyobrazi, jak kobieta na wsi musi pracować i to 
pracować najczęściej o głodzie i chłodzie. Gdybym była kobietą uczoną, to 
napisałabym całe ogromne dzieło o niedoli wiejskiej kobiety... 

A dla moich córek to już po prostu nie ma wyjścia. Choćby do służby, 
ale gdzie ją teraz znajdzie? Dać jakiś zawód, na to znów trzeba funduszów, 
ale skądże ich wziąć? Gdybym miała jakieś znajomości, jakąś protekcję, to 
starałabym się nade wszystko umieścić dziewczynki w jakiejś szkole zawo- 
dowej. Nie mogę sobie wprost pomyśleć jaka by radość rozpierała moje 
stroskane matczyne serce, gdybym widziała moje mizeraki uczące się da- 
iej'. 

Dziś dziewczęta wiejskie uczą się nie tylko w szkołach zawodowych, lecz 
! na wyższych uczelniach, w których 68% stanowi młodzież robotnicza 
i chłopska. 

Obok poprawy sytuacji materialnej podniósł się poważnie stan zdro- 
wotny ws'*. Zanika bezpowrotnie na wsi polskiej królestwo „babek” i zna- 
chorów. W 1948 r. państwo ludowe przystąpiło do planowej akcji zasila- 
nią gmin wiejskich kadrami wykwalifikowanych położnych i organizowa- 
nia wiejsk'ch izb porodowych. 

Śmiertelność położnie na wsi spadła o T3% w porównaniu z latami przed- 
wojennymi. Spadła też o 27% śmiertelność niemowląt, a o 40 — 70% śmier- 
telność dzieci na skutek wątłości, chorób przewodu pokarmowego i innych 
chorób okresu niemowlęctwa. 

Przed kobietą wiejską otwarł się po raz pierwszy dostęp do życia kul- 
turalnego. Analfabetyzm został w zasadzie zlikwidowany. Podniosło się 
wielokrotnie wśród kobiet czytelnictwo gazet i książek. Kobiety wiejski» 
coraz częściej biorą aktywny udział w życiu gromady. 


*) Tamże, str. 39, 
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Wyrazem wzrostu świadomości kobiet wiejskich jest ich udział w orga- 
nach władzy ludowej i w spółdzielczości gminnej. Wielką arm ę 689 tys. 
kobiet stanowią członkinie gminnych spółdzielni. 

Kobiety wiejskie niejednokrotnie przodują w wykonywaniu zobowiązań 
wobec państwa. 90 chłopek mało- 1 średniorolnych zostało odznaczonych 
krzyżami zasiugi za obywatelską i patriotyczną postawę w wykonywaniu 
obowiązkowych dostaw, w umacnianiu spójni między miastem i wsią. 

Do podnoszenia świadomości kobiet wiejskich i brania przez nie aktyw- 
nego udziału w zadaniach, wynikających z sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
przyczynia się praca kół gospodyń Związku Samopomocy Chłopskiej. Na 
dzień 1.IV.1952 r. liczba członkiń kół gospodyń wynosiła 474508. Analiza 
składu socjalnego członkiń kół wskazuje, że blisko 3/4 członkiń — to chłop- 
ki małorolne (do 3 ha — 38,1%, od 3 do 5 ha — 22,7*%% i bezrolnych 9*/e). 
Oparcie się w pracy wśród kobiet na biedocie wiejskiej jest niewątpliwie 
zjawiskiem słusznym. Jednakże przekrój socjalny członkiń kół gospodyń 
wskazuje zarazem, że niedostateczne jest dotarcie do kobiet w gospodar- 
stwach średniorolnych (w grupie od 5 do 10 ha odsetek kobiet wynosi za- 
ledwie 1590). 

Praca uświadamiająca kół gospodyń powinna mobilizować kobiety wiej- 
skie do wykonywania zobowiązań wobec państwa, do podnoszenia produk- 
cji rolnej i hodowlanej. Praca ta jednak w wielu przypadkach jest niena- 
leżyta i powierzchowna. Jeszcze wiele chłopek pracujących znajduje się 
pod wpływami kułaka i reakcyjnej części kleru, słaba jest jeszcze ich 
aktywność w walce o nowe oblicze wsi. Dlatego też: konieczne jest wzmoc- 
nienie pracy Związku Samopomocy Chłopskiej i Ligi Kobiet. Mamy wie- 
le wspaniałych aktywistek kobiet na wsi, ZSCh i Liga Kobiet powinny czu- 
wać nad tym, aby je wysuwać i otoczyć opieką. : 

Szczególne znaczenie dla ostatecznego przeobrażenia zycia kobiet wiej- 
skich mają wzrastające z roku na rok i umacniające się spółdzielnie pro- 
dukcyjne. One umożliwiają osiągnięcie przełomu w produkcji dzięki zasto- 
sowaniu najbardziej wydajnych i zmechanizowanych metod uprawy, są 
środkiem do całkowitej likwidacji wyzysku na wsi i do szybk'ego podnie- 
sienia zamożności i kultury wsi. Dają one kobietom n'ezależność ekono- 
miczną przez stworzenie źródła własnych dochodów na równi z mężczyzną, 
umożliwiają opanowanie przez kobiety nowych zawodów i specjalności, za- 
pewniają opiekę nad matką i dzieckiem. 

Nie lepiej nie świadczy o przeobrażeniu się świadomości chłopek pracu- 
jących w Polsce jak ich stosunek do spółdzielczości produkcyjnej. Gdy za- 
częły powstawać pierwsze spółdzielnie, wróg klasowy przypuścił główny 
szturm na kobiety, chcąc wykorzystać ich ciemnotę i zacofanie. Mieliśmy 
wówczas nierzadkie przypadki, że to kobiety właśnie zrywały zebrania za- 
łożycielskie, stawiały często ostry opór przeciwko próbom zorganizowania 
spółdzielni produkcyjnych. 

Praca uświadamiająca wśród kobiet, własne praktyczne doświadczen'e 
i wyjazdy chłopek do kołchozów Związku Radzieckiego uczyniły wiele 
z nich inicjatorkami i agitatorkami ruchu spółdzielczego. Na dzień 
1.1.1952 r. 20,6%/0 ogółu członków spółdzielni produkcvinych stanow'ły ko- 
biety. Szereg spółdzielni, jak „8 Marca*, „Przyjaciółka”, „Nasza praca, 
zostało założonych przez kobiety. Możemy zanotować nierzadkie przypad- 
ki, gdy kobiety wyrabiają po 200, 300 i 500 dniówek obrachunkowych. 
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A o tym, czym są dniówki obrachunkowe dla kobiet, mówił towarzysz 
Stalin: 
„Dzięki dniówkom obrachunkowym  kołchoz wyzwolił kobiete 
i uczynił ją niezależną. Pracuje ona teraz już nie dia ojca, póki jest 
panną, ani dla męża, kiedy jest zamężną, ale przede wszystkim dla 
siebie. To właśnie oznacza wyzwolenie chłopki, na tym polega zna- 
czenie ustroju kołchozowego, Który czyni pracującą kobietę równą 
każdemu pracującemu męzczyźnie". 


W zarządach spółdzielni 10,6%/ członków stanowią kobiety. Mamy przy- 
kłady zdolnych, ofiarnych, energicznych przewodniczących spółdzielni, jak 
up. Helena Wieczorek, przewodnicząca Spółdzielni Produkcyjnej w Piotr- 
kowicach, pow, Kościan, odznaczona złotym Krzyżem Zasługi i orderem 
„Sztandaru Pracy* II klasy. 

Trzeba jednak stwierdzić, że ogólny udział kobiet w zarządach spółdziel- 
ni jest nie wystarcza jący. Co więcej, zdarzają się przypadki, że liczba człon- 
kiń zarządów zamiast wzrastać maleje. Jaskrawym przykładem może tu 
służyć woj. poznańskie, w którym w 1951 r. były 293 kobiety członkiniami 
zarządów, a wiosną br. liczba ich spadła do 30. 


Źródłem tego słabego wzrostu aktywności koliet w spółdzielniach i za- 
rządach, a jak w przypadku woj. poznańskiego — karygodnego dopuszcze- 
nia do dużego spadku liczby członkiń zarządów, jest słaba praca polityczna 
wśród kobiet, Nie prowadzą w szczególności dostatecznej pracy wśród ko- 
biet wydziały polityczne POM. Jednym z poważnych zaniedbań na tym od- 
cinku jest fakt, że ponad połowa stanowisk instruktorek kobiecych w POM 
jest nie obsadzona. Na stanowiskach zaś kierowników wydziałów politycz- 
nych POM są zaledwie 4 kobiety. 

Typowym zawodem, nowym dla wsi, a tym bardziej rewolucyjnym dla 
dziewcząt wiejskich, jest zawód traktorzystki. Liczba traktorzystek zarów= 
no w POM jak i w PGR wzrosła. W POM jest 250 traktorzystek, w PGR 
było ich w 1951 r. 100, obecnie zaś jest 174 plus 124 pracujących na trakto- 
rach w charakterze pomocników. Zasadniczym błędem w pracy traktorzy- 
stek w POM było rozrzucenie ich po jednej w poszczególnych ośrodkach 
maszynowych, zamiast organizowania brygad kobiecych. Na obecnym eta- 
pie, gdy praca traktorzystki napotyka jeszcze często na opory w samym 
uawet środowisku pracy, w którym nie przezwyciężone burżuazyjne prze- 
sądy otoczenia wyrażają się w niedocenianiu pracy kobiety na traktorze 
lub nawet w drwinie, najskuteczniejszą metodą pokązania wyników pracy 
kobiet jest organizowanie brygad kobiecych. Uczy nas tego doświadczenie 
Związku Radzieckiego, gdzie wspaniały rozwój pracy kobiet na traktorach 
nastąpił na bazie tworzenia brygad kobiecych. Uczą nas tego własne doś- 
wiadczenia. Oto np. brygada traktorzystek w POM Olecko, zorganizowana 
wiosną br., wykonuje 146 — 151% normy, uzyskując przy tym znaczne 
oszczędności w paliwie. W spółdzielniach produkcyjnych Sedranki i Babki, 
które obsługuje brygada kobieca i w których z początku patrzono na tra- 
ktorzystki niechętnie, wyniki ich pracy sprawiły, że teraz proszą, aby przy- 
dzielono je na stałe. 

Pasza Angelina, pierwsza organizatorka brygady traktorzystek w Związ- 
ku Radzieckim — bohater pracy socjalistycznej — rzuciła w swoim czasie 
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hasło: „100 000 kobiet na traktory". 200000 kobiet odpowiedziało na to 
hasło. 

Czas. aby i w Polsce śmielej i szerzej popularyzować wśród kobiet pięk- 
ty zawód traktorzystki, przełamując opory i przesądy wśród dziewcząt 
wiejskich, a zwłaszcza matek, które jeszcze niejednokrotnie wzbraniają 
córkom pracy na maszynie. I zwalczać również skutecznie zacofanie męż- 
czyzn, jak np. tego kierownika PGR Grzmiąca w woj. koszalińskim, który 
odebrał traktory dwom traktorzystkom mówiąc, że „baby na traktorach 
jeździć nie będą”. | 

Obecnie ilość kobiet zatrudnionych w PGR wynosi niespełna 30%. Jest 
przy tym zjawiskiem dodatnim, że w br. stan zatrudnienia wzrósł o 16,5% 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. Awans kobiet w PGR wyraża się cy- 
frą 46 kierowników gospodarstw, 259 agronomów i 1047 brygadzistów po- 
lowych i hodowlanych. O zwiększeniu się świadomości politycznej robo- 
tnie rolnych świadczy fakt, że w 1952 r. wzrosła o 527% liczba kobiet biorą- 
cych udział we współzawodnietwie pracy. W tegorocznyja Zlocie Mlodych 
Przodowników brało udział wiele przodownic pracy, dziewcząt i kobiet 
z PGR. Do takich należała Helena Wołyniec, brygadzistka oborowa z PGR 
Danowo, zespół Mosty, pow. Nowogard, odznaczona brązowym Krzyżem 
Zasługi. 

Mimo osiągnięć trzeba stwierdzić, że praca wśród kobiet w PGR nie jest 
dostateczna. 2 328 kół Ligi Kobiet w PGR obejmuje tylko część robotnie 
i żon robotników. W ostatnim czasie wskutek zwrócenia większej uwagi na 
ten odcinek pracy przez Związek Zawodowy Pracowników Rolnictwa i Li- 
gę Kobiet przybyło nowych 800 kół Ligi Kobiet. Ich działalność pozostawia 
jednak wiele do życzenia. 

Za osiągnięcie w tegorocznej akcji żniwnej i omłotowej należy uznać 
wzrost liczby członków rodzin pracowników PGR, zatrudnionych przy pra- 
cacn polnych. Czyż nie świadczy o poważnym wzroście świadomości, po- 
czuciu odpowiedzialności i patriotyzmu kobiet fakt, że na apel 110 żon pra- 
cowników zespołu Smogulec, okręg Bydgoszcz, które zobowiązały sie skró- 
cić akcję żniwną o 4 dni, odpowiedziało według niepełnych jeszcze danych 
25 tys. żon i innych członków rodzin robotników rolnych w kraju, przyczy- 
niając się do sprawnego przeprowadzenia żniw i omłotów? 

Przed kobietami wsi, chłopkami z gospodarstw indywidualnych, członki- 
niami spółdzielni produkcyjnych i robotnicami z państwowych  gospo- 
darstw rolnych stają wiełkie zadania. 

Zadania, które partia stawia przed całym narodem, zadania nakreśl ne 
w platformie wyborczej Frontu Narodowego, wyznaczają również rolę i za- 
dania kobietom na wsi. Kobiety wiejskie pow'nnv przy tym pamiętać. że 
jedyna i najpewniejsza droga do rozszerzenia ich zdobyczy, do zlikwidowa- 
nia trudności, jakie na obecnym etapie stoją jeszcze przed kobietami, to 
uporczywe i bfiarne wcielanie w życie wielkich zadań Planu Sześcioletniego. 


x * 
LJ 


W ustroju kapitalistycznym istnieje nierozerwalna sprzeczność pomię- 
dzy rolą kobiety jako pracownicy i jako matki. Brak państwowej opieki nad 
matką i dzieckiem, frazesy o świętości rodziny przy równoczesnej demora- 
lizacji rodziny burżuazyjnej i spychanie rodziny proletariackiej poniżej 
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granicy minimum egzystencji, postawienie rodziny robotniczej w warun- 
kach, gdy matka musi pracować, aby dzieci nie. pomarły z nędzy, ale jed- 
nocześnie praca zawodowa matki oznacza pozostawienie dzieci na wychowa- 
nie'ulicy — to wszystko stanowi jedną z poważnych sprzeczności targają- 
cych ustrojem kapitalistycznym. Sprzeczność ta dopiero w ustroju socjali- 
stycznym znajduje rozwiązanie. 


W Polsce dzięki zagwarantowaniu przez ustawodawstwo ludowe płatne- 
go urlopu macierzyńskiego i rozszerzającej się sieci żłobków i przedszkoli 
coraz liczniejsze rzesze kobiet mogą uczestniczyć w budownictwie gospo- 
darczym i życiu społecznym bez obawy, że nie będą mogły wypełnić obo- 
wiązków wynikających z macierzyństwa. 

Rozbudowa zakładów żywienia zbiorowego, pralnie, wypożyczalnie 
sprzętu gospodarskiego itp. — to poważna pomoc dla'kobiety w domu. Ale 
trzeba tę sprawę mocno posunąć naprzód, bo jeszcze wiele potrzeb kobiet 
jest nie zaspokojonych. Tak np. da się obliczyć, że w kraju jest około 150 
tys. ton bielizny, a z *ego zaledwie 3 tys. może przejść przez mechaniczne 
pralnie. Łatwo stwierdzić, ile wobec tego milionów ton bielizny (licząc że 
trzeba „obrócić dwa razy w miesiącu) przechodzi corocznie przez ręce ko- 
biet w mieście i na wsi, które piorą w prymitywnych warunkach. Jest to 
ważne zadanie dla Ligi Kobiet: można i trzeba spowodować, aby została 
zaplanowana szersza rozbudowa pralni i innych instytucji. które zwolnią ko- 
biety od szeregu uciążliwych prac domowych i pozwolą na szersze ich za- 
trudnienie w produkcji. 

Lenin pisał: 


„Organizujemy wzorowe instytucje, stołówki, żłobki, które by wy- 
zwoliły l-obietę od gospodarstwa domowego... Kobiety-robotnice sa- 
me powinny dbać o rozwój takich instytucji, a ta działalność kobiet 
doprowadzi do całkowitej zmiany sytuacji, w której znajdowały się 
dawniej, w warunkach społeczeństwa kapitalistycznego”, 5) 


Państwo przychodzi rodzinie, zwłaszcza wielodzietnej, z poważną pomo- 
cą materialną przez wypłacanie zasiłków rodzinnych. W 1951 r. na zasiłki 
rodzinne wydano z budżetu państwowego 3 miliardy 153 miliony zł, a su- 
ma przewidziana z tego tytułu na rok 1952 wynosi 3 miliardy 754 milio- 
ny zł. 

Coraz lepiej zorganizowana jest opieka zdrowotna nad dzieckiem. Profi- 
laktyczne poradnie dla dzieci-do lat 3 obejmują 80% dzieci. Ponad pół mi- 
liona dzieci objętych jest akcją przeciwkrzywiczną. Wzrasta liczba sanato- 
riów i prewentoriów dziecięcych. Zwiększyła się liczba urodzeń przy jedno- 
czesnym spadku śmiertelności. Przyrost naturalny, który w 1938 r. wyno- 
sił 10,7 na 1 000 ludności, osiągnął w 1950 r. 19, czyli wzrósł o 780/0 w sto- 
sunku do okresu przedwojennego. Nigdy statystyka polska nie notowała ta- 
kich eyfr przyrostu naturalnego. 


„Czyż liczby te — mówił towarzysz Bierut — nie są wymownymi 
miernikami wzrostu sił narodu, miernikami naszych osiągnięć, czyż 
nie zadają one kłamu wrogim bredniom oszukańczej propagandy im- 


5) W. Lenin i J. Stalin — O roli kobiety w walce o socjalizm, str. 25 — 26, wyd. 
„Książka i Wiedza”, 1950 r. 
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perialistycznej, łożącej coraz większe sumy dolarów, aby zohydzić 
nasz kraj i nasz ustrój społeczny? *. ©) 

Moralność burżuazyjna, wykwit kapitalistycznych sprzeczności spo- 
łecznych, u której podłoża leży pieniądz, brutalna chciwość i egoizm, która 
opiera się na antyludzkiej zasadzie „człowiek dla człowieka wilkiem JeSt, 
Prowadzi do rozprzężenia rodziny, poniżenia kobiety, brutalnego łamania 
obowiązków wobec dzieci. 


Tej moralności partia wydała zdecydowaną walkę. Ludowe ustawodaw- 
stwo, opinia społeczna piętnuje surowo przeżytki tej moralności, walczy 
z naciskiem wrogiej ideologii, przejawiającej się jeszcze w stosunkach ro- 
dzinnych, w zdarzających się przypadkach porzucania dzieci i uchylania 
się od obowiązków alimentacyjnych, w przypadkach chuligaństwa i pijań- 
stwa. 

Wychowanie dzieci jest wspólnym zadaniem rodziców, szkoły i organiza- 
cji młodzieżowych. Państwo Ludowe daje rodzinie nie tylko pomoc rnate- 
rialną, ale współdziała w wypełnianiu obowiązków wychowania dzieci. Po- 
moc ta jednak w niczym nie zmniejsza roli rodziców jako wychowawców. 


W Związku Radzieckim w wyniku budownictwa socjalizmu i komuni- 
zmu utrwaliła się nowa rodzina jako wyraz wspólnoty ideowej jej człon- 
ków, jako podstawowy kolektyw, którego członkowie pomagają sobie wza- 
jemnie i wychowują dzieci. Godność matki-wychowawczyni jest wysoko 
ceniona. Dekret radziecki z dnia 26.VII.1936 r. głosi: „wychowanie włas- 
nych dzieci jest odpowiedzialnym obowiązkiem rodziców, 


W Polsce toczy się walka o nową, socjalistyczną moralność, o umocnienie 
rodziny, o wychowanie młodzieży. Młodzież polska w swej podstawowej ma- 
sie — to wspaniała młodzież, jaką pokazał nam Zlot Młodych Przodowni- 
ków, pełna zapału do nauki i pracy, ofiarna i patriotyczna, świadoma i ide- 
owa. 


W rodzinie, w wychowaniu dzieci szczególna rola przypada kobiecie. Mu- 
si ona być świadoma, aby te obowiązki należycie wypełnić, aby nie wypa- 
czyć i nie okaleczyć duszy qziecka, lecz wychować je na światłego człowie- 
ka, zdolnego do wzięcia aktywnego udziału w podnoszeniu potęgi naszego 
kraju, do pchnięcia naprzód budownictwa socjalizmu. 


* 


We wszystkich krajach, gdzie władzę objął lud pracujący pod wodzą 
swych partii komunistycznych i robotniczych, obalając przywileje i nie- 
równości społeczne, zlikwidowano jednocześnie nierówność kobiet. Dlatego 
też we wszystkich krajach demokracji ludowej — w Czechosłowacji, Bu!- 
garii, Rumunii, na Węgrzech, w Albanii, w Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej, w Ludowych Chinach i w Ludowej Korei, walczącej dziś bo- 
hatersko przeciwko najazdowi amerykańskiemu — kobiety cieszą się peł- 
nią praw, z roku na rok wzrasta ich aktywność społeczna. 


8) B. Bierut — O Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, „Nowe Drogi" 
Nr 8 (38), str. 14, 1952 r. 
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Dzieło wyzwolenia kobiet w ZSRR i w krajach demokracji ludowej — to 
jedno z najpiękniejszych zjawisk współczesnej epoki. 

Dziś w Związku Radzieckim kobieta ramię w ramię z mężczyzną buduje 
komunizm. 

Plan 5-letni, który będzie przedmiotem obrad XIX Zjazdu Komunistycz- 
nej Partii Związku Radzieckiego — to gigantyczny program pukojowiego 
rczwoju kraju, świadczący o niepokonanych siłach ustroju socjalistyczne- 
go i jegu wyźszości nad kapitalizmem. Gwarantuje on wspaniały rozwój 
wszystkich gałęzi gospodarki narodowej, wzrost dobrobytu najszerszych 
mas. W jego realizacji weźmie udział cały tworzący jedność moralno-poli- 
tyczną naród radziecki. 

Dla narodu polskiego gigantyczna praca robotników i kolchoźników ra- 
dzieckich jest wspaniałym przykładem. 

Dziś naród polski jednoczy. wszystkie swe siły w obliczu wielkiego aktu 
patriotycznego. jakim są wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. W szeregach Frontu Narodowego stają kobiety członkinie partii, 
członkinie Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa Demokra- 
tycznego i najszersze masy kobiet bezpartyjnych. 

Platforma wyborcza Frontu Narodowego głosi: 


„Kobiecie, która w ustroju kapitalistycznym była szczególnie upośledza 
na, władza ludowa zapewniła równe z mężczyzną prawa, urzeczywistnią= 
jąc te prawa Systematycznie i coraz szerzej, 

aobiety pracują we wszystkich dziedzinach naszego życia i na najbar- 
dziej odpowiedzialnych stanowiskach. Szeroko rozwinęliśmy opiekę nad 
matką i dzieckiem. Chronimy i umacniamy rodzinę, otaczamy szczególną 
troską rodziny wielodzietne, zapewniamy jasną przyszłość dzieciom**, 

Aby dalej utrwalać te zdobycze, aby zapewnić ojczyźnie pokój, rozkwit 
i szczęście — każda kobieta polska zgłosi swój akces do Frontu Narodo- 
wego, 

W narodzie polskim dokonują się głębokie przeobrażenia: staje się on na- 
rodem socjalistycznym. Proces tworzenia się moralno-politycznej jedności 
narodu ogarnia w coraz większym stopniu kobiety. Uczestnicząc w proce- 
sach wytwórczych, biorąc udział we współzawodnietwie Eracy, ucząc się 
bo]mować piękno tej pracy w nowych warunkach ustrojawych jako szla- 
chetnego twórczego działania szierowanego dla dobra narodu i jednostki, 
korzystając z równych praw w dostępie do nauki i kultury, aktywizując się 
w organizacjach społecznych i biorąc udział w rządzeniu państwem, ko- 
biety połskie stają się wspołtwórcami owego ustroju, 

Historia Polski zna wiele przykładów bezgranicznego patriotyzmu 
i ofiarności kobiet. Nie brakło kobiet-bohaterek w ruchach wyzwoleńczych 
i postępowych, w rewołucyjnych walkach ludu polskiego. Ich dążenia 
i pragnienia urzeczywistn:ają się dziś w Polsce ludu pracującego. 

Pomoc partii ułatwi kobietom przezwyciężenie istniejących jeszcze opo- 
rów I trudności i zrealizowanie słów towarzysza Bieruta: 


„Niechaj w codziennej pracy i walce ludu pracującego kroczą 
w pierwszych szeregach kobiety polskie — wielka siłą naszego ua- 
rodu". 


G. TEMKIN 


Zagadnienie spójni między miasłem i wsią 
w jedenastym i dwunasłym łomie Dzieł J. Stalina 


W pracach towarzysza Stalina, które weszły do jedenastego» i dwunaste- 
go tomu Dzieł (styczeń 1928 — czerwiec 1930), znajdujemy teoretyczne 
uogólnienie gigantycznej działalności partii bolszewickiej w jednym z de- 
cydujących okresów budownictwa socjalistycznego w ZSRR. 

„W okresie tym partia bolszewicka osiągnęła ogromne sukcesy w dziedzi- 
nie socjalistycznego uprzemysłowienia kraju. W _ oparciu o te osiągnięcia 
partia bolszewicka przystąpiła, w myśl uchwał XV Zjazdu, do przygoto- 
wania niezbędnych warunków umożliwiających rozwiązanie najtrudniej- 
szego zadania okresu przejściowego — przestawienia milionów indywidu- 
alnych gospodarstw chłopskich na tory socjalizmu. 

Centralnym zagadnieniem w walce o zwycięstwo socjalizmu w mieście 
i na wsi była sprawa dalszego pogłębienia i umocnienia spójni miedzy 
przemysłem i rolnictwem, umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego i kie- 
rowniczej roli klasy robotniczej w tym sojuszu. Temu zagadnieniu poświe- 
ca też towarzysz Stalin szczególną uwagę w pracach objętych jedenastym 
i dwunastym tomem Dzieł. 


* 


Zagadnienie spójni między przemysłem socjalistycznym a drobnotowa- 
rową gospodarką chłopską stanowi podstawowe zagadnienie polityki eko- 
nomicznej państwa socjalistycznego (znanej pod nazwą „nepu*) w ciągu 
całego okresu przejściowego od kapitalizmu do socjalizmu. 


„Zadaniem nepu, podstawowym, decydującym, podporządkowują 
cym sobie wszystko inne — mówił Lenin — jest ustalenie spójni 
między tą nową ekonomiką, którą zaczęliśmy budować... a ekonomiką 
chłopską, na której oparty jest byt dziesiątków milionów chłopów!) 


Zbudowanie socjalizmu oznacza niepodzielne panowanie socjalistycz- 
nych stosunków produkcji, opartych na społecznej własności środków pro- 
dukcji. W żadnym jednak kraju nie ma warunków do natychmiastowej 
socjalistycznej przebudowy całej gospodarki narodowej. W początkowym 


1) W. Lenin — Dzieła wybrane, str. 833, wyd. „Książka i Wiedza”, 1951 r. 
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etapie okresu przejściowego istniało w ZSRR pięć układów społeczno-eko= 
nomicznych, przy czym główne znaczenie posiadały układy: socjalistycz- 
ny, drobnotowarowy i kapitalistyczny, Lenin wskazywał, że okres przej- 
ściowy od kapitalizmu do socjalizmu 
„nie może nie łączyć w sobie cech lub właściwości obu tych syste- 
mów'. 
I podkreślał, że 
„nie może on nie być okresem walki między umierającym kapita- 
lizmem a rodzącym się komunizmem”. 2) 


Stosownie do tego polityka ekonomiczna państwa radzieckiego, której 
celem była osiągnięcie pierwszej fazy komunizmu, obliczona była na zwy- 
cięstwo układu socjalistycznego nad kapitalistycznym, na socjalistyczne 
przekształcenie gospodarki drobnotowarowej, na zniesienie wieloukłado- 
wości i zbudowanie jednolitej ekonomiki socjalistycznej. Nep — uczą Le- 
nin i Stalin — oznacza zaciętą walkę między socjalizmem a kapitalizmem 
według zasady „kto — kogo". W walce tej zwycięstwo elementów socjali- 
stycznych nad kapitalistycznymi może być zapewnione jedynie pod wa- 
runkiem systematycznego, wszechstronnego umacniania spójni między 
przemysłem socjalistycznym a drobnotowarową gospodarką chłopską. 
Spójnia między klasą robotniczą i chłopstwem pracującym jest dlatego 
podstawowym zagadnieniem nepu, gdyż rozwiązanie problemu „kto — ko- 
go' oznacza, że albo przemysł socjalistyczny powiąże się z gospodarką 
chłopską i klasa robotnicza poprowadzi za sobą masy chłopstwa pracujące- 
go, zabezpieczając razem z chłopstwem zwycięstwo socjalizmu, albo też 
burżuazja odciągnie masy chłopskie od proletariatu i doprowadzi do re- 
staurucji kapitalizmu. 


„Oto dlaczego — uczy towarzysz Stalin — zagadnienie stosunku 
wzajemnego przemysłu i rolnictwa, zagadnienie stosunku wzajemne- 
5o proletariatu j chłopstwa stanowi podstawowe zagadnienie proble- 
niu zbudowania gospodarki socjalistycznej”, 3) 


Stosunki wzajemne między przemysłem i rolnictwem są jednak w okre- 
sie przejściowym bardzo złożone, gdyż obie te gałęzie gospodarki narodo- 
wej opierają się na różnych podstawach społeczno-ekonomicznych. Podczas 
gdy w przemyśle dominuje produkcja socjalistyczna, w rolnictwie przez 
długi okres przeważa jeszcze gospodarka drobnotowarowa. Okoliczność ta 
ie może jednak stać się przeszkodą dla sojuszu robotniczo - chłopskiego. 
zasadnicze interesy chłopstwa pracującego są zgodne z interesami klasy 
robotniczej. Ta właśnie zgodność zasadniczych interesów proletariatu 
£ chłopstwa jest podstawą sojuszu robotniczo-chłopskiego, sojuszu mające- 
go na celu obopólną korzyść, Utrwalenie sojuszu robotniczo-chłopskiego 
jest decydującym warunkiem zachowania i umacniania dyktatury prole- 
tariatu, a zatem i zbudowania społeczeństwa socjalistycznego. Taki so= 
jusz — uczy towarzysz Stalin 


„może być urzeczywistniony jedynie pod znanym hasłem Lenina: 
obrzyj się na biedocie, zawieraj trwały sojusz ze średniakiem, ani na 
chwilę n'e przerywaj walki z kułactwem. Albowiem jedynie pod 


2) Tamże, str. 560. k > 
') J. Stalin — Dzieła, t. VII, str. 202, wyd. „Książka i Wiedza”, 1950 r. 


128 


warunkiem zrealizowania tego hasła może być urzeczywistnione dzie- 
ło wciągnięcia podstawowych mas chłopstwa w łożysko budownictwa 
socjalistycznego". * 

Zasadnicza zgodność interesów klasy robotniczej i chłopstwa pracującego 
stwarza możliwość trwałej spójni gospodarczej między nimi. Różnice zaś 
między przemysłem socjalistycznym a drobnotowarową gospodarką chłop- 
ską określają szczególny charakter spójni między miastem i wsią w okresie 
przejściowym. Lenin i Stalin Lczą, że jak długo istnieje gospodarka drobno- 
towarowa państwo socjalistyczne musi stosować takie formy stosunków 
wzajemnych między klasą robotniczą i chłopstwem, tworzyć tego rodzaju 
ekonomiczne podstawy sojuszu robotniczo-chłopskiego, które by odpowia- 
dały obu stronom pod względem gospodarczym, liczyły się z charakterem 
gospodarki drobnotowarowej, z rządzącymi nią prawami ekonomicznymi 
i umożliwiały budownictwo socjalizmu w mieście i na wsi. Póki w rolni- 
ctwie przeważa gospodarka drobnotowarowa, jego więź z przemysłem musi 
się oprzeć na podstawie stosunków rynkowych, na podstawie wymiany to- 
warów za pośrednictwem pieniądza, 

Państwo socjalistyczne kształtuje spójnię gospodarczą w celu urzeczy- 
wistnienią dwóch nierozerwalnie ze sobą związanych zadań. Spójnia między 
miastem i wsią musi zapewnić wymianę produktów rolnictwa i przemysłu. 
Normalny rozwój gospodarki chłopskiej wymaga wymiany żywności i su- 
rowców rolnych na konsumpcyjne artykuły przemysłowe, a w szczególno- 
ści na narzędzia pracy. Również przemysł socjalistyczny nie może się roz= 
wijać, jeśli nie zbywa na wsi swoich wyrobów i nie otrzymuje w zamian 
żywności dla ludności miejskiej i surowców. Spójnia gospodarcza oznacza 
zarazem oddziaływanie przemysłu na rolnictwo. Musi ona mieć taki cha- 
rakter, aby prowadziła do wzrostu produkcji rolnej i socjalistycznego prze- 


„to polityka dyktatury proletariackiej mająca na celu przezwycie- 
żenie elementów kapitalistycznych i zbudowanie gospodarki socjali- 
stycznej w drodze wykorzystania rynku...*. 5) 
. * 
e 


W warunkach nepu istota generalnej linii partii polegała na tym, aby 
przekształcić kraj z rolniczego w przemysłowy, rozwinąć przemysł ciężki 
i jego trzon — przemysł budowy maszyn i w ten sposób zapewnić rekon- 
strukcję całej gospodarki narodowej, stworzyć bazę ekonomiczna niezbęd- 
ną do zwycięstwa socjalizmu w mieście i na wsi, przekształcić ZSRR w po- 
tężne mocarstwo przemysłowe, zabezpieczyć jego niezależność od świata 
kapitalistycznego, wzmocnić jego siłę obronną. 

Uprzemysłowienie kraju, rozwój przemysłu ciężkiego, a przede wszyst- 
kim przemysłu budowy maszyn, stanowi niezbędny warunek umocnienia 
dyktatury proletariatu, realizacji jej zadań. Wzrost przemysłu oznacza 


*) J, Stalin — Dzieła, t. XI, str. 274, wyd. „Książka i Wiedza”, 1951 r. 
5) Tamże, str. 114—155, 
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wzrost klasy robotniczej, wzmożenie jej kierowniczej roli i znaczenia w spo- 
łeczeństwie. Każda nowa socjalistyczna fabryka, każdy nowy zakład prze- 
mysłowy — to nowa twierdza klasy robotniczej — wskazują Lenin 
i Stalin. Dyktatura proletariatu — to szczególna forma sojuszu klasowego 
między proletariatem a chłopstwem pracującym, szczególna, bo kierowni- 
czą siłą w tym sojuszu jest klasa robotnicza. Aby zaś zapewnić proletaria- 
towi kierownictwo chłopstwem, konieczne jest — uczy towarzysz Stalin — 
uprzemysłowienie kraju, konieczne jest, aby przemysł socjalistyczny 
wzrastał w siły prowadząc za sobą rolnictwo. 

W pierwszym okresie nepu formy spójni między miastem i wsią polega- 
ły na tym, że przemysł zaspokajał przede wszystkim osobiste potrzeby 
chłopa (spójnia w zakresie towarów włókienniczych). 

Rozwój przemysłu ciężkiego stworzył warunki dla przejścia do wyższych 
form spójni między miastem i wsią, do spójni, która zaspokaja produkcyj- 
ne potrzeby gospodarki chłopskiej (spójnia w zakresie metalu). 

Przejście do wyższych, produkcyjnych form spójni miało decydujące 
znaczenie dla wzrostu wydajności pracy w rolnictwie, dla wzrostu pro- 
dukcji w indywidualnych gospodarstwach chłopskich i zwycięstwa socja- 
lizmu na wsi. Produkcyjne formy spójni umożliwiają bowiem mechaniza- 
cję i intensyfikację rolnictwa, podniesienie urodzajności z ha i przygoto- 
wują grunt do zjednoczenia rozproszonych drobnych gospodarstw chłop- 
skich w socjalistyczne wielkie gospodarstwa kolektywne. Towarzysz Stalin 
podkreśla: 


„Cel spójni polega na tym, aby zbliżyć chłopstwo do klasy robot- 
niczej, która kieruje całym naszym rozwojem, by wzmocnić sojusz 
chłopstwa z klasą robotniczą jako kierownicza siłą w tym sojuszu, by 
stopniowo przeobrazić chłopstwo, jego psychikę, jego produkcję 
w duchu kolektywizmu i przygotować w ten sposób warunki zniesie- 
nia klas... O ile spójnia w zakresie towarów włókienniczych w ma- 
łym stopniu zahacza o produkcyjną stronę gospodarstwa chłopskiego, 
a zatem, ogólnie biorąc, jej wynikiem nie może być przeobrażenie 
chłopstwa w duchu kolektywizmu oraz zniesienie klas, to spójnia 
w zakresie metalu, przeciwnie, dotyczy przede wszystkim produkcyj- 
nej strony gospodarstwa chłopskiego, jego mechanizacji, jego kolek- 
tywizacji, i właśnie dlatego winna przynieść w wyniku stopniowe 
przeobrażenie chłopstwa, stopniową likwidację klas, a więc również 
klasy chłopów. 5) 


Towarzysz Stalin uzasadnił nie tylko konieczność uprzemysłowienia kra- 
ju, ale również konieczność szybkiego tempa uprzemysłowienia. W pracy 
„O industrializacji kraju i prawicowym odchyleniu w WKP(b)" towarzysz 
Stalin wykazał, że szybkie i szczególnie napięte tempo uprzemysłowienia 
podyktowane jest zarówno przez zewnętrzne jak i wewnętrzne warunki 
budownictwa socjalistycznego. 


„Co należy uczynić, aby zlikwidować tę sprzeczność? W tym celu 
należy dopiąć tego, aby dogonić i prześcignąć przodującą technikę 
krajów kapitalistycznych. Dogoniliśmy i prześcignęliśmy przodujące 
kraje kapitalistyczne w sensie ustanowienia nowego ustroju polity= 


——— 


4) J. Stalin — Dzieła, t. XI, str. 172, wyd. „Książka i Wiedza”, 1951 r. 
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cznego, ustroju radzieckiego. To dobrze. Ale nie dość na tym. Aby 
osiągnąć ostateczne zwycięstwo socjalizmu w naszym kraju, należy 
jeszcze dogonić i prześcignąć te kraje również pod względem tech- 
niczno-ekonomicznym. Albo to osiągniemy, albo nas zgniotą. 

Jest to słuszne nie tylko z punktu widzenia zbudowania socjaliz- 
mu. Jest to słuszne również z punktu widzenia obrony niezawisłości 
naszego kraju w warunkach otoczenia kapitalistycznego. Nie można 
obronić niezawisłości naszego kraju — mówił towarzysz Stalin — nie 
mając dostatecznej bazy przemysłowej dla obrony. Nie można stwo- 
rzyć takiej bazy przemysłowej nie posiadając bardziej wysokiej tech- 
niki w przemyśle, — 

_ Oto do czego jest nam potrzebne szybkie tempo rozwoju przemys 

słu 1 oto co nam je dyktuje”.7) 
Warunki wewnętrzne wymagały również szybkiego tempa uprzemysło- 
wienia, Rozwój przemysłu stanowił główną podstawę całej gospodarki na- 
rodowej, podstawę do przezwyciężenia zacofania i przebudowy rozdrobnio- 
nego rolnictwa. Ale sam rozwój przemysłu wymagał coraz bardziej rekon- 
strukcji rolnictwa na nowej bazie technicznej, aby podciągnąć je do pozio- 
mu przemysłu. 


„Nie można — mówił towarzysz Stalin — bez końca, tj. w ciągu 
zbyt długiego czasu opierać Władzy Radzieckiej i budownictwa so- 
cjalistycznego na dwóch różnych bazach: na bazie największego i naj- 
bardziej zjednoczonego socjalistycznego przemysłu i na bazie najbar- 
dziej rozdrobnionej i zacofanej drobnotowarowej gospodarki chłop- 
skiej, Należy stopniowo, lecz systematycznie i uporczywie przesta- 
wiać rolnictwo na nową bazę techniczną, na bazę wielkiej produkcji, 
podciągając je do poziomu socjalistycznego przemysłu'', 5) 


Do wykonania tego zadania niezbędny był szybki i wszechstronny roz- 
wój produkcyjnych form spójni, a co za tym idzie szybkie tempo uprzemy- 
słowienia kraju, 

Socjalistyczne uprzemysłowienie kraju, realizowane w niezwykle szyb- 
kim tempie, wymagało olbrzymich środków — miliardowych nakładów 
pieniężnych. 

Związek Radziecki oparł się w walce o socjalistyczne uprzemysłowienie 
na wewnętrznych źródłach akumulacji: 

Mobilizując klasę robotniczą do walki o realizację socjalistycznego uprze- 
mysłowienia, wprowadzając nową technikę i ulepszając organizację pracy, 
partia bolszewicka osiągnęła w 1929 r. na gruncie masowego rozwoju 
współzawodnictwa pracy zasadniczy przełom w dziedzinie wydainości 
pracy. Miało to zarazem decydujące znaczenie dla rozwiązania problemu 
akumulacji socjalistycznej na potrzeby uorzemysłowienia kraju. Kon'eczne 
było również zwiększenie udziału chłopów na rzecz ogólnego rozwoju go- 
spodarki narodowej. W przeciwieństwie do rozwoju przemysłu kapitali- 
stycznego, który dokonuje się w drodze ruiny i pauperyzacji podstawo- 
wych mas chłopstwa pracującego, prowadząc do zaostrzenia przeciwień- 
stwa między miastem i wsią, socjalistyczne uprzemysłowienie stanowi 


1) Tamże, str. 258—257, 
4) Tamże, str. 262, 
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podstawę wzrostu dobrobytu mas pracujących miast i wsi. Dlatego też 
chłopi, podobnie jak i klasa robotnicza, byli żywotnie zainteresowani 
w szybkim tempie rozwoju przemysłu. 

Demaskując bucharinowców, którzy zmierzali do zmniejszenia źródeł 
akumulacji wewnętrznej i zanamowania tempa rozwoju przemysłu, towa- 
rzysz Stalin podkreślał: 


„Szybki wzrost przemysłu musimy utrzymać za wszelką cenę, gdyż 
jest on potrzebny nie tylko dla samego przemysłu, ale przede wszyst- 
kim dla rolnictwa, dla chłopstwa, które obecnie najbardziej potrze- 
buje traktorów, maszyn rolniczych, nawozów”. 9) 

Mimo blokady finańsowej, przy pomocy której rządy burżuazyjne chcia- 
ły doprowadzić do załamania się planu uprzemysłowienia ZSRR, partia 
bolszewicka rozwiązała problem akumulacji w oparciu o wewnętrzne za- 
soby kraju, zapewniając szybkie tempo rozwoju przemysłu socjalistycz- 
nego. Ź j 

LJ 


Wielkie sukcesy Związku Radzieckiego w dziedzinie uprzemysłowienia 
i rekonstrukcji gospodarki narodowej zostały osiągnięte w zdecydowanej 
walce o przezwyciężenie trudności, w walce o zacieśnienie spójni między 
przemysłem i rolnictwem, w zaostrzającej się walce klasowej przeciwko 
elementom kapitalistycznym i ich bucharinowskiej agenturze. 

Polityka socjalistycznego uprzemysłowienia kraju iłoprowadziła w krót- 
kim okresie czasu do poważnych sukcesów. Roczne tempo wzrostu pro- 
dukcji przemysłowej wynosiło w 1927 roku — 14%, w 1928 roku — 24,8%, 
Już w roku 1929 wielki przemysł radziecki dawał 2,6 raza więcej produk- 
cji niż w roku 1925. Przemysł socjalistyczny rozwijał się według praw re- 
produkcji rozszerzonej i w tempie nie spotykanym w krajach kapitali- 
stycznych. 

Inaczej jednak sprawa wyglądała w rolnictwie, gdzie partia bolszewice- 
ka, realizując uchwały XV Zjazdu, przygotowywała dopiero warunki do 
masowej kolektywizacji. Przeważała tu wciąż jeszcze gospodarka indywi- 
dualna, rozproszona, drobna i w małym stopniu towarowa, gospodarka, 
która w swej masie osiąga w zasadzie reprodukcję prostą. Dlatego też 
w roku 1926-1927 przyrost produkcji globalnej rolnictwa wynosił zaledwie 
4,1970, w roku zaś 1927-1928 — 3,20/0. Dzięki ogromnej pomocy władzy ra- 
dzieckiej globalna produkcja rolna osiągnęła poziom przedwojenny, jed- 
nakże produkcja zboża towarowego była o 50% mniejsza w porównaniu 
z produkcją przedwojenną. Podczas gdy socjalistyczne, wielkie gospodar- 
stwa rolne — sowchozy i kołchozy — dawały zboża towarowego 47.2%/0 
swej ogólnej produkcji, towarowość indywidualnych gospodarstw chłop- 
skich (biedniackich i średniackich) wynosiła 11,20%/0 całej ich produkcji. 

„Jest to — mówił towarzysz Stalin — gospodarka najmniej zabez- 
pieczona, najbardziej prymitywna, najmniej rozwinięta i najmniej 
towarowa”, 10) 

W związku z trudnościami zbożowymi przed partią ostro staneło zagad- 

nienie spójni między miastem i wsią. Bucharinowcy widzieli rozwiązanie 


9) J. Stalin — Dzieła, t. XII, str. 60, wyd. „Książka i Wiedza”, 1951 r. 
10) J, Stalin — Dzieła, t. XI, str. 58, wyd. „Książka i Wiedza”, 1951 r. 
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trudności zbożowych w zwolnieniu tempa rozwoju przemysłu i umocnie- 
niu gospodarstwa kułackiego, dążąc w ten sposób do pcdważenia nowych 
form spójni i do odrodzenia kapitalizmu. Partia zaś mobilizowała wszyst- 
kie środki do wykonania napiętych planów rozwoju przemysłu, aby w ten 
sposób skończyć z zacofaniem kraju 1 przestawić całą gospodarkę narodn- 
wą na nowoczesną bazę techniczną. Partia wskazywała zarazem, że należy 
rozbudowywać przemysł nie odrywając go od rolnictwa, lecz podciągając 
rolnictwo do poziomu przemysłu. 

„Zadanie polega tu — wskazywał towarzysz Stalin — nie na tym, 
by zniżyć tempo rozwoju przemysłu do poziomu rozwoju gospodar- 
ki zbożowej (to zawikłałoby wszystko i spowodowałoby cofnięcie się 
rozwoju), lecz na tym, by podciągnąć rozwój gospodarki zbożowej do 
tempa rozwoju przemysłu i podnieść tempo rozwoju gospodarki zbo- 
żowej do poziomu zapewniającego szybkie posuwanie się naprzód 
całej gospodarki narodowej, zarówno przemysłu jak rolnictwa". A 

Rozwiązać to zadanie w ówczesnych warunkach można było jedynie 
przez podniesienie urodzajności i rozszerzenie areału zasiewów indywidu- 
alnych gospodarstw biedoty i średniaków, przez zwiększenie pomocy bie- 
docie i średniakom w stopniowym łączeniu rozproszonych drobnych go- 
spodarstw w wielkie gospodarstwa kolektywne na bazie nowej techniki 
1 zespołowej pracy oraz przez wzmocnienie starych i zbudowanie nowych 
sowchozów, r 

Towarzysz Stalin podkreślał, że nie wolno popierać gospodarstw kułac- 
kich, należy natomiast popierać indywidualne drobne i średnie gospodar- 
stwa chłopskie, podnosząc ich rentowność i wciągając je w łożysko spól- 
dzielczości. Wskazując na rezerwy wzrostu produkcji w drobnej gospodar- 
ce chłopskiej, towarzysz Stalin pisał: 

„Nie mają racji towarzysze, którzy twierdzą, że drobne gospodar- 
stwo chłopskie wyczerpało możliwość swego dalszego rozwoju i że 
zatem nie warto mu dalej pomagać. Jest to zupełnie niesłuszne. In- 
dywidualne gospodarstwo chłopskie ma jeszcze niemało możliwości 
rozwoju. Trzeba tylko umieć pomagać mu w realizowaniu tych 
możliwości". 12) 

Pomoc ta — mówił towarzysz Stalin — winna jść w kierunku udostęp- 
nienia gospodarstwom chłopskim maszyn rolniczych, zaopatrzenia w na- 
wozy sztuczne, ziarno siewne, udzielania pomocy agronomicznej, pomocy 
kredytowej, rozwijania spółdzielczości itd. 

Ale samo podniesienie wydajności indywidualnych gospodarstw chłop- 
skich nie wystarczało już do rozwiązania problemu zkożowego. Zarówno 
rozwiązanie problemu zbożowego jak i problemu socjalistycznego prze- 
obrażenia gospodarki chłopskiej wymagało zarazem dalszego rozwijania 
socjalistycznych wielkich gospodarstw rolnych — kołchozów i sowchozów. 
Kołchozy i sowchozy potrzebne są — wskazywał towarzysz Stalin — nie 
tylko po to, aby osiągnąć dalszy cel, jakim jest socjalistyczne przeobraże- 
nie wsi, ale i po to, aby w warunkach przewagi indywidualnej gospodarki 
w rolnictwie posiadać na wsi punkty oparcia niezbędne do wzmocnienia 
spójni i zapewnienia wewnątrz spójni kierowniczej roli klasy robotniczej. 


11) Tamże, str. 266—267, 
4) Tamże, str. 189, 
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Potrzebne są dalej po to, aby wielkiej gospodarce kułackiej przeciwstawić 
w dziedzinie produkcji wzrastające w siłę wielkie gospodarstwa socjałi- 
styczne. Towarzysz Stalin podkreślał, że oba te zadania — podniesienie 
wydajności indywidualnych gospodarstw biedoty i średniaków oraz rozwi- 
janie kołchozów i sowchozów — łączą się ściśle ze sobą j ostro potępił sek- 
ciarzy przeciwstawiających kołchozy indywidualnym gospodarstwom 
chłopskim. Chodzi o to, że w warunkach dyktatury proletariatu wielka 
Eospodarka uspołeczniona nie przeciwstawia się indywidualnym, drobnym 
gospodarstwom chłopskim, jej rozwój odbywa się nie w drodze ich ruiny 
i likwidacji, nie w walce z nimi, lecz w drodze wzrostu gospodarczego 
i podciągnięcia drobnej gospodarki chłopskiej na wyższy poziom technicz- 
ny, kulturalny i organizacyjny. Wielka gospodarka uspołeczniona sprzęga 
się z indywidualnymi, drobnymi gospodarstwami biedoty i średniaków, 
udzielając im pomocy, stanowiąc przykład wyższości wielkiej gospodarki 
socjalistycznej i pomagając im w stopniowym przechodzeniu na tory go- 
spodarki kolektywnej, 

Wskazując na konieczność powiązania obu t 
cy działaczy wiejskich, towarzysz Stalin pisał: 

„Niepotrzebni nam są ani gromiciele, ani chwalcy indywidualnego 
gospodarstwa chłopskiego. Potrzebni nam są trzeźwi politycy, którzy 
potrafią wydobyć z indywidualnego gospodarstwa maksimum tego, 
co można wydobyć, a jednocześnie potrafią stopniowo przestawić in- 
dywidualne gospodarstwo na tory kolektywizmu”, 13) 

Jedynie w ten sposób, łącząc w codziennej działalności zadanie podnie- 
sienia produkcji indywidualnych gospodarstw chłopskich z zadaniem ich 
stopniowego przestawienia na tory gospodarki zespołowej oraz ogranicze- 
niem wzrostu kułactwa, partia bolszewieka umacniała spójnię i stwarzała 
warunki do rozwiązania problemu zbożowego i ostatecznego zwycięstwa 
socjaliamu w mieście i na wsi. 

e LJ 
D 


ych zadań w codziennej pra- 


Sukcesy w dziedzinie socjalistycznej rekonstrukcji gospodarki narodo- 
wej oraz ofensywa przeciwko kułactwu doprowadziły do wzmożenia opo- 
ru wyzyskiwaczy i zaostrzenia walki klasowej w kraju. Elementy kapita- 
listyczne próbowały na wszelki sposób szkodzić i hamować proces budow= 
nictwa socjalistycznego. Miały one przy tym gorliwych obrońców w pra- 
wicowo-oportunistycznej grupie bucharinowców. Występując w zmowie 
z niedobitkami trockizmu przeciwko polityce partii bucharinowcy usiło= 
wali przy pomocy „teorii'* o wygasaniu walki klasowej i pokojowym wra- 
staniu kułactwa w socjalizm zamaskować fakt obrony przeź nich elemen- 
tów kapitalistycznych, zahamować ofensywę socjalizmu i doprowadzić do 
restauracji kapitalizmu. Towarzysz Stalin wykazał, że „teorie , te są 
z gruntu sprzeczne z rzeczywistością, z gruntu sprzeczne z leninizmem, 
który głosi, że droga do zniesienia klas prowadzi poprzez zaciętą walkę 
klasową. | 

„Klasy obumierające — mówił towarzysz Stalin — stawiają opór 
nie dlatego, że stały się silniejsze niż my, lecz dlatego, że socjalizm 
wzrasta szybciej niż one, one zaś stają się słabsze niż my. I właśnie 


13) Tamże, str. 218, 
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dlatego, że stają się słabsze, przeczuwają kres swego istnienia i zmu- 
szone są stawiać opór ze wszystkich sił, wszelkimi środkami. 


Oto na czym polega mechanizm zaostrzenia się walki klasowej 
i oporu kapitalistów w obecnym momencie historycznym. 4) 

I dalej wskazuje towarzysz Stalin jaka w związku z tym powinna być 
polityka partii, 

„Powinna polegać na budzeniu klasy robotniczej i wyzyskiwanych 
mas wsi, podnoszeniu ich zdolności bojowej i rozwijaniu ich mobili- 
zacyjnej gotowości do walki z elementami kapitalistycznymi miasta 
i wsi, do walki ze stawiającymi opór wrogami klasowymi', %) 

Szczególnie ostra walka klasowa toczyła się na odcinku wymiany mię- 
dzy miastem i wsią. Żerując na trudnościach zbożowych elementy kułac- 
ko-spekulacyjne rozpoczęły sabotowanie państwowego skupu zboża, śru- 
bowały ceny, dążąc do wyłamania się spod kontroli państwowej, do rozbi- 
cia spójni między klasą robotniczą i chłopstwem. Bucharinowcy — tuba 
kułaków i spekulantów — domagali się w związku z tym dopuszczenia 
pełnej wolności handlu prywatnego, zmierzając w ten sposób do przekre- 
ślenia nepu „z prawa”. Bucharinowscy rzecznicy interesów kułactwa pro- 
ponowali jednocześnie przejść od polityki stałych cen przy skupie zboża 
do polityki „manewrowania* cenami, do polityki podwyższania cen zboża. 
Demaskując te „propozycje”* towarzysz Stalin wykazał, że godzą one 
w istotę nepu, godzą zarówno w interesy robotników jak i chłopów pracu- 
jących. 

„Chodzi o to — wskazywał towarzysz Stalin — że nep bynajmniej 
nie oznacza zupełnej wolności prywatnego handlu, wolnej gry cen 
na rynku. Nep jest to wolność handlu prywatnego w pewnych gra- 
nicach, w pewnych ramach, przy zapewnieniu regulującej roli pań- 
stwa na rynku... Zlikwidujcie jedną z tych stron — a nie będziecie 
mieli nowej polityki ekonomicznej”. *5) 

Zadanie polegało na tym, aby wzmagać systematycznie regulującą rolę 
państwa, a nie osłabiać jej. 

Polityka cen w rękach partii bolszewickiej służyła do utrzymania właś- 
ciwego tempa rozwoju przemysłu i rolnictwa, do osiągnięcia niezbędnej 
akumulacji socjalistycznej i ograniczania prywatno-kapitalistycznej aku- 
mulacji, do umocnienia siły nabywczej pieniądza, zabezpieczenia realnej 
płacy klasie robotniczej itd. Partia w zdecydowany sposób przeciwstawiła 
się sabotażowi kułackiemu. Realizując w akcjach skupu zboża trójjedyną 
formułę leninowską, prowadząc szeroko zakrojone polityczne uświadomie- 
nie mas chłopstwa pracującego, partia złamała sabotaż kułactwa, zmusza- 
jąc je do wykonywania obowiązków wobec państwa. Wyjaśniając koniecz- 
ność właściwej organizacji skupu zboża towarzysz Stalin wskazywał: 

„Trzeba przede wszystkim zlikwidować nastawienie na to, że rzecz 
się zrobi samorzutnie, jako nastawienie szkodliwe i niebezpieczne. 
Skup zboża trzeba organizować. Trzeba mobilizować biedniacko- 
średniackie masy przeciw kułactwu i organizować społeczne poparcie 

1) J. Stalin — Dzieła, t XII, str. 49, wyd. „Książka i Wiedza”, 1951 r, 

15) Tamże, 

«) Tamże, str. 54, 


135 


z ich strony posunięć Władzy Radzieckiej zmierzających do zwięk= 
szenia skupu zboża”, '7) 


Tcwarzysz Stalin zdemaskował również bucharinowskie próby rozbicia 
nowych form obrotu towarowego między miastem i wsią, nowych form 
spójni. Podstawową metodą kształtowania tych nowych form była kon- 
traktacja. Stanowiła ona wyraz wzrastającej roli państwa na rynku, ogra- 
niczania żywiołu rynkowego, stanowiła ogromny krok naprzól w umoc- 
nieniu planowego kierowania gospodarką narodową, a zarazem pomost do 
spółdzielczości produkcyjnej. Już w roku 1928 obejmowała ona ponad 
5 mln. gospodarstw chłopskich, które zakontłaktowały produktów rolnych 
na sumę przeszło 500 mln. rubli. 


„Metoda masowej kontraktacji — mówił towarzysz Stalin -—— uła- 
twia sprawę zespolenia wys.łków indywidualnych gospodarstw 
chłopskich, wnosi element stałości do stosunków między państwem 
a chłopstwem i umacnia w ten sposób spójnię między miastem 
a wsią'', 18) 


W przemówieniach „O odchyleniu prawicowym w WKP(b)" i „W kwe- 
stii polityki agrarnej w ZSRR towarzysz Stalin poddał „teorie" buchari- 
nowskich obrońców kapitalizmu druzgocącej krytyce. 

Pod, kierownictwem towarzysza Stalina WKP(b) rozbiła doszczętnie za- 
równo „teorie'* prawicowej agentury kułactwa jak i samą agenturę, ubo- 
jowiła szeregi partii, oczyściłą je z biurokratyzmu, a przez to stworzyła 
niezbędne przesłanki uzbrojenia całej partii i mas pracujących do skutecz- 
nej walki o zbudowanie socjalizmu, do bezkompromisowej walki przeciw- 
ko elementom kapitalistycznym. 


W oparciu o doświadczenie budownictwa socjalistycznego towarzysz 
Stalin rozwinął leninowski plan spółdzielczy, opracował teorię kolektywi- 
zacji rolnictwa i wytyczył konkretne drogi prowadzące do rozwiązania 
najtrudniejszego zadania okresu przejściowego, jakim jest przestawienie 
gospodarstw chłopskich na tory gospodarki socjalistycznej, 

Zgodnie z zasadami leninowskiego planu spółdzielczego towarzysz Stalin 
wykazał, że do masowego uspółdzielczania chłopstwa należy przystąpić 
przez rozwijanie najprostszych i najbardziej dostępnych form spółdzie!- 
czości zaopatrzenia i zbytu, które umożliwiają nawiązanie spójni handlo- 
wej między miastem a wsią i ograniczenie elementów kułacko-spekulacyj- 
nych w dziedzinie obrotu towarowego. Bucharinowcy, którzy głosili teo- 
rie „wygasania walki klasowej* i „pokojowego wrastania kułaka w so- 
cjalizm', uważali, że spółdzielczość zbytu i zaopatrzenia może obejmować 
również elementy kapitalistyczne. Demaskując tego rodzaju koncepcje, 
towarzysz Stalin podkreślał, że spółdzielczość jest środkiem walki prze- 
ciwko elementom kapitalistycznym, że prawidłowy rozwój spółdzielczości 
wymaga przepojenia całej jej działalności zasadami trójjedynej formuły 

17) Tamże, str. 96. od WOD 
. "87 J. Stalin — Dzieła, t, XI, str. 276, wyd, „Książka 1 Wiedza”, 1951 r. 
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leninowskiej. Masowy rozwój niższych form spółdzielczości miał ogromne 
znaczenie dla przejścia, w miarę rozwoju przemysłu, do wyższych torm 
spółdzielczości — spółdzielczości produkcyjnej. 


„Nie ulega wątpliwości — mówił towarzysz Stalin w roku 1929 — 
że bez potężnego rozwoju spółdzielczości, zwłaszcza rolnej, która 
stworzyła w psychice chłopów grunt sprzyjający kołchozom, nie 
mielibyśmy tego ciążenia ku kołchozom, które ujawniają obecnie całe 
warstwy chłopstwa". ©) 


"Towarzysz Stalin rozbił również bucharinowską koncepcję, która pró- 
bowała wyjałowić leninowski plan spółdzielczy, sprowadzała rolę spół- 
dzielczości na wsi wyłącznie do dziedziny zbytu i zaopatrzenia i prze- 
ciwstawiała ją spółdzielczości produkcyjnej — kołchozom. 


„Wporowadzać w życie leninowski plan spółdzielczy — mówił to- 
warzysz Stalin — znaczy to podnosić chłopstwo od spółdzielczości 
zbytu i zaopatrzenia do spółdzielczości produkcyjnej, do spółdziel- 
czości, że tak powiem, kołchozowej”. *” 


Kierując procesem rozwoju ruchu kołchozowego partia bolszewicka 
ostro przeciwstawiła się wszelkim próbom nacisku w stosunku do chłop- 
stwa i naruszania zasady dobrowolności, podstawowej zasady rozwoju 
spółdzielczości. 


„Sukcesy naszej polityki kołchozowej — mówił towarzysz Stalin 
— tłumaczą się między innymi tym, że opiera się ona na dobrowol- 
ności ruchu kołchozowego'. ?!) 


W przestrzeganiu tej zasady olbrzymie znaczenie posiadała metoda 
przekonywania chłopów o wyższości gospodarki zespołowej nad gospodar- 
ką indywidualną. Ale jak, w jaki sposób przekonać? Lenin i Stalin wska- 
zywali wielokrotnie, że samej agitacji, chociażby nawet najbardziej dosko- 
nałej, chłop nie uwierzy. Tylko praktyka, doświadczenie, przykład pracy 
wielkich gospodarstw socjalistycznych na wsi — kołchozów i sowcho- 
zów — mogły ostatecznie przekonać chłopów. 

Ale zasada dobrowolności bynajmniej nie oznacza, że chłopi sami, ży- 
wiołowo wejdą na drogę socjalistycznego rozwoju. Przy samorzutnym 
rozwoju, przy braku organizującej roli klasy robotniczej, gospodarka drob- 
notowarowa idzie nieuchronnie po kabitalistycznej drodze rozwoju. Dlate- 
gc też demaskując bucharinowską „teorie samorzutnego rozwoju”, według 
której drobnochłopska wieś rzekomo sama, w sposób żywiołowy podąża za 
m'astem socjalistycznym, towarzysz Stalin podkreślał: 


„Socjalistyczne miasto może prowadzić za sobą drobnochłopską 
wieś nie inaczej niż w drodze krzewienia na wsi kołchozów i sowcho- 
zów i przebudowy wsi na nowy, socjalistyczny ład". 22) 


W oparciu o szybkie tempo rozwoju przemysłu partia bolszewicka za- 
pewniła powstającym kołehozom olbrzymią pomoc finansową i techniczną, 
rozbudowała system ośrodków maszynowo-traktorowych (MTS), które 

w) J. Stalin —- Dzieła, t. XII, str. 76, wyd. „Książka i Wiedza”, 1951 r. 

tu) Tamże, 'tr. 101. 

21) Tamże, str. 198. 

t:) Tamże, str. 156. 
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odegrały ogromną rolę w socjalistycznej przebudowie rolnictwa na bazie 
nowoczesnej techniki. 


Kierownicza rola klasy robotniczej w walce o socjalistyczne przeobraże- 
nie wsi polegała na przygotowaniu wszystkich przesłanek niezbędnych 
do dokonania zwrotu mas chłopskich ku kołchozom. Zwrot ten 


„przygotowywał... cały bieg naszego rozwoju, cały bieg rozwoju na- 
szego przemysłu, a przede wszystkim rozwój przemysłu dostarczają- 
cego maszyn i traktorów dla rolnictwa. Przygotowywała go polityka 
stanowczej walki z kułactwem i przebieg dokonywanego przez nas 
w latach 1928 i 1929 skupu zboża w jego nowych formach, które od- 
dały gospodarstwa kułackie pod kontrolę mas biedoty chłopskiej 
i średniaków. Przygotowywał go rozwój spółdzielczości rolniczej, 
która wdraża indywidualnego chłopa do kolektywnego gospodarowa- 
nia. Przygotowywała go sieć kołchozów, które były dla chłopa pro- 
bierzem przewagi kolektywnych form gospodarki nad gospodarką 
indywidualną. Przygotowywała go wreszcie sieć rozrzuconych po ca- 
łym ZSRR i wyposażonych w nową technikę sowchozów, gdzie chłop 
miał możność przekonać się o siłe i wyższości nowej techniki... 

Oto na jakim gruncie wyrósł ten masowy ruch kołchozowy milio- 
nów biednych i średnich chłopów, który rozpoczął się w drugiej po- 
łowie 1929 roku i który otwiera okres wielkiego przełomu w życiu 
naszego kraju”. *3) 


Długotrwała, mądrze i cierpliwie prowadzona, systematyczna walka 
o umocnienie spójni, o utrwalenie i pogłębienie sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego, o ograniczenie wyzysku kułackiego przyniosła plony. Wbrew troc- 
kistowsko-bucharinowskim teoryjkom, WKP(b) dowiodła, że w warunkach 
dyktatury proletariatu klasa robotnicza może poprowadzić za sobą chłop- 
stwo i skierować je na drogę socjalizmu. Na bazie powszechnej kolekty= 
wizacji, na bazie wzrostu produkcji kołchozów i sowchozów, partia prze- 
szła w drugiej połowie 1929 r. od polityki ograniczania i wypierania do po- 
lityki likwidacji kułactwa jako klasy. 
s «a 
. 


XIV Zjazd WKP(b) w roku 1925 wysunął zadanie uprzemysłowienia 
kraju. XV Zjazd WKP(b) w roku 1927 wysunął zadanie przygotowania 
warunków do masowej kolektywizacji rolnictwa. 

W 1930 r. na XVI Zjeździe WKP(b), który był zjazdem rozwiniętej 
ofensywy socjalizmu na całym froncie, towarzysz Stalin mógł już podsu- 
mować wielkie sukcesy osiągnięte zarówno w dziedzinie uprzemysłowie- 
nia jak i w dziedzinie kolektywizacji. Związek Radziecki dokonał potęż- 
nego kroku naprzód w dziele przekształcenia kraju z rolniczego w prze- 
mysłowy. Udział przemysłu w globalnej produkcji całej gospodarki na- 
rodowej w 1930 r. wynosił już 63%. Sukcesy uprzemysłowienia zmieniły 
układ sił klasowych w ZSRR. W chwili zwołania XVI Zjazdu udział sek- 
tora socjalistycznego w produkcji wielk'ego przemysłu wvnosił już 99.30, 
podczas gdy udział sektora kapitalistycznego spadł do 0,70/9. W roku 1930 


33) J. Stalin — Dzieła, t. XII, str. 283, wyd. „Książka i Wiedza”, 1951 r, 
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kołchozy dostarczyły już ponad połowę całej towarowej produkcji zboża 
w kraju. Na 1 maja 1930 r. kolektywizacja objęła 40 — 50% gospodarstw 
chłopskich w głównych rejonach zbożowych ZSRR. 

Zagadnienie „kto — kogo”, rozstrzygnięte ostatecznie i bezpowrotnie na 
korzyść socjalizmu w przemyśle, również w rolnictwie zbliżało się ku 


swemu ostatecznemu rozwiązaniu. Udział klas wyzyskujących w dochodzie 
narodowym spadł do 2/0. 


„--Jeśli w ZSRR w 1929-1930 roku zaledwie około 29/6 dochodu na- 
rodowego przypada w udziale klasom wyzyskującym — wskazy= 
wał towarzysz Stalin — to gdzie się podziewa pozostała masa docho- 
du narodowego? 


Rzecz jasna, że pozostaje ona w rękach robotników i pracujących 
chłopów. 

Oto gdzie tkwi źródło siły i autorytetu Władzy Radzieckiej pośród 
milionowych rzesz klasy robotniczej i chłopstwa. 


Oto co stanowi podstawę systematycznego wzrostu dobrobytu ma- 
terialnego robotników i chłopów w ZSRR”, %) 


Porównując na XVI Zjeździe WKP(b) obraz sytuacji wewnętrznej 
w krajach kapitalistycznych i ZSRR towarzysz Stalin wykazał zasadniczą 
przewagę ustroju socjalistycznego nad kapitalistycznym. 

Partia bolszewicka dowiodła, że kolosalne możliwości, które wynikają 
z wyższości ustroju socjalistycznego, potrafi przetworzyć w rzeczywistość. 
Pod jej przewodem masy pracujące Związku Radzieckiego zlikwidowały 


kapitalizm, zniosły wyzysk człowieka przez człowieka i zbudowały społe- 
czeństwo socjalistyczne. 


„Obecnie główne zadania Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego polegają na tym, aby zbudować społeczeństwo komuni- 
styczne w drodze stopniowego przechodzenia od socjalizmu do ko- 
munizmu, podnosić nieustannie materialny i kulturalny poziom spo- 
łeczeństwa, wychowywać członków społeczeństwa w duchu interna- 
cjonalizmu i ustanowienia braterskiej więzi z masami pracującymi 
wszystkich krajów, ze wszech miar umacniać aktywną obronę O- 
czyzny Radzieckiej przed agresywnymi działaniami jej wrogów". ?5) 

LH LJ 
pi i 


Prace zawarte w jedenastym i dwunastym tomie Dzieł towarzysza 
Stalina stanowią wielki wkład w skarbnicę marksizmu-leninizmu. Od- 
zwierciedlają one przebogate doświadczenie partii bolszewickiej w decy- 
dującym okresie walki o zwycięstwo socjalizmu w ZSRR, doświadczenie, 
które — skoncentrowane w ideach stalinowskich — stanowi dla naszej 
partii drogowskaz w walce o zacieśnienie spójni i sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, w walce o realizację zadań nakreślonvch przez towarzysza 
Bieruta na VII Plenum KC PZPR, w walce o zbudowanie socjalizmu 
w Polsce. 


4) Tamże, str. 297. , 
*) Projekt Komitetu Centralnego WKP(b), tekst Zmienionego Statutu Partii 


JÓZEF ZAWADZKI 


Zubożenie mas pracujących 
w krajach kapitalistycznych 


Świat współczesny charakteryzują dwie zasadniczo przeciwstawne ten- 
dencje. Z jednej strony w krajach obozu pokoju, demokracji i socjalizmu wi- 
dzimy nieprzerwany rozwój, z drugiej strony w świecie kapitalistycznym coraz 
bardziej narasta kryzys ekonomiczny, spada produkcja pokojowa, rośnie bez- 
robocie, szaleje inflacja i drożyzna, co w warunkach uprawianej przez rządy 
burżuazyjne polityki „zamrażania” płac prowadzi do gwałtownego spadku po- 
ziomu życiowego mas pracujących. Dzieje się to głównie dlatego, że współcze- 
sna gospodarka kapitalistyczna jest całkowicie podporządkowana zadaniom 
przygotowania trzeciej wojny światowej, a wydatki na cele militaryzacji rosną 
w coraz większym tempie, powiększając zyski monopolistów. 

Współczesny kapitalizm charakteryzuje szczególna drapieżność i awantur- 
nictwo, ryzykanetwo posunięte do najwyższego stopnia. Główną cechą podsta- 
wowego prawa kapitalizmu współczesnego — jak uczy towarzysz Stalin — jest 
zapewnienie maksymalnych zysków kapitalistom drogą wyzysku i ruiny więk- 
szości ludności „własnego* kraju, drogą ujarzmienia zwłaszcza krajów zaco- 
fonych, wreszcie drogą wojen i militaryzacji ekonomiki. Jak nigdy w dotych- 
czasowej historii, ujawnia się, że cały system kapitalizmu 


„gnije coraz głębiej i szybciej, ucieka się on w swej polityce do nagiej, 
wyuzdanej przemocy depcącej wszelkie prąwa ludzkie 1 zasady moralne, 
do metod faszystowskich. 1) 


Dla uzasadnienia tej polityki burżuazja wysunęła swoich „uczonych*. Oto 
np. ekonomista amerykański Lynch twierdzi: „stworzenie ekonomiki wojennej 
stanowi jedyną szybką drogę, za pośrednictwem której narody zachodnie oka- 
zały się w ostatnich latach zdolne do mobilizacji swoich środków ekonomicz- 
nych”. Inny znów ekonomista amerykański Gerald Cohlm stwierdza: „ruina 
gospodarcza spowodowana przez wojnę może ułatwić Stanom Zjednoczonym 
rozwiązanie niektórych problemów ekonomicznych, przynajmniej na pewien 
czas”. W ten sposób burżuazyjni „uczeni'* amerykańscy uzasadniają „teoretycz- 
nie* politykę militaryzacji ekonomiki, realizowaną przez monopole amerykań- 
skie zarówno w Stanach Zjednoczonych jak i w mnych krajach kapitalistycz- 
nych Europy i Azji. W rezultacie tej polityki ogromnie rosną budżety wojen- 


1) B. Bierut — O umocnienie spójni między miastem i wsią w obecnym okresie bu- 
downictwa socjalistycznego, „Nowe Drogi* Nr 6 (36), str. 7—8, 1952 r. 
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ne. Wydatki Stanów Zjednoczonych na cele zbrojeniowe wynoszą w roku bie- 
żącym prawie 81 miliardów dolarów (tj. przeszło 89% wydatków budżetowych), 
tj 7 razy więcej niż wydatkowano na ten cel w roku budżetowym 1947/1948 
i 18-krotnie więcej niż w 1937/1938 r. To samo zjawisko można stwierdzić w Wiel- 
kiej Brytanii, Francji itd. Ogółem państwa kapitalistyczne Europy wydatkują 
w roku bieżącym na cele przygotowania wojny około 16 miliardów dolarów, 
co stanowi w przybliżeniu połowę ich budżetów. 

Kto korzysta z tych olbrzymich zbrojeń? W czyim interesłe są one dokony- 
wane? Odpowiedzi r.a te pytania dostarczają cyfry oficjalne (podajemy za cza- 
sopismem „Wirtschaft* nr 32 z br.). Zyski monopoli amerykańskich wyniosły 
w ub. r. prawie 50 miliardów dolarów, czyli 17-krotnie więcej niż w 1938 r. Zyski 
monopoli angielskich osiągnęły sumę 3 768 milionów funtów, czyli wzrosły dwu- 
krotnie w porównaniu z okresem sprzed wojny. Zyski monopoli francuskich 
podskoczyły z 124 miliardów fr. w 1949 r. do ok. 800 miliardów. Z militaryza- 
cji gospodarki korzystają więc 


„.„„miliarderzy i milionerzy, traktujący wojnę jako intratny interes da- 
jący kolosalne zyski”. 2) 


Oczywiście, tak olbrzymich wydatków na zbrojenia nie może pokryć z nor- 
malnych dochodów żadne państwo. Toteż wzrostowi zysków wielkich monopo- 
li towarzyszą: ogromny wzrost śruby podatkowej, rosnące deficyty budżetowe, 
zadłużenie państw kapitalistycznych. Dług państwowy Stanów Zjednoczonych 
wynosi w rb. ponad 250 miliardów dolarów, jest więc 14-krotnie większy niż 
przed wojną, dług państwowy Francji wzrósł 22-krotnie, tak że państwo to nie 
może już wiązać wydatków z dochodami i wielu działaczy burżuazyjnych mó- 
wi o konieczności ogłoszenia bankructwa. 

Państwa burżuazyjne czerpią pieniądze na pokrycie tych ogromnych defi- 
cytów budżetowych przede wszystkim z podatków bezpośrednich i pośrednich, 
płaconych głównie przez masy pracujące. System podatkowy współczesnych 
państw imperialistycznych przypomina ogromną pompę ssąco - tłoczącą, któ- 
ra wyciąga dochody z kieszeni mas pracujących i tłoczy je w bezdenną beczkę 
budżetów wojennych i skarbców monopolistów. Amerykańskie czasopismo 
„Look* stwierdziło, że Truman dokonał swoistego rekordu: w przeciągu 6 lat 
i 2 miesięcy swojej prezydentury ściągnął on więcej podatków niż uczyniło to 
31 jego poprzedników w ciągu 136 lat. Reakcyjny dziennik „Daily News" 
w obrazowy sposób pisał: „Pazury nowej ustawy o podatku federalnym jeszcze 
głębiej wbijają się w gardło amerykańskiego płatnika podatkowego”. Ponad 
40% amerykańskiego dochodu narodowego idzie za pośrednictwem systemu po- 
datkowego na militaryzację kraju. W Anglii (według danych „Economist* 
z października ub. r.) podatki bezpośrednie i pośrednie pochłaniają ponad 53% 
płacy roboczej. We Francji — według obliczeń CGT 63% dochodów budżetu 
państwa pochodzi z podatków pośrednich. . 

Jak wiadomo, system podatkowy jest narzędziem polityki klasowej. W kra- 
jach kapitalistycznych narzędzie to zwraca się przede wszystkim przeciwko 
masom pracującym — robotnikom, chłopom, rzemieślnikora. I tak w Stanach 
Zjednoczonych nowa ustawa podatkowa przewiduje wzrost podatków dla ro- 
dzin o dochodzie rocznym od 3 do 5 tysięcy dolarów o 1/5, dla rodzin zaś zarabia- 
jących miliony dolarów rocznie — o 1/10. A więc im większy dochód tym sto- 


:+) Rozmowa towarzysza Józefa Stalina z korespondentem „Prawdy”, „Nowe Drogi" 
Nr 1 (25), str. 7, 1951 r. 
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sunkowo mniejszy podatek oficjalnie ustanowiony. Do tego dochodzą „wyjątki, 
ulgi, szczeliny”, o których pisze sama prasa amerykańska. 

System podatkowy współczesnych państw kapitalistycznych kładzie się ol- 
brzymim ciężarem na barki mas pracujących, obniża ich realne zarobki i zdol- 
ność nabywczą, uniemożliwia drobnym producentom (rzemieślnikom, chłopom, 
a nawet mniejszym kapitalistom) prowadzenie przedsiębiorstw. 

Mimo to budżety państwowe zamykane są rosnącymi deficytami, powodu- 
jąc wzrost zadłużenia państwa. W tych warunkach najważniejszym źródłem 
pokrycia wydatków wojennych w krajach kapitalistycznych staje się maszyna 
drukarska, tj. inflacja. Inflacja — to jeden z najbardziej charakterystycznych 
rysów współczesnego kapitalizmu, gnijącego i pasożytniczego, znajdującego się 
w okresie upadku. 

Plan Marshalla, stworzenie agresywnego bloku północno - atlantyckiego, 
a w szczególności zbrojny napad na naród koreański -— wszystko to podrywa 
stałość walut krajów kapitalistycznych. Stany Zjednoczone wymusiły na swoich 
europejskich sojusznikach kilkakrotne obniżenie wartości ich pieniędzy, chcąc 
w ten sposób za bezcen opanować ważniejsze gałęzie przemysłu swoich „młod= 
szych” partnerów. Zbrojenia i nagromadzenie surowców strategicznych powo= 
dują wzrost cen szeregu podstawowych surowców, wzrost cen wyrobów prze- 
mysłowych i spadek siły nabywczej pieniądza. Istnieje więc bezpośredni zwią 
zek między katastrofalnym spadkiem wartości pieniędzy w państwach kapi- 
talistycznych a polityką militaryzacji ekonomiki. 

We wszystkich krajach kapitalistycznych nastąpił ogromny wzrost ilości pie- 
niędzy znajdujących się w obiegu. W połowie 1951 r. ilość pieniędzy papiero- 
wych znajdujących się w obiegu zwiększyła się (w porównaniu z vkresem przed- 
wojennym) w Stanach Zjednoczonych 4 i 1/2-krotnie, w Anglii 3-krotnie, we 
Francji 15-krotnie, we Włoszech 54-krotnie. Liczby te nie odzwierciedlają w ca- 
łej pełni rozmiarów inflacji, gdyż uwzględniają tylko znajdującą się w obiegu 
gotówkę. Koszty tej szalonej polityki ekonomicznej ponosi w pierwszym rzę- 
dzie klasa robotnicza, chłopstwo i inteligencja pracująca. Jednak skutki tej po- 
lityki uderzają również w warstwy średnie. Oto jak oceniła sytuację mas pra- 
cujących Generalna Rada Światowej Federacji Związków Zawodowych w koń- 
cu ub. r.: „W rezultacie przygotowań imperialistów do wojny poziom życiowy 
mas pracujących w krajach kapitalistycznych i koloniach ulega systematycz- 
nemu obniżaniu. Spada płaca realna, w wielu krajach wzrasta bezrobocie, 
zwiększają się podatki, nieprzerwanie rosną ceny artykułów pierwszej potrze- 
by, silnie redukuje się wydatki na cele społeczne, na budownictwo mieszka- 
niowe. Z drugiej strony obniżenie poziomu życiowego pracujących nieprzer- 
wanie zmniejsza siłę nabywczą ludności, ogranicza rozmiary handlu i prowa- 
dzi do coraz większego zubożenia średnich warstw narodu". Rzut oka na po- 
łożenie mas pracujących w krajach kapitalistycznych wykazuje całkowitą słusz- 
ność powyższych twierdzeń. Sytuacja robotników amerykańskich, która od za- 
kończenia wojny systematycznie się pogarsza, uległa w ostatnich czasach dal. 
szemu i szczególnie gwałtownemu pogorszeniu. Dziennik amerykański „Daily 
Compass" pisał niedawno: „Na zakup szeregu podstawowych produktów spo- 
żywczych gospodyni domu potrzebuje już nie 1, jak dawniej, lecz 2,28 dolara". 
Nawet „Wall Street Journal", organ wielkiej finansjery, który zapewne nie 
jest skłonny do przesady w tej dziedzinie, zmuszony był do takiej oceny położe- 
nia przeciętnej rodziny robotniczej: „Żyją one dziś gorzej niż kiedykolwiek 
przedtem... Nawet na wpół głodując, muszą one na niczbędne minimum po- 
trzebnych im produktów wydać półtora razą więcej niż w 1946 r. Komorne 
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podniosło się w tym okresie dwukrotnie. Po zapłaceniu żywności i komorne- 
go robotnikowi nic już nie pozostaje' (cyt. wg „Die Wirtschaft”, nr 32 z br.). Pra- 
wicowy przywódca związków zawodowych, znany ze swojego lokajstwa wobec 
wielkich monopolistów, Phillipp Murray, mówił o niedawno strajkujących sta- 
lownikach: „„Robotnicy są w trudnej sytuacji, szczególnie jeśli chodzi o zakup 
żywności 1 najniezbędniejszej odzieży, nie mówiąc już o innych rzeczach. Robot- 
nik przemysłu stalowego po prostu nie może wyżyć ze swojej płacy”. 

Oczywiście, ciągnąc ogromne zyski z militaryzacji ekonomiki, z „małej** woj- 
ny w Korei i w Vietnamie, z grabieży kolonii itp., monopoliści w krajach impe- 
rialistycznych przekupują górną warstewkę klasy robotniczej, stanowiącą 
główną bazę społeczną prawicowo - socjalistycznych agentur burżuazji w ru- 
chu robotniczym, której poziom życiowy statystycy burżuazyjni starają się 
przedstawić jako poziom życiowy całej klasy robotniczej. Jednak i burżuazyjna 
statystyka kosztów utrzymania, najbardziej sfałszowana dziedzina statystyki 
burżuazyjnej, musi przyznać fakt ogromnego wzrostu kosztów utrzymania w la- 
tach powojennych. Nawet oficjalne dane, obliczone optymistycznie, wykazują, 
że w przeciągu zaledwie 1 1/2 roku koszty utrzymania zwiększyły się od 10 do 
31%. W istocie zaś wzrost kosztów utrzymania był znacznie większy. Tak np. 
według obliczeń związku zawodowego elektryków w Stanach Zjednoczonych 
koszty utrzymania wzrosły w 1951 r. w stosunku do okresu przedwojennego 
nie o 89%, jak podaje statystyka urzędowa, lecz przynajmniej o 163%. We Fran- 
cji ceny poszczególnych towarów (chleba, masła, mąki pszennej, jaj, ubrań), 
oraz ceny biłetów komunikacji miejskiej podniosły się tylko w lipcu i sierpniu 
ub. r. o 29 — 38%. 

Co prawda, mimo oficjalnej polityki „zamrażania” płac, tj utrzymania ich 
na stałym poziomie (rzekomo w celu uniknięcia inflacji) liczne strajki robotni- 
ków wymuszały ich podwyżkę. Lecz szybko skaczące ceny i podatki sprowa- 
dzały te podwyżki do minimum, obniżając realne zarobki. I tak np. realna pła- 
ca robotników francuskich wynosi teraz niecałe 50% realnych zarobków przed- 
wojennych, ogromna część klasy robotniczej Francji nie otrzymuje płacy wy- 
starczającej na pokrycie wydatków, dla zaspokojenia najbardziej niezbędnych 
potrzeb. Według obliczeń CGT minimum życiowe (tj. płaca niezbędna na za- 
spokojenie najbardziej skromnych potrzeb życiowych rodziny robotniczej) wy-= 
nosi w rb. 23 600 fr. miesięcznie, tymczasem zarobki 2/3 robotników i pracow- 
ników umysłowych kształtują się poniżej owego minimum, a 4 miliony robot- 
ników otrzymuje przeciętnie 15 tys. franków miesięcznie, prowadząc na wpół 
głodowy tryb życia. 

W Anglii spożycie artykułów pierwszej potrzeby uległo gwałtownemu 
zmniejszeniu. Oto według czasopisma „Monthly Digest of Statistics" (1950 r.) 
spożycie podstawowych środków konsumpcji w przeliczeniu na głowę ludności 
spadło następująco: mięsa o 32%, ryb o 19%, bekonów o 42%, cukru o 22%. Od 
połowy 1951 r. nastąpił dalszy gwałtowny spadek konsumpcji robotników ji sze- 
rokich warstw prącujących. Obniżono przydziały kartkowe, które wynoszą 
obecnie 250 do 400 gramów mięsa, 110 gramów masła, 2 jaja, 11U gramów be- 
konu, 28 gramów sera tygodniowo na osobę. Wraz z obniżeniem (trzecim z rzę- 
du po wojnie) przydziałów kartkowych podwyższono ich ceny, np. cenę chleba 
o 25%, mąki o 31%, mięsa o 27%. Przyczyną zwyżki cen było ograniczenie subsy- 
diów rządowych, istniejących od końca wojny, a przeznaczonych na hamowanie 
szybkiego wzrostu cen detalicznych artykułów pierwszej potrzeby. Właśnie ten 
przykład jaskrawo wskazuje na bezpośredni związek między rosnącą drożyzmą, 
spadkiem poziomu życiowego mas a militaryzacją ekonomiki kapitalistycznej, 
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Subsydia rządowe, ,zaoszczedzone* wskutek ich wydatnej redukcji (prawie 
o 40%), zostały przeznaczone na zwiększenie budżetu wojennego. Równocześ- 
nie „zaoszczędzono* znaczne sumy z kwot preliminowanych na ochronę zdro- 
wia, budownictwo szkół (które postanowiono „na razie' wstrzymać) i przelano 
je w przepastne kieszenie wielkich monopolistów produkujących armaty, bom- 
by, czołgi itp. Realna płaca robotników angielskich była w ub. roku o 30 — 40% 
niższa od przedwojennej. W Niemczech zachodnich, państwie Adenauerów, 
Kruppów i „ułaskawionych* zbrodniarzy hitlerowskich, według oficjalnych 
danych („Wirtschaft und Statistik" nr 10 z 1950 r.) minimalna płaca miesięcz- 
na, niezbędna do utrzymania rodziny złożonej z 4 osób, wynosiła w 1950 r. 355 
marek, tymczasem 31,6% robotników Wirtembergii („Wiesbaden Kurier* z 30. 
XI. 1949 r.) zarabiało poniżej 125 marek, a 52,2% robotników mniej niż 175 
marek miesięcznie. Przeciętna płaca mężczyzny w całym przemyśle Niemiec 
zachodnich nie przekraczała 180 marek (tj. połowy minimum życiowego), prze- 
ciętna płaca kobiet zaś była niższa niż 90 — 100 marek miesięcznie. Realne za- 
robki robotników osiągają 65 — 70% płac przedwojennych. 

Oczywiście i w Niemczech zachodnich istnieje wąska warstwa robotnicza, 
stanowiąca nie więcej niż 7,5% ogółu, która zarabia 360 i więcej marek mie- 
sięcznie. Lecz płace tej uprzywilejowanej grupy nie są bynajmniej charaktery- 
styczne dla klasy robotniczej Niemiec zachodnich żyjącej w skrajnej nędzy. 
Szczególnie niskie są zarobki kobiet - robotnie. Burżuazyjna statystyka niezwy- 
kle chętnie operuje tzw. „przeciętnymi danymi". Włącza się do statystyki płacy 
robotników ogromne pensje dyrektorów, wysokich dygnitarzy, zauszników 
monopoli i otrzymuje się w ten sposób „przeciętnie* wysoki zarobek ludzi „pra- 
cy najemnej”. Lecz nawet i tak spreparowana statystyka przy bliższej analizie 
pokazuje krzyczące obrazy pół głodowej egzystencji. Tak np. w Stanach Zje- 
dnoczonych, które szczególnie reklamują przez swoje rozgłośnie radiowe „ame- 
rykański styl życia* według oficjalnego oświadczenia ministra pracy Tobina 
(„New York Times' z 18.VIII 1952 r.) prawie 17 milionów rodzin zarabia tylko 
1/3 tego, co minister określa jako minimum życiowe, zarobki zaś prawie 8 mi- 
honów rodzin osiągają zaledwie 1/4 tego minimum. Wśród najmniej zarabiają- 
cych znajdują się oczywiście kobiety i rodziny Murzynów. Przeciętny dochód 
rodziny murzyńskiej wynosi 1/3 minimum życiowego. Robotnik wraz z rodzi- 
ną skazany jest więc nawet wtedy, gdy ma pracę, na niedojadanie, na „zaci- 
skanie” pasa i „oszczędzanie" na wszystkim. Burżuazyjna prasą oraz mężowie 
stanu przyznają niekiedy, że następuje spadek poziomu życiowego mas pracu- 
jących, starając się to „wytłumaczyć* nadzwyczajnymi „okolicznościami* 
i „trudnościami”, jakie ich kraje przeżywają. Jednak cały fałsz i obłudę tych 
tłumaczeń ujawniają ogromne, rosnące z roku na rok zyski kapitalistów. 


W pogoni za nadzwyczajnymi zyskami monopoliści poszukują coraz tańszej 
siły roboczej. W tym samym czasie, gdy w krajach ich panuje masowe bezrobo- 
cie, obejmujące niekiedy miliony osób, sprowadzają z zagranicy dziesiątki ty- 
sięcy byłych żołnierzy armii reakcyjnych zatrudniając ich przy najgorszych 
i najmniej płatnych robotach i skazując na niewolnicze warunki życia. Znane 
są losy byłych żołnierzy watażki Andersa, sprzedanych przez niego na ponie- 
wierkę, najcięższą pracę, najniższą płacę do Ameryki, Kanady i innych krajów. 

Monopoliści masowo zatrudniają również dzieci w wieku szkolnym. Jest to 
fakt stwierdzony przez źródła oficjalne. Tak np. w przemyśle i rolnictwie Sta- 
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nów Zjednoczonych pracowało w 1949 r. ponad 3 miliony dzieci. „Dzieci w wie- 
ku 6 lat pracują przy zbiorze bawełny i pomidorów. Chłopcy i dziewczęta pra- 
cują po 60 godzin tygodniowo w przedsiębiorstwach przy pakowaniu jarzyn. 
14-letni chłopcy i dziewczęta pracują po 12 godzin dziennie w charakterze po- 
mocników szoferów, w fabrykach konserw oraz w piekarniach*. Burżu- 
azyjna prasa stwierdza fakt zatrudniania dzieci: „Z 50 tys. sezonowych robot- 
ników — pisał „New York Times" z sierpnia 1950 r. — pracujących w 6 stanach 
środkowo - atlantyckich, 10 tys. to prawdopodobnie dzieci. Połowa dzieci nie ma 
jeszcze 8 lat', Sekretarka komitetu do badania pracy dzieci w Departamencie 
Pracy USA, Gertruda Foks - Seemand stwierdza na podstawie zbadania pracy 
dzieci w 598 farmach, że zatrudnionych w nich było 247 dzieci w wieku do 9 lat 
i 769 dzieci w wieku od 10 do'13 lat. Wśród pracujących dzieci było 337 dzieci 
murzyńskich, 669 meksykańskich i 60 indiańskich. „Znaczna część tych dzieci 
pracowała wiele godzin pod palącym słońcem. Przerwa obiadowa nie wystar- 
czała na spożycie zimnego śniadania. Dzieci, przywożone z dala samochodami, 
nieraz wychodziły z domu o 6 rano i wracały o zachodzie słońca, 9 i 1/2-godzin- 
ny dzień pracy nie był bynajmniej wyjątkowym zjawiskiem, nawet dla dzieci 
w wieku 8, 10 i 12 lat' („Labour Information Bulletin" April 1952 r., str. 6 — 7). 

We Włoszech praca dzieci występuje jako zjawisko masowe. W przemyśle 
naftowym prawie 1/38 wszystkich pracujących — to dzieci w wieku do lat 14. 
Na Sycylii w kopalniach siarki dzieci w wieku 12 — 13 lat pracują na głębo- 
kości 80 metrów, nie ma dla nich żadnych specjalnych urządzeń ochronnych. 

Współczesny kapitalizm nie żałuje niczego dla militaryzacji swoich krajów, 
dla przygotowania agresji wojennej, dla osiągnięcia najwyższych zysków. Ska- 
zuje „swoich” robotników na głodową egzystencję, a dzieci robotnicze na mękę 
ciężkiej i długiej pracy. 

W warunkach istnienia masowego bezrobocia następuje również dalszy pro- 
ces intensyfikacji pracy, rozwija się tak popularny w Stanach Zjednoczonych 
system „podganiania* robotników, system „naukowego wyciskania polu z ro- 
botników'. Kapitaliści 


„-'wyciskają z robotnika — pisał Lenin — votrójną pracę, wyciągają 
bezlitośnie jego siły, wysysają z potrójną szybkością jego siły, każdą kro- 
plę energii muskularnej i nerwowej niewolnika najemnego. Umrze wcześ- 
nie? — jest wielu innych za bramą!'. 3) 


Autorzy niedawno wydanej w Ameryce książki „Kryzys ekonomiczny a zim- 
na wojna" podkreślają, że system „podpędzania” do szybszej pracy to nowa for- 
ma obniżania zarobków robotniczych. „Dla przedsiębiorcy — piszą oni — zna- 
czy to wyższy zysk, dlą robotnika — nierzadko śmierć”. 

Amerykańskie czasopismo „Economic Outlook* pisało na ten temat: „Co ro= 
ku przeszło dwa miliony robotników pada ofiarą nieszczęśliwych wypadków 
lub chorób zawodowych”. W 1950 r. (według danych Biura Statystyki Pracy, 
cyt. według „Labour Fact Book* 10) było w przemyśle amerykańskim 15,5 tys. 
śmiertelnych wypadków, 1 952 tys. robotników zostało skaleczonych, a ogólna 
ilość straconych dniówek roboczych wynosiła 212 milionów, cv się równa peł- 
nej rocznej pracy (06 tys. robotników. 

Ten sam proces zachodzi także w europejskich krajach kapitalstycznych. Bo 
oto konferencja robotników przemysłu hutniczego i maszynowego w Wiedniu 
odbyta w lutzgn br. stwierdziła: „Dokonywająca się obecnie intensyfikacja pra- 


3) W. Lenin — Dzieła, t. XVIII, str. 556, wyd. 4 ros. 
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cy ł przedłużanie dnia roboczego prowadzi do wzrastającego bezrobocia, stale 
powiększającej się ilości nieszczęśliwych wypadków w toku produkcji i do 
zachorowań, do podniesienia nadmiernych zysków monopolistów. Wszystko to 
oznączą dalszy krok na drodze pauperyzacji i ujarzmienia klasy robotniczej”, 
LJ * 
. 


Monopoliści wprowadzając system „podganiania* robotników wykorzystują 
ich obawę przed utratą pracy, równocześnie jednak, jak obliczają specjaliści 
tego systemu, każde pięć minut przyspieszenia tempa pracy przekształca ogrom- 
ne rzesze robotników w bezrobotnych. 

W okresie ogólnego kryzysu kapitalizmu, szczególnie jego obecnego etapu, 
w związku z militaryzacją ekonomiki kapitalistycznej, bezrobocie stało się zja- 
wiskiem bardziej masowym i trwałym niż kiedykolwiek w historii tego ustro- 
ju. Kłamstwem okazały się proroctwa burżuazyjnych pisarzy (Keyns, Bewe- 
raagde i inni), którzy twierdzili, że rnasowa produkcja „rzeczy nieużytecznych', 
nie zwiększających konkurencji i podaży na rynkach towarowych, doprowa- 
dzi „do pełnego zatrudnienia”, zlikwiduje klęskę bezrobocia. 

Rosnąca produkcja wojenna wciąga wprawdzie duże ilości robotników do fa- 
bryk, lecz równoczesny szybki spadek produkcji pokojowej na skutek zmniej- 
szenia się siły nabywczej mas pracujących, trudności surowcowych itp., mor- 
dercza intensyfikacja pracy przyczynia się do powstania wielkich i stałych ar- 
mii bezrobotnych. Szczególnie wielkie armie bezrobotnych istnieją we Wło- 
szech, w Niemczech zachodnich, Stanach Zjednoczonych i Japonii. Ogólna zaś 
ilość całkowicie lub częściowo bezrobotnych jest oceniana na 45 milionów osób. 
Istnienie tak olbrzymiej armii bezrobotnych w okresie przedkryzysowym, kiedy 
elementy kryzysu dopiero dojrzewają, kiedy tylko w niektórych gałęziach prze- 
mysłu występują typowe objawy kryzysowe, jest nadzwyczaj znamienne. Świad- 
czą one o gniciu całego systemu kapitalistycznego, który nie jest w stanie za- 
pewnić pracy i chłeba najważniejszej sile wytwórczej społeczeństwa — klasie 
robotniczej nawet w „normalnych* warunkach. Ogromne bezrobocie poważ- 
nie obniża poziom życia pracujących robotników nie tylko dlatego, że kapitali- 
ści mogą wykorzystać fakt bezrobocia do obniżania płac i podnoszenia inten- 
sywności pracy, ale także dlatego, że w każdej prawie rodzinie robotniczej są 
bezrobotni. Skąpe zarobki trzeba dzielić z bezrobotnymi członkami rodziny, 
którzy nie mają ani środków do życia, ani widoków na zatrudnienie. 

LJ LJ 
a 


Militaryzacja ekonomiki uderza nie tylko w robotników najemnych, uderzą 
ona ostro w szerokie warstwy chłopstwa pracującego, skazuje rolnictwo na 
upadek i degradację. Ogromne ciężary podatkowe, wysokie ceny towarów prze» 
mysłowych, niskie ceny płacone przez monopole chłopom (przy jednocześnie 
wysokich cenach pobieranych od konsumentów), spadek siły nabywczej pracu- 
jących mas ludności miast, przyczyniają się do gwałtownego kurczenia obszaru 
zasiewów, ograniczenia zakupów nawozów sztucznych i do spadku urodzajno= 
ści. Według danych ONZ w ub. r. nastąpiło dalsze ograniczęnie obszaru zasię= 
wów w krajach kapitalistycznych od 6% (Niemcy zachodnie) do 25% (Francja), 
a spadek urodzajności wyniósł średnio ok. 5 i pół procent. 

W USA proces upadku i ruiny gospodarstw farmerskich (drobnych i średnich) 
dokonywa się obecnie w zawrotnym tempie i wywołuje trwogę wielu badaczy 
i pclityków, którzy nie pozbyli się resztek zdrowego rozsądku. „Setki tysięcy 
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ludzi — pisali niedawno burżuazyjni badacze Taylor i Wheeler — stracili już 
swoje farmy i mieszkania”. Wielcy monopoliści opanowali przy pomocy  tru- 
stów transportowych cały rynek zbytu produktów rolniczych, narzucają farme- 
rom niskie ceny na produkty rolne, sprzedają te same produkty szerokim rze- 
szom konsumentów po cenie kilkakrotnie (nieraz i 30-krotnie!) wyższej. 

Jaskrawym przykładem grabienia drobnych farmerów przez wielkie mono- 
pole USA jest fakt, że z każdych 100 centów, jakie konsument płaci za chleb 
pszenny, farmer otrzymuje tylko 16 centów, pozostałe zaś 84 centy idą do kiesze- 
ni wielkich towarzystw skupujących zboże, wypiekających i sprzedających 
chleb. Mleko jest sprzedawane w New Yorku po cenie 512-krotnie wyższej od 
otrzymywanej przez farmera. 

W obecnej chwili monopoliści boją się zbyt dobrego urodzaju, „proszą Boga" 
o posuchę, katastrofę żywiołową, wojnę. „Nie możemy, niestety, oczekiwać — 
pisał znany działacz monopolu wielkich farmerów, generał w stanie spoczynku 
Hugh Johnston — że w przyszłości w każdym roku będzie miała miejsce taka 
wspaniała posucha”, a przedstawiciel „nauki”, dziekan wydziału rolnego uni- 
wersytetu w Michigan wzdycha: „Jeżeli mam być szczery — to wojny i posu- 
cha już nieraz ratowały nas w przykrych sytuacjach”. 

A co sądzą o tym drobni farmerzy? Czy dla nich „ostry wzrost kosztów utrzy- 
mania" i „wspaniała posucha* stanowi wyjście z trudności? Czy poawoli im 
spłacić nadmierne podatki i 13 600 milicnów dolarów długów? Niedawno odbyte 
zjazdy farmerów dają niedwuznaczną odpowiedź na te pytania. Oto farmerzy 
jednego z najbardziej urodzajnych stanów Iowa stwierdzają w podjętej rezolu- 
cji: „Dosłownie setki tysięcy farmerów znajduje się na skraju katastrofy. Wy- 
starczy najmniejszy nieurodzaj, spadek cen produktów rolnych lub zwykła 
choroba członka rodziny, by gospodarstwo farmera uległo całkowitej ruinie". 

W Anglii, ograniczającej skąpe racje żywnościowe dla ludności pracującej, 
obszar zasiewów zmniejszył się od czasu zakończenia wojny do 1950 r.'o pół 
miliona ha, pogłowie owiec o 1/4, świń o 1/8, ogromne poacie kraju zostały za- 
mienione na lotniska dla samolotów amerykańskich. 

W Niemczech zachodnich — jak donosi czasopismo niemieckie „Die Wirt- 
schaft" z 1.VIII 1952 r. — miliony chłopów znajdują się w obliczu ruiny. Szyb- 
ko rośnie ich zadłużenie, przekraczając prawie trzykrotnie stan sprzed wojny. 
1 milion ha ziemi rolniczej zajęto dla celów wojennych. Chłopi nie mają pie- 
niędzy na nawozy sztuczne, na zakup niezbędnego inwentarza. 

We Włoszech wśród chłopów małorolnych i bezrolnych wzrasta bezrobocie, 
obejmujące ponad 172 miliona osób. Przeludnienie osiągnęło tam straszliwe 
rozmiary. W tym samym czasie, gdy chłopi nie posiadając ziemi przymierają 
z głodu, obszarnicy przekształcają miliony ha ziemi uprawnej w ugory. W Ju- 
gosławii, zaprzedanej haniebnie imperialistom przez faszystowską klikę Tito, 
chłopi zostali całkowicie oddani w niewolę kułaków. 2 700 tys. ha ziemi upraw-= 
nej leży odłogiem, w tym samym czasie w kraju panuje głód. 

Militaryzacja ekonomiki krajów kapitalistycznych skazuje miliony chłopów 
w świecie kapitalistycznym na przyspieszoną ruinę ich gospodarki, wzrost za- 
dłużenia, na nędzę i gioaową egzystencję, oddaje ich na pastwę wyzysku wiel- 


kich monopoli. 
LJ * 


LJ 
Towarzysz Stalin podkreślał niejednokrotnie, że militaryzacia ekonomiki ka- 
pitalistycznej nie jest w stanie rozwiązać żadnych sprzeczności tego ustroju, 
lecz wszystkie jeszcze bardziej zaostrza i pogłębia. 
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„Co to bowiem znaczy przestawić gospodarkę kraju na tery ekonomiki 
wojennej? Znaczy to nadać przemysłowi kierunek jednostronny, wojenny, 
znaczy to ze wszech miar rozwinąć produkcję niezbędnego dła wojny sprzę- 
tu, nie związaną ze spożyciem ludności, znaczy to ze wszech miar ograni- 
czyć produkcję, zwłaszcza zaopatrzenie rynku w artykuły spożycia — a zam 
tem ograniczyć spożycie ludności i postawić kraj w obliczu kryzysu ekono- 
micznego*, *) 


Rozwój współczesnego kapitalizmu stanowi pełne potwierdzenie tej genial- 
nej analizy. Już obecnie w szeregu podstawowych gałęzi przemysłu pokojowego 
występują poważne objawy kryzysowe. 

Szczególnie ostry kryzys przeżywa przemysł włókienniczy i konfekcyjny. 
W Stanach Zjednoczonych produkcja konfekcji męskiej spadła w porównaniu 
z rokiem ub. o 30 — 40%. Dziesiątki wielkich przedsiębiorstw przemysłu włó- 
kienniczego zbankrutowały, inne wydatnie ograniczyły swoją produkeję. Głę- 
boki kryzys dotknął angielski przemysł włókienniczy, w tej gałęzi gwałtownie 
wzrasta ilość bezrobotnych. Włoski przemysł włókienniczy znajduje się w stanie 
katastrofalnym. W najbliższym czasie spodziewany jest dalszy spadek produkcji 
o 30%. Obniża się w dalszym ciągu produkcja przemysłu włókienniczego we 
Francji. 

We wszystkich krajach kapitalistycznych, mimo ostrego kryzysu mieszka- 
niowego, katastrofalnie kurczy się budownictwo mieszkaniowe. Z uchwalone- 
go przez Kongres amerykański jeszcze w 1945 r. i szeroko rozreklamowanego 
programu zbudowania 1 400 tys. mieszkań, jak podaje „New Republic", odda- 
no do połowy ub. r. do użytku... 1480 mieszkań. Amerykańskie czasopismo 
„United States News and World Report* przyznało otwarcie, że katastrofalny 
stan tego budownictwa mieszkaniowego jest bezpośrednim następstwem wy= 
ścigu zbrojeń. 

Proces upadku przemysłu pokojowego w Europie występuje jeszcze ostrzej 
niż w Ameryce. Tu monopoliści USA wykorzystują swoją przewagę ekon.- 
miczną do bezceremonialnego duszenia przemysłu pokojowego, przyspieszają 
w ten sposób militaryzację i uzależnienie tej ekonomiki od siebie, a równocześ- 
nie rozprawiają się ze swoimi konkurentami na rynkach zewnętrznych. 


Od 1937 do 1950 roku w Anglii nastąpiło obniżenie produkcji węgla o 10%, ma- 
teriałów budowlanych o 23%, budownictwo mieszkaniowe zmniejszyło się o 47%, 
zużycie bawełny — o 32%, produkcja tkanin — o 43% („Monthly Digest of Stati- 
stics”, 1951 r.). Proces ten w ubiegłym i bieżącym roku postępował w narastają- 
cym tempie. We Francji w tym samym czasie produkcja węgla zmniejszyła się 
o 8 milionów ton (można za to kupić węgiel amerykański i zapiacić dolarami), bu- 
downictwo mieszkań jest o 1/3 niższe niż przed pierwszą wojną światową! I to 
w kraju, w którym 600 tys. domów zostało zburzonych w czasie wojny. We Wło- 
szech dokonywa się szybki proces dezindustrializacji kraju, kurczy się produk- 
cja samochodów, energii elektrycznej (przy chronicznym jej braku). Brak 
energii wywołuje dalszy spadek produkcji pokojowej. W Niemczech zachod- 
nich produkcja przemysłu włókienniczego obniżyła się w kwietniu br. o 17% 
w porównaniu z analogicznym okresem roku ubiegłego, sztucznej wełny o 25%, 
produkcja przemysłu skórzanego spadła w maju do 65% produkcji przedwojen- 
nej. 


4) J. Stalin — „Zagadnienia leninizmu", str. 709, wyd. „Książka i Wiedza”, 1951 r. 
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Militaryzacja ekonomiki krajów kapitalistycznych uderza w produkcję po- 
kojową, zaostrza wszystkie trudności gospodarki kapitalistycznej, pcha szereg 
podstawowych gałęzi przemysłu w sytuację kryzysową, zbliża nowy, potężny 
kryzys ekonomiczny nadprodukcji. 

LJ s 
LJ 


- „Zbrodnicza polityka imperialistów budzi coraz większy sprzeciw wśród 
mas. Rośnie nienawiść do podżegaczy wojennych... Coraz wyżej podnosi się 
fala protestów przeciwko tym zbrodniczym zapędom*. 5) 

We Francji milionowe masy robotników i pracowników umysłowych skupiły 
się wokół programu Partii Komunistycznej i CGT. Masowe strajki lokalne prze- 
rodziły się w potężny strajk 5 milionów robotników i pracowników w listopa- 
dzie 1950 r., a następnie w marcu 1951 r. strajki te wymusiły na monopolach 
kapitalistycznych szereg istotnych ustępstw. Dzięki solidarności i bojowości 
strajkujących, prawie wszystkie zakończyły się zwycięstwem robotników. 

Proletariat Włoch znalazł nowe formy walki przeciw likwidacji przemysłu 
rodzimego i masowym zwolnieniom z pracy. W Genui, w Turynie, we Florencji 
robotnicy odpowiadają na zamykanie fabryk okupacją zakładów pracy. Wszel- 
kie próby rozprawienia się z robotnikami napotykają na solidarny sprzeciw 
wszystkich pracujących i demokratycznych warstw ludności danego okręgu. 

W Anglii, gdzie kierownictwo trade-unionów opanowane przez labourzystów 
nie dopuszcza do walki strajkowej, w ciągu ostatnich kilku lat zarejestrowano 
ponad 10 000 tzw. „dzikich* strajków. Strajkowali górnicy, kolejarze, metalow- 
cy, dokerzy. Szczególnie silnie rozwinęła się fala strajkowa w 1951 — 1952 r. 

W Stanach Zjednoczonych fala masowych strajków, wbrew ustawom anty- 
strajkowym, obejmuje miliony robotników. Długotrwały strajk 650 000 pracow- 
ników przemysłu stalowego złamał opór monopolistów i zmusił ich do ustępstw. 

Proletariat krajów kapitalistycznych coraz uporczywiej walczy przeciwko 
atakom kapitału, stojąc na czele mas ludowych. Walczy on równocześnie o po- 
kój, przeciw militaryzacji ekonomiki, przeciw rozpalaniu nowej wojny świa- 
towej. 


5) B. Bierut — O umocnienie spójni między miastem i wsią w obecnym okresie bu- 
downictwa socjalistycznego, „Nowe Drogi* Nr 6 (36), str. 16, 1952 r. i 


Z ŻYCIA PARTII 


ARTUR STAREWICZ 


W sprawie zadań organizacji partyjnych 
w kampanii wyborczej 


Kampania wyborcza ogarnia coraz szersze masy ludu pracującego miast 
1 wsi, 

Program wyborczy Frontu Narodowego powitany został przez załogi fa- 
bryk, kopalń i hut, na budowlach socjalizmu, przez chłopów z tysięcy 
gromad nowym patriotycznym zrywem socjalistycznego współzawodni- 
ctwa w imię urzeczywistnienia tego programu. 

Setki tysięcy ludzi pracy — robotników, chłopów, inteligentów i rze- 
mieślników — kobiet i młodzieży, ludzi partyjnych i bezpartyjnych, je- 
dnoczą się i organizują w komitetach Frontu Narodowego. Wszystkie bez 
wyjątku organizacje polityczne i społeczne, zespalające w swych szere- 
gach milionowe masy ludowe, włączają się do Frontu Narodowego i wy- 
rażają swą solidarność z jego programem wyborczym. | 

Dalszy bieg kampanii wyborczej — spopularyzowanie programu Frontu 
Narodowego wśród najszerszych rzesz narodu, aż do ostatniego miastecz- 
ka i najbardziej zapadłei wsi, wyjaśnienie jego treści każdemu obywate- 
lowi, zdemaskowanie kłamliwej agitacji wroga i zdobycie w wyborach 
wszystkich głosów ludu pracującego dla kandydatów na posłów z listy 
Frontu Narodowego — zależy przede wszystkim od aktywności politycz- 
nej, od bojowości i ofensywnej postawy wszystkich organizacji PZPR, 
wszystkich członków naszej partii. 

„Jak najżywsza praca polityczna organizacji partyjnych wśród 
mas, jak najbliższa łączność organizacji partyjnych z masami pra- 
cującymi, uczynienie z każdego członka partii czynnego ag'tatora 
i organizatora Frontu Narodowego na powierzonym mu terenie, 
podniesienie członka partii do wysokości przywódcy bezpartyjnych 
na jego terenie — oto co powinno być główną troską wszystkich 
instancji partyjnych i całego aktywu naszej partii; (z Instrukcji KC 
PZPR w sprawie zadań organizacji partyjnych w kampanii wy- 


borczej do Sejmu). 
| 


- 
Do wyborów sejmowych partia nasza idzie jako czołowa siłą Frontu Na- 
rodowego — razem z wszystkimi patriotami, ze wspólną listą, razem 
z wszystkimi, którzy chcą Polski wolnej, niepodległej, silnej, rozwijającej 
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się niepowstrzymanie we wszystkich dziedzinach życia, razem z wszyst- 
kimi, którzy gotowi są nie szczędzić sił dla zabezpieczenia przyszłości 
kraju, dla zagwarantowania bezpieczeństwa jego granic i jego pokojowe- 
go rozwoju, razem z wszystkimi, którzy chcą wcielać w życie Plan Sześ- 
cioletni, plan budowy nowego, lepszego ustroju, płan unowocześnienia 
Polski. 

Organizacyjnym ucieleśnieniem jedności narodu pod przewodem klasy 
robotniczej są komitety Frontu Narodowego — komitety akcji wyborczej 
w województwach, okręgach, obwodach wyborczych w miastach, w po- 
wiatach, w fabrykach, w gminach, w gromadach, w PGR. 

Pierwszoplanowym zadaniem organizacji partyjnych w kampanii wy- 
borczej jest jak najszersza rozbudowa i maksymalne ożywienie komitetów 
Frontu Narodowego jako ośrodków wytężonej akcji politycznej, zespalają- 
cych aktywistów z wszystkich stronnictw i organizacji społecznych, 
z wszystkich warstw ludności pracującej, połączonych wspólnym progra- 
mem walki i działania — programem Frontu Narodowego. 

Już pierwsze doświadczenia masowej akcji politycznej, na fali której 
powstają komitety Frontu Narodowego, wskazują na konieczność mobili- 
zacji wysiłków na wsi. 

Na wsi kampania wyborcza odbywa się w odmiennych warunkach niż 
w mieście — w warunkach znacznie większej ostrości walki klasowej, 
bardziej zaciekłego oporu elementów kapitalistycznych — kułaków, w wa- 
runkach większych niż wśród klasy robotniczej wahań w nastrojach poli- 
tycznych ludności, w warunkach, gdy rozproszenie i słaby często poziom 
aktywu utrudnia wytężoną i skuteczną pracę agitacyjną. Stąd niezbędna 
jest mobilizacja wszystkich sił Frontu Narodowego — wszystkich organi- 
zacji partyjnych, organizacji ZSL, ZSCh, ZMP — do energicznej pracy 
politycznej w gromadach; niezbędne jest udzielenie szerokiej pomocy 
aktywowi działającemu na wsi przez aktyw miejski, robotniczy, nauczy- 
cielski, studencki, przez ekipy łączności fabryk ze wsią. 

Szczególną troską organizacji partyjnych powinno być utworzenie ko- 
mitetów Frontu Narodowego w gromadach i PGR, w których dotąd nie 
ma organizacji partyjnych, w których wpływ naszej partii jest niedosta- 
teczny, a wróg okazuje wzmożoną aktywność. Na tych najbardziej politycz 
nie zacofanych gromadach musi być skupiony wysiłek aktywu powiato- 
wego i gminnego, zmierzający do utworzenia komitetów Frontu w opar- 
ciu o miejscowych chłopów bezpartyjnych, z udziałem 1 — 2 aktywistów 
partyjnych z gromad sąsiednich lub z gminy. 

Jedynie przez uporczywą pracę nad utworzeniem aktywnego komitetu 
Frontu Narodowego w każdej gromadzie i PGR dotrzemy z naszym pro- 
gramem wszędzie — do tych okolic, gdzie jeszcze świat zabity deskami, 
gdzie jeszcze głos ma kułak, a plotka i pełna fałszu reakcyjna agitacja hu- 
la bez należytego odporu. 


Jakie zadania powinny spełniać komitety Frontu Narodowego w obec- 
nej kampanii wyborczej? 

Pierwsze zadanie: popularyzacja, wyjaśnianie najszerszym masom ludo- 
wym, każdemu obywatelowi, w każdym powiecie, w każdym mieście, 
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w każdej gminie, w każdym zakładzie pracy, w każdej gromadzie 
programu Frontu Narodowego; rozbijanie wrogiej propagandy i wyjaśnia- 
nie programu Frontu Narodowego tak, aby zdobyć dla niego jak najszersze 
poparcie ludu pracującego; wyjaśnianie i popularyzacja programu Frontu 
Narodowego przez powiązanie spraw, wydarzeń, osiągnięć oraz zadań 
ogólnokrajowych ze sprawami, wydarzeniami, zadaniami danego terenu, 
z faktami znanymi i dostępnymi ludności na danym terenie. 


Drugie zadanie: wysunięcie w każdym okręgu i popularyzacja wśród 
wszystkich wyborców kandydatów Frontu Narodowego na posłów, jako 
najlepszych, przodujących przedstawicieli mas pracujących, jako działa- 
czy wiernych sprawie ludu, którzy będą nieugięcie wprowadzać w życie 
program Frontu Narodowego w przyszłym Sejmie. 


Trzecie zadanie: maksymalne pobudzanie aktywności politycznej wy- 
borców, zmobilizowanie milionowych rzesz obywateli, którym Konstytu- 
cja zabezpiecza najszersze prawa wyborcze, do czynnego i świadomego 
udziału w akcie wyborczym w dniu wyborów. 


Komitety Frontu Narodowego tylko wtedy potrafią spełnić te zadania, 
jeśli rzeczywiście skupiać będą i uaktywnią działaczy wszystkich stron- 
nictw i wszystkich organizacji społecznych, jeśli rzeczywiście jednoczyć 
bedą partyjnych i bezpartyjnych — przedstawicieli wszystkich warstw 
i środowisk ludności pracującej, przedstawicieli wszystkich postępowych, 
twórczych sił narodu. 


Konferencje Frontu Narodowego w województwach i okregach wybor- 
czych wyłaniając komitety wyborcze zgodnie z tymi zasadami oparły się 
istotnie na szerokim społecznym aktywie partyjnym i bezpartyjnym, sta- 
nowiącym przedstawicielstwo wszystkich warstw ludności pracującej, 
wszystkich patriotów — od działaczy PZPR aż do przedstawicieli patrio- 
tycznego duchowieństwa. 


Wśród przeszło 2000 działaczy, którzy weszli w skłed wojewódzkich 
i okręgowych komitetów wyborczych, ponad 670 to działacze bezpartyj- 
ni. W komitetach tych uczestniczy 410 robotników, 320 chłopów, 123 na- 
uczycieli, 40 rzemieślników, 48 naukowców, 91 pracowników kultury 
i sztuki, 83 inżynierów i techników, 50 duchownych, 444 działaczy $po- 
łecznych itd. 


Jednakże doświadczenie uczy, że w praktyce niższych ogniw w powia- 
tach i miasteczkach, a zwłaszcza w gminach i wsiach, spotykamy się nie- 
kiedy z błedną polityką tworzenia komitetów Frontu Narodowego na zbyt 
waskiej płaszczyźnie politycznej i społecznej, w oparciu o wąską grupę 
działaczy, bez należytego udziału bezpartyjnych, bez należytego udziału 
wszystkich stronnictw i organizacji społecznych. 


A więc niezbędne jest przeciwstawienie się wszelkim sekciarskim ten- 
dencjom w tej dziedzinie, przełamanie do końca szkodliwej, na wskroś 
obcej naszej partii nieufności do bezpartyjnych, która jeszcze gdzienie- 
gdzie istnieje, i wprowadzanie (w razie potrzeby uzupełnianie w toku 
akcji) do komitetów Frontu Narodowego ludzi rekrutujących sie z nairoz- 
maitszych środowisk, partyjnych i bezpartyjnych, niezaleznie od ich osabi- 
stych przekonań czy wyznania, ludzi wykazujących swój patriotyzm 
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w codziennej pracy, cieszących się zaufaniem i autorytetem w swoim śro- 
dowisku, oddanycł. sprawie zwycięstwa Frontu Narodowego. 

Komitety Frontu Narodowego wtedy jedynie spełnią swe zadanie, jeśli 
organizacje partyjne czynnie włączą się do ich pracy, jeśli będą je mak- 
symalnie uzkiywniać jako ośrodki propagandy i agitacji wyborczej, jako 
teren codziennej współpracy naszej partii z aktywem innych stronnictw 
oraz z bezpartyjnymi, jeśli każdy członek komitetu Frontu Narodowego 
będzie ponosił odpowiedzialność za określony odcinek pracy społecznej 
(np. za rozprowadzenie literatury wyborczej, za pracę radiowęzła, za dzia- 
łalność w poszczególnych środowiskach społecznych, np. wśród nauczy- 
cielstwa, młodzieży, kobiet nie pracujących zawodowo itd.). 

Trzeba więc zwalczać wszełkie przejawy czysto formalnego traktowa- 
nia komitetów Frontu Narodowego w kampanii wyborczej, przeciwsta- 
wiać się istniejącej gdzieniegdzie w praktyce tendencji do zastępowania 
komitetów Fvontu Narodowego przez zespoły partyjne, przez instancje 
partyjne, przez aparat partyjny, zwalczać ze zdwojoną energią biurokra- 
tyczne, administracyjne metody pracy w komitetach Frontu Narodowego, 
przejawy komenderowania, lekceważenia i patrzenia z góry na bezpar- 
tyjnych. 

Szczególną troską członków partii w komitetach Frontu Narodowego 
musi być ułożenie właściwych stosunków między partyjnymi i bezpartyj- 
nymi, umocnienie więzi i współdziałania partyjnych i bezpartyjnych. 

O tym, jaki powinien być stosunek partyjnych do bezpartyjnych, mówił 
towarzysz Stalin: 


„Niezbędnym jest — mówi towarzysz Stalin — by komunista 
odnosił się do bezpartyjnego jak równy do równego... Niezbędnym 
jest, aby komunista nauczył się odnosić do bezpartyjnego z zaufaniem 
jak brat do brata. Nie można wymagać od bezpartyjnego zaufania, 
gdy on otrzymuje w zamian nieufność. Lenin mówił, że stosunki 
między partyjnymi i bezpartyjnymi powinny być stosunkami „wza- 
jemnego zaufania”. A jak się tworzy to wzajemne zaufanie? 

Oczywiście, nie od razu i nie w drodze rozporządzeń. Może się ono 
tworzyć — jak mówi Lenin — tylko w drodze wzajemnej kontroli 
partyjnych i bezpartyjnych, w drodze wzajemnej kontroli w toku 
codziennej roboty praktycznej". 


Zastosujmy tę zasadę w codziennej pracy komitetów Frontu Narodo- 
wego. Stwórzmy w nich atmosferę wzajemnego zaułania partyjnych i bez- 
partyjnych, atmosferę równości partyjnych i bezpartyjnych, atmosierę 
kolektywnych decyzji i jawności całej pracy politycznej. 

Aby komitety Frontu Narodowego w praktyce spełniały swą rolę ży- 
wych ośrodków akcji wyborczej, ośrodków szerokiej, dochodzącej do każ- 
dego wyborcy agitacji, muszą one być otoczone licznym 'aktywem społecz- 
nym agitatorów i prelegentów. 

Organizacje partyjne obowiązane są skierować do tej pracy masowo- 
politycznej najlepszych swych członków, zabezpieczyć wysłanie aktywu 
przez ZMP, przez związki zawodowe i inne organizacje społeczne, przy- 
ciągnąć do codziennej agitacji organizacje i członków ZSL, SD oraz bez- 
partyjnych aktywistów z różnych środowisk. 
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Setki tysięcy agitatorów 1 propagandzistów, skupionych wokół komite- 
tów Frontu Narodowego na wszystkich szczeblach stworzą ogromną siłę 
polityczną, która zapewni walne zwycięstwo Frontu Narodowego w wy-= 
borach, 
- e s 

. 


Szeroka agitacja za programem Frontu Narodowego i jego kandyda- 
tami na posłów — powinna być prowadzona w całym kraju: w fabry- 
kach, w instytucjach, na uczelniach, w gromadach, w PGR i spółdzielniach 
produkcyjnych, w miejscu pracy i w miejscu zamieszkania. Jednakże 
decydującym terenem pracy masowo-politycznej w kampanii wyborczej 
jest obwód. 


„Od kampanii wyborczej i wyników głosowania w każdym ob- 
wodzie zależą wyniki wyborów w każdym okręgu i w całym kraju. 
Powodzenie kampanii wyborczej w każdym obwodzie zależy od na- 
szej prący uświadamiającej, od naszej umiejętności rozbijania dema- 
gogicznej, oszukańczej agitacji wroga, od naszej cierpliwej i grun- 
townej agitacji trafiającej do każdego wyborcy, aby przekonać go 
i spowodować, by głosował na listę Frontu Narodowego” (z Instruk- 
cjuRBe PZĘRZ MODS BrJ: 


Oto dlaczego główny wysiłek agitacyjny wszystkich organizacji par- 
tyjnych powinien być skoncentrowany na terenie obwodów wyborczych. 

W obwodach wyborczych, zarówno w mieście jak i na wsi, możemy 
uzyskać najszerszy kontakt z masami bezpirtyjnymi, możemy i powinniś- 
my rozmawiać z milionami ludzi pracy, wyjaśniać im politykę władzy lu- 
dowej, zasady naszej Konstytucji, ordynacji wyborczej, sytuację między- 
narodową, nasze osiągnięcia, trudności i perspektywy naszego rozwoju, 
powinniśmy popularyzować program Frontu Narodowego i demaskować 
fałsz wrogiej agitacji, zapoznawać wyborców z kandydatami na posłów 
oraz rozwijać wśród ludności jak najżywsze zainteresowanie wyborami da 
Sejmu. 

W jaki sposób organizacje partyjne powinny organizować pracę agita- 
cysną w obwodach wyborczych? ' 

Ośrodkiem pracy masowo-politycznej przez cały okres akcji wyborczej 
pozostają komitety Frontu Narodowego. 

W skład obwodowych komitetów Frontu Narodowego powinien wejść 
najlepszy, przeszkolony, politycznie zahartowany aktyw ze szczebla po- 
wiatowęgo, miejskiego (dzielnicowego) oraz z wielkich zakładowych orga- 
nizacji partyjnych. 

Niesłuszna i wymagająca natychmiastowej naprawy jest praktyka tych 
instancji partyjnych, które potraktowały obwodowe ogniwa Frontu Naro- 
dowego jako najmniej ważne, „pożałowały'” dla nich dobrych ludzi i skie- 
rowały tam słaby, niedostatecznie politycznie przygotowany, dołowy ak- 
tyw. Jedynie zapewnienie odpowiedniego, posiadającego inicjatywę i nie- 
zbędny poziom polityczny kierownictwa w obwodowych komitetach Fron- 
tu Narodowego pozwoli nam wyzyskać wielkie możiiwości skutecznej agi- 
tacji wśród wyborców. 
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Jednakże sam komitet Frontu Narodowego to tylko trzon aktywu wy- 
borczego działającego w obwodzie, który musi skupić wokół siebie liczną 
grupę agitatorów spośród członków naszej partii i innych stronnictw oraz 
najlepszych aktywistów bezpartyjnych ze związków zawodowych, ZMP, 
Ligi Kobiet, ZSCh i innych organizacji społecznych, spośród nauczycieli, 
inteligencji technicznej, wolnych zawodów itp. Bez tego aktywu agitator- 
skiego komitet Frontu Narodowego będzie jak bez rąk, jego możliwości 
oddziaływania na szersze masy będą nader ograniczone. 


Komitetowi obwodowemu ji aktywowi działającemu w komitetach Fron- 
tu Narodowego należy zapewnić stałą opekę 1 pomoc polityczną ze 
strony miejskich i powiatowych komitetów Frontu Norodowego, ze strony 
instancji partyjnych, KP, KM (KD), ich wydziałów propagandy, pomoc 
przede wszystkim w instruktażu politycznym agitatorów oraz w zaopatry- 
waniu ich w wydawnictwa i materiały wyborcze. 


Bez tej pomocy i ciągłej uwagi dla codziennej pracy komitetów Frontu 
Narodowego, której brak już obecnie odczuwa się w kraju, nie potrafią 
one należycie działać, nie rozwiną szerokiej, bojowej agitacji, istnieje nie- 
b zpieczeństwo, że mogą stracić orientację co do swych praktycznych za- 
dań. Najbardziej palącą potrzebą wszystkich obwodowych komitetów 
Frontu Narodowego w mieście i na wsi jest szybkie zorganizowanie sta- 
łych, cotygodniowych seminariów z agitatorami. Systematyczny instruk- 
taż jest niezbędny, aby agitatorzy potrafili prawidłowo oświetlać naszą 
politykę, przekonywać wahających się wyboreów. Seminaria i dyskusje 
dadzą pole do wymiany doświadczeń, a jest rzeczą ważną i cenną. ażeby 
oni wzajemnie się uczyli, ażeby dobre metody i skuteczne sposoby zasto- 
sowane prżez jednego agitatora były upowszechniane i wykorzystywane 
przez innych, 

Seminaria powinny zaznajamiać agitatora z problemami wyłaniającymi 
się w toku kampanii wyborczej, z tematyką, która zostanie wysunięta 
w całym kraju, w każdym okręgu i obwodzie — a więc, przede wszyst- 
kim, z zasadami ordynacji wyborczej, z treścią programu wyborczego 
Frontu Narodowego, ściśle wiążąc go z lokalnymi wydarzeniami, z tym, 
jak wyglądają realizacja naszego programu wyborczego i perspektywy 
rozwoju w danym województwie, mieście, w danym powiecie, gminie. 
Następnie trzeba będzie zapoznać wszystkich agitatorów z życiorysem 
i zasługami kandydatów na posłów z danego okręgu, tak, aby każdy mógł 
kandydatów tych propagować — nie tylko dostarczyć jakąś broszurkę 
czy afisz z jego nazwiskiem i życiorysem — żeby wiedział kim jest, 
przez kogo został wysunięty, jaka jest jego droga życiowa i oblicze poli- 
tyczne, dlaczego zasługuje na to, aby kandydować z listy Frontu Narodo- 
wego. Będziemy bowiem agitować nie tylko za hasłami politycznymi, za 
naszym programem, lecz za określonymi ludźrai, za kandydatami na po- 
słów, którzy mają ten program w Sejmie wcielać w życie. 

Grupy agitatorów w miejskich obwodach wyborczych tworzone są przez 
przydzielanie określonych organizacji partyjnych do określonych obwe- 
dów wyborczych. Liczniejszym organizacjom partyjnym powierza się pra- 
cę w kiiku obwodach, mniejszym — w jednym obwodzie. 

Należy równocześnie uwzględnić możliwości wykorzystania członków 
partii w miejscu zamieszkania — przydzielając każdemu członkowi partii, 
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który nie jest zajęty w akcji wyborczej z ramienia swojej POP, konkret- 
ne zadania w obwodzie, w którym zamieszkuje. 

Pracą grupy agitatorów w obwodzie kieruje bezpośrednio komitet Fron- 
tu Narodowego. 

Instrukcja KC z 1.IX.1952 r. wylicza najważniejsze zasady organizowa- 
nia pracy agitacyjnej w obwodzie: 


„przydzielić każdemu agitatorowi (względnie 2 — 3 agitatorom) 
określony odcinek pracy — kilka domów, blok mieszkalny, średnio 
1U — 15 rodzin — na którym agitator działa w czasie całej kampanii 
wyborczej; 

organizować zebrania wyborców w lokalu komitetu Frontu Naro- 
dowego (względnie w innej odpowiedniej sali, a w razie potrzeby 
w mieszkaniach wyborców) dla wysłuchania odczytów, pogadanek, 
dla udziału w dyskusjach na tematy wyborcze — jak również orga- 
nizować spotkania z kandydatami na posłów z ramienia Frontu Na- 
rodowego (wskazanym jest łączenie zebrań wyborczych z częścią 
artystyczną, pokazem filmowym, występami zespołów amator- 
skich itp.); 

rozprowadzać literaturę wyborczą — wydawnictwa drukowane 
i graficzne przeznaczone dia agitatorów oraz dla wyborców; 

prowadzić systematycznie raz w tygodniu zajęcia seminaryjne 
z agitatorami, korzystając przy tym z pomocy wyższych instancji, 
dla zaznajomienia ich z kolejnymi zagadnieniami politycznymi akcji 
wyborczej, dla udzielenia odpowiedzi na zapytania agitatorów 
w sprawach, z którymi zetknęli się w rozmowach z wyborcami, dła 
wymiany doświadczeń pracy agitacyjnej itd.; 

współdziałać z prezydium miejscowej rady narodowej w załatwia 
niu skarg i zażaleń ludności, w likwidacji braków i biurokratycznych 
wypaczeń w sprawach dotyczących materialnych i kulturalnych po- 
trzeb mieszkańców, 


W jaki sposób powinien działać — szeregowy bojownik tej wielkiej kam- 
panii politycznej — agitator w obwodzie? 


Przede wszystkim powinien się zorientować kim są wyborcy: czy są to 
robotnicy, czy inteligencja, zatrudnieni czy nie pracujący zawodowo, ja- 
kie są ich warunki życia i pracy. 


W tym celu agitator powinien wyzyskać łączność z aktywem społecz- 
nym, z członkami partii, którzy na danym terenie zamieszkują. Może wy- 
zyskać w tym celu i uaktywnić również komitety blokowe, które istnieją 
we wszystkich większych miastach. Jak najmniej powinien on korzystać 
z pomocy czynnika administracyjnego, z pomocy dozorcy, administratora 
domu. Praktyka, stosowana niekiedy w poprzednich wyborach, np. roz- 
dawanie literatury wyborczej czy zawiadomień o zebraniach przez dozor- 
cę. jest rzeczą szkodliwą i niedopuszczalną. 

Agitator powinien dopilnować, aby wyborcy sprawdzili czy są umiesz- 
czeni na listach wyborczych w komisji obwodowej, gdyż pominięcie na 
spisach wyborców może spowodować, że w dniu wyborów wyborca nie bę- 
dzie miał możności wzięcia udziału w głosowaniu. Agitator powinien 
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sprawdzić czy nie ma na listach wyborczych tzw. „martwych dusz*, tj. lu- 
dzi, którzy nie mieszkają już w danym obwodzie. Może się bowiem potem 
okazać, że wskutek istnienia w spisach „martwych dusz'* frekwencja wy- 
borcza będzie sztucznie zaniżona. 

Wszystko to jest ważne i istotne w pracy agitatora. Ale nie to jest de- 
cydujące. Najważniejszy jest kontakt osobisty, bezpośredni kontakt agita- 
tora z wyborcą. 

Agitator może zbierać wyborców w mieszkaniu któregoś z lokatorów 
(wyzyskać należy do tego przede wszystkim kontakty z członkami partii, 
4 aktywem społecznym, z komitetami blokowymi), organizować krótkie 
pogadanki i dyskusje, zapoznawać wyborców z najważniejszymi zagadnie- 
niami wyborów, z naszym programem wyborczym, z sylwetkami kandy- 
datów na posłów itd. 

JAgitator powinien nie osłabiając pracy wśród ogółu wyborców nasta- 
wić się przede wszystkim na elementy chwiejne, na ludzi, wśród których 
najmniej prowadzona jest praca polityczna, gospodynie domowe, chałup- 
ników, wolne zawody, na ludzi starszych, na część nie zorganizowanej 
młodzieży, 


Ważną formą pracy agitatora będzie organizowanie szerszych ze- 
brań, na których członkowie obwodowego komitetu Frontu Narodowego 
oraz kandydaci na posłów danego okręgu będą przemawiać do wyborców, 
wyjaśniać im nasze stanowisko, bezpośrednio rozmawiać z wyborcami. Ze- 
brania te powinny być urozmaicone muzyką, filmem, czy interesującym 
występem zespołu amatorskiego. Tego rodzaju zebrania zapewnią akcji 
wyborczej wyższy poziom i nadadzą jej większy rozmach. 

Nie należy przy tym nie doceniać spotkań kilkudziesięciu osób z kan- 
dydatami na posłów, gdyż właśnie takie nieliczne zebrania dają możność 
bezpośredniego zetknięcia się i porozumienia z wyborcami. 


Agitator nie powinien ograniczać się do uświadamiania wyborców, do 
wyjaśniania im naszej polityki. Musi on interesować się życiem ludzi, ich 
troskami, bolączkami i potrzebami. Musi przysłuchiwać się ich słusznej 
krytyce braków, które jeszcze u nas istnieją, krytyce biurokratyzmu, bez- 
duszności. 


Każdy głos słusznej skargi, każdy przejaw jaskrawej bolączki, którą 
można zlikwidować, agitator powinien skrzętnie notować, a następnie do- 
pilnowywać załatwienia sprawy przez komitet Frontu Narodowego, przez 
miejscową radę narodową, a w razie potrzeby — przez instancje partyjne. 


Dlatego też jest rzeczą wskazaną, aby w pracy agitacyjnej w obwodzie 
wyborczym wzięli udział przedstawiciele rad narodowych, którzy powinni 
okazywać konkretną pomoc, udzielać wyjaśnień i załatwiać skargi i za- 
żalenia. Niewielka nieraz sprawa, załatwiona po takim zebraniu, podnies'e 
autorytet agitatora i autorytet rady narodowej. Niechaj to będzie np. wy- 
remontowanie dachu, umieszczenie chorego człowieka w szpitalu, przy- 
znanie pomocy przez komisję opieki społecznej, przyznanie miejsca w żłób- 
ku dla dziecka pracującej matki — w żadnym wypadku nie wolno spraw 
tych traktować jako „drobnych* i „mało ważnych'. Troska o człowieka 
powinna przenikać całą działalność każdego agitatora i organa władzy w te- 
renie. 
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Praca agitacyjna w wiejskich obwodach rozwija się w trudniejszych wa- 
runkach wymagających jeszcze większego napięcia wysiłków polityczno- 
organizacyjnych. 


„..«wokół każdego komitetu Frontu Narodowego należy skupić grupę 
agitatorów, rekrutującą się z członków partii ZSL, ZMP, aktywi- 
stek kół gospodyń wiejskich, aktywistów ZSCh — z bezpartyjnych 
przodujących chłopów. 

Wszystkie gromadzkie organizacje partyjne powinny wziąć jak 
najczynniejszy udział w działalności komitetów Frontu Narodowe- 
go, skierowując swoich członków i kandydatów do pracy agitacyj- 
nej w ich własnej gromadzie oraz (zgodnie z poleceniem KP i KG) 
do gromad sąsiednich, w których nie ma podstawowych organizacji 
partyjnych. Nie może być członka gromadzkiej organizacji partyj- 
nej, który by nie brał udział w agitacji wyborczej na ustalonym te- 
renie' (Z instrukcji KC PZPR z 1.IX.1952 r.). 


Prócz członków gromadzkich czy organizacji partyjnych w PGR, do 
pracy agitacyjnej na wsi należy obowiązkowo przyciągnąć członków partii 
pracujących w mieście, w fabrykach, a mieszkających na wsi. 

Siedzibą komitetów Frontu Narodowego — ośrodkiem agitacji na wsi 
powinny się stać wiejskie świetlice, biblioteki, szkoły (w godzinach poza- 
lekcyjnych), a w razie konieczności prywatne domy aktywistów Frontu 
Narodowego. 

Jakie są niezbędne warunki rozwinięcia szerokiej pracy agitacyjnej na 
wsi? Trzeba: 


„a) aby organizacje partyjne ściśle współdziałały w komitetach 
Frontu Narodowego w całej pracy agitacyjnej z kołami ZSL oraz 
z aktywem bezpartyjnym spośród przodujących chłopów — aby przy= 
ciągnęły szeroko do agitacji kobiety, młodzież ZMP-owską itp., 

b) aby w agitacji wyborczej na wsi brało szeroki udział partyjne 
i bezpartyjne nauczycielstwo i inteligencja wiejska, 

c) aby cały aktyw agitatorski wraz z członkami komitetów Frontu 
Narodowego był szkolony, instruowany na systerkatycznych odpra- 
wach (z pomocą aktywistów z KP) i zaopatrywany we wszelkiego 
rodzaju wydawnictwa wyhorcze, ) 

4) aby akcja agitacyjna była ześrodkowana na popularyzowaniu 
naszych osiągnięć i na demaskowaniu wrogiej działalności i kłamli- 
wej propagandy wroga, 

e) aby wszędzie praca agitacyjna była łączona z walką przeciwko 
kumoierstwu, biurokratyzmowi, bezduszności, z walką przeciwko 
wszelkiego rodzaju nadużyciom i wypaczeniom naszej polityki, 
z walką o usprawnienie, ożywienie działalności rad narodowych i ich 
prezydiów i komisji rad, szczególnie w sprawach dotyczących do- 
staw obowiązkowych, akcji siewnej, pomocy weterynaryjnej — 
oświaty i kultury na wsi* (Z instrukcji KC PZPR z 1.1X.1952 r.). 

s |. 


Pracy masowo-politycznej w obwodach wyborczysh powinna towarzy- 
szyć agitacja w poszczególnych środowiskach społecznych, agitacja wolna 
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od schematyzrhu i sztampy, dostosowana do zainteresotvań, dojrzałości po- 
litycznej, tradycji różnych warstw ludności pracującej i różnych terenów 
w kraju. 

Tu jest wielkie pole działania dla miejskich i powiatowych komitetów 
Frontu Narodowego, które powinny prowadzić planową akcję „środowi- 
skową*, np. wśród kobiet, wśród nauczycielstwa, wśród inteligencji twór- 
czej, studentów, wśród elementów drobnomieszczańskich itd. 

Komitety Frontu Narodowego w miastach i powiatach powinny spo: 
śród swoich członków i aktywistów wydzielić „środowiskowe grupy pro- 
pagandowo-agitacyjne. Jest rzeczą szczególnie ważną, aby w pracy tej po- 
sługiwać się materiałem najściślej związanym z zainteresowaniami zawo- 
dowymi i politycznymi danego środowiska, a nie rozpływać się w ogólni- 
kach. Wśród nauczycielstwa należy omawiać platformę wyborczą Frontu 
Narodowego w zostosowaniu do spraw szkolnictwa i bytu nauczycieli; 
wśród kobiet — uwzględniając szeroko sprawy produktywizacji i zatrud- 
nienia kobiet pod kątem takich spraw, jak zagadnienie matki i dziecka, 
kłopotów dnia codziennego itp.; wśród inżynierów — pod kątem naszego 
budownictwa przemysłowego, perspektyw wspaniałego postępu techniczne* 
go, miejsca, jakie inteligencja techniczna zajmuje w naszym społeczeń- 
stwie itp. 

Na każdym terenie należy wiązać osiągnięcia ogólnokrajowe ż osiągnię- 
ciami i perspektywami danego terenu, danego miasta, powiatu, gminy, 
gromady czy też fabryki. A więc miejskie i powiatowe komitety Frontu 
Narodowego powinny przygotować w tym celu i zaopatrzyć w niezbędne 
materiały prelegentów i agitatorów. 

Szczególnie skomplikowane i doniosłe zadania wysuwają się w kaim- 
panii wyborczej tam, gdzie mamy różne środowiska „regionalne', gdżie 
istnieją przeżytki dzielnicowości, wśród Opolan, Ślązaków, Kaszubów, 
Mazurów itd. 

Wróg usiłuje podsycać nastroje dzielnicowości — szerzyć niewia- 
rę w siły i przyszłość naszego państwa, straszyć nową wojną i po- 
wrotem niemieckich imperialistów na ziemię polską. Podstawowym wa= 
runkiem zwycięstwa Frontu Narodowego wśród ludności autochtonicznej 
jest zdecydowany odpór wobec wszelkiej adenauerowsko-amerykańskiej 
agitacji — wobec dywersyjnej akcji obcych agentów, wrogów naszego ha* 
rodu i władzy ludowej. Niezbędnym jest wpajanie w najszersze masy lud 
ności, która po wiekach pruskiego panowania wróciła do macierzy, prze 
konania o sile naszego państwa i naszego obozu skupionego wokół ZSRR — 
wiary w przyszłość obozu pokoju i socjalizmu, szerzenie wśród niej pattio= 
tycznej nienawiści wobec zbrodniczych (na klęskę skazanych) planów ame= 
rykańsko-hitlerowskiej agresji i szerzenie zaufania i przyjaźni do NRD, 
której walka odpowiada najbardziej żywotnym interesom narodu niemiec- 
kiego i narodu polskiego. Niezbędnym jest ugruntowanie wśród tej lud= 
ności świadomości, że stanowi ona nieodłączną część harodu polskiego, 
w którym cieszy się pełnią praw i równymi możliwościami we wszystkich 
dziedzinach życia, że należy do narodu, który dokonuje wielkiego dzieła, 
dzieła nieporównanie wyższego niż to wszystko czego dokonała osławiona, 
rozbójnicza cywilizacja pruskich junkrów i niemieckich kapitalistów. 

Niezbędnym jest, aby w tej wytężonej i bojowej akcji — zarówno agi- 
tacji indywidualnej jak i masowych wystąpień wśród ludności autochto= 
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nicznej — jak najszerszy udział wzięli ludzie miejscowi, którzy swoje Śro- 
dowisko znają najlepiej i swoją patriotyczną postawą będą żywym przy- 
kładem dla elementów chwiejnych, uginających się pod presją wroga. 
* LJ 
* 


Rampania wyborcza tworzy główną oś pracy wszystkich organizacji par- 
tyjnych, skupia na sobie uwagę wszystkich instancji i aktywu partyjnego. 
Jednakże realizacja zadań naszych w akcji wyborczej nie może ani na 
chwilę osłabić wysiłku i uwagi partii w walce o codzienne, ogromnie do- 
niosłe sprawy, jak wykonywanie planów produkcyjnych w przemyśle 
i w budownictwie, wypełnianie przez wieś obowiązków wobec państwa, za” 
pewnienie jak najlepszego funkcjonowania handlu i instytucji usługowych. 

Szeroki ruch współzawodnictwa socjalistycznego ogarniający tysiące za- 
kładów pracy i tysiące gromad wiejskich pod hasłem: „Czynem poprzemy 
program Frontu Narodowego* — wiąże w jedną całość wielkie polityczne 
zadanie akcji wyborczej z węzłowymi zadaniami gospodarczymi, z walką 
0 wykonanie i przekroczenie planów produkcyjnych, z walką o oszczędność 
materiałów, o wyższą wydajność pracy itd., na wsi zaś — o realizację do- 
staw obowiązkowych mięsa, zboża, ziemniaków i mleka oraz z jesienną qk- 
cją siewną, 

Niestrudzona praca organizacji partyjnych nad realizacją naszych zadań 
gospodarczych w mieście i na wsi, przodująca rola członków partii we 
współzawodnictwie socjalistycznym i w wykonywaniu obowiązków wobec 
państwa, nieustępliwa walka przeciwko wszelkim próbom podrywania na- 
szych planów gospodarczych, przeciwko spekulacji produktami rol- 
nymi — to niezbędne warunki powodzenia naszej pracy agitacyjnej 
w kampanii wyborczej. 

Na obecnym etapie kampanii wyborczej, gdy zarówno aparat komisji 
wyborczych jak i szeroka sieć komitetów Frontu N arodowego zostały utwo- 
rzone i rozpoczynają swą pracę, na czoło wszystkich zadań organizacji 
partyjnych wysuwa się akcja masowo-polityczna. 

Jednakże w praktyce napotykamy wśród części aktywu niedocenia- 
nie akcji masowo-politycznej, ustępowanie przed demagogią wrogiej agi- 
tacji, lekceważenie konieczności maksymalnego, agitacyjnego i propagan- 
dowego wysiłku w celu osiągnięcia pełnego zwycięstwa w kampanii wy- 
borczej, 

Gdzie są żródła tych wypaczeń? Tkwią one w  oportunistycznych, 
z gruntu błędnych poglądach na obecną kampanię wyborczą jako kampa- 
nię nie wymagającą walki, kampanię, w której zwycięstwo przyjdzie 
samo. 

Niewątpliwie siły nasze są nieporównanie większe i potężniejsze niż 
w Okresie poprzednich wyborów sejmowych. W odróżnieniu od wyborów 
1947 r. kiedy obóz reakcji skupiony wokół Mikołajczyka występował 
otwarcie ze swoim programem wyborczym, ze swoimi kandydatami 
na posłów, w wyborach 1952 r., nie mamy legalnie i otwarcie dzia 
lających sił reakcyjnych. Zostały one rozgromione politycznie, zdemasko- 
wane jako obce agentury, wrogie narodowi, w dużym stopniu izolowane, 
jodnakże nie dobite. Ich korzenie społeczne nie zostały jeszcze do końca 
wyrwane, a nacisk imperializmu, robota jego macek wywiadowczych i dy- 
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wersyjnych — nacisk jego wściekłej agitacji — podtrzymuje przy życiu 
n.edobii... podziemia i reakcji. 

Wróg usiłuje pomniejszyć znaczenie obecnych wyborów de Sejmu przy 
pomocy kłamstwa 1 fałszu, próbuje szkalować ich demokratyczny charak- 
ter, osłabiać rosnącą spoistość Frontu Narodowego. 

W tych warunkach nie wolno tolerować oportunistycznej bierności i za- 
riedbywania bojowej pracy agitacyjnej wśród najszerszych mas ludo- 
wych. 

Wszystkie instancje i organizacje partyjne winny zwalczać energicz- 
nie nastroje beztroski, w pełni wykonywać w swej codziennej pracy dy- 
rekliywy KC żądające: 

bojowej postawy i aktywności w kampanii wyborczej od każdego 
członka partii, 

ożywienia pracy politycznej podstawowych organizacji partyjnych 
i uzbrojenia ideologicznego członków partii do realizacji 1ch zadań, 

wzmożenia czujności wobec wszelkich przejawów wrogiej działalności, 
wobec szkodnietwa i kłamliwej propagandy reakcyjnej, 

uporczywej walki z biurokratyzmem. kumoterstwem, 7 wszelkimi wy- 
paczeniami polityki władzy ludowej, z brakiem troski o potrzeby i co-= 
dzienne bolączki człowieka pracy, 

bojowej i cierpliwej, wszędzie docierającej, nie cofającej się przed żad- 
nymi trudnościami pracy masowo-politycznej, skierowanej przeciw nie- 
dob'tkom reakcji, a zmierzającej do zdobycia dla kandydatów Frontu Na- 
rodowego aktywnego poparcia przytłaczającej większości narodu, 


Kampania wyborcza — to wiełki egzamin polityczny dla wszystkich 
orpanizacji partyjnych, dlą setek tysięcy członków partii, to sprawdzian 
ich aktywności politycznej i sprawności organizacyjnej, sprawdzian ich 
powiązania z bezpartyjnymi, sprawdzian ideowości, ofiarności i zdyscy= 
plinowania członków partii. 

W toku akcji wyborczej organizacje partyjne powinny realizować 
wskazania uchwały KC w sprawie wzrostu i regulowania składu partii, 
zwracając przy tym szczesólną uwagę na wzmocnienie niszych punktów 
oparcia na wsi, w gromadach i PGR, gdzie polityczny i organizacyjny 
wpływ partii jest niedostateczny. 

W toku kampanii wyborczej, stykając się bliżej z aktywem bezpartyj- 
nym, organizacje partyjne potrafią przyciągnąć do partii tysiące najlep- 
szych i oddanych władzy ludowej bezpartyjnych, a równocześnie w akcji 
politycznej lepiej sprawdzą postawę swych członków, aby uwolnić partię 
od ludzi obcych i przypadkowych. ć 

W tej wielkiej akcji politycznej członkowie partii podniosą swój po- 
ziom ideologiczny, zahartują się w walce z wrogą, reakcyjną agitacją, na- 
uczą się lepiej uświadamiać, wychowywać i prowadzić za sobą masy pra- 
cujace. 

Kampania wyborcza powinna stać się dla całej partii batalią polityczną, 
która wzmocni jeszcze bardziej i zahartuje szeregi partyjne, zwiąże ściśiej 
partię z masami bezpartyjnymi, podniesie na wyższy poziom autorytet 
partii we Froncie Narodowym, zwiększy siłę bojową partii i zaufanie do 
niej wśród najszerszych mas ludu polskiego. 
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JAN SZYDLAK 


Organizacja śląska w obliczu kampanii wyborczej 


W kampanii wyborczej stoją przed naszymi organizacjami partyjnymi, 
przed związkami zawodowymi, ZMP i wszystkimi organizacjami politycznymi 
i społecznymi, wchodzącymi w skład komitetów Frontu Narodowego, niezwy- 
kle poważne i odpowiedzialne zadania o charakterze politycznym i organizacyj- 
nym. W kampanii tej podnosimy świadomość mas pracujących i dążymy do te- 
go, by wszyscy wyborcy uświadomili sobie w całej pełni znaczenie wyborów 
dła sprawy umocnienia jedności narodu, znaczenie głosowania, w którym zgod- 
nie z własną wolą i z własnym przekonaniem poślą do Sejmu przedstawicieli, 
którzy będą realizować program Frontu Narodowego. 

Chcemy, by w toku całej kampanii wyborczej został rozszerzony zasięg ro- 
botników i inteligentów czynnie i aktywnie uczestniczących w walce o wykona- 
nie i przekroczenie planów produkcyjnych, by coraz więcej chłopów mogło za- 
meldować o wykonaniu obowiązków wobec państwa, o terminowo i dobrze 
przeprowadzonym siewie. 


Powinniśmy więc w okresie wyborczym tak zorganizować masową'pracę po- 
lityczną, pracę propagandowo - agitacyjną, byśmy skupiając uwagę i główne 
siły na obwodzie wyborczym, na agitacji domowej, na bezpośsednim kontakcie 
agitatora z wyborcą w miejscu jego zamieszkania, nie osłabili, lecz wzmocnili 
wysiłki na terenie zakładów pracy, zwiększyli pomoc współzawodniczącym, 
zorganizowali lepszą społeczną kontrolę wykonania podjętych zobowiązań, wy- 
kryli i uruchomili istniejące rezerwy i wykonali z nadwyżką plany państwowe. 

„Organizacje partyjne — głosi instrukcja KC w sprawie zadań organizacji 
partyjnych w kampanii wyborczej do Sejmu — skupiając swą uwagę na akcji 
wyborczej powinny równocześnie podnosić swą aktywność w dziedzinie reali- 
zacji zadań produkcyjnych i gospodarczych w przemyśle, ro!nictwie i w han- 
dlu oraz okazać zdwojoną czujność wobec niebezpieczeństwa szkodnictwa 
i wrogiej dywersji". 

Klasa robotnicza naszego województwa odpowiedziała na ogłoszenie progra= 
mu wyborczego Frontu Narodowego i komunikat o zwołaniu XIX Zjazdu 
WKP(b) masowym podejmowaniem zobowiązań dla uczczenia wyborów, XIX 
Zjazdu WKP(b) i XXXV rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej. Dotych- 
czasowe doświadczenie wykazuje jednak, że stoi przed nami zadanie głębsze- 
go sięgnięcia w masy, dalszego konkretyzowania zobowiązań indywidualnych 
i zespołowych, systematycznej i uporczywej pracy w kierunku zabezpieczenia 
realizacji zobowiązań każdego uczestnika ruchu współzawodnictwa, w kierun-= 
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ku zabezpieczenia wykonania i przekroczenia planów produkcyjnych. Dlatego 
inusimy sięgnąć do grup partyjnych i związkowych, omawiając aa zebraniach 
tych grup sprawę indywidualnych zobowiązań i wyborów, musimy rozwinąć 
propagandę na terenie zakładów pracy pod hasłem „głosujemy czynem' i uru- 
chomić wszystkie dźwignie wewnątrzzakładowej agitacji. W wielonakładowych 
gazetkach fabrycznych, w gazetkach ściennych i „błyskawicach*, w progra- 
mach radiowęzłów i zajęć świetlicowych uwzględniać będziemy zagadnienie 
wspóizawodnietwa i wałki o plan oraz omawiać pracę akiywu zakładowego 
na terenie obwodu wyborczego, w agitacji indywidualnej i zbiorowej, pracę 
agitatorów z wyborcami, 

Umiejętne łączenie pracy wewnątrzzakładowej z pracą w obwodzie wybor- 
czym z uwzględnieniem faktu, że obwód jest decydującym ogniwem w kam- 
panii przedwyborczej, postawiliśmy sobie jako podstawowe zadanie. Podsta- 
wowe organizacje partyjne zakładów pracy przydzieliły gruby agitaterów 
obwodowym komitetom Frontu Narodowego. Agitację na terenie obwodu pro- 
wadzić będą jednak nie tylko członkowie naszej partii i innych stronnietw, 
lecz również bezpartyjni działacze masowych organizacji społecznych. Już w to- 
ku wyborów do komitetów Frontu Narodowego usiłowaliśmy nadać konteren- 
cjam wyborczym charakter masowy. W konferencjach tych liczny udział wzię- 
li obak członków naszej partii i innych stronnictw ludzie bezpavtyjni, Podczas 
wyborów obwodowych komitetów katowicki komitet miejski Frontu Narodo- 
wego w oparciu o agitatorów, skierowanych przez zakłady pracy do pracy 
w obwodach, zapraszał wyborców na konferencje, przy czym fiekwencja by- 
ła bardzo wysoka. 

Wielkie zakłady pracy obsługują nie jeden obwód, lecz kilka. Huta „Pokój, 
na przykład, ma pod swoją opieką cztery obwody wyborcze, na które wyznaczy- 
ła grupy agitatorów. Grupy te i uczestnicy kursów szkolenia partyjnego wraz 
z wykładowcami biorą czynny udział pod kontrolą i przy pomocy egzekutywy 
POP w pracy obwodowych komitetów wyborczych Frontu iarodowego, pod 
kierownictwem tych komitetów. Doświadczenie kampanii dyskusji konstytu- 
cyjnej i pracy punktów dyskusyjnych nauczyło nas, że należy ściślej powiązać 
działalność obwodu wyborczego z pracą podstawowych organizacji partyjnych, 
które powinny być w pełni informowane o pracy obwodowych komitetów wy- 
borczych i pomagać im kontrolując i instruując skierowanych do pracy w obwo- 
dzie towarzyszy. 

Propaganda i agitacja wyborcza na terenie naszego wojewódziwa ma swoją 
specyfikę. Rzecz jasna, że powinniśmy wiązac i wiążemy naszą peacę propagan- 
dowo - agitacyjną ze sprawami naszego terenu. W ciągu ubiegłych 8 iat woje- 
wództwo nasze szybko rozwinęło się, dokonało olbrzymiego kroku naprzód roz- 
budowując kopalnie, huty, zakłady przemysłu chemicznego i innych gałęzi, 
przyczyniając się poważnie do wzmocnienia potencjału gospodarczego kraju. 
Mamy do zanotowania znaczne osiągnięcia w dziedzinie poprawy warunków 
życiowych ludzi pracy, zwłaszcza w dziedzinie budownictwa mieszkaniowego. 
Budujemy Tychy — nowe, socjalistyczne miasto górników i hutników. Budu- 
iemy parki kultury i wypoczynku, z których korzystać będą setki tysięcy ludzi 
pracy i ich dzieci ze Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego, Prowadzimy wieikie prace 
inwestycyjne nad rozbudową sieci wodociągowej. Budujemy coraz więcai szkół, 
domów kultury, świetlic i stadionów sportowych w iniastach i po wsiach. Na 
terenie województwa czynnych jest obecnie wiele średnich | wyższych zakła= 
dów naukowych, w których kształcą się dzieci robotników, pracujących chło= 
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pów i inteligencji pracującej. Z tymi sprawami — z zagadnieniem dotychczaso- 
wej pracy i usprawnienia dalszej pracy naszych rad narodowych, aparatu dy- 
strybucji, ze sprawami szkolnictwa, pomocy leczniczej, działa!ności przedszkoli 
i żłobków na naszym terenie — wiązać będziemy naszą agitację wśród ludności 
pracującej województwa katowickiego. 

Szczególny wysiłek poświęcić rmmusimy pracy z ludnością autochtoniczną. 
Wróg usiłuje posiać wśród tej ludności niewiarę w siły naszego narodu, w siły 
obozu socjalizmu, demokracji i pokoju, stara się pomniejszyć ogromne znacze- 
nie krzepnącej współpracy Polski Ludowej z Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną na płaszczyżnie uznania granicy na Odrze i Nysie. Wyjaśnienie autoch- 
tonom istotnego sensu polityki amerykańskich agentów w narodzie niemiec- 
kim, polityki rewizjonistów amerykańsko - hitlerowskich, która prowadzi nie 
do powstania zjednoczonych, pokojowych, demokratycznych Niemiec, lecz do 
wojny bratobójczej wśród Niemców, do nowej pożogi wojennej — ma u nas 
szczególne znaczenie. Wyjaśnienie naszej polityki — polityki umacniania po- 
koju, wspólpracy z NRD i pokojowymi, demokratycznymi siłaini w narodzie 
niemieckim, polityki walki o pokój pod przewodem potężnego Związku Socja- 
łistycznych Republik Radz''ckich — jest niezbędnym elementem naszej pracy 
propagandowej w ogóle, a wśród autochtonów w szczególności. 

W naszej propagandzie i agitacji nawiązujemy do tradycji ludu śląskiego 
w walce o wyzwolenie narodowe i społeczne. Mówimy o nauczycielu ludowym, 
Józefie Lompie, o kowalu Juliuszu Ligoniu, o „czerwonym proboszczu”, Józe- 
fie Szafranku, który w okresie Wiosny Ludów zawsze stał na stanowisku lewi- 
cy i bronił praw ludu polskiego na Śląsku. Mówimy o walce robotników i chło- 
pów śląskich przeciwko niemieckim magnatom przemysłowym i właścicielom 
ziemskim, o związkach łączących demokratycznych działaczy śląskich z pow- 
staniem krakowskim 1846 roku. Nawiązujemy do pracy wśród robotników ślą- 
skich Juliana Marchlewskiego i Róży Luksemburg, którzy wiele uwagi poświę- 
cili ludowi śląskiemu. 

W agitacji wyborczej przypominamy ludności naszego woiewództwa dzieje 
ofiarnych zmagań ludu śląskiego przeciw zaborcom pruskim, walki przeciw 
uciskowi narodowemu, o polskość Ziem Zachodnich, przypominarny dzieje pow- 
stań śląskich. 

W toku akcji wyborczej ze szczególną siłą i miłością wspominać będziemy 
ct'.bne karty dziejów proletariatu Czerwonego Zagłębia 1 Górnego Śląska, 
który w latach 1918 — 1939 bohatersko walczył pod sztandarami KPP przeciw 
rządom zdradzieckiej burżuazji i obszarnictwa o rząd robotniczo - chłopski. 

Podczas dyskusji nad projektem Konstytucji mieliśmy wiele przykładów 
umiejętnej pracy agitatorów z ludnością, dobrej pracy punktów dyskusyjnych 
i doświadczenie to chcemy obecnie wyzyskać. Tak np. gdy na punkcie dysku- 
syjnym przy kopalni „Wanda - Lech* żony górników skarżyły się na złe warun- 
k' mieszkaniowe z powodu nieremontowania podłóg i przeciekających uachów, 
agitatorzy zaprosili na zebranie przedstawicieli miejscowej rady narodowej, 
którzy po wysłuchaniu kobiet pozytywnie załatwili ich dezyderaty. Mieszkań- 
cy tej dzielnicy zaczęli w związku z tym częściej i w większej liczbie odwiedzać 
punkt dyskusyjny i interesować się jego pracą. 

Agitatorzy, przydzieleni do punktu dyskusyjnego na Środulce w Sosnowcu, 
udając się do przeprowadzenia agitacji domowej, zapisywali skargi mieszkań- 
ców, których odwiedzali, a kierownik punktu osobiście dopilnowywał, aby zo- 
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stały one rozpatrzone i załatwione przez odpowiednie urzędy i instytucje. Te 
formy pracy chcemy sobie przyswoić w obecnej kampanii wyborczej, aby agi- 
tatorzy, troszcząc się o potrzeby człowieka pracy, pomagali w walce z wypa- 
czeniami biurokratycznymi i bezdusznym traktowaniem ludz:, zbliżali ludność 
pracującą do organów władzy ludowej. 


W Katowicach, Gliwicach, w Cieszynie i w wielu innych miejscowościach 
punkty dyskusyjne urządzały pogadanki na tematy bezpośrednio związane z co- 
dziennym życiem mieszkańców i ich pracą. Dotyczyły one warunków pracy ko- 
biet i opieki nad matką i dzieckiem, ochrony zdrowia itp. Urządzano również 
zebrania, poświęcone omówieniu tematów bardziej ogólnych, jak szkolnictwo 
w Polsce Ludowej, rozbudowa przemysłu i inne, obsiugiwane przez ludzi do- 
krze orientujących się w tych zagadnieniach. Pogadanki byiy często ilustrowa- 
ne przezroczami, filmami i wykresami, przeprowadzali je miejscowi lekarze, 
nauczyciele, członkowie rad narodowych. 


Wyiaśniając projekt Konstytucji 37 tysięcy agitatorów na terenie wojewódz- 
twa przeprowadziio w mieszkaniach robotników, chłopów i pracowników umy- 
siowych blisko 1/2 miliona rozmów indywidualnych. Praca ta dała dobre wy- 
niki. Agitacja domowa, którą szeroko stosować będziemy w obecnej kampanii 
wyborczej do Sejmu, a którą kierować będą obwodowe komitety Frontu Na- 
rodowego, umożliwia bezpośrednie zetknięcie się z wyborcą, daje możność spo- 
kojnego i bardziej dokładnego wyjaśnienia i wytłumaczenia spraw i wątpliwo- 
ści nurtujących nieraz wyborców. 


Rzeczą bardzo ważną, omal że decydującą o powodzeniu pracy asitacyjnej, 
jest poziom polityczny agitatora. Wypływa z tego konieczność bardzo staran- 
nego przygotowania i szkolenia agitatorów, konieczność ciągłej wymiany do- 
świadczeń między agitatorami i systematycznego instruowaaia ich w pracy. 


Wspólnymi siłami naszej partii, ZSL i SD przeszkoliliś -v dotychczas na 
ośmiodniowych kursach z oderwaniem od pracy zawodowej blisko wa tysi?ce 
aktywistów - członków PZPR, ZSL, SD i wielu bezpartyjnych. Wśród uczestni- 
ków kursów była poważna liczba autochtonów, kobiet i micdzieży. Przeważa- 
jąca część przeszkolonych na kursach została przydzielona do obwodowych ko- 
mitetów Frontu Narodowego w charakterze kierowników pracy masowo - poli- 
tycznej na terenie obwodu. 


Poza tym nasze komitety partyjne w powiatach, miastach i dzielnicach szko- 
lą masowo na wieczorowych kursach prelegentów i agitatorów wyborczych 
Podstawową masę agitatorów w obwodzie tworzą grupy agitstorów, przydzie- 
lone przez poszczególne zakiady pracy. Organizacje zakładowe nie ograniczają 
się jednak do skierowania agitatorów, lecz troszczą się o ich poziom pracy na 
terenie obwodu oraz udzielają obwodowi wszechstronnej i systematycznej 
pomocy. 


Centralnym zadaniem agitatorów jest rozwijanie przekonywajacej indywi- 
dualnej i zbiorowej agitacji domowej. Należy też do nich sprawa zachęcenia 
wyborców do udziału w zgromadzeniach, spotkaniach z kandydatami na posłów 
itp. Organizujemy na terenie województwa oprócz zebrań i spotkań z kandy- 
datami znaczą ileść odczytów. imprez sportowych i festynów, W okresie tym 
przewidziane jest odsłonięcie szeregu pamiątkowych tablic ku czci postępo- 
wych działaczy ziemi śląskiej i bojowników o sprawę kiasy rebotniczej Zaglę- 
bia Dąbrowskiego i Śląska. 
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Festyny są u nas, na Śląsku, jedną ze szczzgólnie popularnych form zgroma= 
dzeń ludowych. Są one organizowane celem urozmaicenia i kułturalnego spę- 
dzenia wypoczynku niedzielnego czy świątecznego, jak również w związku 
z uroczystościami :ub wydarzeniami politycznymi. Tak np. 15 czerwca br. odbył 
Się u nas festyn w związku ze Ziotem Młodych Przodowników, w którym wzię- 
ło udział około 100 tysięcy ludzi. W jipcu zorganizowaliśmy 6 masowych festy- 
nów z okazji wręczenia sztandarów przechodnich naszym przodującym kopal- 
niom przy udziale 60 tysięcy ludzi. Treść festynów była związana z życiem gór- 
ników, z bieżącymi zadaniami górnictwa, część artystyczna byia przepojona 
folklorem śląskim. Staje przed nami zadanie umiejętnego wyzyskania festynów 
dla podniesienia świadomości politycznej ludności przez przygotowanie aktual- 
nego i zrozumiałego dla mas programu z udziałem dobrych zespołów arty- 
stycznych. 


Przewidujemy organizację kilku festynów poświęconych popularyzacji pro- 
gramu Frontu Narodowego. Jednym z większych będzie festyn w Zabrzu, 
w którym masowy udział wezmą autochtoni. Na festynie tym przewiduje się 
wystąpienia autochtonów - przodowników pracy, byłych członków Komuni- 
stycznej Partii Niemiec i byłych uczestników walk o polskość Ziem Zachodnich. 


Aby włączyć i w pełni uruchomić w kampanii wyborczej świetlice, domy kul- 
tury, zespoły artystyczne, chóry, orkiestry, operę, radio, wszystkich pracowni= 
ków sztuki i działaczy kulturalno = oświatowych, wojewódzki komitet Frontu 
Narodowego przeprowadził w dniu 6 września naradę aktywu kulturalno = 
oświatowego z udziałem 800 osób. 

Narada wskazała na konieczność maksymalnego ożywienia pracy wszystkich 
komisji kulturalno - oświatowych w związku z akcją wyborczą, przystosowa- 
nia programów świetlic, radiowęzłów do zadań wyborczych. systematycznego 
wydawania gazetek ściennych i „błyskawie”, rozwinięcia szerokiej agitacji po- 
glądowej itd. Praca ta powinna być nastawiona zarówno na mobilizację mas 
do czynnego udziału w akcji wyborczej, do głosowania na Lstę Frontu Naro- 
dowego w dniu wyborów, jak i na wykonanie planów produkcyjnych w prze- 
myśle i rolnictwie, powinna uwzględniać zarówno zakład pracy jak i obwód 
wyborczy. Gazetki i radiowęzły zakładowe powinny zarówno poruszać swoją 
tematykę, jak i omawiać pracę obwodu, do którego zostały pizyćzielone grupy 
agitatorów z danego zakładu. Świetlice i zespoły artystyczne powinny spełniać 
swoje funkcje nie tyłko wobec swojej załogi, ale także w osiedlach robotni- 
czych, w obwodach, z którymi zakład jest powiązany. 


Rzeczą konieczną jest obecnie przyśpieszyć efektywną pomoc działaczom 
i pracownikom kultury 1 sztuki w opracowaniu tematyki, programów, w usta- 
leniu form pracy w okresie wyborczym. Niezbędna jest pomoc ze strony kie- 
rowniczych organów związków zawodowych, Żwiązku Samosomocy Chłopskiej, 
okręgowych dyrekcji teatrów itp. Zachodzi również potrzeba zorganizowania 
svecia!lnych seminariów z pracownikami kulturalno - oświatowymi w celu oka- 
zania im kezrośredniej pomocy i dia wymiany doświadczea w związku z ich 
udziałem w kampanii wyborczej. 

Poważne miejsce w propagandzie i agitacjj wyborczej zajmą u nas nasze 
własne wydawnictwa - broszury, plakaty, ulotki i hasła, które uwzględniać ma- 
ją sprawy naszego terenu i jego specyfikę. Tak np. wydajemy broszury poświę- 
cone wspomnieniom uczestników powstań śląskich, życiorysom przodowników 
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Fracy, dziejom walk proletariatu Zagłębia Dąbrowskiego i Śląska, osiągnięciom 
naszego województwa itd. 

Do kampanii wyborczej czynnie włączają się organizacje Związku Młodzie- 
ży Polskiej. ZMP przeprowadza seminaria dla swego aktywu oraz zebrania 
młodzieży fabrycznej celem zapoznania jej z ordynacją wyborczą i programem 
wyborczym Frontu Narodowego. Młodzież wystąpiła z inicjatywą zorganizowa- 
nia współzawodnictwa młodzieżowego i sztafet młodych wybotców. Śztafety 
przenoszą meldunki o podjętych zobowiązaniach od zakładu do zakładu, od 
gromady do gromady, od szkoły do szkoły. Pierwsza sztafeta młodych wybor- 
ców wyruszyła w dniu 8 września ze swoimi zobowiązaniami z huty „Bobrek', 
Musimy w pełni uruchomić organizacje związkowe i kobiece w pracy zarówno 
wewnątrzzakładowej jak i na terenie obwodów wyborczych, wciągnąć do aktyw= 
nego udziału w propagandzie i agitacji wyborczej dziesiątki tysięcy bezpartyj- 
nych działaczy związków zawodowych i organizacji kobiecych. Chcemy bo- 
wiem, aby nie tylko każdy członek naszej partii miał określone zadania w kam- 
panii wyborczej, lecz aby aktywnie uczestniczyli w niej członkowie innych 
stronnictw i szerokie rzesze bezpartyjnych. 

„Powodzenie całej akcji wyborczej Frontu Narodowego — głosi instrukcja 
KC w sprawie zadań organizacji partyjnych w kampanii wyborczej do Sej- 
mu — zależy przede wszystkim od aktywności, bojowości, ofensywnej postawy 
wszystkich organizacji partyjnych, wszystkich członków naszej partii". 

Z każdym dniem rosną wysiłki naszego aktywu partyjnego i instancji par- 
tyjnych w kampanii wyborczej. Nasi towarzysze czynnie pracują w miastach, 
w powiatach, gminach i gromadach przy wyborze obwodowych, fabrycznych 
i gromadzkich komitetów Frontu Narodowego. Wewnątrz pattii przedyskuto- 
waliśmy zasady ordynacji wyborczej i omawiamy program Frontu Narodowe- 
go. Szkolimy agitatorów i rozpoczęliśmy już masową pracę agitacyjną, 

Nie wszystkie jednak organizacje partyjne włączyły się już do wielkiej kam- 
panii wyborczej, nie każdy członek partii ma już określone zadania w tej kam- 
panii. Część organizacji partyjnych dotychczas wzięła udział tylko we wstęp- 
nych pracach związanych z wyborami, szerokiej jednak pracy poijtycznej i agi- 
tacyjnej jeszcze nie prowadzi. Komitety partyjne często jeszcze nie poświęca- 
ją należytej uwagi i okazują mało pomocy komitetom Frontu Narodowego i na- 
szym towarzyszom, którzy do nich weszli. Musimy sobie zdać sprawę z tego, iż 
od pracy naszych towarzyszy zależy w znacznej mierze aktywność członków 
innych stronnictw i organizacji, zależy również aktywność bezpartyjnych. Na- 
leży więc okazywać wszechstronną pomoc zespołom partyjnym w komitetach 
Frontu Narodowego i wszystkim członkom partii, którzy aktywnie uczestniczą 
w kampanii wyborczej do Sejmu. 

„Wszystkie instancje partyjne od KW do egzekutywy podstawowej organiza- 
cji — głosi instrukcja KC o wyborach — obowiązane są regularnie oceniać prze- 
bieg kampanii wyborczej na ich terenie — kontrolować sysiematycznie pracę 
crłońków partii działających w komitetach Frontu Narodowego i w grupach 
agitatorów i udzielać niezbędnej pomocy organizacjom partyjnym w wypełnia- 
niu ich zadań w akcji wyborczej”. 


Głosy z terenu 


Z DOŚWIADCZEŃ PRACY POM W SŁAWNIE 


Uchwała Biura Politycznego KC z lutego bieżącego roku o zadaniach POM 
i ich wydziałów politycznych oraz wytyczne VII Plenum KC o usprawnieniu 
i podniesieniu na wyższy poziom pracy POM, stanowiących jedną z podstawo- 
wych dźwigni socjalistycznej przebudowy wsi — przyczyniły się w paważnym 
siopniu do polepszenia pracy POM w Sławnie — jednego z większych państwo- 
wych ośrodków maszynowych w województwie koszalińskim. 

POM w Sławnie posiada 99 traktorów i wiele innych maszyn rolniczych, 
pracuje w nim 184 robotników i pracowników, obsługuje on 41 spółdzielni 
produkcyjnych. 

Działalność tego POM do niedawna poważnie niedomagała, popełniano błędy, 
które wynikały ze słabej pracy dyrekcji POM, Wydziału Politycznego « POP 
oraz z braku należytej opieki ze strony Komitetu Powiatowego, który nie usi- 
łował wniknąć w zagadnienie pracy POM 1 poznać je. 

Na skutek niewłaściwej organizacji i niedostatecznego wykorzystania trakto- 
rzystów do prac remontowych warsztaty POM zatrudniały w ubiegłym roku 
60 wykwalifikowanych monterów. Taka ilość monterów nie była wcale potrze- 
bra, gdyż obecnie, po usprawnieniu działalności warsztatów naprawczych, tę 
samą pracę wykonuje 25 monterów. 

Planów eksploatacyjnych POM nie rozpracowywano dawniej w odniesieniu 
dm poszczególnych brygad, które w rezultacie pracowały bez planu i nie miały 
przed sobą obrazu całości prac do wykonania. 

W brygadach traktorowych niedomagała dyscyplina pracy, zmieniał się często 
ich skład osobowy Odbijało się to ujemnie na pracy brygad i wywoływało nie- 
zadowolenie w spółdzielniach produkcyjnych, obsługiwanych przez te brygady. 

Niejednokrotnie POM naruszał bez uzasadnienia umowę zawartą ze spółdziel- 
nią produkcyjną. Zdarzało się, że brygadziści POM zamieszczali w protokołach 
większą ilość hektarów, niż brygady w rzeczywistości obrabiały. Były i takie 
wypadki, że POM wykonywał niektóre prace w GS lub nawet u indywiJualnych 
gospodarzy kosztem spółdzielni produkcyjnych. 

Taki stan rzeczy mógł istnieć dlatego, że Wydział Polityczny POM i organi. 
zacja partyjna stały na uboczu od wielu istotnych spraw POM Wydział Politycz- 
ny nie żył w dostatecznym stopniu sprawami POM i nie analizował wnikliwie 
jego pracy i swojej własnej działalności. Praca polityczna Wydziału była doryw- 
cza, powierzchowna i dlatego mało mobilizująca. Instruktorzy Wydziału Politycz- 
nego nie podnosili swego poziomu politycznego, toteż ich praca w terenie była 
mało wydajna; organizacje partyjne w spółdzielniach produkcyjnych ledwo od- 
czuwały ich pomoc i kierownictwo. 

Słaba była również działalność organizacji partyjnej POM, ponieważ Wydział 
Polityczny mało się nią zajmował, co z kolei musiało odbić się na pracy rady 
zakładowej i ZMP. 
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Uchwała Biura Politycznego zapoczątkowała zwrot w całokształcie pracy 
POM. Została ona gruntownie omówiona na zebraniu organizacji partyjnej 
POM, na którym obecni byli również seż:retarze organizacji partyjnych spół- 
dzielni produkcyjnych. Na tym zebraniu i na następnym przeanalizowano w 
świetle uchwały KC dotychczasową pracę POM, Wydziału Politycznego i or- 
ganizacji partyjnej. Uchwała pomogła zorganizować pracę POM i Wydziału Po- 
litycznego po nowemu, zbliżyć je do spółdzielni produkcyjnych i ich organiza- 
cji partyjnych, zbliżyć je do gromady i do pracujących chłopów po to, aby pomóc 
im wstąpić na drogę socjalistycznej gospodarki na wsi. 

Dzięki pomocy Wydziału Politycznego zaczęła się usprawniać praca organiza- 
cji partyjnej i dyrekcji POM. Organizacja partyjna zwróciła większą uwagę na 
wykonywanie przez POM postawionych przed nim zadań. 

Egzekutywa podstawowej organizacji zaczęła zbierać się regularnie co tydzień. 
Aby przyjść z pomocą dyrekcji, na posiedzeniach egzekutywy analizowano wy- 
konanie planu POM i wywiązywanie się przezeń z umów zawartych z poszcze- 
gólnymi spółdzielniami produkcyjnymi. Składanie sprawozdań przez poszcze- 
gólnych kierowników działów POM dopomogło dyrekcji do lepszego żorgani- 
zowania i usprawnienia pracy. Gdy remonty maszyn nie odbywały sie plano- 
wo lub ujawniały się inne braki w pracy, zapraszano na posiedzenie egzekuty- 
wy kierownictwo techniczne i przodowników pracy, aby wspólnie z nin:i omó- 
wić i przeanalizować przyczyny niedociągnięć i środki prowadzące do ich usu- 
nięcia. Dzięki takiemu systemowi pracy podciągnęły się i wyrosły kierownicze 
kadry POM, a organizacja partyjna zdobyła doświadczenie w kierowaniu załogą 
i niesieniu pomocy dyrekcji. Pomogła ona wzmocnić dyscyplinę pracy, przeko- 
nała dyrekcję, iż same środki administracyjne nie wystarczą w walce o podni:- 
sienie dyscypliny pracy, że nie mogą one zastąpić pracy wychowawczej i od- 
działywania moralno-politycznego. 

Do wzmocnienia organizacji partyjnej i do wzrostu jej autorytetu przyczyni- 
ło się również to, iż wykluczyła ona ze swoich szeregów nierobów, ludzi zdemora- 
lizowanych i obcych. 

Wydział Polityczny POM zwrócił uwagę na poprawę i rozszerzenie pracy po- 
lityczno-wychowawczej wśród całej załogi, Przekonano członków partii i dy- 
rekcję, iż pracę polityczną można i należy prowadzić także w polu, tj. wtedy, 
gdy pracownicy POM i członkowie spółdzielni produkcyinych znajdują się ra- 
zem przy pracy, a od ich należytego współdziałania zależy jakość wykonywa- 
nych robót i przyszłe plony. 

Praca POM w poważnym stopniu zależy od traktorzystów. Toteż zajęto się ni- 
mi w pierwszym rzędzie, zwłaszcza że większość traktorzystów — to młoazież. 
która niedawno napłynęła ze wsi. Aby rozwinąć działalność polityczno-wvcho- 
wawczą wśród traktorzystów, zorganizowano dla nich w internacie świetlicę, 
w której po pracy odbywa się głośne czytanie gazet i wygłasza się pogadanki. 
W świetlicy dyżurują aktywni członkowie partii, którzy pomagają prowadzić 
pracę świetlicową. Dzięki tej pracy zmniejszyły się poważnie wypadki pijań- 
stwa. 

Aby usprawnić pracę brygad remontowych i traktorowych, organizacia par- 
tyjna wyznaczyła w każdej brygadzie aktywnego członka partii, odpowiedzial- 
nego przed organizacją partyjną za pracę zawodową tej brygady i iej polityczne 
wychowanie. 

Nową rzeczą jest organizacja grup ZMP w brygadach traktorowych, w utó- 
rych pracuje dużo młodzieży. Zadaniem tych grup jest wzmocnienie więzi 'OM 
z młodzieżą w spółdzielniach produkcyjnych, uaktywnienie kół ZMP w spół- 
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dzielniach i okazywanie pomocy tej młodzieży w organizowaniu pracy kultu- 
ralno-oświatowej. 

Grupy ZMP mają już pewne osiągnięcia w swojej pracy. Tak np. w spółdziel- 
ni Wrześnica grupa ZMP rażem z młodzieżą tej spółdzielni w tegorocznej wio- 
sennej akcji siewnej zlikwidowały 12 ha odłogów. Poza tym grupa dopornogła 
młodzieży we Wrześnicy wydać 3 numery gazetki ściennej. 

Czotowym zadaniem Wydziału Politycznego POM — to systematyczna pomóc 
i podnoszenie kierownictwa organizacjami partyjnymi w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych. Aby zadanie to spełnić, Wydział Polityczny, którego własny aparat 
jest szczupły, przyciągnął do pomocy aktyw partyjny POM. Najbardziej świado- 
mym członkom partli — pracownikom POM — przydziela się po jednej orga- 
nizacji partyjnej w spółdzielni produkcyjnej; obsługują oni je i opiekują się 
nimi. 

Aktywiści partyjni POM, przydzieleni do POP w spółdzielniach produkcyj- 
nych pomogli wielu z tych organizacji usprawnić pracę partyjną. Przy pomocy 
aktywistów POM organiżacje podstawowe opracowały plany pracy i zadaria dla 
posżczególiych członków i kandydatów partii. Aktywiści okazali również pomoc 
organizacjom pattyjnym w spółdzielniach produkcyjnych przy oczyszczaniu 
szeregów partyjnych. I tak, gdy w wyniku tej pomocy w spółdzielni Janiewice 
usunięto przewodniczącego — szkodnika, do spółdzielni wstąpiło 9 nowych 
członków, ż których 7 należy do partii. 

W trosee o róższerzenie istniejących spółdzielni produkcyjnych i o stworzenie 
nowych Wydżiał Polityczny dba o to, aby spółdzielcy nie zasklepial się, nie 
stronili od indywidualnych chłopów, lecz aby pomagali im. Dżięki pomocy 
Wydziału Politycznego zlikwidowano w Jańierach stan nieufności, jaki zaist- 
niał między członkami spółdzielni a chłopami indywidualnymi. Na propozycję 
organizacji partyjnej zaczęto tam zapraszać na ogólne zebrania spółdzielców 
wszystkich chętnych chłopów gospodarujących indywidualnie. Wielu z nich 
wstąpiło ostatnio do spółdzielni. 

Dzięki pracy Wydziału Politycznego i pomocy ze strony Komitetu Powiatowe- 
go w ciągu ostatnich tygodni powstało na terenie działania POM 9 nowych spół- 
dzielni produkcyjnych, tak że ich ilość na terenie powiatu wynosi obecnie 41. 

Pomoc organizacjom partyjnym w spółdzielniach produkcyjnych ze strony 
Wydziału Politycznego i aktywistów POM podniosła rolę tych organizacji w ży- 
ciu spółdzielni. Poczuły one większą odpowiedzialność za rozwój spółdzielni, za 
ich gospodarcze i polityczne wzmocnienie, 

W ostatnich miesiącach, zwłaszcza po VII Plenum KC, rozwinął się ruch - 
współzawodnictwa pracy wśród pracowników POM i spółdzielni produkcyjnych, 
które POM obsługuje. 

W związku ze współzawodnictwem, POM zobowiązał się ściśle dotrzymywać 
terminów agrotechnicznych, przedłużyć okres międzyremontowy ciągników 
z 1 600 do 3 000 godzin, zmniejszyć czas trwania remontów i własnymi siłami re- 
generować części zamienne do snopowiązałek i innych maszyn. 

POM w Sławnie zawarł umowę o współzawodnictwie z POM w Szczecinku. 
W toku wiosennej akcji siewnej przeprowadzonó obustronną kontrolę wykona- 
nia zobowiązań. Do POM w Szczecinku wyjechała komisja ze Sławna, a do 
Sławna — komisja ze Szczecinka. W skład tych komisji, które kontrolowaly wy- 
konanie zobowiązań, weszli przodujący traktorzyści i pracownicy warsztatowi. 
Aby mieć dokładny obraz pracy POM, komisja ze Szczecinka oawiedziła kilka 
spółdzielni produkcyjnych w powiecie i na miejscu badała jakość prac wykona- 
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nych przez POM w Sławnie. W pierwszym etapie współzawodnictwa zwycięży? 
POM w Sławnie. 

Przy pomocy Wydziału Politycznego i aktywu POM rozwinęło się również 
współzawodnictwo między poszczególnymi spółdzielniami produkcyjnymi. Tak 
np. spółdzielnia we Wrześnicy współzawodniczy ze spółdzielnią w Nażmierzu. 
Obie spółdzielnie, podobnie jak POM w Sławnie i w Szczecinku, w końcu akcji 
siewnej przeprowadziły kontrolę wykonania podjętych zobowiązań. Współza- 
wodnictwo między tymi spółdzielniami obejmowało terminy zakończenia wio- 
sennych prac siewnych, wywóz obornika w pole, dostawę tuczników i bieżące 
prowadzenie księgowości. Komisje, które brały udział w kontroli współzawod- 
niectwa i członkowie obu spółdzielni uchwalili po zakończeniu pierwszego etapu 
współzawodnictwa wzmocnić współpracę między spółdzielniami. Zarząd snół- 
dzielni we W rześnicy zobowiązał się dopomóc spółdzielni w Naćmierzu w zaku- 
pie 50 owiec. Obie te spółdzielnie postanowiły również wzajemnie dzielić się 
doświadczeniem pracy, zwłaszcza w dziedzinie hodowli oraz organizacji pracy 
brygad Polowych. 

Dużą pomoc w umasowieniu współzawodnictwa pracy i popularyzacji lepszych 
metod pracy w POM i w spółdzielniach produkcyjnych okazuje gazetka tygod- 
niowa, wydawana przez wydział polityczny POM — „Głos POM-u*, do której 
piszą pracownicy POM i członkowie spółdzielni produkcyjnych. Gazetka ostr 
krytykuje bumelantów i nierobów, co daje dobre rezultaty, 

Dalszs ożywienie i poprawa pracy POM nastąpiły po VII Plenum KC. 
W związku z akcją żniwną wiele spółdzielni produkcyjnych zawiera mied »v S0- 
bą umowy o współzawodnictwie, co do ilości i terminów odstaw zboża państwu. 
Tak np. spółdzielnia produkcyjna w Staniewicach zobowiązała się odstawić do 
dnia 8 września 120% przewidzianej ilości zboża. 

W toku pracy, którą rozwinęła organizacja partyjna przy POM, wzrosła ona 
a 15 nowych kandydatów, a koio ZMP w ciągu 7 miesięcy powiększyłu się 
z 40 członków do 89. 

Lecz w pracy POM j jego Wydziału Politycznego jest jeszcze wiele niedoma- 
goń Nie rozwinęły one dotychczas dostatecznie szerokiej pracy wśród precują- 
cych chłopów Eospodarujących indywidualnie po to, aby przekonać ich o wyż- 
Szości zespołowej gospodarki nad indywidualną, rozszerzyć istniejące spółdziel- 
nie produkcyjne i założyć nowe. 

Poważne znaczenie w pracy POM powinna odegrać jej Rada Społeczna 
Uchwała Biura Politycznego KC z lutego br. stwierdza, że Rada Społeczna — to 
„organ upowszechnienia najlepszych doświadczeń aktywu spółdzielczego, „a- 
chęcających do rozwoju socjalistycznego współzawodnictwa”, j że jest ona „jed- 
nym z podstawowych środków oddziaływania POM na rozwój gospodarki spół- 
dzielni i organizacyjne ich umocnienie". 

Rada Spoieczna PUM w Sławnie zadań tych jeszcze nie spełnia. Po zakończe- 
niu wiosennej akcji siewnej w tym rosu na posiedzeniu Rady Społecznej nie 
podsumowano wyników tej akcji, nie wskazano braków i błędów, nie omówiono 
dońwiadczeń dobrych spółdzielni, które powinny być przykładem dla innych. 

Usuniecie tych niedociągnięć i dalsze usprawnienie pracy POM, wzmocnianie 
pok'ycznego i gospodarczego oddziaływania na spółdzielnie produ*:cviae i ch!o- 
pów indywidualnych — oto ważniejsze zadania, które stoją obecnie ptzed PO 
i jego Wydziałera Politycznym w Sławnie. 

Józef Baczyński 
St. instr. ekspożytury PÓM 
na woj. kosżajińskie j 
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Do 
Redakcji „Nowych Dróg" 


Zwracam się z prośbą do Szanownej Redakcji o udzialsnie mi odpowiedzi nz nastę- 
pujące pytania z dziedziny ekonomii politycznej socjalizmu: 

1. Co jest podstawowym prawem ekonomicznym socjalizmu — planowanie czy 
zakezpieczenie maksymalnego zaspokojenia stale rosnących materialnych i kultural- 
nych potrzeb całego społeczeństwa drogą stałego wzrostu i doskonalenia produkcji na 
bazie najwyższej techniki? 

2. Czy planowanie należy do kategorii praw ekonomicznych socjalizmu, czy też pod- 
porządkowane jest prawu planowego, proporcjonalnego rozwoju gospodarki socja- 
listycznej? 

Knawa Ludwik 
Wrocław 


Odpowiedź 


Aby odpowiedzieć na postawione wyżej pytania należy uświadomić sobie 
jaki jest charakter praw ekonomicznych. 

Społeczeństwo ludzkie podobnie jak i przyroda rozwija się zgodnie z obie- 
ktywnymi prawami rozwoju. W odróżnieniu jednak od praw przyrody obie- 
ktywne prawa ekonomiczne nie są długowieczne. Zmieniają się one wraz z wa- 
runkami ekonomicznymi, na bazie których występują. W szczególności prawa 
ekonomiczne zmieniają się wraz ze zmianą stosunków produkcji. 

W każdej formacji społeczno - ekonomicznej działają właściwe tej formacji 
prawa ekonomiczne. 

Istotą kapitalizmu jest to, że jest to ustrój oparty na wyzysku pracy najem- 
nej. Dlatego też podstawowym prawem ekonomicznym kapitalizmu, prawem, 
które określa jego istotę — jest prawo wartości dodatkowej, prawo powstawa- 
nia i wzrostu kapitalistycznego zysku. Pogoń za wartością dodatkową, za zys- 
kiem — oto siła napędowa produkcji kapitalistycznej i w ogóle życia gospodar- 
czego w spoleczeństwie kapitalistycznym. 

A więc podstawowe prawo ekonomiczne jest to prawo, które określa nie ja- 
kąś stronę czy poszczególny proces rozwoju danego sposobu produkcji, ale je- 
go całokształt, jego najgłębszą istotę. 

Giówną cechą podstawowego prawa ekonomicznego współczesnego kapitaliz- 
mu — jak uczy towarzysz Stalin — jest zapewnienie maksymalnego, kapitali- 
stycznego zysku drogą eksploatacji, ruiny i pauperyzacji większości ludności 
danego kraju, drogą ujarzmienia i systematycznego ograbiania lkrdów iunych 
krajów, zwłaszcza krajów zacofanych, drogą wojen i militarvzacji gospodarki 
narodowej, wykorzystywanych dla zabezpieczenia najwyższych zysków. Gospo- 
darka wszystkich krajów imperialistycznych, a w szczególności gospodarka 
Stanów Zjednoczonych, w całej pełni potwierdza działanie podstawowego pra- 
wa ekonomicznego współczesnego kapitalizmu. 
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W ustroju socjalistycznym na bazie nowych warunków ekonomicznych dzia- 
łają rowe ckiektywne prawa ekonomiczne. 


Istotą socjalizmu jest likwidacja wszelkich form wyzysku człowieka przez 
człowieka, jest pedporządkowanie produkcji zaspokojeniu potrzeb społecznych, 
jest zapewnienie wszystkim członkom społeczeństwa dostatniego i kulturalne- 
go życia. Dlatego też w przeciwstawieniu do podstawowego grawa ekonomicz- 
nego kapitalizmu, istotne cechy podstawowego prawa ekonomicznego socjaliz- 
mu polegają — jak uczy towarzysz Stalin — na zabezpieczeniu maksymalnego 
zaspokojenia stałe rosnących materiałnych i kulturalnych potrzeb całego spo- 
łoczeństwa drogą stałego wzrostu i doskonalenia produkcji na bazie najwyższej 
techniki. i 

Podstawowe piawo ekonomiczne socjalizmu posiada, jak w ogóle prawa eko- 
nomiczne, w pełni obiektywny charakter. 

Podstawowe prawo ekonomiczne socjalizmu powstaje i działa na podstawie 
społecznej własności środków produkcji, przede wszystkim na podstawie pań- 
stwowej wiasności środków produkcji w przemyśle, który stanowi własność 
ogóinonarodową. Prawo to działa w całej pełni w warunkach zbudowanego 
społeczeństwa socjalistycznego; świadczy o tym naocznie doświadczenie ZSRR, 
w którym wraz ze wzrostem produkcji rośnie zaspokojenie potrzeb społecznych, 
rośnie spożycie ludności, podnosi się jej poziom materialny i kulturalny. Wy- 
starczy wspomnieć o pięciokrotnych obniżkach cen detalicznych na towary ma- 
sowego spożycia, przeprowadzonych w okresie powojennym w ZSKR. 


W Polsce Ludowej na bazie uspołecznienia podstawowych środków produkcji 
pojawiły się i zaczęły działać prawa ekonomiczne socjalizmu, a więc także 
podstawowe prawo ekonomiczne socjalizmu. Temu podstawowemu prawu pod- 
porządkowane jest nasze planowanie, które nie jest — jak Wy piszecie — pra- 
wem ekonomicznym. 

Rozważmy Wasze drugie pytanie. Prawem kapitalizmu jest kapitalistyczna 
konkurencja i anarchia w produkcji. Gospodarka kapitalistyczna wskutek pa- 
nowania prywatnej własności środków produkcji jest rozdrobniona na przed- 
siębiorstwa niezależne od siebie, a zarazem ściśle ze sobą powiązane wskutek 
społecznego podziału pracy. Przedsiębiorstwa te stanowią własność poszcze- 
gólnych kapitalistów lub monopolistycznych zjednoczeń kapitalistycznych, pro- 
dukują w celu uzyskania maksymalnego zysku i podlegaj” działaniu żywioło- 
wych praw rynku. W tych warunkach nieunikniona jest anarchia w produkcji, 
zacięta walka konkurencyjna pomiędzy poszczególnymi kapitalistami i ich mo- 
nopolistycznymi grupami. 

W ustroju socjalistycznym na bazie społecznej własności środków produkcji, 
na bazie socjalistycznych stosunków produkcji pojawia się i działa nowe, obiek- 
tywne prawo ekonomiczne — prawo planowego, proporcjonalnego rozwoju 
gospodarki narodowej, 

Działanie prawa planowego, proporcjonalnego rozwoju sprawia, że gospodar- 
ka socjalistyczna, która stanowi jeanolitą całość i której poszczególne ogniwa — 
gałęzie i przedsiębiorstwa — złączone są przez spateczną własność, może istnieć 
i rozwijać się jedynie jako gospodarka pianowa. Przedsiębiorstwa socjalistycz- 
ne produkują nie dla zysku, lecz w celu najlepszego zaspokojenia potrzeb całe- 
ge społeczeństwa, nie walczą ze sobą, lecz współpracują na zasadach wzajem- 
nej socjalistycznej pomocy. Stąd konieczność nowych form związków między 
poszczególnymi przedsiębiorstwami i gałęziami produkcji — związków, które 
warunkuje prawo planowego, proporcjonalnego rozwoju. 
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Działanie prawa planowego, proporcjonalnego rozwoju sprawia, że gospo- 
darka socjalistyczna może istnieć i rozwijać się jedynie pod warunkiem prze- 
strzegania określonych proporcji w produkcji i podziale produktu społecznego, 
w podziale pracy i środków produkcji między różne gałęzie, w stosunkach 
wzajemnych między poszczególnymi sferami reprodukcji (w szczególności mię- 
dzy produkcją i spożyciem) i poszczególnymi gałęziami gospodarki narodowej — 
między przemysiem i rolnictwem, między produkcją środków produkcji i pro- 
dukcją środków konsumpcji, między wzrostem produkcji 1 rozwojem transportu, 
wreszcie pod warunkiem przestrzegania odpowiedniego rozmieszczenia sił wy- 
twórczych społeczeństwa. 

Prawo planowego, proporcjonalnego rozwoju jest wręcz przeciwstawne pra- 
wu kapitalistycznej konkurencji i anarchii w produkcji. Z działaniem prawa ka- 
pitalistycznej konkurencji i anarchii w produkcji związane Są nieuchronnie kry- 
zysy, coraz większy spadek poziomu materialnego i kulturalnego mas pracują- 
cych, zaostrzenie wszystkich sprzeczności kapitalizmu, jego nieuchronny upadek. 
Natomiast prawo planowego, proporcjonalnego rozwoju jest prawem wszech- 
stronnego i harmonijnego rozwoju gospodarki socjalistycznej, stałego podnosze- 
nia poziomu materialnego i kulturalnego całego Spoieczeństwa, umocnienia 
ustroju socjalistycznego. Opierając się na prawie planowego, proporcjonalnego 
rozwoju — jak uczy towarzysz Stalin — państwo socjalistyczne ustala plany 
gospodarcze roczne i perspektywiczne, które wytyczają kierunek rozwoju gos- 
podarki socjalistycznej. Planowania gospodarki narodowej (tj. płanowej działal- 
ności organów państwowych, będących jednym z najbardziej zasadniczych prze- 
jawów kierowniczej roli ekonomicznej państwa socjalistycznego) nie należy 
utożsamiać z obiektywnym, ekonomicznym prawem planowego, proporcjonal- 
nego rozwoju. Państwowa plany gospodarcze są często uchwalane w formie 
ustawy, dekretu, a więc są prawami jedynie w sensie jurydycznym. Stąd też 
planowanie gospodarki narodowej nie jest prawem ekonomicznym, lec.: opiera 
się na obiektywnym prawie ekonomicznym socjalizmu — prawie planowego, 
proporcjonalnego rczwoju gospodarki narodowej, stanowiąc odbicie tego prawa. 

Państwowe plany gospodarcze (roczne, wieloletnie) stanowią odbicie prawa 
planowego, proporcjonalnego rozwoju — odbicie, mniej lub bardziej wierne. 
Plany te nie zawsze jeszcze odpowiadają w pełni wymogom tego prawa. Kon- 
kretny plan może np. niedostatecznie precyzyjnie odzwierciedlić niezbędne pro- 
porcje między produkcją metalu a produkcją węgla. Nastąpi wtedy naruszenie 
prawa planowego, proporcjonalnego rozwoju, które da wówczas znać o sobie 
przez wystąpienie dysproporcji w gospodarce narodowej. W len sposób prawo 
planowego, proporcjonalnego rozwoju zmusza niejako organa planowania go- 
spodarczego do poczynienia odpowiednich korektyw w ustaleniu wzajemnych 
proporcji między wyżej wymienionymi gałęziami produkcji. Wynika stąd, że 
w warunkach działania na bażie spolecznej własności środków produkcji obie- 
ktywncgo prawa planowego, proporcjonalnego rozwoju powstaje możliwość 
prawidłowego planowania. Jednak możliwość nie jest jeszcze rzeczywistością. 
Aby przekształcić możliwość całkowicie planowego, proporcjonalnego rozwoju 
gospodarki narodowej w rzeczywistość, konieczne jest jak najpełniejsze pozna- 
nie prawa planowego, proporcjonalnego rozwoju, oraz umiejętność stosowania 
lego prawa w praktyce, tj. opracowania takich planów, któce całkowicie od- 
zwierciediają wymogi prawa planowego, proporcjonalnego rozwoju gospodar- 
ki narodowej. 

Prawidłowe poimowanie stosunku między planowaniem gospodarki narodo- 
wej, a obiektywnym prawem ekonomicznym planowego, proporcjonalnego roz- 
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woju ma ogromne znaczenie. Uzmysławia bowiem ono, że gospodarka socjali- 
styczna rozwija się harmonijnie, nie dzięki układaniu planów w ogóle, ale je- 
dynie wtedy, kiedy plany gospodarcze stanowią właściwe odzwierciedlenie wy- 
mogów wspomnianego prawa ekonomicznego. Zadanie działaczy gospodarczych 
wszystkich szczebli polega więc na tym, aby pogłębić swą znajomość prawidło- 
wości ekonomicznych, podnosić poziom planowania. 

W okresie przejściowym, w którym znajduje się nasz kraj, na bazie uspo- 
łecznionych środków produkcji, w szczególności w państwowym przemyśle, 
zaczęło działać prawo planowego, proporcjonalnego rozwoju gospodarki naro- 
dowej. Moment ten podkreślił towarzysz Bierut w przemówieniu na VI Ple- 
num KC PZPR. 


„Po obaleniu ustroju kapitalistycznego w Polsce -— mówił towarzysz 
Bierut -— zaczęło u nas na miejscu kapitalistycznego pcawa konkurencji 
i anarchii działać w uspołecznionym sektorze gospodarki prawo planowe- 
go, proporcjonalnego rozwoju, odpowiadającego rosnącym potrzebom spo- 
łecznym, prawo, które — jak uczy towarzysz Stalin — wymaga, aby wszyst- 
kie dziedziny gospodarki rozwijały się w ramach wzajemnej współzależ- 
ności", 1) 


Prawo planowego, proporcjonalnego rozwoju gospodarki narodowej wymaga, 
zwłaszcza w naszych warunkach, ustalenia nowych proporcji między produkcją 
w mieście i na wsi. W związku z tym szczególnie ważne jest poznanie tych pro- 
porcji, ich prawidłowe odzwierciedlenie w planach gospodarczych oraz znale- 
zienie środków zapewniających ich realizację. 


„Przy ustalaniu proporcyj w naszym planowaniu — mówił towarzysz 
Bierut na VII Pienum KC PZPR, poruszając dziedzinę stosunków między 
miastem a wsią, jako stosunku między dwoma odmiennymi ekonomicznie 
układami gospodarczymi — powinniśmy więc badać j poznawać coraz głę- 
biej prawa rządzące gospodarką socjalistyczną i coraz lepiej, coraz spraw- 
niej zbliżać się do ich wymogów". *) 


Socjalistyczna przebudowa wsi, przejście chłopstwa pracującego na tory go- 
spodarki spółdzielczej, socjalistycznej, ostateczna likwidacja elerientów kapi- 
talistycznych, zbudowanie socjalizmu w naszym kraju stworzy warunki dzia- 
łania prawa planowego, proporcjonalnego rozwoju w skali całej gospodarki 
narodowej. 
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